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20 ofiar katastrofy w Alpach Francuskich

Kolejką
Jutro w „GK”

w przepaść
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20 osób zginęło w katastrofie kolejki linowej w ośrodku nar­
ciarskim Saint-Etienne, na południe od Grenoble, w Alpach
Francuskich. Kolejka wiozła pracowników międzynarodowego
obserwatorium astronomicznego na górze Pic-de-Bure, na wy­
sokości 2,7 tys. metrów n.p.m.

Wagonik kolejki spadl z wy­
sokości 80 metrów, prawdo­
podobnie tuż przed stacją
końcową, i rozbił się o skały.
Wszyscy pasażerowie wagoni­
ku zginęli.

Wśród ofiar nie było Pola­
ków i innych cudzoziemców,
ani turystów— poinformowa­
no w konsulacie RP w Lyonie.
Kolejka przewoziła jedynie
pracowników obserwato­
rium i lokalnych firm (m.in.
z firmy robót publicznych

z tego rejonu, firmy sprzątają­
cej oraz firmy telekomunika­
cyjnej z Marsylii).

Na miejscu wypadku znale­
ziono 20 ciał,jednak świadko­
wie widzieli 21 osób w wago­
niku kolejki.

Kolejka z Pic-de-Bure, użyt­
kowana wyłącznie przez
IRAM, Instytut Radioastrono­
mii Milimetrycznej, dla któ­
rego pracują naukowcy z całe­
go świata, niejest przeznaczo­
na dla turystów.

Przyczyn wypadku jak do­
tąd nie ustalono. Prawdopo­
dobnie jednak tuż przed do­
tarciem kolejki do celu lina

wagoniku z niewiadomego
powodu zerwała się — poin­
formował urzędnik dyżurny
prefektury w Gap.

Przedstawiciele związków
zawodowych operatorów ko­
lejek linowych podkreślają,
że kolejka, wybudowana 18
lat temu, w ubiegłym roku

przeszła generalny przegląd
techniczny.

Jest to najtragiczniejsza ka-

tąstrofa kolejki linowej w ca­
łej historii Francji. (PAP)

(Mapa regionu i historia

wypadków—na str. 2)

z „Krakowską”
Wakacje uważamy za rozpoczęte! Skoro podobną

formułę otwiera się igrzyska olimpijskie, możemy tak
również zacząć kanikułę. Szkolna dziatwa świętuje
już od tygodnia, ale właśnie dziś ruszy wielka fala

urlopowiczów.
„Gazeta Krakowska” podąży w ślad za nimi. Nie

po to, bynajmniej, by ich podglądać roznegliżowa­
nych, kiedy moczą nogi w strumyku. My po prostu
nie zapominamy o naszych Czytelnikach nawet pod­
czas urlopu. Kiedy Wy będziecie wypoczywać, my
postaramy się Wam dostarczyć coś, co — bez względu
na pogodę — uprzyjemni Wam wakacje.

Tak więc codziennie dołączymy dwie strony przy­
gotowane przez naszych reporterów specjalnie pod
kątem urlopów i wakacji — Lato z „Krakowską”.

Będziemy Was chcieli mile zaskoczyć, rozbawić,
zachęcić do zwiedzania pięknych miejsc, poznania
na swym szlaku niebanalnych ludzi, słowem — za­
kosztowania Małopolski. Będziemy to robić na różne

sposoby. Dla tych, którzy żeglują, wędrują, jeżdżą ro­
werem, albo cieszy ich samo zasiadanie za stołem.

Po co zresztą zachwalać Lato z „Krakowską", wy­
starczy otworzyć gazetęjuż dziś na stronach 6-7 .

(mol)

Trojaczki międzywojewódzkie

• Jadwiga Biestkowa urodziła

swoje trojaczki nie w porę.
W Tarnowie, przed reformą
administracji. Prezydent
miasta obiecał pomóc, ale te­
raz Głowaczowa, skąd po­
chodzi, leży w Podkarpac­
kim, a Tarnów w Małopol-
sce. Cała trójka zasilajednak
małopolską statystykę uro­
dzeń...

Karczują drzewa i ludzi

• Nawet kwiatka wójt mi nie
dał na pożegnanie — mówi
Barbara Bieniek, była dyrek­
tor szkoły podstawowej
w Rytrze. Uważa, że padła
ofiarą rozgrywek ryterskich
politykierów.
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Liczba dnia

Tyle ton zapasów wyjecha­
ło wczoraj z Krakowa dla 18
batalionu desantowo-sztur­
mowego, stacjonującego
w Kosowie. Transport 24 wa­
gonów dotrze na miejsce
w ciągu 4-5 dni. Żołnierze
otrzymają żywność, lekar­
stwa i środki medyczne, mun­
dury i środki bojowe. (MP)
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bezpłatna infolinia: 800 13 00 48

To mogła być masakra

W przededniu święta narodowego USA

Toast za sojusz
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— Polacy dobrze wiedzq co jest potrzebne dla utrzymania bez­
pieczeństwa w Europie. Wasz kraj to udowodnił biorqc udział
w rozwiązywaniu konfliktu w Kosowie. Miało to bardzo duże
znaczenie dla europejskiego pokoju —powiedział wczoraj Fran­
cis Thomas Scanlan, konsul generalny USA w Krakowie, podczas
przyjęcia z okazji amerykańskiego święta narodowego, upa­
miętniającego 223 rocznicq odzyskania niepodległości. Przypa­
da 4 lipca, ale konsul wspólnie z krakowskimi Amerykanami i za­
proszonymi gośćmi, tym razem celebrowałje wcześniej.

(Dokończenie na str. 4)

Jest godzina 15,10. Szukam drzewa,
na którym się powieszę

Ostatni list
Kochana rodzino. Przyszedłem na świat po moje przezna­

czenie, a nimjest śmierć. Śmierć samobójcza. Tak, zabiłem

się sam z własnej woli, a z ręki profesora G. To on mnie gnę­
bił przez ten rok. Przebaczam mu, wszystkim przebaczam
i myślę, że oni też mi przebaczą. Kochałem ten świat, Boga...
Proszę, kochani aby mój pogrzeb był wielki. To co zostanie
a nie będzie potrzebne oddajcie potrzebującym. Moje ciało
złóżcie koło mojego dziadka, na mój pogrzeb zaproście przy­
jaciół z klasy i szkoły. I Basię...

...Teraz idę do Boga, w pełni szczęścia. Myślę, że przyjmie
mnie do siebie. Chciałem pomagać ludziom, a oni mnie do

tego doprowadzili. Mamo, tato, nie płaczcie za mną ale za in­
nymi, żeby do tego nie doprowadzali...

Jest godzina 15,10. Szukam drzewa, na którym się powie­
szę. (mik)

(Ostatni list-czytaj nastr 14,
O samobójstwach nastolatków—sir 4)

Zamach na tramwaj
Wczoraj w Krakowie wykoleił

się tramwaj, który zsunął się
z 7-metrowej skarpy. Ranne zo­
stały dwie osoby. Sprawcami
wypadku była prawdopodobnie
grupa chłopców, którzy ułożyli
na torach kamienie.

— Rano mogła tu być masa­
kra — powiedział „GK” motor­
niczy jednego z tramwajów,
których ruch na tej trasie został

zatrzymany na kilka godzin.
Do wypadku doszło o godz.

11.50 kiedy wozy linii „19” zjeż­
dżały z estakady nad torami ko­
lejowymi w stronę ulicy Prąd­
nickiej. Tramwaj był prawie
pusty. Pierwszy wagon wyleciał
nagle z szyn, ściął słup sieci

trakcyjnej i spadł z wysokiego
nasypu, ryjąc kadłubem
w krzakach malin.

— O Boże, przecież tym tram­
wajem mógł do pracy jechać
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mój ojciec — płakała w godzinę
później nastolatka, która przez
przypadek znalazła się na miej­
scu wypadku. — Cicho głupia,

przecież tramwaj jechał w inną
stronę — uspokajał ją równie-
śnik.

Na miejscu wypadku działa­
ły nie tylko ekipy remontowe

MPK, ale i ekipa dochodzenio­
wa policji. W chwilę po wypad­
ku doszło nawet do pościgu
przechodniów i poszkodowa­
nych za grupą kilkunastolet­
nich chłopców, którzy najpraw­
dopodobniej ułożyli na torach
kamienie będące przyczyną
wypadku. Kamienie rozmiesz­
czono co 10-30 cm na długo­
ści 10 metrów. Sprawcy mieli po
10-12 lat. Uciekli w okolice ul.
Siemaszki.

_(mk)

Wydział Ruchu Drogowego Komendy Miejskiej Policji (tel.: 61041-63,
61041-11, 997) apeluje do mężczyzny, który złapał na chwilę jednego
ze sprawców o kontakt z policję pod wskazanymi telefonami.
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Krótko | Pierwsi polscy żołnierze urządzają obóz,
kolejne transporty w drodze

Toyota zainwestuje
w Polsce

Toyota potwierdziła swoje
zainteresowanie budową fa­
bryki skrzyń biegów w Pol­
sce — poinformowali w Tokio
członkowie delegacji rządo­
wej towarzyszącej premiero­
wi Jerzemu Buzkowki. Osta­
tecznej decyzji Toyoty moż­
na się spodziewać w nadcho­
dzących miesiącach. Byłaby
to pierwsza fabryka skrzyń
biegów, budowana przez To­
yotę poza granicami Japonii.
Według nieoficjalnych infor­
macji powstałaby w Wałbrzy­
chu, w tamtejszej wolnej
strefie ekonomicznej.

Pożegnanie z Bonn
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W Bonn, w uroczystej at­
mosferze, odbyło się zaprzy­
siężenie nowego prezydenta
Niemiec Johannesa Raua.
68-letni socjaldemokrata zło­
żył przysięgę w obecności
członków obu izb parlamen­
tu: Bundestagu i Bundesra­
tu. Było to zarazem pożegna­
nie z Bonn jako stolicą kraju
i siedzibą rządu. Atmosfera

była podniosła. (PAP)

Największa pomyłka niemieckiej policji

Śmierć emeryta
Od kilku miesięcy policja całej Europy poszukuje Dietera

Zuwernahme. Ma na sumieniu cztery osoby, dwa zaprzyjaź­
nione małżeństwa z Remagen, miasteczka leżącego na po­
łudnie od Bonn. Najprawdopodobniej jest on także sprawcą
dwóch morderstw dokonanych na południu Francji.

Zuwernahme odsiedział

już karę 15 lat więzienia za

zabicie w 1972 roku kobiety.
Uważany jest za bardzo groź­
nego i pozbawionego skru­
pułów bandytę. Prawie
w każdym programie telewi­
zyjnym poświęconym poszu­
kiwaniu przestępców (jest
ich kilka w niemieckiej tele­
wizji) pokazuje się fotografię
Zuwernahme. Nie inaczej by­
ło w minioną niedzielę
w „Kripo live” audycji emito­
wanej przez MDR (III pro­
gram telewizji publicznej).

Nasijuż są w Kosowie
Pierwsi polscy żołnierze sił pokojowych KFOR sq już w Koso­

wie. Wczoraj rano dotarli tam z Macedonii, po południu mieli

już rozbity obóz pod Kaczanikiem, gdzie będq stacjonować.
— Wszyscy dotarli na miej­

sce cali i zdrowi. Nie było żad­
nych kłopotów — zapewnił płk
Jarosław Szyksznia, który po­
został w Macedonii, by zająć
się kolejnymi transportami.

Pierwszy z siedmiu pocią­
gów, który przywiózł do Koso­
wa 200 żołnierzy i 42 bojowe
wozy piechoty, przekroczył
granicę wczesnym rankiem,
po godz. 5.00 . Następne trans­
porty jadą w odstępie 24 go­
dzin. Przyjedzie nimi w su­
mie 900 żołnierzy.

Kolejne grupy Polaków bę­
dą, podobnie jak pierwsza,
nocować w bazie amerykań­
skiej w stolicy Macedonii -

Skopje i ruszać na granicę Ko­
sowa o świcie. — Chodzi o to,
by uniknąć kilkukilometro­
wych kolejek, które tworzą

Wszyscy dotarli na miejsce cali i zdrowi
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Według słów prezenterki po­
szukiwanego widziano po­
dobno we wschodnich Niem­
czech, z plecakiem i laską,
przebranego za zwykłego tu­
rystę.

„Kripo live” oglądała Marti­
na W. (41 lat), kelnerka z hote­
lu „Zur Erholung” w miejsco­
wości Heldrungen w pobliżu
Erfurtu. „To na pewno jest
ten typ z pokoju nr 11”. Miał

plecak i laskę, do tego zapłacił
gotówką. Przestępcy nigdy
nie płacą kartą czy czekiem.
To też wiedziała Martina z te

się później na przejściu — wy­
jaśnił płk Szyksznia.

Wczoraj był już w Skopje
drugi transport z polskimi
żołnierzami. Trzeci przed po­
łudniem opuścił Sofię i jechał
przez Bułgarię do Grecji,
przez którą dotrze do Mace­
donii. Jadący dobę po nim

czwarty pociąg dopiero wje­
chał do Bułgarii z Rumunii.

Polacy mają wyznaczony
w rejonie Kaczanika, w sekto­
rze amerykańskim na połu­
dniu Kosowa, własny tzw. ob­
szar odpowiedzialności, przy­
legający do granicy z Macedo­
nią. Będą należeć do wielona­
rodowej brygady KFOR, do­
wodzonej przez Ameryka­
nów, której dowództwo bę­
dzie się prawdopodobnie
mieścić w Prisztinie. Być mo-

lewizji. Zaalarmowała poli­
cję. Około godziny 23 w hote­
lu pojawili się czterej poli­
cjanci.

Kilka godzin wcześniej
o 15.30 pokój.numer 11 wyna­
jął 63-letni rencista Frie-
dhelm B. z Kolonii. W listopa­
dzie ubiegłego roku przeszedł
na emeryturę. Marzył o dłu­
gich pieszych Wędrówkach.
Na początek przez wschodnie

Niemcy. Friedhelm B. miał ze

sobą —jak się później okazało

zgubne dla niego — plecak
i laskę. Zapłacił z góry 75 ma­
rek. Następnego dnia zamie­
rzał zwiedzić okolicę. Wcze­
śniej położył się do łóżka.
Obudziło go pukanie. Była go­
dzina 23.00. Lekko uchylił
drzwi. W ręku trzymał laskę.

że w brygadzie tej znajdą się
też Rosjanie.

Przez obszar podlegający
Polakom prowadzą trzy głów­
ne drogi z Macedonii, który­
mi powracają do Kosowa

uchodźcy. Kierowanie ich

przepływem będzie głównym
zadaniem naszych żołnierzy.
— Być może będzie nim rów­
nież zabezpieczenie ludności,
chodzi o mniejszość serbską
— przypuszcza płk Szyksznia.

Wokół Kaczanika mieszkają
głównie Albańczycy. Pozosta­
ła tylko jedna wioska serbska,
dawny ośrodek wypoczynko-
wo-sportowy, która stanowi
w tej chwili enklawę. Nie wia­
domo, czy jej mieszkańców
nie trzeba będzie chronić

przed zemstą powracających
z uchodźstwa Albańczyków.

Na razie pierwsi polscy żoł­
nierze urządzają obóz kilka
kilometrów na północ od Ka­
czanika. Na starannie dobra­
nym obszarze, w szczerym
polu rozstawili już namioty.

— Obózjest z dala od wsi, nie

leży w dolinie, teren jest pła­
ski. Wszystko ze względu na

bezpieczeństwo — powiedział
płk Szyksznia. — Przed przyjaz­
dem naszych żołnierzy Amery­
kanie sprawdzili, czy pole nie

jest zaminowane i — o ile mi
wiadomo — nic nie znaleźli —

dodał. Dla pewności teren

sprawdzili po przyjeździe jesz­
cze polscy saperzy. Ich pracę
ułatwiają istniejące mapy za­
minowania. Teren nie wyglą­
da na niebezpieczny, a miej­
scowi mieszkańcy potwierdza­
ją, że oddziały serbskie raczej
nie rozstawiały tu min. (PAP)

Korespondent„GK”
pisze z Niemiec

Nie za bardzo wiedział kogo
się może o tej porze spodzie­
wać. Dwaj policjanci bez jed­
nego słowa ostrzeżenia strze­
lili ze swych 9 mm pistole­
tów. Pierwsza kula trafiła go
w brzuch, druga prosto w ser­
ce. Na wszelką pomoc było za

późno.
Na pytania, dlaczego poli

cjanci od razu zaczęli strzelać
i jak można było pomylić po­
szukiwanego przestępcę z zu­
pełnie do niego niepodob­
nym rencistą, nikt nie potrafi
udzielić odpowiedzi. Obaj
funkcjonariusze zostali

wprawdzie aresztowani, ale

odmawiają jakichkolwiek ze­
znań. Podobno ciągle znajdu­
ją się w szoku.

Dariusz LEWANDOWSKI

AZ@

kolejek linowych
Najtragiczniejsza katastrofa kolejki linowej w Europie wy.

darzyła się w 1976 r. we włoskiej miejscowości Cavalese.

Zginęły wtedy 42 osoby. W 1998 r. w tym samym miejscu
śmierć poniosło 20 osób. Poniżej największe katastrofy ko­
lejek linowych w historii:

63 lata bez wypadku

Kolejka na Kasprowy
bezpieczna

Kolejka we Francji była przeznaczona dla celów służbowyc
i podejrzewam że nie wszystkie reżimy były tam zachowane-

powiedział „Krakowskiej" Ryszard Antoszyk, dyrektor Polskie!

Kolei Linowych, właściciela kolejki na Kasprowy Wierch. — No

sze kolejki sq bardzo tygoiystycznie kontrolowane. Mam)
kontrole dzienne, tygodniowe, miesięczne i okresowe. Co roku

lina nośna badana jest defektoskopem magnetycznym, którj
wykryje ewentualne pęknięcia poszczególnych drutów liny.

spadla na

ziemię

kolej
linowa y
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Katastrofy

• 29.08.1959 — Santos (Bra­
zylia), urwany wagonik spad!
na strome zbocze górskie, 31
ofiar śmiertelnych.

• 25.12 .1965 - Przerwa
w dopływie prądu powoduje
gwałtowne zatrzymanie się ko­
lejki w Puy-de Sancy we Fran­
cji. Nie wytrzymuje ścianka
i pasażerowie wypadają z wa­
gonika. 7 zabitych, 10 rannych.

• 12.07.1972 - Zerwana li­
na nośna kolejki w szwajcar­
skim kantonie Oberwallis, 13
ofiar śmiertenych.

• 09.03 .1976 — Północne

Włochy, Cermis koło Cavale-

se, zerwana lina nośna kolej­
ki, 42 ofiary śmiertelne.

Antoszyk przypomina, że

od 63 lat kolejki na Kasprowy
nie zanotowano żadnego wy­
padku z udziałem pasażera.
Mówi, że lina nośna może się
zerwać dopiero pod ciężarem
250 ton, tymczasem w pełni
załadowany wagonik waży
około 5 ton, co daje wysoki
współczynnik bezpieczeń­
stwa 50.

• 13.02.1983 — Champoluc
we włoskiej dolinie Aosta, po
dmuch wiatru zerwał trzy ka

biny kolejki, 11 ofiar śmierte

nych.
• 01.06.1990 — Gruzja, Tbi

lisi, zerwane liny nośne kolej
ki, dwie kabiny spadły z wy
sokości 20 metrów, 45 ofiat

śmiertelnych.
3.02.1998 — Cavalese,

Włochy, amerykański samo

lot wojskowy przeciął linę
kolejki na Monte Cermis.
Kabina spadła z wysokości
ok. 80 metrów. 20 ofiar

śmiertelnych, w tym dwoje
Polaków.

(PAP

Lina jest ponadto co roku

przesuwana, by nie obciążał
jej cały czas wjednym miejscu
chodzi głównie o okolice fila
rów. Co roku też kolejkę spraw
dza państwowy Kolejowy do
zór Techniczny. Zdaniem An

toszyka środki ostrożności za

chowywane przy eksploatac
kolejki na Kasprowy wyklucza
ją możliwość wypadku, (rap
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Ważniejszy Wimbledon
47-Ietni sędzia Sądu Karnego w Winchester Patrick Hooton

odroczył do grudnia rozprawę, ponieważjej termin kolidował
z terminem półfinałowych gier w tenisowym turnieju w Wim-

bledonie i planami urlopowymi sędziego.
Sędzia wyjaśnił pełnomocnikom prawnym, że w normal­

nych warunkach zawodowa sumienność nakazywałaby mu

zrezygnowanie z planów urlopowych, ale dwóch biletów na

piątkowy półfinał turnieju mężczyzn nie zamierza poświęcać.
Rzecznik Lorda Kanclerza, który sprawuje nadzór nad są­

downictwem powiedział dziennikarzom, że sprawę, którą
rozpatrywał sędzia Hooton, dotyczącą wykroczenia na tle sek­
sualnym, początkowo zaplanowano na cztery dni. Obrońca
i oskarżyciel powiedzieli jednak sędziemu, że może ona prze­
dłużyć się do sześciu dni. Sędzia nie mógłby wówczas obser­
wować turnieju tenisowego.

Rzecznik dodał, że sędzia zaplanował, iż rozpocznie
urlop od wizyty w Wimbledonie i że nie może zmienić pla­
nów. Innym powodem odroczenia rozprawy na tak długi
termin jest to, że jednemu ze świadków na odpowiadał ter­
min sierpniowy.

i*"

"•i? -j;

Kathy Magruder z Południowej Karoliny przygląda się na ulicy
Chicago jednej z 300 rzeźb krów naturalnej wielkości wykona­
nych z włókien szklanych. Krowy sq jednq z atrakcji turystycz­
nych w tym mieście

Krokodyle
na polu golfowym

Na pole golfowe jednego z najbardziej ekskluzywnych ku
rontów Australii wprowadziły się krokodyle, które mogą za

grozić entuzjastom golfa.
Kilkanaście krokodyli wybrało na miejsce stałego pobyti

oczka wodne znajdujące się na polu golfowym kurortu Shera
ton Mirage w Port Douglas w stanie Queensland, na północ;
Australii — powiedział rzecznik kurortu Greg Finlay.

Pracownicy kurortu powiedzieli, że metrowej długość
krokodyle zostaną przeniesione zanim osiągną pokaźniejsz:
długość. Tymczasem na polu umieszczane są tabliczk

ostrzegające przed niebezpieczeństwami grożącymi ze stro

ny intruzów.

Finlay dodał, że krokodyle zjadają codziennie ilość mięsi
odpowiadającą ciężarowi kurczaka i mimo, że w okolicy jes
pełno ptaków, istnieje ryzyko, że gady połaszczą się na co:

większego.
Do tej pory zwierzęta nie atakowały golfistów. (ms
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Co kryje odnalezione ostatnio

archiwum SB?

Aresztowano wysokiego oficera WP

Szpiegował dla KGB?Teczki z pleśnią
MSWiA zapowiada wyjaśnienie, dlaczego nie odkryto wcze­

śniej archiwów SB, odnalezionych ostatnio w Komendzie Sto­
łecznej Policji. Prokuratura myśli nad wszczęciem śledztwa.

Odkryte akta mogą się przydać w procesie lustracji.

- Jest w tym coś dziwnego,
że w KSP było zamknięte po­
mieszczenie i nie wiadomo

było, co w nim jest — powie­
dział wiceszef MSWiA Bog­
dan Borusewicz. Poinformo­
wał, że w pomieszczeniu KSP,
używanym do 1990 r. znale­
ziono m.in. akta operacyjne
SBzokresuodlat40.ażdo
końca PRL. Jest to ok. 40 me­
trów bieżących akt oraz ok.
70 worków z dokumentami.

- Akta te nie sąjeszcze obej­
rzane i otworzymy je komisyj­
nie, aby nie było wątpliwości,
że są w całości —dodał Boruse­
wicz. Przyznał, że to znalezi­
sko jest największym sukce­
sem specjalnego zespołu, któ­
ry kontroluje i nadzoruje prze­
kazywanie przez resort archi­
wów niezbędnych do lustracji.

Akta są zawilgocone i za­
grzybione, dlatego teraz mu­
szą być suszone i odgrzybiane,
co wymaga czasu — podała por.
Magdalena Kluczyńska, rzecz­
nik Urzędu Ochrony Państwa.

Według Julity Sobczyk,
rzecznika Prokuratury Okrę-

Festiwal gwiazd

Wielki szał, wielkie nic
Z Międzyzdrojów dla „Krakowskiej”

Festiwal Gwiazd odbywający się w Międzyzdrojach już po raz

czwarty ściągnął tłum wielbicieli kina i amatorów towarzyskich
plotek. Bo też do końca nie wiadomo czy jest to festiwal filmo­
wy, czy bliskie spotkania artystów zwanych tutaj gwiazdami.

Jedną z atrakcji jest Gabinet Figur Woskowych

Na pierwszy rzut oka wyda­
wałoby się, że program festi­
walu wypełniony jest „po
brzegi”. Wczytując się
w szczegóły, okazuje się, że

trzy czwarte punktów nosi

nazwę „Spotkanie z gwiaz-

gowej w Warszawie, niewyklu­
czone jest wszczęcia śledztwa
w tej sprawie. Decyzję będzie
można podjąć po ustaleniach

policji i MSWiA czego dotyczą
te akta, w czyjej były gestii,
kiedy je złożono w pomiesz­
czeniu, gdzieje znaleziono itp.

Rzecznik Interesu Publicz­
nego będzie korzystał z od­
krytego archiwum, jeśli po­
twierdzi się, że może być ono

przydatne w procesie lustra­
cji — mówi zastępca Rzeczni­
ka Krzysztof Kauba. Potwier­
dził, że Rzecznik był o tym in­
formowany, ale zaprzeczył,
by jego urząd miał przejąć
znalezione archiwa.

Podczas przełomu 1989-90

komunistyczne służby specjal­
ne niszczyły swe archiwa. Do­
tychczas skazano za to tylko
ostatniego szefa Wojskowej
Służby Wewnętrznej gen. Ed­
munda Bułę, który dostał 2 lata

więzienia w zawieszeniu. Od

kary uwolniono zaś m.in.
trzech wysokich oficerów SB,
w tym ostatniego szefa SB Hen­
ryka Dankowskiego. (PAP)

dą”. A tutaj jest gwiazd na

pęczki, więc na rozpoczęcie
Czaruś Pazura biegający z mi­
krofonami i robiący z siebie
błazna zaprasza wszystkich
plażowiczów słowami: „są tu

wszystkie gwiazdy, no i ja

Sąd wojskowy aresztował wysokiego oficera Wojska Pol- śledztwem przeciwko dwóm

skiego w czynnej służbie, podejrzanego □ szpiegostwo na emerytowanym, wysokim ofi-
rzecz KGB — poinformował kpt. Jerzy Kwieciński, rzecznik cerom, podejrzanym o szpie-
Wojskowej Prokuratury Okręgowej w Warszawie. gostwo na rzecz ZSRR. Jak

mówiono nieoficjalnie, pra­
cowali oni w wydziale atta-

chatów wojskowych.
Podejrzanemu zarzucono

udział w obcym wywiadzie.
Art. 130 par. 2 Kodeksu kar­
nego mówi, że za przekazy­
wanie obcemu wywiadowi
wiadomości lub innego typu
działanie na jego rzecz w spo­
sób mogący wyrządzić szkodę
Polsce grozi od 3 lat więzie­
nia. (PAP)

Rzecznik, zasłaniając się
dobrem śledztwa, nie chciał

ujawnić szczegółów sprawy,
prowadzonej przez Wojsko­
wą Prokuraturę Okręgową.
Oficer został aresztowany 25
czerwca, jednak prokuratura
dopiero teraz ujawniła tę in­
formację.

Kpt. Kwieciński powie­
dział, że śledztwo w sprawie
szpiegostwa na rzecz KGB
z czasów b. ZSRR zostało wsz-

Nowy SLD
ma władze

Leszek Miller został prze­
wodniczącym nowej partii So­
jusz Lewicy Demokratycznej.
Tymczasowa Rada Krajowa
SLD wybrała także zarząd. Wła­
dze SLD, które będą działać do
I kongresu, zajmą się tworze­
niem struktur i programu par­
tii. Tymczasową Radę Krajową
SLD tworzą parlamentarzyści
klubu SLD oraz inne osoby,
które zakładały to ugrupowa­
nie — razem 202 osoby. (PAP)

(...)”. Po chwili dołącza do nie­
go pani Kasia Figura opowia­
dając kawały o blondynkach,
zastanawiając się jednocze­
śnie na jaki kolor się przefar-
bować. I tak „spotkanie
z gwiazdą” — zmienia się
w spotkanie z kabarecikiem —

no ale czegóż można wyma­
gać od polskich superstar?

Jeśli chodzi o projekcje fil­
mowe, zwane „Nocną filmową
plażą”, to nic innegojak „Kile­
rów — 2”, „Operacja samum”.

Oczywiście „Trylogia” Hoff­
mana i „Błękitna nuta” Żuław­
skiego. Generalnie same staro­
cie, tyle tylko że na piasku
i przy szumie fal śmierdzą­
cych glonami. Nie wiem czy to

ja jestem aż tak wymagająca,
czy te — zwane przez niektó­
rych chyba żartobliwie — „pol­
skie Cannes” jest obrazem tak

opłakanego i nędznego stanu

polskiego kina. Może teraz na­
stała moda na bycie gwiazdą,
a nie aktorem i dlatego mamy
wakacyjny festiwal gwiazd
a nie filmu.

Magdalena ORDYK

częte na podstawie materia­
łów przekazanych prokuratu­
rze przez Wojskowe Służby
Informacyjne oraz Urząd
Ochrony Państwa.

— Nie można wykluczyć
rozszerzenia lub modyfikacji
zarzutów — dodał.

Podkreślił, że jest to nowa

sprawa i według obecnego
stanu wiedzy nie łączy się
z prowadzonym również
w prokuraturze wojskowej

Dziewięć osób z Ogólnopolskiego Związku Zawodowego Pielę­
gniarek i Położnych okupuje od wczoraj Urząd Nadzoru Ubez­
pieczeń Zdrowotnych w Warszawie. Szefowa OZZPiP Bożena Ba-
nachowicz powiedziała, że okupacja „potrwa do skutku", czyli
do osiągnięcia porozumienia z rządem. Dodała, że z protestują­
cymi pielęgniarkami nie spotkał się wczoraj nikt ze strony rządo­
wej. Poprosiły one o zorganizowanie takiego spotkania prezes
Urzędu Teresę Kamińską, jednak do rozmów nie doszło. Kamiń­
ska była jednym z ministrów, którzy 28 stycznia podpisali poro­
zumienie z pielęgniarkami, zawierające punkt o gwarancjach
rządowych na podwyżki dla pracowników służby zdrowia o 2

proc, powyżej inflacji. (PAP)

Darmowe bilety
Flota jedynego polskiego regionalnego przewoźnika lotni­

czego EuroLOT-u powiększyła się o kolejny samolot ATR-42,
mogący zabrać na pokład 48 pasażerów. W barwach tej fir­
my latają obecnie cztery tego typu maszyny, eksploatuje
ona także większe 62 miejscowe ATR-72.

EuroLOT uruchomił pro­
gram Corporate Freąuent Flay-
er — przeznaczony dla firm,
których pracownicy często od­
bywają podróże lotnicze po
kraju. Premią za przelatane ki-

Thermoplast Sp. z o.o. 32-590 Libiąż, ul. Wilcza 3

tel. (O 32) 6271982, fax (O 32) 6271986

www.thermoplast.libiaz.com.pl
e-mail: profile-sprzedaz@thermoplast.libiaz.com.pl

Paneli
boazeryjnych

z pcw

lometry są bezpłatne bilety
przyznawane firmie, dojej dys­
pozycji, a nie konkretnej oso­
bie jak to ma miejsce w wielu

innych programach oferowa­
nych przez linie lotnicze, (ds)

| Krótko

Szkoły z akredytacją
Zarząd Stowarzyszenia

Rektorów i Założycieli Uczel­
ni Niepaństwowych powołał
Akademicką Komisję Akre­
dytacyjną. Jej przewodniczą­
cym został prof. Ryszard
Bender. Celem Komisji jest
ocenianie jakości kształce­
nia, programów studiów
i metod nauczania w wyż­
szych szkołach niepublicz­
nych. Efektem pracy Komi­
sji będzie udzielenie lub od­
mowa szkole dokumentu

akredytacyjnego, potwier­
dzającego wysoki poziom
kształcenia.

Umowa o uczelniach
katolickich

Minister Edukacji Narodo­
wej Mirosław Handke i pry­
mas Polski kardynał Józef

Glemp podpisali umowę
w sprawie statusu prawnego
szkół wyższych, zakłada­
nych i prowadzonych przez
Kościół katolicki. Umowa

dotyczy uniwersytetów, od­
rębnych wydziałów i Wyż­
szych Seminariów Duchow­
nych. Reguluje m.im tryb
i zakres uznawania przez
państwo stopni i tytułów
nadawanych przez te uczel­
nie. „

Anusz zrzekł się
immunitetu

Poseł AWS Andrzej Anusz
zrzekł się immunitetu posel­
skiego, aby umożliwić i przy­
spieszyć rozstrzygnięcie są­
du w sprawie domniemane­
go plagiatu, jakiego miał się
dopuścić w swojej pracy ma­
gisterskiej.

(PAP)

BOZ
Kraków, ul. Klimeckiego 14

tel./fax (012) 656-00-25

tel.656-11-03

BUDOWNICTWA

na STAŁEJ WYSTAWIE

Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską * Pod kreską

Stop, żaba!
Społeczną koalicję na rzecz ochrony żab w Polsce powołali

w Białowieży (Podlaskie) przedstawiciele blisko dziesięciu or­
ganizacji, fundacji i stowarzyszeń, które propagują ochronę
tych płazów.

— Razem możemy więcej i głośniej mówić o konieczności

ochrony żab, których dziesiątki tysięcy giną na polskich dro­
gach — powiedział Andrzej Wiśniewski, nazywany „królem
zab , prezes Fundacji Ekologicznej „Żaba” ze Starachowic.

Koalicję powołały między innymi organizacje z Nowego Są­
cza, Starachowic, Kudowy Zdroju a także parki narodowe Wi­
gierski, Biebrzański i Kampinoski.

Koalicja postuluje przede wszystkim edukację ekologiczną
dzieci i ich dziadków. — Ludzie młodzi oraz w średnim wieku
nie mają czasu na zajmowanie się takimi problemami jak
ochrona żab, gdyż są przede wszystkim zajęci zarabianiem

pieniędzy. Dzieci będą chętnie się tego uczyć, choćby w szkole

czy przedszkolu — mówi Wiśniewski.

Koalicja będzie też forsować pomysł nowego znaku drogo­
wego „Uwaga, żaba” lub „Stop, żaba”. Miałby to być żółty trój-

ąt ostrzegawczy z namalowaną zieloną żabą. Rycerski duch nie gaśnie

%

«■

U tygrysów
coś małego piszczy

Trzy tygrysiątka przyszły na świat w cyrku Althoff. — Nikt
się tego nie spodziewał. Nawet nie wiedzieliśmy, że tygrysica
Delhi jest ciężarna — powiedziała przedstawicielka cyrku An­
na Golińska.

Dodała, że „dopiero jeden z pracowników oznajmił pewne­
go ranka, że u tygrysów coś małego piszczy”.

Maluchy urodziły się pod koniec ubiegłego tygodnia w dro­
dze do Nowej Soli. Cyrk zawitał teraz do Zielonej Góry. Czwar­
te tygrysiątko nie przeżyło, trzy pozostałe — dwie „dziewczyn­
ki” i „chłopczyk” — czują się dobrze.

Także ich sześcioletnia matka o imieniu Delhi i ojciec
Elvis, jej rówieśnik. Odseparowano go od karmiącej tygrysi­
cy i trojga jeszcze ślepych maluchów. Golińska poinformo­
wała, że głowa tygrysiego rodu także wychowała się w tym
cyrku.

Zoolodzy potwierdzają, że tygrysy w warunkach niewoli

rozmnażają się niezmiernie rzadko.
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Zamek w Nowym Wiśniczu

Między premierem
a marszałkiem

Zamek w Wiśniczu stać się może powodem
wystąpienia do premiera, poselskich interpela­
cji, a także rozprawy przed Trybunałem Stanu.
Chodzi o pieniądze, a właściwie ich brak.

22 czerwca weszło w życie rozporządzenie
Rady Ministrów dotyczące placówek kultu­
ralnych, które mają być przekazane samo­
rządom. Na liście znalazł się Zarząd Odbu­
dowy Zamku w Wiśniczu — instytucja zaj­
mująca się renowacją zamku Lubomirskich.
— W rozporządzeniu nie ma żadnych szcze­
gółów dotyczących przejęcia placówki, zwła­
szcza szczegółów finansowych — powiedział
„GK” Krzysztof Duliński z Urzędu Marszał­
kowskiego, który miałby przejąć ZOZwW. —

Urząd Marszałkowski nie jest przeciwny
sprawowaniem opieki nad zamkiem, doma­
ga się jednak pieniędzy na jego utrzymanie
— dodał Duliński.

Marszałek województwa postanowił z chwi­
lą uprawomocnienia rozporządzenia wziąć
zarząd na utrzymanie (pracownicy dostali na­
wet pensje za czas od 22 czerwca do końca

miesiąca), ale nie zamierza przejść do porząd­
ku dziennego ze sposobem załatwienia spra­
wy przez rząd. j

Marszałek wystąpi w tej sprawie do premie­
ra. Jeden z posłów przygotować ma interpela­
cję, problem przedstawiony zostanie także w

komisjach sejmowych, a w Urzędzie Marszał­
kowskim nie wyklucza się, że skierowany zo-

Wyróżnienie dla Magdy
Huzarskiej-Szumiec

Nasza redakcyjna koleżanka Magda Huzarska-Szumiec

otrzymałajedno z trzech równorzędnych wyróżnień (1 tys. zł)
w piątej edycji ogólnopolskiego konkursu ministra zdrowia
na najlepszą publikację prasową, audycję radiową i program
telewizyjny, dotyczące przeciwdziałania przemocy w

rodzinie. Jury uhonorowało tekst „Skazani na dom”.

Gratulujemy!

/
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stanie także wniosek przeciwko rządowi do

Trybunału Konstytucyjnego.
Najciekawsze w całej sprawie jest to, że za­

mek jest formalnie własnością Zjednoczenia
Rodowego Lubomirskich. (mk)

Krótko

Odkrycie
w Wieliczce

Nieznaną dotąd podziem­
ną kawernę (pustkę) odkryto
135 metrów pod ziemią, na

poziomie III Kopalni Soli w

Wieliczce. Natrafiono na nią
podczas wiercenia otworu

technologicznego.
Wysoka na 7-10 m kawerna

jest porośnięta kryształami
soli i częściowo wypełniona
krystalicznie czystą solanką.
Zdaniem przedstawicieli Ko­
palni może to być odkrycie
na miarę historyczną. (pk)

(Szerzej — jutro)

Bliżej
do Słowacji

Turyści będą mogli przekra­
czać polsko-słowacką granicę
w 22 nowych punktach, pla­
nuje się też otwarcie 8 nowych
przejść drogowych. Umożli­
wia to podpisana wczoraj
umowa między rządami Pol­
ski i Słowacji.

Do przekroczenia granicy
potrzebny będzie paszport.
Mieszkańcom regionów poło­
żonych przy samej granicy
wystarczy dowód osobisty.

(Pełny wykaz nowych
przejść zamieścimyjutro)

Toast za sojusz(Dokończenie ze str. 1) **

— Za Tadeusza Kościuszkę i Thomasa Jeffersona - wzniósł

toast, a wraz z nim przedstawiciele krakowskich władz, do­
stojnicy kościelni i dyplomaci innych państw. Miło było usły­
szeć, że najsilniejszy członek NATO dumny jest z przyjaźni z

Polską, uważając naszych rodaków za dobrych przyjaciół i so­
juszników. Konsul w okolicznościowym przemówieniu pod­
kreślił to bardzo dobitnie. (KaK)

Prezes Janeczek zaczyna porządki

Dyrektorzy
bez kierowców

Od wczoraj członkowie zarządu i kadry dyrektorskiej HTS bt

dq musieli obejść się bez kierowców służbowych. Każdy z nicł

będzie mógł korzystać z pomocy tylko jednej sekretarki. Wczorg
od godz. 12 wszyscy członkowie zarządu urzędują w jednyg
miejscu — na pierwszym piętrze, wejście „B".

To nie koniec. Odszedł dy­
rektor handlowy, główna księ­
gowa, szefowie służb marke­
tingowych i handlowych. Bli­
sko 30 kierowców osobowych
samochodów służbowych bę­
dzie musiało znaleźć nową

pracę. Dyrektorzy będą musie­
li nie tylko sami prowadzić sa­
mochody, ale — co w tej firmie

dotąd było nie do pomyślenia
— będą jeździć samochodami

prywatnymi. Albo tramwaja­
mi. Pracy będą szukały także
sekretarki, zatrudniane zwy­
kle na etatach gońców lub pra­
cowników technicznych.

W czasie rozmowy z śre­
dnią kadrą zarządzającą pre­
zes Janeczek postawił sprawę
jasno: zarząd stawia zadanie,
kierownik dobiera sobie lu­

dzi do jego wykonania. Jeśli

wykona zadanie, zarobi, jeśli
nie...

W stosunkach nowohuckie
to rewolucja. Po dziesięciu la
lach ktoś odważył się obalić ho

munistyczny zwyczaj wożenii

swego siedzenia w służbowym
wozie za służbowe pieniądze
Powiało grozą. A do tego zwal

niają dyrektorów.^.
Oczywiście oszczędności ti

ten sposób poczynione nie wg
tują huty. Ale dają dwie korzy
ści. Po pierwsze - rozbijają M

kowe układy, będące zakałą hu

ty. Po drugie — dają przykłai
związkowcom, iż oszczędności
dotyczą wszystkich, nie tylhc

■pracowników. Jerzy PAŁOSl

„Belmer” trwa
HTS nie wniesie do spółki swoich nieruchomości dzierżawił

nych przez jego spółkę—córkę „Belmer", zatrudniającej 1061

osób. Godzi się jednak na podwyższenie kapitału zakładowegi
o 4 min zł z tym, że sam nie wpłaci ani grosza.

Gdy członek zarządu Tomasz Pyrć powiadomił wczorajsi
walne zgromadzenie „Belmeru” o tej decyzji, w oczach kobit

uczestniczących w zgromadzeniu widać było łzy. W środę ram

min. Emil Wąsacz zezwolił na przekazanie „Belmerowi” dziei

żawionego majątku. W środę po południu zarząd HTS zdecydt
wał, iż program naprawczy przedstawiony przez ustępując
władze spółki nie gwarantuje poprawy jej sytuacji.

(Do sprawy „Belmeru”wrócimy niebawem) (j[

Wojskowemu Komendantowi Uzupełnień
w Nowym Sączu

płk. mgr.

Janowi Librowi
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci Matki

składają

Kadra i Pracownicy Wojska
WKU Nowy Sącz
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Małopolska Nagroda Jakości pod patronatem „Gazety Krakowskiej’

Dobre, bo z Małopolski
Rozpoczęła się II edycja konkursu Małopolska Nagroda

Jakości — po raz pierwszy odbywa się ona w nowych grani­
cach administracyjnych, a jej organizatorem jest małopolski
Urząd Marszałkowski. Patronat medialny objęła „Gazeta
Krakowska".

— Nagroda ma służyć promocji i rozwojowi województwa,
promowaniu jakości — powiedział „GK" Marcin Pawlak, członek

zarządu województwa.

Do tej pory konkurs odby­
wał się w obrębie siedmiu wo­
jewództw historycznej Mało­
polski, a wzorowany był na

konkursie Polska Nagroda Ja­
kości. Teraz organizację prze­
jął małopolski Urząd Marszał­
kowski, a uczestniczyć w nim

będą także firmy w woj. pod­
karpackiego.

— W konkursie nie chodzi o

konkretne wyroby, ale o pro­
cedury, które pozwolą na­
szym firmom dostosować się
do wymogów Unii Europej­
skiej — dodał Pawlak.

W konkursie brać mogą
udział przedsiębiorstwa duże i

małe, nawet zatrudniające kil­
ka osób. Przy ich ocenie brane

będą pod uwagę następujące
kryteria: działanie kierownic­
twa firmy, jej strategię, zasoby
finansowe, technologie, zaufa­
nie do firmy klientów i sa­
mych pracowników, jej zewnę­
trzny wizerunek (np. udział w

akcjach charytatywnych).
Kapitułę nagrody, oprócz

przedstawicieli UM, stanowią
m.in. członkowie konkursu

Polskiej Nagrody Jakości, Pol­
skiego Centrum Badań i Cer­
tyfikacji, resortu gospodarki.

Firmy, które chcą wziąć
udział w konkursie, muszą się
zgłosić do kapituły nagrody do
20 września. Rozstrzygnięcie
nastąpi w listopadzie. Laureat

otrzyma Małopolską Nikt

uprawniającą m.in. do używt
nia specjalnego logo, będąc
go gwarancją dobrej jakości,:
w akcjach promocyjnych n

gionu traktowane będą jak
wizytówka Małopolski. (mk

Wnioski do konkursu Mali

polska Nagroda Jakości nali

ży składać w Departamenci
Gospodarki, Rolnictwa i Infti

struktury Urzędu Marsai

kowskiego, Kraków, uł. Radl
wieka 56. Informacji udzieli

Katarzyna Kucharska, sehn
tarz kapituły konkursu, teł (I
12) 634-02-95 @

Szczególna rocznica przypadająca 3 lipca
skłania do odprawienia mszy świętej w intencji

ŚtP
mgr Marii Mateczek

z domu Chwastowicz

prokurator Prokuratury Wojewódzkiej w Katowicach

Nabożeństwo odbędzie się o godz. 18

w kościele parafialnym św. Kazimierza,
czyli ukochanej kaplicy Szkolnej w Nowym Sączu,

o czym powiadamia
pozostający w niezgłębionym smutku

Mąż

Ś+P
Maria Duniec

Przeżywszy 1. 77 zmarła 27.06.99 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 5.07.99 r.

o godz. 11.00 na cmentarzu Rakowickim.

Ś+P
Zdzisław Gajewski

Przeżywszy 1. 60 zmarł 29.06.99 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 5.07.99 r.

o godz. 9.00 na cmentarzu Rakowickim.

ŚtP
Franciszek Gonczaruk

Przeżywszy 1. 67 zmarł 26.06.99 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 5.07.99 r.

o godz. 11.40 na cmentarzu Rakowickim.

ŚtP
inż. Marian Łopuszyński

Zmarł 30.06.99 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 5.07.99 r.

o godz. 11.40 na cmentarzu w Batowicach.
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Pleśń w napojach
Coca Coli niegroźna,
ale kto chce ją pić
Butelka
z wkładką

Nie tylko Polska bacznie

przygląda się rodzimym napo­
jom koncernu Coca Cola. Na

zlecenie producenta wzięło je
pod lupę laboratorium TNO z

Holandii. Ustaliło, że pleśń jest
pospolitego gatunku, a co waż­
niejsze — nie zagraża zdrowiu.

Tymczasem polskie przepi­
sy sanitarne zwracają uwagę
także na wygląd produktu.
Nieodpowiedni — dyskwalifi­
kuje go ze sprzedaży.

Cieżkie czasy przeżywa kon­
cern Coca Cola. Najpierw naro­
bili hałasu Belgowie, kiedy gru­
pie dzieci zakręciło się w gło­
wach i zaburczalo w brzu­
chach, za sprawą zanieczy­
szczonych chemikaliami bute­
lek. Gdy polskie władze koncer­
nu oznajmiły, że polski rynek
nie ma z tym nic wspólnego,
wybuchła kolejna afera. W par­
tii wód gazowanych produkwa-
nych w Środzie Śląskiej znale­
ziono nitki pleśni. Raptem oka­
zało się, że i niepołomicki ry­
nek niejest najczystszy.

Prestiż amerykańskiego po­
tentata podkopały szklane bu­
telki 0,33 1. Nie musiano po­
sługiwać się mikroskopem.
Pleśń była widoczna gołym
okiem.

- Właśnie otrzymaliśmy wy­
niki badań z holenderskiego
laboratorium. Potwierdzają
wcześniejsze analizy — drobi­
ny pleśni są biologicznie mar­
twe. Oznacza to, że nie zagra­
żają zdrowiu, nawet po spoży­
ciu są dla organizmu obojętne.
Reprezentują najpospolitszy
gatunek o nazwie penicillium.
Nie wykryto żadnych toksyn
ani mikroorganizmów — uspo­
kaja Marcin Barcz, rzecznik

prasowy Coca Cola Poland.
Coca Cola twierdzi, że kwe­

stionowany towar to mniej niż

jeden procent produktów bę­
dących na rynku. By wyelimi­
nować wszelkie wątpliwości,
zdecydowała się wymienić
wszystkie opakowania szklane

0,33 1, napoje są rozlewane do

plastikowych półlitrówek i pu­
szek. Dotyczy to nie tylko kwe­
stionowanej wody Bonaąa, ale
też Fanty, toniku Kinley, Coca
Coli. To gigantyczna operacja.
Koncern wydelegował do niej
1359 osób i 863 samochody do­
stawcze. Ich zadaniem jest
odwiedzenie wszystkich 67 tys.
punktów sprzedaży w kraju.

Jak poinformowano „GK” w

warszawskiej centrali, wczoraj
już połowa napojów została wy­
mieniona. W sobotę spodziewa­
nyjest finisz tej akcji... (KaK)

W Mszanie Dolnej

Jak Kain
i Abel

Niemal w samo południe ofi­
cer dyżurny Powiatowej Ko­
mendy Policji w Limanowej zo­
stał zaalarmowany, że w jed­
nym z gospodarstw na terenie

miejscowości Kasina Wielka
doszło do wyjątkowo ostrej
sprzeczki między braćmi Ł.

Jej finał był może nie aż tak

tragiczny jak z biblijnej przy­
powieści o Kainie i Ablu, ale
bardzo bliski podobnego dra­
matu.

W wyniku ciosów zadanych
nożem przez Piotra Ł., jego
brat Kazimierz trafił do szpi­
tala, gdzie konieczne okazało

się założenie aż 22 szwów na

głębokie rany zadane w lewy
bok, a więc po stronie serca.

Na szczęście ostrze nie sięgło
az tak głęboko i życiu ofiary
me zagraża niebezpieczeń-

Krystian W. musi oddać marszałkowskie

insygnia albo... odsiadka!

Komendant skazany
Krystian W., komendant

Związku Legionistów Polskich

będzie musiał zwrócić klaszto­
rowi na Jasnej Górze szablę
oraz buławę marszałka Edwar­
da Rydza-Śmigłego. Tak orzekł

wczoraj Sąd Okręgowy pod­
trzymując wcześniejszy wyrok,
który zapadł w niższej instan­
cji. W przeciwnym razie dwa

lata pozbawienia wolności w

zawieszeniu mogą być zamie­
nione na dwa lata w celi.

Sprawa na wokandę wy­
ższej instancji trafiła po ape­
lacji obydwu stron w tym bez­
precedensowym procesie to­
czącym sięjuż pięć lat. Sąd za­
poznał się z opinią biegłych o

wartości narodowych pamią­
tek, które zniknęły bez wie­
ści. W jasnogórskim skarbcu

20-letnie oszustki pukają do mieszkań

Pomożemy - okradniemy
Znów udała się akcja dwóch oszustek, które 30 bm. pukały do

krakowskich mieszkań pod pozorem niesienia pomocy ich loka­
torom. Zamiast pomocy, zabrały co znalazły pod ręką.

Dwie kobiety w wieku około
20 lat, efektowne blondynki
odwiedziły mieszkanie 76-let-

niego mężczyny w centrum

Krakowa. Przedstawiły sięjako
pracownice Pomocy Społecz­
nej. Wypytywały o żonę, prosi­
ły o podanie personaliów itp.
W końcu stwierdziły, że przy­
niosły dla niego 100 złotych z

Pomocy. Mająjednak tylko 200

zlotowy banknot, więc będzie
musiał im wydać resztę. Męż­
czyzna otworzył szafę. W chwi­
lę potem stracił 340 złotych
oraz 218 dolarów.

Oszustki, prawdopodobnie
te same, odwiedziły mieszka­
nie 77-letniej emerytowanej
nauczycielki. Tym razem były
pracownicami Wydziału
Zdrowia. Przyniosły radosną
wiadomość, że kobiecie przy­
znano zapomogę w wysoko­
ści 100 zł. miesięcznie. Oczy­
wiście dysponowały bankno­
tem 200-złotowym. Czujna
właścicielka mieszkania nie

zgodziła się na wydawanie re­
szty. Oszustki weszły do po­
koju wyrażając zachwyt jego
urządzeniem. Zaproponowa­
ły pomoc w remoncie i zabra­
ły 170 zł. z torebki.

Rośnie liczba nastolatków samobójców

Na problemy - sznur
Rafał M. zaginął 22 czerwca na terenie Swarzowa w powiecie Dą­

browa Tarnowska. 17 lipca skończyłby 16 lat. Rodzina zgłosiła zagi­
nięcie na policji, szukała chłopaka wśród krewnych i znajomych.
Znaleziono go przedwczoraj. Wisiał na sznurze 500 metrów od do­
mu. We wrześniu miał zdawać egzamin komisyjny. Miesiąc temu po­
wiesił się w swoim domu w Złotej uczeń szkoły w Brzesku. Kilkana­
ście dni po nim, następny z tej samej szkoły. Pora bić na alarm.

WI kwartale br. w Małopol-
sce samobójstwo popełniło 6
osób w wieku od 16 do 20 lat,
w II kwartale ażlO. Przyczyną
coraz większej liczby samo­
bójstw wśród młodzieży są,

niestety, niepowodzenia
szkolne.

Czy rzeczywiście mamy
młodzież słabszą psychicznie
od starszego pokolenia? Czy
rzeczywiście na nią właśnie

przenoszą się stresy odmie­
nionej codzienności, kłopoty
rodzin, zwątpienie we własne

perspektywy? I dlaczego z ta­
ką łatwością wybierają sznur

jako sposób rozwiązania pro­

po raz ostatni widziano je la­
tem 1994 r. Wtedy u kuratora

paulińskich zbiorów ojca Ja­
na Golonki zjawiła się delega­
cja Związku Legionistów Pol­
skich i skłoniła klasztornego
kustosza do wypożyczenia in­
sygniów na uroczystości nie­
podległościowe w Krakowie.
Bezcenne przedmioty nigdy
już na miejsce nie powróciły,
ojcom Paulinom pozostał je­
dynie bezwartościowy re­
wers. Początkowo próbowali
polubownie załatwić sprawę.
Nie skutkowały ponaglenia li­
stowne i telefoniczne. Wtedy
wkroczył prokurator.

Sądowy finał niejest nieste­
ty finałem faktycznym. Już

raz, w pierwszej instancji, sąd
wezwał komendanta do wy­

Wczoraj z kolei dwie ele­
ganckie, młode kobiety, tym
razem brunetki, odwiedziły
w Krakowie mieszkanie star­
szego małżeństwa. Pracowały
w Kasie Chorych. Chciały
przeglądnąć zaświadczenia
lekarskie i o przebytych cho­
robach, bo oferowały zwrot

Jak się ustrzec oszustek?

— Policja ostrzega przed nieznajomymi oferującymi pomoc
zwłaszcza starszym mieszkańcom Krakowa. Nie należy im ufać.
Można rozmawiać przez zamknięte drzwi lub przynajmniej za­
sunięte na łańcuch w drzwiach. Oszuści często proszą o szklan­
kę wody, czasem chcą zostawić karteczkę dla nieobecnego sąsia­
da. Pod tym pozorem wchodzą do mieszkania i robią swoje.

— Inną metodąjest oferowanie do sprzedaży, po atrakcyj­
nych cenach, pledów, koców, dywanów etc. Kiedy wejdą do
mieszkania w taki sposób prezentują towar, by zasłonić

przed oczami właściciela pozostałą część mieszkania. W tym
czasie druga osoba dokonuje kradzieży.

— Oszuści czasem dzwonią do naszych drzwi pytając czy tu

mieszka np. Kowalski. W ten sposób typują osoby starsze jako
ofiary kradzieży.

— Instytucje powołane do pomocy m.in. Polski Czerwony
Krzyż, czy Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej wyposażają
swoich pracowników w identyfikatory ze zdjęciem oraz da­
nymi personalnymi, zaopatrzone w pieczęcie. Warto też wie­
dzieć, że PCK deleguje do osób starszych swoje pracownice w

wieku dojrzałym. Młodzież wycofano z tego rodzaju zajęć
m.in. z powodu powtarzających się oszustw dokonywanych
na ich konto. (mik)

blemów? Zastanawiające, że

na samobójczy krok decydują
się głównie młodzi ludzie z

mniejszych miast, miasteczek
i wsi.

Meandry psychiki
Mówi komisarz Danuta

Głowaty — naczelnik wydzia­
łu do spraw nieletnich Ko­
mendy Wojewódzkiej Policji
w Krakowie.

— Nie generalizowałabym
zjawiska. Prawda, współcze­
sna młodzież ma większe
skłonności do depresji, by­
wa nadwrażliwa. Czasem
szuka ucieczki w przestęp­

równania szkód. Ten po ogło­
szeniu wyroku grzmią! na ko­
rytarzu, że jest niewinny. Czy
tym razem, skruszony odda

to, co ukradł?
— Choć sentencja wyroku

nie określa terminu zwrotu,
nie oznacza jednak, że moż­
na zwlekać w nieskończo­
ność. Moim zdaniem ojco­
wie Paulini powinni sami
ustalić do kiedy Krystian W.
ma wywiązać się z wyzna­
czonego prawem nakazu.

Natomiast, jeżeli mimo to

nie odda pamiątek, sąd mo­
że odwiesić wyrok, co ozna­
cza odbycie kary za kratka­
mi — powiedział mecenas

Stanisław Kłys, pełnomoc­
nik klasztoru.

(KaK)

pieniędzy za zakupione leki.

Mężczyzna zorientował się,
że chcą ich nabrać. Polecił żo­
nie zamknąć drzwi i chciał
zawiadomić policję. Oszust­
kom udało się jednak uciec.
Pierwsza z nich miała około
30 lat, była szczupłą osobą o

ciemnej karnacji. Włosy upię­
ła do góry. Druga kobieta
miała około 25 lat, była w wi­
docznej ciąży, możliwe, że

pozorowanej.

stwie, czasem sięga po na­
rkotyki. Nieliczni, niestety
często napraw’dę wartościo­
wi, wybierają ostateczne

rozwiązanie. Nie zawsze

wierzą nawet, że to faktycz­
ny koniec. Być może liczą,
że to tylko gest, krzyk roz­
paczy, który ktoś usłyszy w

porę i zrozumie. Zniknie

wtedy straszne poczucie za­
gubienia i zagrożenia — do-

daje na koniec.
A tymczasem znika wszy­

stko. I to my, dorośli, musi-

my się zastanowić dlaczego
coraz częściej ten krzyk dła­
wi własnoręcznie przygoto­
wana pętla albo koła rozpę­
dzonego pociągu. Oni już
nam tego nie wyjaśnią. Nie
zawsze wyjaśniają to także

listy, tragiczne pożegnanie
ze światem, który mniej lub

bardziej skrzywdził ich nim

zdążyli dorosnąć. (mik)

Jeszcze
poczekajmy...

— Wariant utworzenia na bazie „Sierszy" spółki NSW SA,
elektrowni, miasta i województwa małopolskiego jest poważ­
nie rozważanym, lecz nie jedynym rozwiązaniem problemu tej
kopalni — poinformował nas jeden z uczestników wczorajsze­
go spotkania w ministerstwie gospodarki. Na razie nie zapa­
dły żadne wiążące decyzje w sprawie przyszłości kopalni.

— Jeśli ta kopalnia w ciągu
pięciu miesięcy programu na­
prawczego wykazała, że jest w

stanie wyjść z głębokiej zapa­
ści i tak poprawić swoje wyni­
ki, to po co szukać nadzwyczaj­
nych rozwiązań w postaci tego
rodzaju spółek — powiedział
nasz rozmówca. Według
wstępnych ustaleń podjętych
wczoraj, w nadchodzącym ty­
godniu NSW SA wespół z mini­
sterstwem dokona przeglądu

Kontrolerzy kontra kierowca PKS

Wyrok w sprawie
biletu za 1,30 zł

Kierowca tarnowskiego PKS, który został zwolniony za to, że

sprzedał bilet na widok kontroli, ma być przywrócony do pracy
— zdecydował tarnowski Sąd Pracy. Sprawa pomiędzy PKS a by­
łym pracownikiem przedsiębiorstwa trwała prawie pół roku.

Stanisław Bożek został dys­
cyplinarnie zwolniony z pra­
cy za to, że sprzedał pasażero­
wi bilet za 1,30 zł, jak utrzy­
mywali kontrolerzy PKS, do­
piero, gdy zobaczył ich na

przystanku autobusowym.
Kierowca twierdził nato­
miast, że bilet wydał spóźnio­
nemu pasażerowi, zanim zo­
baczył czekających na auto­
bus kontrolerów.

Sąd Pracy przeprowadził
wizję lokalną na miejscu zda­
rzenia. Dokonano pomiaru
czasu, by ustalić, czyja wersja
jest prawdziwa. Przesłuchano
też pasażerów autobusu, kon­
trolerów, zarządcę przedsię­

W Dębicy

Spad! z 4 piętra
Ogromne szczęście miał pracownik Spółdzielni Mieszkaniowej

Igloopol w Dębicy, który wczoraj rano spadł z balkonu na 4. pię­
trze. Poza złamaniem rąk i nóg nie odniósł większych obrażeń.

Do zdarzenia doszło w bloku nr 2 przy ul. Witosa. Pracow­
nik SM miał na balkonie 4. piętra wykonać proste prace. Z nie­
ustalonych powodów przeszedł przez barierkę na zewnętrzną
stronę balkonu, w chwili, gdy jego współpracownik poszedł
na dół po narzędzia. Pracownik stracił równowagę i spadł na

ziemię z wysokości około 13-14 metrów. Natychmiast przyje­
chało pogotowie i przewieziono go na Oddział Chirurgiczny
Szpitala Powiatowego w Dębicy. Mężczyzna ma złamaną rękę
w nadgarstku i nogę w dwóch miejscach. Poza tym stan jego
zdrowiajest dobry.

— Byliśmy u niego na oddziale — mówi prezes SM Igloopol
Janusz Mendel. — Miał wykonywać prace wewnątrz balkonu.
Nie wiem dlaczego wyszedł na zewnątrz i do tego bez zabez­
pieczenia. Miał wielkie szczęście lecz mało rozwagi. Taki wy­
padek mógł się zakończyć tragicznie. (aj)

Nie wiedział, że nie wolno

Siał dziadek mak
15-arową, nielegalną plantację maku ujawnili policjanci Ko­

mendy Powiatowej Krakowie w jednej z miejscowości gminy Igo­
łomia- Wawrzeńczyce. Znajdowała się w pobliżu gospodarstwa
rolnego 75- letniego mieszkańca tej miejscowości.

Właściciel tłumaczył, że o

zakazie siania maku jak dłu­
go żyje, nie słyszał. Nie słyszał
także o tym, że na założenie

plantacji maku trzeba mieć

odpowiednią zgodę. Zapewne
osobiście bardzo lubi mako­
wiec stąd chęć produkowania

realizacji programu napraw­
czego, a także analiz technicz-

no-geologicznych. Dopiero po
uzyskaniu miarodajnych da­
nych zapadną decyzje. Wpływ
na dalsze losy kopalni może

wywrzeć także spotkanie z wo­
jewodą małopolskim, plano­
wane na 8 lipca. Zdaniem
uczestników spotkania, z któ­
rymi rozmawialiśmy, resort

nie dąży do likwidacji kopalni.
Jerzy PAŁOSZ

biorstwa i oskarżonego o

nadużycie kierowcę.
Ostatecznie Sąd Pracy

stwierdził, że kierowca Sta­
nisław Bożek powinien być
przywrócony do pracy a PKS
ma mu zapłacić pensję za

trzy miesiące, kiedy nie miał
zatrudnienia. Dyrektor PKS
Zdzisław Janik wczoraj nie
znał jeszcze wyroku Sądu.
Stwierdził jedynie, że zamie­
rza poprosić o uzasadnienie

wyroku. Dopiero wówczas

zdecyduje czy będzie się
odwoływał od postanowienia
sądu. Ma na to tydzień. Wy­
rok tarnowskiego Sądu Pracy
niejest prawomocny. (ab)

maku we własnym gospodar­
stwie. Tłumaczenia nie prze­
konały policjantów. Plantacja
została zniszczona, a jępzało-
życielowi przedstawiony bę­
dzie zarzut nielegalnej upra­
wy, za co grozi nawet do 2 lat

więzienia. (mik)
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Wakacje
z uśmiechem

Konkurentka Zakopanego Dlaczego
do Szczawnicy?

Turysta zauroczony wido­
kiem roztaczającym się zjed­
nego z tatrzańskich szczytów,
dzieli się entuzjastycznie swo­
im odkryciem z miejsowym
gospodarzem:

— Piękne tu macie krajobra­
zy baco!

- Niby ładne, ale trochę gó­
ry zasłaniają...

Jutro
— Baseny, kąpieliska, miej­

sca do opalania — gdzie dro­
go, a gdzie tanio.

— Zwiedzamy za darmo —

karnet do Muzeum Narodo­
wego w Krakowie.

Jeszcze kilka lat temu

Szczawnica była zepchnięta
do roli mieściny, w której za­
trzymują się tylko flisackie tra­
twy i chorzy na astmę kuracju­
sze. Żeby dostać się po połu­
dniu do autobusu z Nowego
Targu do Szczawnicy, trzeba

było wykazać się niesłychaną
sprawnością fizyczną lub zna­
jomościami u kierowcy, który
pozwalał wsiadać jeszcze w

zajezdni. O ślepym zaułku pn.
Szczawnica przypominała tyl­
ko góralka tańcząca na zielo­
nym tle etykiety wódy „Szczaw­
niczanka"

Dziś Szczawnicę coraz czę­
ściej wymienia się jako kon­
kurencję dla Zakopanego.
Oferta turystyczna jest bogat­
sza od stolicy Tatr o uzdrowi­
sko, wody mineralne i spływ
Dunajcem. Tylko góry niższe
i mniej zadeptane. Latem ko­
lejka krzesełkowa pomaga
wygodnickim dostać się na

szczyt Palenicy, z której roz­
pościera się przepiękny wi­
dok na całą miejscowość. Zi­
mą wozi narciarzy i snowbo­
ardzistów.

Niektórzy na pewno pamię­
tają jeszcze smak butelkowa­
nej „Szczawniczanki”. We­
dług nieoficjalnych informa­
cji ma ona wrócić wkrótce na

rynek. (rap)
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Bilet autobusowy z Krakowa do Szczawnicy — 14 zł.

Parking 70 gr za godzinę. Kolej krzesełkowa na Pale­
nicę— 4 zł w jedną stronę (w obydwie 8 zł, bez ulgo­
wych). Noclegi: Pensjonat „Maria’ — 48 zł od osoby
za nocleg z wyżywieniem w pokoju z łazienką. Za po­

kój z umywalką — 45 zł. Bez wyżywienia — 22 zł. Po­
koje 1—5 osób. Pensjonat „Tęcza* — 20 zł za noc­
leg. Łazienka na korytarzu, brak możliwości wyży­
wienia. Schronisko PTTK „Orlica* — noclegi od 15 do

35 złotych.

Jacek Zachwieja, prezes Ko­
ła Przewodników przy Oddzia­
le Pienińskim PTTK:

•
*

i
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— Z dwóch powodów: dla
walorów widokowych i tury­
stycznych. Panuje tu specy­
ficzny klimat pozwalający le­
czyć schorzenia górnych dróg
oddechowych i jest kilka źró­
deł wód mineralnych. Niepo­
wtarzalną atrakcją jest Prze­
łom Dunajca. Dla osób lubią­
cych 'ruch jest kilkadziesiąt
szlaków turystycznych pie­
szych i rowerowych. Można
zwiedzić całe Pieniny, rów­
nież po stronie słowackiej,
ponieważ powstały nowe tu­
rystyczne przejścia granicz­
ne.

(rap)

Pogoda na ludowo

Ludwik Młynarczyk z Orawy

Z „GK” do Muzeum Narodowego w Krakowie

Kantor po iberyjska
Pszczoły żądlą, będzie różnie

iWh

Przez te naj­
bliższe dni
czeka nas po­
godowa prze-
platanka. Z ra­
na przypie-
kanka, a popo­
łudniu prze-
krapianka. Kto

wybiera się w Tatry musi liczyć się
z burzami i zabrać odpowiedni
sprzęt, ale lepiej nie szwędać się po
graniach. W Gorcach oraz Pieni­
nach będzie bardzo wiatrowo, a

nad Krościenkiem, Tylmanową,
Ochotnicą może z nieba rzucić gra­
dem. Doradzam więc kierowcom,
by jadąc w tam zabrali derki czyli
koce i dużą folię.

Kiedy zacznie ciepać lodowymi
kulkami to trza przykryć szyby, bo

lepiej później suszyć koc niż kupo­
wać i wstawiać drogie szkło, a do
domu wracać w przeluftowanym
aucie z dziurami w blachach. Bu­
telkę z wodą mineralną też radzę
zabrać, bo w upal trza pić żeby żyć.

(sś)
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Spanish Motifs
in Tadeusz
Kantor* Oeuvre

Motiwos uspanoles
en la obra de
Tadeusz Kantor

Motywy hiszpańskie
! w twórczości

ś Tadeusza Kantoia

W Gmachu Głównym
Muzeum Narodowego w

Krakowie (al. 3 Maja 1), je­
szcze do 22 sierpnia moż­
na oglądać wystawę „Mo­
tywy hiszpańskie w twór­
czości Tadeusza Kantora".

— Tadeusz Kantor
odwiedził Hiszpanię dzie­
więć razy pomiędzy ro­
kiem 1981 a 1989, poka­
zując tam swoje najsłyn­
niejsze spektale: „Umarłą
klasę”, „Wielopole-Wielo-
pole”, „Niech szczezną ar­
tyści” i „Nigdy tu już nie

powrócę”. Jego zaintere­
sowanie sztuką i kulturą

tego kraju datuje się
wszakże na lata 50., a w

połowie 60. i 70. rozpo­
czął swoisty, nigdy nie za­
kończony dialog z malar­
stwem wielkich hiszpań­
skich mistrzów — infor­
muje Zofia Golubiew, ku­
rator ekspozycji.

Wystawa ukazuje dzie­
ła Tadeusza Kantora od­
noszące się do trzech wy­
różnionych przez niego
hiszpańskich tematów: li­
teratury, malarstwa, czy
architektury. Czytelnicy
„Gązety Krakowskiej”
mają szansę obejrzeć ją

bezpłatnie. By otrzymać
od nas podwójne zapro­
szenia i katalog, wystar­
czy odpowiedzieć na trzy
pytania:

1. W którym roku uro­
dził się Tadeusz Kantor?

2. Z jaką krakowską ka­
wiarnią związany był ar­
tysta?

3. Podaj nazwę teatru

stworzonego przez Kanto­
ra?

Na odpowiedzi czekamy
dziś od godz. 12 pod nume­
rem telefonu (012) 430-44-

28.

(ART) ®

Bez mamy, bez taty

4

’

Do ośrodka „Pod Roztoką" w

Rytrze dzieci pracowników
szpitala w Bełchatowie przy­
jechały na kolonię czwarty
raz.

W gronie kolonijnych „wete­
ranów" jest m.in. Anna Bilny.
Dla niektórych (choćby dla

Sary Siluk) przyjazd nad Po­
prad jest pierwszą samo­
dzielną wyprawą wakacyjną.
Medal za odwagę należy się
jednak Adasiowi Michalczy­
kowi, który kolonistą został
zanim stał się pierwszoklasi­
stą. Nawet on poszedł z

wszystkimi na wyprawą na

górę zamkową. Kolonistki

wypatrzyły, że nocą zjawia
się tam duch białej damy.
Gdy wszyscy (z opiekunkami
Agnieszką Radzik i Agnie­
szką Piekarczyk) dotarli do
ruin zamczyska, chłopcy od­
naleźli reflektory, których
światło w nocy przypominało
ducha. (sś)

Przez różowe
okulary

Sporty ekstremalne
~r ieograniczone są

\lmożliwości spędzania
JL V wolnego czasu. Lu­

dzie skaczą w przepaść głową
w dół na długiej gumie, nur­
kują wjaskini wielkości szajki
na buły, przepływają Atlan­
tyk na desce z żaglem albo wy­

jeżdżają rowerem po pionowej
ścianie Giewontu. Rozwój
techniki w połączeniu z nie­
skończonością ludzkiej wyo­
braźni zapewnią nam turaże-
nia, których nie zapomnimy
do końca życia — powinny
brzmieć oferty biur podróży
organizujących wyprawę w

Himalaje nordeskorolhach.

Obserwacje z minionej nie­
dzieli każą mi do listy spo­
rtów ekstremalnych dopisać

jeszczejeden, zdobywający w

Polsce coraz więcej zwolenni­
ków. Wnim też potrzebnejest
umiejętne polącznie zdoby­
czy współczesnej techniki 1

ułańską fantazją. Zabawa

polega na tym, by na brzegu
zbiornika wodnego postawić
grill, rozłożyć się na leżaku i
czekać aż temperatura po­
wietrza osiągnie 40 stopni W
słońcu. W tym czasie emocjo­
nujemy się wyścigiem — co

się wcześniej upiecze — my na

słońcu, czy karkówka na gril­
lu. Kiedy uznamy, że smaży­
my się wolniej od mięsa, mo­
żemy je z zemsty pożreć. Za­
bawę powtarzamy w ciągu
całego urlopu. Efekt muro­
wany, a w pracy będzie co

opowiadać.
Wojciech MOLENDOWIE
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Tadeusz Łubiarz jest absolwentem Akademii Rolniczej w

Lublinie. Do Małopolski przyjechał „za żoną”, rodowitą
krakuską. Mieszka w Woli Batorskiej, na obrzeżu Puszczy
Niepołomickiej. Tam powstają wszystkiejego zdjęcia. Fotografia
przyrodnicza jest pasją Tadeusza Łubiarza już od szkoły
podstawowej, jego zdjęcia pojawiają się na krajowych
wystawach, ostatnio wydał album „Puszcza Niepołomicka".

^^^rze^uszczi^a^araten^

Młode lisy. Pojawiają się na świecie w końcu kwietnia, po dwóch

tygodniach zaczynają wychodzić z nory. Po 6-8 tygodnich, pod­
czas których uczq się polować przy boku matki, stajq się samo­
dzielne. W norach mieszkajq tylko w okresie wychowywania
młodych i w czasie długotrwałych deszczy. Młode, gdy nie sq je­
szcze samodzielne, w oczekiwaniu na rodziców przychodzących
ze zdobyczq baraszkuję w pobliżu nory. Sq wtedy wdzięcznym
obiektem do obserwacji i sfotografowania. To zdjęcie zostało
zrobione na polanie Błoto w Puszczy Niepołomickiej. (MP)

Przełom Dunajca? Tylko tratwą!

Przeprawa
z dreszczykiem

Z roku na rok coraz bardziej rozszerza się oferta turystycz­
na proponowana przez Stowarzyszenie Flisaków Pienińskich.

Normalny bilet na 18-kilometrowej trasie Sromowce —

Szczawnica kosztuje 27 zł. Średni czas spływu to dwie i pół
godziny. Dla dzieci do lat 10 bilet do Szczawnicy kosztuje
13.50 zł. Ulgowy bilet do Krościenka (5 kilometrów dłuższa

trasa i o pół godziny dłuższy spływ) kosztuje 17 zł. Cały — dwa

razy więcej.

Od niedawna można pły­
nąć skróconą trasą — Szczaw­
nica Krościenko. Bilety nie

są drogie — 7 zł i 3.50 zł, fraj­
da rejsu flisacką tratwą peł­
na, a mogą sobie na nią po­
zwolić obozy i kolonie o skro­
mniejszym budżecie. Do

wszystkich opłat należy do­
dać jeszcze bilet wstępu na

szlak wodny Pienińskiego
Parku Narodowego za 2 zł i

. ■■■
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tuniemaulg.Sązatona
przystani.

Tratwy mieszczą w sobie

oprócz dwóch flisaków je­
szcze dwunastu turystów.
Odbicie od brzegu następuje
dopiero w momencie, gdy

znajdzie się komplet przy­
najmniej dziesięciu pasaże­
rów. Wyjątkiem jest trasa

Szczawnica — Krościenko,
gdzie flisacy okazyjnie zabie­
rają turystów na wolne miej­
sca do Krościenka. Więk­
szość spływowiczów wybiera
krótszą trasę, bo tańsza a i
tak wiedzie przez cały Prze­
łom. Potem tratwy są łado­
wane na ciężarówki dopiero

w Krościenku skąd przewozi
się je z powrotem do Sromo­
wiec. Chcąc więc płynąć ze

Szczawnicy do Krościenka

wystarczy kupić bilet i cze­
kać na wolną tratwę.

(rap) ®

Szefkuchnipoleca
Niektórzy krakowianie zaznajamiali się z chińską kuchnią
w szczególny sposób — w golonce szukali kości, rybę mylili
z warzywem, nie rozrywali pałeczek do jedzenia

Co się kryje w u oku?
Kostki, nitki, plastry — to nie

narzędzia pracy chirurga, ale

sposób w jaki sieka produkty
chiński kucharz. Mało kto wie,
że smak, według tej najstarszej
na świecie sztuki kulinarnej, ro­
dzi się nie na patelni, ale już w

momencie nachylenia specjal­
nego noża. W scenerii rozgrza­
nych do czerwoności woków —

specjalnych chińskich garnków
i błyskających tasaków, o tajni­
kach kuchni uważanej za naj­
lepszą i najzdrowszą na świe­
cie, rozmawiamy z Marcinem

Gołębiowskim, kucharzem kra­
kowskiej restauracji „Lotos".

— Przyrządzamy dania we­
dług najdawniejszych recep­
tur, zgodnie z Zasadami Pię­
ciu Przemian, które są staro-

chińską filozofią, ale też kuli­
narną alchemią. Ważna jest
kolejność wrzucania poszcze­
gólnych produktów na wok,
dodawania przypraw, a na­
wet sposób ich krojenia. Po­
siekanych w kostkę nie mie­
szamy np. z tymi, które za­
mieniliśmy na plasterki. W

potrawie powinny być wszy­
stkie smaki — słodki, gorzki,
kwaśny, ostry, słony. Ale pra­
widłowe żonglowanie nimi to

sztuka, której nabywa się po
latach.

Zaglądamy do kuchni. Tu
obok woków, na specjalnych

Moje magiczne miejsce
Anna Szałapak, pieśniarka „Piwnicy pod Baranami”

Szczawnicajest niezwykła
— W czasie studiów po raz

pierwszy odwiedziłam Szczaw­
nicę. Moja fascynacja tym
miejcem przyszła jednak tro­
chę później. W 1994 roku wy­
brałyśmy się tam z Agnieszką
Osiecką. Podczas dwutygo­
dniowego pobytu zakochałam

się w tym uroczym kurorcie.

Szczawnica jest niezwy­
kła. W którymkolwiek kie­
runku się nie pójdzie — roz­
tacza się inny krajobraz. Po­
za tym są tam wody leczni­
cze i specyficzny mikrokli­
mat. Przyroda bardzo mnie

uspokaja, koi nerwy. Nieda­
leko płynie Dunajec, można

się wybrać na spływ tą rze­
ką. Są też fantastyczne wy­
ciągi krzesełkowe. Wyjątko­
wość tego miejsca podkre­
ślają piękne domki, które

oprócz numerów mają swoje
ślicznie wymalowane godła
— symbole.

Niestety w latach siedem­
dziesiątych pojawiły się tu do­
my wypoczynkowe psujące
krajobraz i niedopasowane ar-

Pocztówka z wakacji

Letni konkurs „Gazety Krakowskiej”
Tu jest miejsce na Twoją wakacyjną kore­

spondencję. Mogą to być dowcipne pocztówki
z kurortu, opisy niecodziennych zdarzeń, nie­
zwykłych postaci, spotkanych na letnim szla­
ku lub miejsc, jakie szczególnie Was zauroczy­
ły. A także tych, które, przereklamowane w

folderach, okazały się szare i nieciekawe. Cze­
kamy również na wakacyjne fotografie Wa­
szego autorstwa. Najciekawsze listy i zdjęcia
będziemy publikować, a we wrześniu rozlosu­
jemy wśród ich autorów atrakcyjne nagrody-
niespodzianki.

naczyniach umieszczone są
bambusowe koszyczki. Służą
do gotowania na parze. Takie
dania są pycha! Smaczne i

zdrowe, gdyż warzywa czy
mięsa nie tracą cennych wła­
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chitektonicznie do międzywo­
jennej zabudowy Szczawnicy.
Na szczęście udało się urato­
wać część starej, charaktery­
stycznej dla kurortu architek­

ściwości odżywczych. Hałas

przypominający szum wodo­
spadu to znak, że właśnie coś
rzucono na wok. Wystarczy 3-

minutowy kontakt z patelnią,
by potrawa była gotowa. (KaK)

tury. Kiedy czas mi pozwala
jeżdżę tam na dwa, trzy dni.

Kiedyś odwiedzałam przeby­
wającego tam na kuracji Pio­
tra Skrzyneckiego. (aś)

| Nasz serwis

Granica na telefon

Uruchomiono całodobo­
wą telefoniczną informację
o ruchu samochodów na

wszystkich przejściach gra­
nicznych woj. zachodniopo­
morskiego. Informacje są
aktualizowane na bieżąco.
Dzwoniąc pod numer 0-91
479-62-21 można się dowie­
dzieć, jak długo trzeba cze­
kać na przejściach w Lubie-

szynie, Kołbaskowie, Krajni­
ku, Rosówku i Osinowie.
Dwa ostatnie przejścia prze­
znaczone są wyłącznie dla
samochodów osobowych,
pozostałe również dla cięża­
rowych.

Policja nad Soliną

Sezonowy komisariat po­
licji otwarto nad Soliną w

Bieszczadach. Ośmiu poli­
cjantów szczególną uwagę
będzie zwracać na bezpie­
czeństwo wokół Zalewu So-

lińskiego. Komisariat mieści

się w Zespole Elektrowni

Wodnych „Sołina-Myczkow-
ce” w Solinie. Będzie czynny
do końca sierpnia.

Lato z gwaizdami
W Międzyzdrojach trwa

wakacyjny Festiwal Gwiazd.

Wymyślił go Waldemar Dą­
browski przed czterema ła­
ty, gdy przestał być przewo­
dniczącym Komitetu Kine­
matografii, a zanim został

dyrektorem naczelnym Tea­
tru Wielkiego — Opery Naro­
dowej. Impreza ma integro­
wać środowisko artystycz­
ne, stanowić przykład
współpracy sponsorów i
twórców oraz bilansować

najciekawsze zjawiska kul­
tury. PAP

j Strofy na lato

Dunajec
Nieuczony synu gór
nieuczone ryby
masz w swym wnętrzu
nieuczony góral
z tobą się dogadał
od Czorsztyna
aż gdzieśpo Krościenko

Lecz spętali cię nagle
niczym siwka
w rożnowskiej stajni
i skrzesaleś im

zlotach iskier
które biją się
pod kopytami

Ujarzmiony
jeszcze bunty czynisz
siwa grzywa

pod domy podchodzi
więc nie puszczą cię
swobodnym
dziki synu gór moich

Adam Ziemianin
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Od wczoraj kolejna sprzedaż obligacji o stałym oprocentowaniu

Pożycz państwu na dwa lata
Przed placówkami banku Peako SA w Krakowie stały

wczoraj dość długie kolejki chętnych do kupna dwuletnich

obligacji o stałym oprocentowaniu. Za jeden walor trzeba

zapłacić 100 zł, zyskujgc w ciqgu roku 10 zł odsetek. Obliga­
cje można wykupić najwcześniej za trzy miesigce, ale wtedy
straci się na każdej 2,50 zł.

Pierwsza w tym roku emi­
sja dwuletnich obligacji skar­
bu państwa o stałym oprocen­
towaniu (10 proc, w skali ro­
ku) odbyła się w czerwcu. Od

wczoraj trwa sprzedaż kolej­
nej serii, obligacje tego typu
będą emitowane co miesiąc.
Ich cena od pierwszego do

ostatniego dnia sprzedażyjest
stała i wynosi 100 zł za jeden
walor. Pożyczając państwu na

dwa lata własne pieniądze, zy­
skamy na odsetkach w ciągu
roku nieco więcej niż z lokaty
bankowej. W pierwszym roku
od chwili kupna obligacji od­
setki naliczane są od wartości

nominalnej, a w drugim — od

tej wartości powiększonej o

naliczone po pierwszym roku

procenty.
Po dwóch latach (licząc od

daty zakupu) państwo wypła­

ci swym wierzycielom kwotę
równą nominalnej wartości

obligacji wraz z należnymi
odsetkami. Jeśli ktoś będzie
potrzebował pieniędzy wcze­
śniej, może oczywiście przed
terminem wykupić dowolną
liczbę sprzedawanych przez
państwo papierów wartościo­
wych. Może tego jednak doko­
nać najwcześniej po upływie
trzech miesięcy od dnia zaku­
pu. Musi się też liczyć wtedy
ze stratą 2,50 zł za każdą obli­
gację (tyle wynosi opłata ma­
nipulacyjna za wykup przed
terminem).

Dwulatki o stałym oprocen­
towaniu nie będą notowane

ani na giełdzie ani na Central­
nej Tablicy Ofert, jak to się
dzieje z obligacjami rocznymi
o stałym oprocentowaniu, wye­
mitowanymi 1 lipca ub. r. Jeśli
ich właściciel zechce je sprze­
dać, to sam musi znaleźć chęt­
nego kupca (tylko osobę fizycz­
ną), zawrzeć z nim cywilno­
prawną umowę kupna-sprze­
daży i obaj kontrahenci muszą

przyjść dojednego z 600 w kra­
ju punktów sprzedaży obliga­
cji, by dokonać odpowiednich
zmian w rejestrze nabywców.
Sprzedający może spać spokoj­
nie — uzyskane z transakcji pie­
niądze są do końca 2000 r. wol­
ne od podatku. (ECe)

TFI Banku Handlowego z BGŻ

Wspólna sieć
Kto chce powierzyć swe pieniqdze Towarzystwu Funduszy

Inwestycyjnych Banku Handlowego, ten może to zrobić nie

tylko w placówkach BH, ale także w biurach maklerskich
Banku Gospodarki Żywnościowej. Dzięki umowie między
obu bankami wspólna sieć obsługi klientów wzrosła do pra­
wie 60 punktów w całym kraju.

Dyrektor departamentu
sprzedaży TFI Banku Handlo­
wego Andrzej Krzemiński

twierdzi, że wybrano do

współpracy BGŻ dlatego, iż

jest to jedno z niewielu biur
maklerskich nastawionych
głównie na klienta indywidu­
alnego.

Wspólna szersza sieć ułatwi

potencjalnym inwestorom

korzystanie z oferty TFI Han­

dlowego praktycznie w każ­
dym większym mieście.

Od pół roku TFI sprzedaje
jednostki uczestnictwa czte­
rech funduszy, oferuje też ce­
lowe plany oszczędnościowe
oparte o fundusze inwestycyj­
ne. Od niedawna klienci TFI
BH mogą dokonywać operacji
i transajkcji finansowych
również za pośrednictwem
internetu. (ECe)

■<...m-m Sesja z 1.07.1999 r.

Wartością wychPapi&ró w

Papier Kurs (zł) Uwagi Zmiana Obrót (tys.zł) P/E Papier Kurs (z!) Uwagi Zmiano Obrót (tys. zł) P/E

Agora 45,90 -0,4 289,6 31,9 Wawel 20,70 nk -2,4 28,1
Agros 26,70 0,4 368,7 54,2 WBK 23,40 1,7 23.693,8 9,4
Amerbank 32,30 -2,1 5,0 11,7 Wilbo 2,90 -1,7 323,0 6,5
Amica 26,90 -0,4 531,3 8,7 Wólczanka 14,30 -0,7 91,9 4,3
AMS 48,80 1,2 31,3 18,4 Zasada 2,85 1,8 252,5 6,5
Animex 8,10 nk 6,6 57,3 ZEW 42,10 ns -2,5 184,8
Atlantis 2,55 0,0 141,9 Żywiec 472,00 4,2 818,4 27,1
Bełchatów 22,00 -0,9 310,1 16,4
Best 14,30 -1,4 62,6 23,2 WIG 17.323,10 3,0 256.779,3
BIG 8,90 2,3 1.319,9 21,9
BK 14,20 -0,7 902,3 5,9 Akcje NFI

Boryszew 13^60 -6,2 19,0 16,6 I NFI 3,85 1,3 283,6
BOS 63,00 0,0 160,7 8,0 II NFI 3,40 -2,9 374,3
BPH 227,50 12,6 31.095,1 10,2 III NFI 3,70 -6,3 224,7
BRE 127,00 2,8 18.882,6 13,6 Progress 4,85 -2,0 231,1
BSK 200,00 4,2 8.554,0 10,0 Victoria 4,10 -1,2 256,5
Budimex 23,50 2,2 1.836,4 18,0 Magna Pol. 5,45 -8,4 151,9
Budimpoz 8,85 -0,6 442,6 6,1 Kazimierz W. 3,35 0,0 482,6
BWR 2,65 1,9 173,3 Octava 5,70 -3,4 144,2
Bytom 7,30 2,8 14,3 8,6 Kwiatkowski 5,60 -1,8 207,9
Cersanit 13,20 ns -3,6 380,0 9,7 Foksal 3,95 ns 1,3 202,7
Compensa 26,00 ns -0,4 0 25,8 XI NFI 3,85 0,0 381,7
Compland 70,50 nk -5,4 5.355,7 33,0 Piast 3,45 0,0 410,6
Dębica 47,20 -0,4 6.178,3 8,3 Fortuna 5,00 2,0 1.090,6
Drosed 39,00 0,5 20,2 24,1 Zachodni 6,00 2,6 1.336,5
Echo 73,50 0,0 692,9 6,2 Hetman 4,05 -10,0 414,2
Elbudowa 38,20 nk 1,1 1.381,4 9,5
Elektrim 54,00 -2,7 15.201,9 NIF 66,30 ■2,1 6.193,1
E!ektroex 2,75
Elmontwar 2,65 ns 1,9 30,8 7,8 R. równoległy
Elzab 27,00 1,9 80,9 5,3 Apator 8,70 -2,2 426,5 9,1
Energom. Płd. 19,50 0,0 455,9 Apexim 25,70 4,5 330,2 35,4
Energom. Pn. 13,40 ns 0,0 17,7 20,5 Ariel 1,77 nk -0,6 17,7
Espebepe 4,05 -1,2 107,1 1,3 ASMotors 8,50 3,7 143,5 11,8
Exbud 31,20 2,0 1.131,9 22,3 Bauma 10,00 ns - 1,0 89,4 9,0
Farmacol 21,50 0,5 664,8 16,3 BCz 17,50 ns 0,6 33,2 10,2
Farm Food 15,10 nk 4,1 303,8 Beton Stal 23,50 nk -9,3 15,1 9,5
Ferrum 8,80 0,0 158,4 9,1 Bielbaw 11,50 -0,9 18,7 25,2
Forte 4,80 nk 1,1 34,2 Biurosystem 15,30 -9,5 10,5 43,2
Górażdże 57,50 0,9 76,4 19,0 CentrostalGd 2,55 0,0 19,4 17,1
GPRD 9,20 4,0 186,8 15,7 Chemiskór 1,75 2,9 90,1
Grajewo 31,00 3,3 216,6 CSS 26,80 -0,7 27,8 20,2
Handlowy 65,00 19,3 33.309,7 17,1 Dom-Plast 24,80 5,1 50,1 17,8
Hutmen 10,50 2,9 84,2 Efekt 14,20 0,0 36,0 8,6
Hydrogd 18,50 -2,6 96,2 9,1 Ekodrob 2,55 nk -1,9 50,5 28,8
lmpexmetal 17,40 -3,3 97,5 Elpo 2,14 -0,5 26,7 13,4
indykpol 30,70 -1,0 33,7 Energoap. 21,50 ns 1,4 41,0 12,1
Irena 4,70 - 1,1 280,1 Energopol 11,50 nk 0,9 19,4 5,5
Izolacja 295,00 0,0 59,0 34,2 Garbarnia 3,80 2,7 12,1 4,4
Jelfa 34,50 0,0 799,2 13,9 Groclin 81,50 nk -4,1 1,6 6,3
Jutrzenka 32,00 -1,5 517,0 20,2 Howell 13,70 2,2 208,4 5,3
Kabel BFK 6,60 0,0 4.379,9 34,4 Hydrobud 33,00 ns 10,0 243,8 9,1
Kable 13,00 nk -0,8 35,2 Hydrotor 6,00 -0,8 159,2 4,6

Kęty 42,30 nk 2,4 532,8 10,7 Instal 4,00 -1,2 87,5 7,6
KGHM 27,00 nk 9,3 13.217,2 46,8 InstalKrak 5,00 0,0 258,3 6,6
KPBP Bick 23,60 0,4 1.362,9 12,6 Jarosław 10,10 0,0 14,9
Kredyt Bank 19,70 7,7 3.242,4 15,2 Kompap 15,10 nk -1,3 200,6 8,4
Krosno 26,00 nk -3,0 114,3 10,3 Kopex 46,00 nk 2,2 18,4 9,1
Kruszwica 9,50 -5,0 130,2 KrakChem 6,30 5,0 57,8
Lentex 17,10 0,6 442,7 10,0 Lubawa 3,95 ns -1,3 23,7
LG Petrobank 7,65 ns 1,3 117,8 8,3 ŁDA 5,50 -3,5 479,4 6,3
Mennica 15,40 2,0 139,1 11,3 Łukbut 4,75 3,3 9,9

Morliny 17,60 -3,3 8,8 12,7 Manometry 4,70 ns 0,0 25,5
Mostalexp 5,00 1,0 996,5 52,7 Mieszko 3,70 0,0 65,4

Mostalgd 16,40 nk 3,8 247,8 7,8 Milmet 5,60 0,0 14,7 8,6
Mostalkrk 7,50 2,0 486,4 5,3 Mitex 37,60 2,5 121,7 14,4

Mostostalpłc 17,40 0,0 119,0 4,5 Muza 8,40 2,4 286,8 4,4
Mostalsdl 18,00 1,1 1.006,1 11,5 Naftobudowa 12,10 ns 0,0 107,2 9,9
Mostalwar 25,00 5,5 1.577,8 16,8 Pemug 10,40 0,0 64,4 5,3
Mostalzab 12,40 0,0 1.415,5 10,1 Piasecki 8,70 1,2 394,4 8,7
Nomi 7,10 nk 6,0 48,0 PolifarbDb 59,50 -2,5 189,2
Novita 4,10 ns -1,2 294,1 Poligrafia 9,35 0,0 173,6 5,5
Oborniki 4,20 nk -1,2 14,9 Polna 30,00 ns 0,0 1,2 7,8
Ocean 12,40 0,8 610,3 44,6 Polnord 14,00 0,0 28,0 8,4
Okocim 19,50 1,6 528,3 14,3 Ponarfeh 9,65 -3,5 9,7 5,6
Oława 7,60 0,0 238,2 4,9 Pozmeat 25,50 nk 0,0 7,6

Optimus 46,80 -0,8 1.053,8 10,7 PPWK 8,80 2,3 239,5 8,9
Orbis 33,80 0,0 6.688,1 18,9 Sanwil 3,55 nk 0,0 12,0

Orfę 45,20 0,0 560,6 12,8 Strzelec 2,85 0,0 152,4 92,6

Paged 4,30 -4,4< 224,5 43,8 Szeptel 11,90 ns -0,8 797,7 139,9
PBK 97,00 nk 2,6 18.794,5 7,9 Tim 5,05 0,0 22,9 4,6

Pekao 45,20 nk -0,7 2.114,1 72,8 Unimil 16,60 nk 3,8 229,1 10,3

Pekpol 10,20 nk 5,2 158,7 Viscoplast 17,40 3,0 141,6 12,5

Pepees 28,80 -0,7 13,5 5,7 Wafapomp 5,35 0,9 2,6 7,5
PGF 40,00 ns 0,5 889,4 28,7 Wistil 27,50 1,9 47,0 6,8
Polar 15,50 nk 4,0 694,8 14,5 WKSM 69,00 4,5 5,9
Polfa Kutno 56,50 -0,9 1.232,8 13,8 Yawal 10,10 -2,9 48,4 6,3
Polifarb CW 7,80 2,6 1.787,4 19,7 ZREW 30,80 1,3 131,5 6,0

Polisa 3,30 -2,9 301,0
PPABank 31,60 0,0 132,5 11,9 WIRR 1.875,90 0,8 6.541,4

Prochem 7,30 ns 2,8 57,1
Prokom 130,00 ns -0,4 799,7 23,3 Rynek wolny

Prosper 17,90 1,1 603,1 19,5 Ampli 1,80 0,0 54,7
Próchnik 6,30 1,6 101,3 Bakoma 56,50 0,0 22,6 21,4
Rafako 6,90 0,7 351,4 17,9 Będzin 22,00 0,5 18,6 23,8

Relpol 27,00 1,5 168,5 12,4 Brok 15,20 1,3 66,7 62,6
Remak 2,85 nk -3,4 19,4 Budopol 2,90 0,0 12,7 13,1

Rolimpex 6,00 ns 0,8 591,3 Caspol 3,00 nk -3,2 44,4 16,4

Ropczyce 7,45 0,7 80,9 6,1 ComArch 160,00 0,0 949,1 24,1
Sanok 26,90 -0,7 927,2 8,7 Delia 3,10 - 7,5 133,4 12,0
Softbank 139,00 2,2 4.374,0 24,1 Eurobudinw. 2,14 2,7 264,5 21,1
Sokołów 4,70 - 1,1 3.649,0 46,7 Famot 6,70 -1,5 48,2 26,7

Stalexp 30,80 2,7 4.429,5 35,6 Gant 3,70 nk -9,8 3,7 5,6

Stalprodukt 9,40 0,0 570,7 6,8 LZPS 5,80 5,5 74,7
Stomil 23,30 5,9 3.455,4 12,6 Murawski 3,55 -1,4 18,3

Swarzędz 2,60 -3,7 843,2 Odlewnie 4,35 -3,3 30,0 11,4
Świecie 12,30 nk 0,0 1.069,9 19,0 Permedia 7,45 ns 0,7 6,2 6,3
Tonsil 4,00 0,0 33,5 Skotan 23,70 -4,8 40,1 3,8
TP SA 28,30 ns

*

2,9 8.022,9 44,5 Suwary 10,30 1,0 24,7 5,4
Unibud 17,40 2,4 79,3 8,3 TUEuropa 12,10 10,0 295,2 11,3
Vistula 10,50 nk 4,0 868,9 6,5 TUP 2,50 0,8 2,3
Warta 80,50 4,5 1.141,0 9,0 ZEG 8,90 0,0 39,3 9,7

Nie jesteśmy zadowoleni z sytuacji
ekonomicznej w kraju

Źle się dzieje...
41 proc, badanych Polaków źle ocenia obecnq sytuację

ekonomicznq kraju, 44 proc. — częściowo dobrze, częściowo
źle, a tylko 14 proc, dobrze — wynika z czerwcowego bada­
nia Pentora.
'

W czerwcowym badaniu ankietowani mieli także porównać
obecną sytuację ekonomiczną Polski z sytuacją sprzed roku.
45 proc, oceniło jąjako gorszą, 37 proc, —jako taką samą, a tyl­
ko 17 proc, badanych uznało, że poprawiła się. W maju 49

proc, osób uważało, że sytuacja ekonomiczna Polski jest gor­
sza niż przed rokiem.

W badaniu Pentora Polacy wypowiadali się również na te­
mat perspektyw polskiej gospodarki w ciągu 12 najbliższych
miesięcy. Z danych wynika, że 36 proc, osób nie przewidywa­
ło zmiany sytuacji gospodarczej ani na lepsze, ani na gorsze
(w maju odpowiedziało tak 37 proc.), 34 proc, ankietowanych
spodziewało się w tym okresiejej pogorszenia, a tylko 29 proc,
przewidywało poprawę. (Opr. ECe)

Karta BSR

Duet
na zakupy

Kto ma ROR w Banku

Spółdzielczym Rzemiosła w

Krakowie, ten otrzyma kartę
Duet.

Z nową kartą płatniczą moż­
na iść na zakupy i korzystać z

usług 36 tys. sklepów, hoteli,
restauracji oraz stacji benzy­
nowych. Duet wyciągnie nam

też gotówkę z bankomatu,
banku czy na poczcie, słowem

wszędzie tam, gdzie widnieje
emblemat PolCard. Emiten-
ten karty jest zrzeszenie Go­
spodarczego Banku Południo­
wo-Zachodniego SA we Wro­
cławiu. (ECe)

WALUTY
li mwmwD®

Wartość jednostki Maksymalna

NBP
uczestnictwa (w zł) cena zakupu

bieżqca poprzednia
USD - 3,9097 (-0,51); DEM -

2,0693 (-0,30), FRF - 0,6170
(-0,29); GBP - 6,1789 - (-0,20);

Arka (małych spółek)
Arka (dużych spółek)
Arka (ochrony kapitału)

10,77
10,04
12,18

10,74
9,93

12,17

11,16
10,40
12,37

CHF - 2,5234 - (-0,38); EUR -

CA IB 1020,77 1020,22 1020,77
4,0472 (-0,30). SEB 1 109,49 108,66 114,05

SEB 2 115,14 115,09 116,30

Kantory SEB 3 115,07 113,37 119,86

KRAKÓW, ul. Wielopole 3:
PBK Atut 1

PBK Atut 2

bd
bd

USD (100) 391,00 - 393,00 PBK Atut 3 bd
DEM (100) 204,50 - 206,00, ATS PBK Atut 4 bd

(100) 29,05 - 29,44, FRF (100) DWS (zrównoważony) 151,90 151,15 157,98
62,00 - 62,50, GBP (100) DWS (dpw) 133,15 133,11 133,82

614,00 - 620,00, CHF (100) DWS (akcje) 164,08 162,80 172,28

248,50-254,00. (ECe) DWS (prywatyzacji) 88,85 87,59 88,85
Eurofundusz I (A) 133,77 132,15 141,56

NOWY SĄCZ, .Borys": USD
Eurofundusz I (B) 130,87 129,28 130,87
Eurofundusz II 96,29 94,62 101,89

3,885 - 3,97, DEM 2,075 -

Eurofundusz III (A) 140,73 140,69 141,79
2,14, FRF (100) 61,50 - 63,20, Eurofundusz III (B) 138,72 138,69 138,72
ATS (100) 29,45 - 30,30, CSK Eurofundusz IV (A) 101,13 99,28 107,02
(100) 10,80 - 11,30, SKK (100) Eurofundusz IV (B) 99,38 97,57 99,38

8,70-9,35. Fidelia 42,77 42,77 42,77
STARY SĄCZ, Rynek: USD Forum Dragon (akcji) 8,61 8,44 9,02

3,885 - 3,97, DEM 2,075 -
Forum Olimp (zrównow.) 9,73 9,57 10,19

2,14, FRF (100) 61,50 - 63,20,
Forum Sfinks (bezpieczny) 12,47 12,45 12,53

ATS (100) 29,45 - 30,30, CSK

(100) 10,80 - 11,30, SSK (100)

ING BSK (akcje)
ING BSK (zrównoważony)
ING BSK (obligacji)

98,41
112,92
102,59

96,81
111,90
102,59

103,59
118,24
104,68

8,70-9,35. ING BSK (gotówkowy) 102,99 102,79 102,99
NOWY TARG, .U Grubego": Korona 1 85,62 84,85 90,60

USD 3,885 - 3,97, DEM 2,075 - Korona 2 (obligacje) 72,47 72,46 72,83
2,14, FRF (100) 61,50 - 63,20, Korona 3 (akcje) 44,56 43,98 47,15
ATS (100) 29,45 - 30,30, CSK Korona (prywatyzacji) 25,19 25,57 26,66

(100) 10,80 - 11,30, SKK (100) Pioneer 1 93,48 92,14 97,88

8,70-9,35. KT Pioneer 2 (obligacje) 20,22 20,22 20,35
Pioneer 3 (akcje) 21,04 20,49 22,03

TARNÓW, ul. Krakowska 32: Pioneer 4 (prywatyzacji) 5,91 5,86 6,19

USD 3,875 - 3,900, DEM 2,035 -

2,050, FRF (100) 60,18 - 60,20,

PKO/CS (wzrostu)
PKO/CS (zrównoważony)
PKO/CS (akcje)

63,13
65,65

176,07

62,76
64,68

172,68

64,14
66,99

179,66
ATS (100) 28,90 - 29,10, GBP Skarbiec Kasa 132,11 132,06 132,11
6,270 - 6,350, CHF 2,655 - 2,69. Skarbiec Waga 109,12 106,94 115,47

ul. Wałowa 9: USD 3,875 - Skarbiec Akcja 89,34 86,84 94,54
3,915, DEM 2,035 - 2,070, FRF Skarbiec Obligacja 103,08 103,04 103,08

(100) 61,30 - 62,00, ATS (100) Skarbiec PPPIus 1096,87 1113,38 1124,99

28,90 - 29,40, GBP 6,130 - OFI KH I (zrównoważ.) A 115,34 114,06 120,15

6,200, CHF 2,480-2,530. OFI KH I (zrównoważ.) B 115,34 114,06 115,34

DĘBICA, ul. Głowackiego 35:

USD 3,880 - 3,940, DEM 2,030

OFI KH II (akcji) A
OFI KH II (akcji) B
OFI KH III (pap. dłuż.) A

119,69
119,69
104,68

117,69
117,69
104,64

124,68
119,69
107,36

- 2,08, FRF (100) 61,60 - 62,20, OFI KH III (pap. dłuż.) B 104,68 104,64 104,68
ATS (100) 28,90 - 29,40, GBP OFI KH IV (r. pieniężny) A 105,52 105,46 107,67
6,11 - 6,20, CHF 2,480 -

OFI KH IV (r. pieniężny) B 105,52 105,46 105,52
2,52.(ta) OFI KH Senior Sofi 104,13 103,77 107,35
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K
iedy burmistrz Dębi­
cy Władysław Biela­
wa w późnych godzi­
nach popołudnio­
wych 12 czerwca podniósł słu­

chawkę telefonu i wykręcił chi­
cagowski numer mecenasa Jó­
zefa Bułata z Kongresu Polonii

Amerykańskiej nie spodziewał
się, że w ten niewinny sposób
wywołuje lawinę. W Chicago
właśnie budził się kolejny
dzień.

Dwa lata temu wszystko by­
ło proste. Prezes Kongresu
Polonii Amerykańskiej
Edward Moskal przyjechał do

Dębicy. Postanowiono przy­
jąć go ze wszystkimi honora­
mi, na które zasługuje ten

wielce zasłużony dla Polski
człowiek. Przyjęcie urządzo­
no w restauracji hotelu Iglo-
opol przy ulicy Sportowej.

W drzwiach restauracji po­
witała prezesa Moskala i jego
świtę kapela ludowa Kazimie­
rza Kantora. Grali skoczne
melodie krakowskie i rze­
szowskie. E. Moskalowi łza

zakręciła się w oku. Postano­
wił odwdzięczyć się jakoś
grajkom. Sięgnął do kieszeni

marynarki i z portfela wycią­
gnął zwitek banknotów o bar­
dzo miłym dla każdego Pola­
ka zielonym kolorze. Chciał

wsunąć dyskretnie banknoty
do kieszeni pierwszego
z brzegu muzyka. Niestety,
nie udało mu się to. Kieszeni

niebyło. Klapka kryłajedynie
atrapę kieszeni. I kiedy tak

prezes Moskal bezradnie stal
z banknotami jedna z pań,
która śpiewa w kapeli zręcz­
nie sięgnęła po zwitek dola­
rów. Honor Dębicy i prezesa
Moskala został uratowany.

***

W ekipie otaczającej preze­
sa Edwarda Moskala w Chica­
go jest wielu ludzi pochodzą­
cych z Dębicy lub mających
tutaj swoich krewnych. Po­
dobno w Chicago żyje 4 tysią­
ce ludzi mających korzenie
właśnie w Dębicy. Jest to dru­
gie pod względem wielkości

skupisko dębiczan na świę­
cie. Są wśród nich ludzie
znaczni i znaczący, tak w śro­
dowisku polonijnym, jak
i krajowym. Pamiętają oni
o swoim starym kraju i mie­
ście, starają się mu jakoś po­
móc, nie zapominają o swojej
rodzinie, krewnych i znajo­
mych, także swoich intere­
sach.

***

Dwa lata temu w maju wi­
zyta prezesa Moskala była
bardzo sympatyczna. Szefowi

Kongresu Polonii Amerykań­
skiej tak spodobało się w Dę-

Edward Moskal miał przyjechać
do Dębicy. Nie przyjechał.

Jego nieobecność zburzyła wiele planów

■*s

Honory
prezesa

bicy, że zapragnął, aby przed­
stawiciele miasta przyjechali
do niego, do Chicago. Zapro­
sił ich do odwiedzenia koleb­
ki Polonii amerykańskiej.

Do tej pory nie wiadomo

czy zaproszenie od prezesa
Moskala było pisemne czy
ustne. Były burmistrz Dębicy
Zygmunt Żabicki utrzymuje,
że było ustne, utrzymuje też,
że miał trudności nawet ze

skompletowaniem 4-osobo-

wej ekipy, która w ramach

własnego urlopu i za własne

pieniądze chciałaby wyjechać
za Wielką Wodę. Ostatecznie
zatem stanęło na tym, że do

Chicago pojechali ze strony
miasta Z. Żabicki, ówczesny
burmistrz Dębicy, Kazimierz

Ćwik, który jesienią 1997 ro­
ku był członkiem Zarządu
Miasta oraz dwaj ludzie nie

związani z samorządem: Sta­
nisław Chmura, dębicki

przedsiębiorca i A., młody
człowiek, o którym nikt nic
nie wiedział poza tym, że jest
krewnym Z. Żabickiego.

W Stanach Zjednoczonych
grupa z Dębicy spędziła na

przełomie lipca i sierpnia kil­
kanaście dni. Z. Żabickiemu
udało się pogawędzić z przed­
stawicielami polonijnej pra­
sy, nie udało natomiast na­
wiązać kontaktu ze środowi­
skami dębiczan. Od prezesa
Moskala Dębica otrzymała
dar w postaci 3 używanych
pomp strażackich. Burmistrz
twierdził również, że do mia­
sta przyjdzie karetka reani­
macyjna. Ludzie z najbliższe­
go otoczenia E. Moskala mó­
wią wręcz co innego. E. Mo­
skal nigdy nie obiecywał ka­
retki. Dębica miała otrzymać
tomograf komputerowy.

Z wycieczki do Stanów

Zjednoczonych przyjechało

czterech, tak jak wyjechało.
Szybko jednak A. wrócił za

Wielką Wodę. Ma tam rodzi­
nę i o wyjazd starał się już
dawno, ale nic mógł uzyskać
paszportu.

***

Dwanaście miesięcy temu

do Dębicy przyjechał wypa­
trywany z dawna tomograf
komputerowy. Obiecany
przez prezesa Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej Edwarda
Moskala. Drugi tego typu
sprzęt w ówczesnym woje­
wództwie tarnowskim. Pierw­
sze taki dar otrzymało Brze­
sko.

Dębica musiała przygoto­
wać odpowiednie pomiesz­
czenie w Szpitalu Rejono­
wym na przyjęcie tomografu.
Kosztem 200 tysięcy złotych
wykonano wszystkie zalece­
nia przedstawicieli darczyń­
cy. Wygospodarowano po­
mieszczenie na parterze szpi­
tala, blisko izby przyjęć..

Tomograf, to urządzenie
firmy General Elektronik.

Sprzęt używany, który został

wymieniony na nowszy przez
jeden ze szpitali amerykań
skich. Używany, to nie zna­
czy, że dużo gorszy. Miał —

według zapewnień przedsta­
wicieli darczyńcy — wykonać
do tej pory połowę badań, na

jakiejest obliczony.
Od dwunastu miesięcy dy­

rekcja szpitala w Dębicy nie
może się doczekać urucho­
mienia tomografu. Został

przywieziony w 10 wielkich

paczkach. Już latem ubiegłe­
go roku urządzenie miało być
uruchomione przez specjali­
stów najętych przez KPA. Dar­
czyńca zażyczył sobie, aby
nikt nieuprawniony nie grze­
bał przy nim. Gdyby strona

dębicka zamierzała aparat
złożyć i uruchomić musiała-

by się liczyć z poważnymi
konsekwencjami utraty gwa­
rancji. Kongres bowiem zobo­
wiązał się do napraw sprzętu
na swój koszt, ale tylko wtedy,
gdy zostanie on uruchomiony
przez wydelegowanych przez
organizację fachowców.

Terminy były wyznaczane
jeden za drugim, trzecim i...

nastym. Zawsze coś stawało
na przeszkodzie. Wreszcie

przyjechali! Niestety, bardzo

szybko odjechali. Otworzyli
paczki i okazało się, że braku­
je w nich niezbędnych do uru­
chomienia tomografu części.
Jakiegoś transformatora i cze­
goś jeszcze. Fachowcy ponow­
nie paczki zamknęli i kazali
czekać. Mieli z brakującym
sprzętem przyjechać szybko.
Nie pokazali się do tej pory.

(Ciąg dalszy na str. 14)

Raptularz
Niedziela:
Książ Wielki dzień święty święcił bez pro­

boszcza, którego pijane, zbuntowane owiecz­
ki przegoniły z plebanii i z parafii. Albo Jego­
mość traktował je jak barany, albo same

zbaraniały.

Poniedziałek:
Westchnienie ulgi przetoczyło się przez

kraj po obaleniu piłkarskiego dyktatora Ma­
riana Dziurowicza. Euforia towarzysząca obaleniu sugeruje,
że Polski Związek Piłki Nożnej przemieni się w Polski Zwią­
zek Piłki Normalnej, kluby zapomną jak handluje się mecza­
mi, sędziowie przestaną „drukować”, a trener kadry narodo­
wej zostawi po sobie coś więcej niż puste butelki.

Wtorek:
Rosyjskie śmigłowce bojowe z rejonu kaliningradzkiego na­

ruszyły polską przestrzeń powietrzną i zarazem przeleciały
nad obszarem należącym do NATO. Żaden pilot nie pytał któ­
rędy do Kosowa, co może oznaczać, że były to rutynowe loty
na bazar w Gołdapi lub na piwo nad jezioro Gołdapiwo. Poży­
tek z lotu mają też miejscowi przepowiadacze pogody: Ruskie
nisko latają, będzie deszcz.

Środa:
Dlaczego kobiety są tak zmienne w uczuciach — badali na­

ukowcy brytyjscy i japońscy. Wyszło im, że winnejest stężenie
hormonów płciowych we krwi. W pierwszej fazie cyklu panie
preferują partnerów o męskich rysach, po owulacji przerzuca­
ją się na bardziej zniewieściałych. Stałości męskich uczuć nie
musieli badać, bo opisał je we fraszce Jan Sztaudynger: „Czy
hrabina, czy kucharka, byle w kroku była szparka”.

Czwartek:
Są pierwsze skutki przynależności Polski do NATO. Bramy

Wojskowej Akademii Techniczej otwarto dla dziewcząt, które
szturmem ruszyły do egzaminów wstępnych. Jak zabraknie
armii bomb to przynajmniej będą seksbomby.

Leszek RAFALSKI

Są w świecie miasta, nie

uchodzące za bezpieczne dla
mieszkańców, ani — tym bar­
dziej - dla turystów. Należy do
nich Waszyngton, należy War­
szawa. Wołałabym, żeby nasze

podobieństioo do Stanów Zjed­
noczonych było zauważalne po

jakiejśjaśniejszej stronie życia,
ale jestjak jest. IV Polsce nie
trzeba się zapuszczać w slum­
sy, żeby iu biały dzień dostać
w zęby i stracić, co się niosło,
mięć nie ma co dąsać się na

Amerykanów, którzy przestrze-
9ąją swych obywateli, że poru­
szanie siępo pięknym Gdańsku

Przy okazji

Nie mów po angielsku
niejest wolne od ryzyka. Amba­
sada USAfunduje im broszurkę
z sumiennym wyliczeniem róż­
nych przykrych ewentualności,
od kradzieży kieszonkowej za­
czynając, na rabunku kończąc.
Winni zatem unikać samot­
nych spacerów, zwracania na

siebie uwagi — i mówienia po
angielsku. Kupą, mości pano­
wie, tylko kupą zwiedzać.

W informacji wysmażonej
przez ambasadę to i owo zakra­
wa na przesadę (ostrzeżenie
przed terrorystami, przed zwo­
lennikami Serbów) jednak
większość obaw nie wzięła się
z powietrza. Prezydent Gdań­
ska zareagowałjak najbardziej
po polsku. Faktom nie zaprze­
czył, natomiast oburzył się na

ich ujawnienie. „Przekazywa­
nie takich informacji opinii pu­

blicznejjest nieodpowiedzialne,
graniczy z arogancją i szkaluje
nasze miasto” — czytamy w „li­
ście otwartym" rozesłanym do

wszystkich redakcji w regionie.
Ojciec Gdańska eskplodo-

wał za przyczyną „Gazety Wy­
borczej” która pisała o broszu­
rze. Nieodpowiedzialność, aro­
gancja, szkalowanie... — to by­
ły kiedyś bardzo obiegowe ter­
miny. IV Peerełu wróżyły deli­
kwentowi śmierć cywilną.
WZwiązku Sowieckim — często
ifizyczną. Zostawmy ten arse­
nał w lamusie, panie prezy­
dencie.

Na gdańskie pocieszenie:
w tym samym (z 21 czerwca 99)
numerze „Wyborczej”, w ra­
mach akcji „Nie dajmy się!"
ukazał się obszerny, wręcz dro­
biazgowy rachunek miejsc i za­

chowań do unikania, jeśli chce

się uniknąć biedy. „Przyciskaj
torebkę, nie noś za dużo, uni­
kaj tłumu i długich kolejek, wo­
łaj, że się pali...” oto niektóre

tylko spośród rad udzielanych
pechowcom, nie mogącym so­
bie pozwolić na całkowitą rezy­
gnację z wychodzenia z domu.

Ajeślijuż istotnie wyjść musisz
— sprawdzaj, czy ktoś za tobą
nie idzie (co, jak wiadomo, jest
cholernie łatwe zwłaszcza
w środku miasta). Nie chodź
sam do banku czy na pocztę.
Nie wracaj wieczorem do domu

pieszo, weź taksówkę. Jadąc
z kimś obcym windą — naciśnij
kilka guzików, żeby się często
zatrzymywała... i tak dalej.

Coś na gdańskie pocieszenie.
W tych dniach na warszaw­
skim dworcu Śródmieście Cy­

ganka zdarła torebkę z ramie­
nia studentki, która dopiero co

odebrała swoje skromne sty­
pendium, ileś tam znaczących
dla niej złotych. Dziewczyna
usiłowała się bronić, dotkliwie

pobita — zaczęła krzyczeć, poja­
wili się reprezentanci straży
miejskiej — tymczasem wokół

napadniętej w gęstym szyku
ustawiły się inne Cyganki, wy­
krzykujące „ty łajdaczko, za­
brałaś jej męża, oddaj męża
nieszczęśliwej kobiecie” To sły­
sząc, strażnicy oddalili się dy­
plomatycznie. Studentka wróci­
ła do domu z pokiereszowaną
twarzą, z głową w zaciekach
krwi po wyrwanych włosach.

Oczywiście wróciła bez torebki.

Czy to się prezydentowi
Gdańska podoba, czy nie —

fakty sąfaktami. IV sercu War­

szawy, na skrzyżowaniu Alej
Jerozolimskich z Marszałkow­
ską, o drugiej w południe moż­
na stracić portmonetkę wy­
rwaną właścicielowi z ręki
przez opryszka, a w godzinę
później — również w centrum

stolicy, na Hożej, zobaczyćjak
kilku wyrostków ucieka z kurt­
ką zrabowaną dziecku.

Kiedy z Lyonu jechałam na

krótko do Marsylii, konsulat

zaopatrzył mnie w dokument

zastępczy, abym nie ryzyko­
wała utraty paszportu. Pla­
cówki dyplomatyczne, a już
zwłaszcza konsularne istnieją
również po to, żeby dbać o swo­
ich za granicą. A doprawdy
nie trzeba aż do Gdańska czy
do Marsyliijechać, żeby dostać
łomot. Bez znajomości angiel­
skiego.

Anna STROŃSKA
PS. Niejesteśmy gorsi od Cy­

ganek na stacji Śródmieście.
Dwaj Polacy w Rzymie, prze­
brani za włoskich policjantów,
dotkliwie pobili rumuńskie

prostytutki, odmawiające im
haraczu. Wolą Włochów?
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Przed 20 laty próbowano wysadzić pomnik Lenina

stojący w Nowej Hucie.

„Gazeta Krakowska” po raz pierwszy publikuje tajne
do niedawna materiały dotyczące śledztwa.
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Wystarczyło 20

minut nieobec­
ności milicjanta
pilnujqcego alei Róż, aby ktoś

podbiegł na środek placu, pod­
łożył obok nóg postumentu
dwa ładunki wybuchowe po
ok. 3,5 kg każdy, rozwinqł 8

metrów lontu i odpalił. Miał 6-

10 minut na ucieczkę. Nikt go
nie zauważył, ale czy nie pozo­
stawił żadnych śladów?

W kwietniu „GK" opubliko­
wała tekst o próbie wysadze­
nia pomnika. Próbowaliśmy
odtworzyć wydarzenia na pod­
stawie opowiadań świadków.

Przed tygodniem zamieścili­
śmy relację z przebiegu prawie
rocznego śledztwa. Akta spra­
wy, liczqce kilkaset stron,
z których wiele nosiło klauzulę
„tajne", udostępniła nam kra­
kowska delegatura UOP. Gi­
gantyczne śledztwo objęło nie­
mal 5500 osób.

Umorzenie

„Meldunek o zakończeniu

postępowania” sporządzony
przez Wydział Śledczy KW

MO datowany jest 30 marca

1980 r. Śledztwo umorzono

z powodu „niewykrycia
sprawcy”.

Nadal działać miała jednak
specjalna grupa operacyjno-
śledcza. — Przy tak wielkim

potencjale wydaje się dziw­
nym, że nie znaleziono auto­
rów wybuchu — mówi Alek­
sander Herzog, ówczesny pro­
kurator w Nowej Hucie, który
z urzędu rozpoczął dochodze­
nie. Po trzech dniach przejęła
je prokuratura wojewódzka.
— Chyba, że sprawca działał
absolutnie sam, albo wywo­
dził się z resortu (Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych —

przypisek redakcji) — dodaje.

Obywatel,
a Służba Bezpieczeństwa

Akta pozbawione są niemal

informacji dotyczących dzia­
łań SB. Jedynym świadec­
twemjej aktywności jest tajna
„Kronika wydarzeń i prowa­
dzonych działań operacyjno-
śledczych” prowadzona do
ostatnich dni majal979.

„Kronika...” jest też jednym
z nielicznych śladów, jaki po­
został po dwóch najważniej­
szych wątkach prowadzonego
dochodzenia. Znajdują się
tam nazwiska osób zatrzyma­
nych w związku z Tadeuszem
Winczewskim oraz strzępy in­
formacji dotyczących tzw. śla­
du niemieckiego. Herzog pa­

mięta wątek Winczewskiego,
ale nic nie wie o śladach pro­
wadzących poza granicę Pol­
ski. Oznaczać to może, że ta

druga sprawa rozpatrywana
być mogła wyłącznie przez
SB, a wyczyszczenie akt z do­
tyczących jej dokumentów

było celowe.

W sprawie
Tadeusza Winczewskiego

Jego nazwisko pojawia się
w sprawie po raz pierwszy 4

maja 1979 w doniesieniu mi­
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licyjnym z Katowic. Od tego
momentu nie ma dnia,
w którym nie zatrzymano by
kogoś z kręgu jego znajo­
mych czy wspólników. Bra­
kujejednak protokołów prze­
słuchań zatrzymanych, czy

jakichkolwiek dokumentów

wprost dotyczących jego oso­

by.' Do końca maja, tylko
w Krakowie, „w związku”
z Winczewskim zatrzymano
siedem osób. W większości
były to młode kobiety, mają­
ce ok. 20 lat.

Stefan F. (chce pozostać
anonimowy) był wtedy stu­
dentem sympatyzującym ze

środowiskiem opozycyjnego
SKS. Zatrzymano go na kilka

godzin. Głównym powodem
były jego kontakty z kuzynem
— Zygmuntem M. Ten ostatni
miał być związany bliżej

z Winczewskim. Według ze­
znań niektórych świadków,
Z. miał być głównym wspólni­
kiem Tadeusza Winczewskie­
go — Zygmunt był psychicz­
nie chory i został wmanewro­
wany w to śledztwo — mówi
Stefan F.

(Ciąg dalszy na str. 11)

— Rośnie niezadowolenie pra­
cowników służby zdrowia, ko­
lejne grupy zawodowe podej­
mując różne formy protestu
domagają się spełnienia obiet­
nic, jakie składała koalicja
ogłaszając reformę systemu
opieki zdrowotnej. Niezadowo­
leni są także pacjenci. Na Unii

Wolności, rządzącej wspólnie
z AWS, ciąży także odpowie­
dzialność za obecną sytuację.

Jak zreformować reformę zdrowia

Recepta z Ameryki
Rozmowa z docentem Rafałem Niżankowskim, doktorem

nauk medycznych UJ, przewodniczącymforum zdrowia UW

— Problemy służby zdrowia

są chorobą przewlekłą, która

rozwinęła się w czasach realne­
go socjalizmu. Czy można było
reformę lepiej przygotować?
Porównałbym tę decyzję z sytu­
acją, kiedy lekarz wiedząc, iż
nie ma żadnej dobrej metody
leczenia, musi wybierać mniej­
sze zło. Wprowadzenie refor­
my nie do końca przygotowa­
nej było właśnie wyborem naj­
mniejszego zła. Popełniono
jednak zasadniczy błąd. Prze­
konywano, że wprowadzenie
systemu ubezpieczeń zdrowot­
nych będzie panaceum na

wszystkie kłopoty. Także pra­
cownikom służby zdrowia mó­
wiono, iż nowy system popra­
wi ich sytuację ekonomiczną.
Protestują, ponieważ nie speł­
niły się te nadzieje.

— Ale te problemy muszą zo­
stać jakoś rozwiązane. Tym­
czasem ze strony koalicji nie

padają żadne propozycje.

— Reforma została zapocząt­
kowana, trzeba iść dalej. Cho­
dzi o to, by skromne środki były
jak najlepiej wykorzystane. Np .

na leki wydaje się w Polsce ok.
20 proc, nakładów na ochronę
zdrowia. W krajach zachodnich
nie więcej niż 5 — 6 proc. Można

tu sporo zaoszczędzić. W Unii
Wolności przygotowaliśmy pro­
jekt kolejnych zmian. Nasza

propozycja zmierza do zinte­
growania opieki medycznej, co

pozwoli sprawniej zarządzać fi­
nansami. System polegałby na

powierzeniu organizacji usług
medycznych tym, którzy je za­
pewniają, czyli grupom złożo­
nym z lekarzy pierwszego kon­
taktu, specjalistów, szpitali itd.
Taka grupa otrzymywałaby
z kasy chorych pieniądze za peł­
ną opiekę nad każdym pacjen­
tem, łącznie z refundacją le­
ków. Nowe struktury nazwali­
śmy 'agencjami zintegrowanej
opieki medycznej.

— Przypominają zespoły opieki
zdrowotnej — struktury, któ­

rych rozbicie było jednym z za­
łożeń reformy.

— Sama idea integracji opie­
ki medycznej w ZOZ-ach nie

była zła. Brakowało natomiast

konkurencji — rywalizacji o pa­
cjenta, bowiem pacjent byl do
ZOZ-u przypisany i nie miało
to żadnego związku z finansa­
mi. Agencje funkcjonowałyby
równolegle z obecnym syste­

mem. Musiały-
by walczyć o pa­
cjenta, który
wbrew temu co

się mówi, ma

nadal bardzo

ograniczone
możliwości wy­
boru lekarza czy
szpitala. Agencje
dbałyby o naj­
wyższą jakość
usług, ponieważ
tylko w ten spo­
sób przyciągały­
by do siebie no­
wych klientów
i ich pieniądze.
W imieniu pa­
cjentów, przy

lepszym roze­
znaniu rynku,
podejmowałyby
decyzje, z kim

zawierać kon­
trakt na usługi
medyczne.
W Krakowie mo­
głoby istnieć 5-6
takich agencji,
w miastach wiel­
kości Tarnowa czy Nowego Są­
cza — 2-3. Aby działały spraw­
nie, powinny obejmować od 70
do 200 tys. pacjentów.

— Zapowiada Pan kolejny ekspe­
ryment. Jeśli to dobry pomysł,
dlaczego nie uwzględniono go

przy planowaniu reformy?

— Taki system sprawdził
się m.in. w USA. Początkowo,
równolegle z innymi forma­
mi opieki zdrowotnej, funk­
cjonował tylko w Kalifornii.
Ale okazał się na tyle efek­
tywny, że szybko przekroczył
granice stanu i obejmuje już
ok. 1/3 wszystkich ubezpie­
czonych Amerykanów. Jest
też wprowadzany w Wielkiej
Brytanii, gdzie grupy lekarzy
rodzinnych otrzymują wła­
śnie fundusze na organizację
świadczeń specjalistycznych
i szpitalnych. Kiedy w Polsce

planowano reformę, grupa
jej entuzjastów nie dopusz­

czała do siebie żadnych kry­
tycznych uwag. Nie dano

wiary ostrzeżeniom, iż inny
przepływ środków finanso­
wych to za mało, byśmy od­
czuli poprawę. Zapomniano
o możliwości wykorzystania
doświadczeń innych państw.
Ale reforma ochrony zdro­
wia to otwarty proces. Będą
wprowadzane kolejne zmia­
ny.
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— Jakie są szanse wprowadze­
nia tej nowej formy opieki
zdrowotnej?

— Myślę, że szanse są duże,
zależą wyłącznie od współ­
pracy z partnerem koalicyj­
nym. Obecnie z ramienia
AWS o kształcie opieki zdro­
wotnej decydują ludzie
otwarci na wszelkie nowe

propozycje. Tak naprawdę,
zarobki pracowników służby
zdrowia i zadowolenie pa­
cjentów z poziomu usług me­
dycznych zależą od sytuacji
ekonomicznej kraju. Jednak

pieniądze mogą być lepiej wy­
dawane już teraz. Unia Wol­
ności przeprowadziła z koali­
cjantem wstępne rozmowy na

ten temat. Oczekujemy tylko
ze strony AWS deklaracji pod­
jęcia pracy nad naszym pro­
jektem. To kwestia najbliż­
szych miesięcy.

Jolanta GRZELAK-HODOR

POLSKIE LINIE LOTNICZE

BEZPOŚREDNIE LOTY Z KRAKOWA

ROZKŁAD I CENY (w USD) bez opłat manipulacyjnych

Codziennie bezpośrednie loty z Krakowa do USA i Kanady
na ściśle określonych warunkach, płatne w PLN po kursie dnia NBP, **

wg czasu miejscowego

DO

DZIEŃ TYGODNIA GODZ.

WYLOTU

PRZYLOT DO PORTU

DOCELOWEGO **

CENA

NAJNIŻSZA *PwścpsN
CHICAGO XXX X 09:45 13:10 768

FRANKFURTXXXXXXX 15:50 17:30 223

LONDYN XX XXXX 08:25 10:00 286

NOWY JORK XX 9:40 13:45 698

PARYŻ X X X 08:25 10:35 328

RZYM X X 08:25 10:30 302

TORONTO X 11:15 14:55 698

WIEDEŃ XXXXX X 15:20 16:25 227

ZURICH XXXXXXX 14:50 16:55 248

Małopolska Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Tarnowie

ogłasza rekrutację na

STUDIA LICENCJACKIE
kierunek Zarządzanie i Marketing, specjalności:
— Rachunkowość i zarządzanie finansami
— Zarządzanie firmą
— Marketing
— Zarządzanie ubezpieczeniami

Przyjmowanie podań na studia trwać będzie:
— na studia dzienne — do 10 lipca
— na studia zaoczne — do 15 września

Podania należy składać:

MWSE, Tarnów, ul. Szeroka 9. Informacje tel. (014) 21-28-07

oraz 26-39-77, a także w Dziale Nauczania, Rynek 9,
tel. 22-10-83 i na stronie internetowej: www.mwse.tarnow.pl .

Warunki przyjęcia na studia:

konkurs świadectw i rozmowa kwalifikacyjna
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Hk■ przydrożnych drzewach
Mk M ^HM|wciqż wiszq białe i żółte

S J wstążki. Tędy w tłumie piel-
w^Bgrzymów szła na mszę koło

klasztoru klarysek trzynastoletnia Agnieszka Bi­
skup. Wyszła z domu radosna. Było krótko po

północy. — Ona tak chciała tego papieża zoba­
czyć. Teraz z góry na niego patrzy — opowiada oj­
ciec dziewczynki. Ci, co szli obok pamiętajq, że

chwilę wcześniej częstowała ich cukierkami.

Schorowani rodzice zostali w domu. Szła razem

z wujkiem i czwórką jego dzieci. Kuzyn pamięta,
że trzymał jq za rękę. Nie wie tylko kiedy mu znik­
nęła. Zginęła od razu.

16 czerwca nad ranem w Łabowej w kolum­
nę pielgrzymów wjechał opel kadett prowadzo­
ny przez mężczyznę, któiy należał do kościel­
nych służb porządkowych. Też spieszył się do

Starego Sącza, do swoich obowiązków. Dzie­
więć osób zostało rannych. Zginęła jedna, wła­
śnie Agnieszka Biskup. Jakojedyna z ośmiu mi­
lionów osób, które w czerwcu w całym kraju po­
dążały na spotkania z Janem Pawiem II.

Cisza była wtedy straszna. Właściwie cala No­
wa Wieś, podobniejak wszystkie okoliczne, była
w drodze do Starego Sącza. W tej ciszy przed szó­
stą rano pod dom Biskupów podjechał policyjny
radiowóz. — B ył wypadek. Wasza córka zginęła
na miejscu — usłyszeli. Kiedy pól miliona ludzi
kilkanaście kilometrów dalej, cieszyło się, że pa­
pież po wcześniej chorobie wyraźnie czuje się le­
piej i z entuzjazmem zareagowało na jego
pierwsze słowa, oni już byli otępiali z rozpaczy.

Eugeniusz Biskupjest właśnie na cmentarzu.

Doglądajak kilku mężczyzn z firmy kamieniar­
skiej kopie w pierwszym rzędzie mogił głęboki
dół. Tu będzie grobowiec dla Agnieszki. Dziew­
czynkę tymczasem pochowano w mogile kilka­
naście metrów dalej, w grobowcu kogoś z rodzi­
ny. Ale proboszcz dał to ładne miejsce, parę me­
trów od ściany kościoła. Tu wkrótce trumna zo­
stanie przeniesiona, pod pomnik z granitu. —

Kiedyś obiecałem jej, że jak będzie chciała, to

wybudujęjej dom. Teraz tylko to mogę zrobić -

tłumaczy czterdziestokilkuletni ojciec.
— Tu leży Marysia — zatrzymuje się nagle

przy maleńkim grobie obramowanym lastri-
kiem. — To było 17 lat temu. Dziecko zmarło za­
raz przy porodzie. Żona w szpitalu była, sam je

Osiem milionów osób szło w cze

na spotkania z Janem Pawłem II

do Częstochowy. W sierpniu miała iść znowu.

Ojciec pokazuje dziecinny pokój. Po Agnieszce
zostało tu wszystko tak, jak zostawiła. A więc
mnóstwo podobizn papieża, krzyżyków, figurki
Matki Boskiej, religijne książki.

— Nie było dnia, żeby nie poszła do kościoła —

ojciec pokazuje w kierunku oddalonej o kilka­
set metrów, bardzo ładnie wśród drzew położo­
nej drewnianej świątyni. I nie żeby w ostatniej
chwili, biegiem. Ale pół godziny wcześniej, że­
by przypadkiem się nie spóźnić. I zdążyć pomo­
dlić się wcześniej. Prenumerowała „Rycerza
Niepokalanej”, śpiewała w kościelnym chórze.

On
został

uybran
— Zobaczyć papieża to było jej straszne pra­

gnienie — opowiada Eugeniusz Biskup. — Nie­
dawno to z warsztatu wzięła miękką deskę
i gwoździem na niej Ojca Świętego wyrysowała.
Teraz widzi go z góry.

***

Matka dziewczynki pojechała właśnie po
raz pierwszy, w dwa tygodnie od tamtego dnia

do Krynicy. Pracuje
‘WCU tam w domu wczaso-

, i.i wym, w kuchni. Te-

Zgmęła jedna... raz próbuje wracać

4'^'-

Zamach na wodza
(Ciąg dalszy ze str. 10)

Kim byłWinczewski?
— Pamiętam jak dziś jego

twarz — mówi podinspektor Jó­
zef Kogut, szef chorzowskiej
policji, któryjest chodzącą kro­
niką kryminalistycznej historii

Śląska. — Wyglądał wtedy na

40 lat, szczupły, czołowa łysi­
na, 180 cm wzrostu. Siedział
na ławie oskarżonych — przy­
pomina sobie inspektor.

Winczewski nazywał się
naprawdę Bronisław Cybuch,
w chwili wybuchu miał 49 lat i

był kryminalistą grasującym
głównie na Śląsku. Miał też

bardzo dobre kontakty w Kra­
kowie, gdzie się urodził. Był
kiedyś zameldowany przy ul.

Zwierzynieckiej 8. Przychodził
także do innej kamienicy przy
Zwierzynieckiej, gdzie miesz­
kała Małgorzata A. — Był wyso­
ki i łysy, ale nosił chyba peru­
kę. Nie wyglądał na swoje 50
lat. Trzymały się go ładne siksy
— mówi starsza kobieta ze śla­
dami dawnej urody i bliznami

po sznytach, która zajmuje to

mieszkanie. Zna dziewczyny,
które zatrzymano po areszto­
waniu Winczewskiego. — Miał

gest. Fundował dziewczynom
prezenty, futra. Wszystko
z kradzieży — przypomina.

W 1978 i 1979 r. Winczewski

zasłynął na Śląsku serią podpa
leń i rabunków w świeżo uru­
chamianych sklepach typu
SAM. Miał na kopalnianych
hałdach zakonspirowany bun­
kier, gdzie ukrywał łupy.
Aresztowany został 23 kwiet­
nia, a więc w tydzień po wybu­
chu. — W Bytomiu zabił nożem

milicjanta — wspomina podin­
spektor Kogut. Właśnie wtedy
w jego bunkrze znaleziono

materiały wybuchowe, a we­
długjednej z notatek będących
w aktach, był „zdecydowanym
przeciwnikiem ustroju i niena­
widzi MO”.

Mb

chowałem. Tylko on mi teraz został — pokazuje
na kilkuletniego syna Piotrusia.

Dom jest spory. Jak to na polskiej wsi:
z mieszkalnym podpiwniczeniem i dwoma

kondygnacjami powyżej. Widać, że budowany
był długo, z mozołem. Na dachu majeszcze dziś

już zapomniany eternit, ale ściany od zewnątrz
już obłożone, według amerykańskich wzorów,
plastikowymi „deskami” sidingu. W ogródku
przed domem nie ma śladów gospodarstwa. Na

zadbanym trawniku wśród klombów gęsto
ustawione kolorowe plastikowe krasnale i grzy­
by. Przy bramie, na daszku imitacji studni,
gniazdo, a w nim bocian. Przy samym wejściu
do domu stoi otoczona kwiatami i osłonięta
przeźroczystym daszkiem duża figura Matki

Boskiej w niebieskim płaszczu.
— Żyło się spokojnie... I chciało się żyć... Na

wszystko był czas. Nie żeby tylko robota, robota
- Eugeniusz Biskup patrzy na dom, obejście.
Choć lekko nie było. On pochodzi spod Łącka.
Tu, do Nowej Wsi w połowie drogi z Nowego Są­
cza do Krynicy, ożenił się.

— Pan bierze najlepszych — szepce właściwie
do siebie. — Ona była wybrana. Odeszła w czy­
stości, w dniu kanonizacji Kingi — mówi głośno’,
z desperackim przekonaniem. I opowiada, że

córka uczyła się dobrze. Chętnie pomagała w do­
mu. Jeszcze niedawno chciała zostać zakonnicą.
Matka cieszyła się. — Może świętą zostaniesz —

mówiła do niej czasem. Ostatnio to bardziej piel­
grzymki ją interesowały. W zeszłym roku szła

do życia. Jej mężowi zrobiło się lżej po tymjak
mógł zobaczyć córkę, przytulićjej ciało.

— Trzeba żyć, choćby dla niego — pokazuje na

synka. — Agnieszka duchowo jest z nami — tłu­
maczy sobiejeszcze raz.

Mówi, że doświadczył z żoną mnóstwo ludz­
kiej dobroci. Od sąsiadek, które razem z nimi

rozpaczały, zaraz po tym jak policjanci przy­
wieźli tę wiadomość. I rodzina bardzo pomo­
gła. I ksiądz, i w szpitalu. Takiego pogrzebu to

cała oklica nigdy nie widziała. Siedmiu księży
było, a uroczystość trzeba było nawet przeło­
żyć, bo biskup Skworc chciał na niej być oso­
biście. Przyszła cała szkoła Agnieszki. Nawet

później, przez pamięć na nią nie było żad­
nych zabaw czy występów, jak to zwykle na

koniec roku szkolnego. Tylko rozdanie świa­
dectw i już.

— Wszyscy byli bardzo dobrzy — kiwa głową
Eugeniusz Biskup. — Ja nawet temu, co zabił,
wspólczuję. Musi z tym przecież żyć. A nie chciał

nikogo skrzywdzić. Pijany nie był. Nie przyjechał
tu do nas. Ale też się nie dziwię, nie mam preten­
sji. Może się bać, jak my zareagujemy.

Co robić, jak teraz żyć, gdzie szukać sensu? —

Mały Piotruś, jego przyszłość, to jedno — odpo­
wiadają sobie. Ale przecież tyle biednych dzieci

jest na świecie. Może któreś wziąć do domu?
— Tylko wiara i modlitwa. Bez tego serce by

pękło. Nic się nie dzieje przypadkiem, wiem.
Ale ból zostaje. Straszny — twardy góral przesu­
wa nasadą dłoni po powiece. — Ona została wy­
brana— powtarzajeszcze raz uparcie.

Marek BARTOSIK

Czerwone Brygady wkraczają
do akcji

Winczewski miał opowia­
dać, że z zawodu jest pirotech­
nikiem. Mówił, że jest człon­
kiem „Czerwonych Brygad”
(włoskiej, lewicowej organiza­
cji terrorystycznej działającej
w latach 70. i 80.), podawał się
nawet za ich przywódcę w Pol­
sce, a Aleksandrze W., swojej
kochance, oferował nawet

przywództwo oddziałów ko­
biecych.

Aleksandra zeznała, że Ta­
deusz wyjeżdżał na początku
kwietnia do Legnicy, gdzie od

„wojskowego” kupował jakieś
części samochodowe. W listo­
padzie 1979 r. Aleksandra
zmieniła zeznania. Winczew­
ski miał kupić w Legnicy od

kapitana LWP materiały wy­
buchowe. Kobieta opisała do­
kładnie samego oficera, jak
i dom w którym mieszkał.
Miał kupować materiały wy­
buchowe jeszcze od innych
osób. Wg Aleksandry W. miał

przekazywaćje w Katowicach

Zygmuntowi M. i jego narze­
czonej.

Aleksandra W. zeznała tak­
że, że zamiarem Winczewskie­
go było wysadzenie pomnika
Lenina, Także Zygmunt M. ze­
znał, że Winczewski rzeczywi­
ście zamierzał wysadzić po­
mnik.

Innym człowiekiem, który
obciążył Winczewskiego był
Jan J. —jego wspólnik i współo­
skarżony o zabicie w Bytomiu
milicjanta. Zeznał on: Tadeusz

powiedział mi 19 kwietnia, że

wraz z „kolegą Zygmusiem”
wysadzili pomnik Lenina

m.in. za pomocą „lontu, który
pali się pod wodą”.

Gwóźdź do trumny wbiła
taksówkarka Maria Kubica,
która w noc wybuchu wiozła
z dworca PKP do Nowej Huty
mężczyznę i kobietę. Mężczy­
zną miał być Winczewski, ko­
bietą Halina M. (w aktach wy­
stępuje pierwszy i ostatni raz).

Dlaczego Winczewskiemu,
Zygmuntowi Z. i Janowi J. nie

postawiono żadnych zarzutów

związanych z wysadzeniem
pomnika?

O wyższości poligrafii NRD
nad poligrafią RFN

Jednocześnie z wątkiem
Winczewskiego rozpracowy-
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wano tzw. ślad niemiecki. Jego
obecność w aktach jest jeszcze
mniej widoczna.

Na miejscu wybuchu znale­
ziono fragmenty zadrukowa­
nego papieru z niemieckim
tekstem. Miał on niezaprze­
czalnie związek z wybuchem.
Eksperci ustalili, żejest to frag­
ment pracy naukowej (czasopi­
sma) z zakresu materiałoznaw­
stwa wydrukowanej w NRD.

Drugim tropem były znale­
zione w piwnicy bloku przy
alei Róż skórzana marynarka
i trencz, w kieszeni którego od­
kryto kartę papieru z nume­
rem telefonu „258-29”. Był to

numer do krakowskiego
Ośrodka Informacji i Kultury
NRD. W aktach istnieje zapis
o zgłoszeniu się Jana Cicho-

stępskiego, który przyznał, że

marynarka i trencz należą do

niego, a podrzucił je tam jesz­
cze na początku kwietnia.
I znów nie ma ani protokołu
z przesłuchania Cichostępskie-
go, ani żadnego dokumentu

świadczącego o kontynuowa­
niu tego tropu.

„Bojownicy o Wolność
i Demokrację"

W „Kronice...” znajdują się
zapisy dotyczące 1500 osób,
których pismo grafolodzy
sprawdzali i porównywali z ja­
kąś próbką. Jedynym śladem

dlaczego to robiono jest tajne
„Sprawozdanie z przeprowa­
dzonych badań” wykonanych
przez Komendę Główną MO.

Anonim adresowany do am­
basady PRL w Berlinie datowa­
ny został 19 kwietnia (dzień po
wybuchu), a wysłany 20 kwiet­

nia z niemieckiego Budziszy-
na. Grupa nazywająca siebie

„Bojownikami o Wolność i De­
mokrację z Niemiec Wschod­
nich” przyznawała się do pod­
łożonej bomby i domagała
opublikowania listu w prasie
i telewizji. „Bojownicy” działać
mieli w Czechosłowacji, Polsce
i NRD, walczyli o wolną i nie­
podległą Polskę oraz zjedno­
czenie Niemiec, grozili dalszy­
mi wybuchami w polskich
i niemieckowschodnich zakła­
dach produkujących na eks­
port. Domagali się także za­
przestania represji wobec na­
ukowców (wymienionych zo­
stało kilka niemieckich lub

skandynawskich nazwisk), za­

powiadali porwanie polskiego
ambasadora w NRD.

Grafolodzy z KG MO orzekli,
że styl i składnia listu jest nie­
miecka, ale najprawdopodob­
niej napisał go Polak ze Śląska
lub mieszkający od pewnego
czasu w Niemczech.

Niezwykła przygodajunaka
W kilka dni po wybuchu do

milicji zgłosił się Kazimierz

Drab, junak OHP z Jawornika.
W noc, kiedy przy alei Róż wy­
buchła bomba, Drab wracał od

swojej dziewczyny, która
mieszkała między Sieprawiem
a Zawadą. Około godz.l w no­
cy jechał syreną polnymi dro­
gami, gdy w pewnym momen­
cie zobaczył stojące na skrzyżo­
waniu polnych dróg dwa sa­
mochody. Drab zatrzymał sa­
mochód za pobliskimi krzaka­
mi i podszedł do stojących
w polu pojazdów.

Jednym był kremowy merce­
des 220D na białych numerach

rejestracyjnych (takie tablice

miały i mają niemieckie samo­
chody), drugim fiat 125 p. na

polskiej rejestracji. W mercede­
sie siedziało trzech mężczyzn.
Dwóch mogło mieć po 40 latje­
den około trzydziestki. Z tyłu
leżała paczka o rozmiarach
40x20 cm. Doszły do niego
strzępy rozmowy: Jak?”, „do­
brze”, „kiedy?”, „w nocy”,
Jak?”, „przez rusztowania”.
Trwało to kilka minut, po czym
paczkę przeniesiono do fiata.

Drab dowiedział się o wybu­
chu dopiero na drugi lub na­
wet trzeci dzień. Skojarzył oba

fakty i złożył zeznanie.

(Ciąg dalszy na str. 13)
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APARAT FOTO
SLIM ZOOM 70QD
•Zoom 35-70 mm

•Zdjęcia seryjne • Datownik

APARAT FOTO AF 333

•Obiektyw 35 mm

•Autofocus

APARAT FOTO
SLIM ZOOM 125QD
•Zoom 38-125 mm

•Zdjęcia seryjne 'DatownikWAŻNA TYLKO DO WYCZERPANIA ZAPASÓW
!!!

GRATIS!
czajnik

, MOULINEX
S'

GRATIS! 1
czajnik

, MOULINEX

WhGospodarstwo Domowe

GRATIS!
telefon Atlantel

LODÓWKO-ZAMRAŻARKA ART 879

Wys.*Szen*Gł.: 202x60*60

■Poj. 366 I (266 1/100 I) '2 agregaty
Automatyczne rozmrażanie chłodziarki
•Prawo- lub lewostronny montaż drzwi

LODÓWKO-ZAMRAŻARKA ART 819

-.J:t

LODÓWKO-ZAMRAŻARKA ART 284

r GRATIS!
telefon Atlantel

'GRATIS!
telefon Atlantel

PRALKA AWG 328

•Wys./Szer./Gł.:85/60/34

’Wys.*Szer.*Gł.: 159*55*60

■Poj. 269 I (206 1/63 I)
■Automatyczne rozmrażanie chłodziarki
' Prawo- lub lewostronny montaż drzwi

Wys.*Szer.*Gł.: 139*55*60

Poj. 228 I (180 1/48 I)
Automatyczne rozmrażanie chłodziarki
Prawo- lub lewostronny montaż drzwi

•Poj. 4 kg ’800 obr./min.
•18 programów prania: wełna,

bawełna, tkaniny delikatne

•Funkcja 1/2 ładunku

KUCHENKA MIKROFALOWA
MD 143
STEROWANA ELEKTRONICZNIE

•Poj. 20 I •Talerz obrotowy
•Moc mikrofal 900 W
•Moc grilla 1000 W

•Funkcja Combi: mikrofale+grill
• Talerz crisp
•System podwójnej emisji fal

•Automatyczne rozmrażanie

'GRATIS!
telefon Atlantel

PRALKA AWG 681

•Wys./Szer./Gł.:90/40/60«Poj.5 kg
800 obr./min. 'Automatyczny
dobór wody '11 programów prania
m.in: ekonomiczne, delikatne.

Funkcja 1/2 ładunku

ROBOT A77

MIKSER Y45

•Poj. 1,25 I 'Tryb impulsowy
• Pokrywa z zabezpieczeniem
•Funkcja samoczyszczenia

•Poj. naczynia 2,4 I 'Mikser
•Malakser - nóż metalowy
•3 tarcze do szatkowania
•Elektroniczna regulacja mocy

ROBOT BM1

•Regulacja pary "Uderzenie pary -2-stopniowy przełącznik mocy
•Funkcja samoczyszczenia *2 mieszadła do zagniatania
•Stopa chromowana ‘Spryskiwacz i do ubijania

ŻELAZKO AX9
ODKURZACZ CN2
•Moc 1200 W -Poj. worka 3,5 I

•Siła ssania 250 W *5-krotny
system filtracji •Automatyczny
zwijacz przewodu

BEZPRZEWODOWY LI 3

•Poj. 1,51 'Automatyczne
wyłączanie 'Potrójne
zabezpieczenie

CZAJNIK

JVC
+10 kaset SX-240

GRATIS!

s' dodatkowy
akumulator i kaseta

GRATIS!

KAMERA GR-FX 40

STABILIZATOR OBRAZU

•System VHS-C z kasetą matką
•Czułość 0,4 lux •50-krotny cyfrowy zoom

•Wbudowana lampa doświetlająca
•Szerokokątny obiektyw "Cyfrowe efekty RADIOODTWARZACZ KS-FX433R

•Moc 4x35 W -Tuner z RDS "Autorewers
•Sterowanie zmieniaczem CD

•Zdejmowany panel przedni

dodatkowy
akumulator i kaseta

GRATIS!

KAMERA GR-FX 10

STABILIZATOR OBRAZU
• System VHS-C z kasetą matką
•Czułość 0,4 lux • 50-krotny cyfrowy zoom

•Szerokokątny obiektyw 'Cyfrowe efekty

TELEWIZOR 21 cali Z TELEGAZETĄ
AV-DT21
• Ciemny kineskop 21 cali •Telegazeta
• Pamięć 70 programów "Tuner TV kablowej
• Włącznik i wyłącznik czasowy -Eurozłącze

,.C*.A MINI MX-D672R
Moc wyjściowa: 2x120 W *3 płytowy odtwarzacz CD

Cyfrowy tuner z RDS 'Podwójny magnetofon
z autorewersem i Dolby B *3 zaprogramowane
ustawienia korekcji. + 3 ustawienia ręczne
Trójdrożne głośniki Bass Refie*

MAGNETOWID HR-DD 848 STEREO NICAM

•Dynamie Drum - system dymamicznych głowic
•SHOW VIEW z VPS -Procesor dźwięku przestrzennego
•100 programów •Wyświetlanie funkcji na ekranie TV

+płyta CD

GRATIS!

■SŚlSlł
WIEŻA MIKRO UX-V3
•Odtwarzacz CD 'Zegar
•Magnetofon z autorewersem

•Cyfrowy tuner z pamięcią
45 stacji

TELEWIZOR 25 cali STEREO NICAM AV25 T54

•Kineskop Black Matrix •Telegazeta
•100 programów "Tuner TV kablowej
•2 Eurozłącza •Wyświetlanie funkcji
na ekranie TV w j. polskim

RATY BEZ ŻYRANTÓW’MINIMALNA WPLATA JUŻ OD 0%

MOŻLIWOŚĆ ZAPŁATY W SKLEPIE KARTĄ KREDYTOWĄ*
BEZPŁATNA DOSTAWA DUŻEGO SPRZĘTU Z WNIESIENIEM DO MIESZKANIA**

ZAMÓWIENIA TELEFONICZNE DUŻEGO SPRZĘTU Z MOŻLIWOŚCIĄ ZAPŁATY PRZY ODBIORZE

EURO RTV-AGD: CENTRUM HANDLOWE ZAKOPIANKA, Zakopiańska 62 pon.-sob.9-2132 niedziela 10-19

(obok dawnych Zakładów Sodowych)
EURORTV-AGD: CENTRUM HANDLOWE GEANT, Bora-Komorowskiego 37 pon.-czw. 9-21 piq. 9-22 sob.9-21 niedz.9-19

• wsztkie karty systemów: Visa, MasterCard, ETC Maestro, PBK Styl; •• w granicach administracyjnych miasta
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Z
aczaiłem się, jako zwia­
dowca niskiego wzro­
stu. Oni siedzieli na na­
szej plaży i śpiewali
„hajli-hajlo". To ja wyszedłem

do nich z okrzykiem „hajl hi-

tla!". A ten Gerard mówi do
mnie po rusku: „niet, Gitlier

kaputi". I śmiał się weso­
ło.Reszta też. No to poszliśmy
do baru w „Kombatancie"
i wypiliśmy „za pabiedu". Za

zwycięstwo...
Pułkownik Kuchalski miał

to szczęście, że forsował Łabę
i przeżył. Po drugiej stronie

brzegu spotkali się w maju
czterdziestego piątego z Ame­
rykanami.

Polscy i niemieccy

Ateście, Witalij,
dostali w dupę!

— I dali mi wtedy zegarek natorium „Kombatant”
marki „omega”. Z 1940 roku, czyli dla tych co kiedyś
z numerem fabrycznym 7. wojowali.

Zwiadowca znad Łaby Witold Kuchalski z Tarnowa, z pułkowym
kolegą Czesławem Obzejtą z Białegostoku, powojennym komen­
dantem portu wojennego Hel. Obaj przyjeżdżają teraz do sana­
torium „Kombatant" w Kołobrzegu

Drobiazg, ale Kuchalski no­
sił go przez pół wieku. Jak

każdy szwajcarski zegarek,
wskazywał mu czas co do se­
kundy.

— Gdyby nie ten zegarek,
pewnie bym się nie spotkał
teraz z tym Gerardem.

Spotkanie miało miejsce
kilkanaście dni temu. W Koło­
brzegu — dla pułkownika Wi­
tolda Kuchalskiego z Tarno­
wa. W Kolbergu — dla obe-

rlejtnanta Gerarda Stolza z ja­
kiegoś miasteczka w Nadre­
nii.

Gerard Stolz walczył w ar­
mii generała Paulusa. Mieli

zdobywać Stalingrad, ale do­
stali się w kocioł. Gerard
mieszkał potem w Swier-
dlowsku za Uralem. Do 1957
roku.

Witolda Kuchalskiego, żoł­
nierza od generała Berlinga
przemieścili bracia Rosjanie
z jego rodzinnej Nowej Wilej-
ki do Kazachstanu.

Obaj, Gerard i Witalij do
dziś mówią doskonale po ro­
syjsku.

- Tak się dogadywaliśmy.
Bo ja nie panimaju po nie­
miecku, a Gerard polskiego
też nie znał. Zresztą w Polsce

się nie bil z nami. Posłali go
dopiero na Rosję.

W „Kombatancie” w Koło­
brzegu Kuchalski był już po
raz czwarty. Nagle usłyszał tu

jakąś niemiecką pieśń woj­
skową...

-Tobyło teraz,w maju tego
roku. Szedłem plażą. Coś mi

znajomego z dawnych cza­
sów...

Kuchalski, człowiek niskie­
go wzrostu, byl w czasie woj­
ny zwiadowcą.

— Przyczaiłem się. Słyszę,
że śpiewają sobie „hajli-haj­
lo...” To wyskoczyłem do nich
zza krzaków, a byłem ośmie­
lony po paru drinkach, i za­
wołałem do nich powitanie:
„hajl-hitla”!

Wtedy wstałjeden z najstar­
szych Niemców. 84-letni.
I mówi po rosyjsku: „Niet, ta-

wariszcz. Gitlier kaput”.
Wszyscy bili brawo.

Ucałowali się na tej plaży
jak bracia. A reszta spotka­
nia odbyła się w barze, na

parterze ekskluzywnego sa-

kombatanci w Kołobrzegu wspominali wojnę... po rosyjsku

Kuchalski wcześniej, przed
przyjazdem tutaj, sprzedał
szwajcarską „omegę” od Ame­
rykanów.

— Dałem ogłoszenie do

„Krakowskiej". Zjawił się ja­
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Pułkownik Kuchalski prowadzi defiladę kombatantów

kiś kolekcjoner z Opola i nie­
źle zapłacił.

Kolekcjoner wydał kilka lat

wcześniej córkę za Szwajcara,
pracującego w firmie „Ome­
ga”. Poszukiwali dla specjal­
nej promocji wojennych ze­
garków, takich z 1940 roku.
Z pierwszej serii, z numerami
odjeden do dziesięciu.

— Ajajak raz od Amerykań-
ców dostałem zegarek z nu­
merem siódmym.

Kuchalski skonsultował się
jeszcze z tarnowskim zegar­
mistrzem Mrozem, najlep­
szym w tych stronach fachow­
cem od tych spraw. Ustalili,
ile to może kosztować.

— Sprzedałem korzystnie.
Bez tej transakcji nie poje­
chałbym do sanatorium.

W zeszłym roku było tu ta­
niej. Teraz cofnęli ulgi kom­
batanckie i za wszystko trze­
ba było płacić. Urynkowienie.

— Weźmy kombatantkę
z Białegostoku, Halinkę. Po­
prosiła mnie o pożyczkę. Za­
brakło jej kiedyś przy kolacji
dwa złote na słodzik do her­
baty.

Kuchalski przyjechał tro­
chę wymięty. Całą noc spędził
w pociągu. Niemcy z Nadrenii

wyprasowani elegancko,
w garniturkach, w autoka­
rach z klimatyzacją, barkiem
i toaletą. Bagaże za nimi nosi­
li!

I żony dowieźli. Stu ich by­
ło wszystkich. Naszych z pięć­
dziesięciu.

Sprzedaż „omegi” spowo­
dowała, że Kuchalski mógł za­
prosić Niemca.

— Poszedłem z tym Gerar­
dem do baru, zamówiłem po
wojskowemu dwie sety i dwie

galarety. A on wydelikacony
jakiś. Mówi mi: „Niet, Witalij,
drinka dawaj, kaniaka”.

Niektórzy z naszych musie-
li się wycofać, kiedy zobaczyli

nowe ceny w „Kombatancie”.
Wrócili do domów.

— Nu da, Kolbierg oczien
charaszo — mówił oberlejt-
nant Stolz pułkownikowi Ku-
chalskiemu. Niemcom bar­
dzo się w Kołobrzegu podoba­
ło.

— Kupowali po cztery zabie­
gi borowinowe. Mieli forsę. Ja

kupiłem dwa. Ale dodali mi

tyle samo co Niemcom, kiedy
lekarzowi opowiedziałem jak
szedłem od Oki po Łabę.

Gerard zaprzyjaźnił się
z Witoldem. Rano, przy śnia­
daniu — nasi jadali o kwa­
drans wcześniej, Niemcy
przychodzili później — saluto­

wał Polakowi. W końcu obe-

rlejtnant to tylko niemiecki

porucznik, a tu miał do czy­
nienia z polskim pułkowni­
kiem.

— Tyś daleko zaszedł, Wita­
lij.

Wieczorami siadali w ba­
rze. Stolz przywiózł do Kol­
bergu swoje frontowe zdjęcia.

— Ooo, tu mam, krzyż żela­
zny. Od Hitlera!

Kuchalski, kiedy jedzie do

Kołobrzegu zawsze wozi wła­
sne fotografie.

— A tu ja, na wojnie.
Gerard za głowę się złapał.
— Witalij! Ty więcej masz

tych odznaczeń, niż nasz Hi­
tler miał! •

Po tygodniu rozmawiali po
rosyjsku już zupełnie swo­
bodnie. Jak dwóch druhów.

Kiedyś Gerard zapytał
wprost:

— Nu, skażi, skolko Gier-
mańcow ty ubił?

Kuchalskiemu głupio było
się przyznać do wszystkiego.
Wojna to wojna.

— Powiedziałem mu, że żoł­
nierz strzela, Pan Bóg kule
nosi.

Po wymianie zdjęć i wspo­
mnień, opowiadali sobie
o tamtej wojnie.

— Aleście w dupę dostali

pod tym Stalingradem — to

akurat Kuchalski powiedział
po polsku, ale oberlejtnant
Stolz doskonale zrozumiał.

— Nu — odpowiedział mu

po rusku — a my wpierjod —

ganiali waszych kak wajna
nastała...

Wieczorem wznosili toasty.
„Za pabiedu”. Za zwycięstwo.

Pułkownik Kuchalski wró­
cił do domu w Tarnowie po
dwóch tygodniach. Spakował
walizeczkę i wsiadł do nocne­
go pociągu.

Oberlejtnanta Stolza wozili

jeszcze z innymi tym klimaty­
zowanym autokarem do Wał­
cza. Tam, gdzie toczyły się
ciężkie walki o Wał Pomorski.
Kuchalski był tam jako żoł­
nierz w czterdziestym piątym.

Zresztą, dla naszych nie ro­
bili w „Kombatancie” darmo­
wych wycieczek. Mógł się za­
pisać, kto miał forsę. Ale nie­
wielu było takich. Niemcom
fundował wszystko ich zwią­
zek kombatantów.

Gerard w Kolbergu został

tydzień dłużej. Sanatorium

zapewnia znakomitą obsługę.
Zwłaszcza te kąpiele w boro­
winie pomagają starszym lu­
dziom. A już najlepiej robią
na reumatyzm.

Kołobrzeg z tego słynie.
Zygmunt SZYCH

(Ciąg dalszy ze str. 11)

Wydarzenia według Andrzeja
Szewczuwiarica

Pod koniec lat 80. do wysa­
dzenia pomnika przyznał się
Andrzej Szewczuwianiec, ro­
botnik z ówczesnej Huty im.

Lenina, przywódca strajku
w 1988.' O swoim udziale
w wydarzeniach zaczął mó­
wić w 1989 lub nawet 1990.

W 1996 r. Jerzy Ridan i Je­
rzy Kowynia nakręcili film

„Lenin z Krakowa”. Szewczu­
wianiec był jednym z narato-

rów historii pomnika posta­
wionego przy alei Róż. — Na
wieść o tym, że kręcimy film,
zgłosiło się do nas pięć in­
nych osób, które przyznawały
się do wysadzenia pomnika.
Szewczuwianiec, o którym
wiedzieliśmy już wcześniej,
był najbardziej wiarygodny —

opowiada Jerzy Ridan.
Jak opowiadał Szewczuwia­

niec, jego czyn miał podłoże
polityczne. Działał z czterema

innymi osobami. Ładunek

wybuchowy sporządził z mie­
szaniny siarki i fosforu. Przy­
gotował lont. Ładunki pako­
wane w walizki rozmieścił po
zewnętrznych stronach nóg
pomnika, zakładając, że fala
uderzeniowa odbije się od

bloków, wróci w stronę mo­
numentu i obali go. Była silna

ulewa, a lont nie chciał się za­

Zamach
na wodza

palić. Gdy już się tlił, z jakie­
goś zakamarka wyszła sta­
ruszka. Szewczuwianiec rzu­
cił się, abyją ocalić. Udało się.
Przy wybuchu stracił jednak
słuch. Siła eksplozji była tak

duża, że samochód, którym
przyjechał wraz ze wspólni­
kami został obrócony o 180

stopni. Już po wszystkim spo­
tkali się gdzieś na łąkach za

placem Centralnym.
Szewczuwianiec wyszedł

już z więzienia. Przez jakiś
czas mieszkał w Szczecinie. —

Teraz wyjechał do USA — po­
wiedziałajego matka.

Kto próbował wysadzić
pomnik Lenina?

Przedstawiliśmy fakty, któ­
re udało się zebrać. Czas na

wstępne wnioski.
• Mimo gigantycznego

śledztwa, nie udało się ustalić

sprawcy, choć była to sprawa
prestiżowa dla MO i SB. Dwa,
bardzo wyraźnie zarysowane
wątki, nie znalazły rozwiąza­
nia i kontynuacji.

• Tadeusza Winczewskie-

go skazano na karę śmierci
za kradzieże i zabójstwo mili­
cjanta. O pomniku nie wspo­
mniano. Co prawda okazało

się, że Maria Kubica wiozła

mężczyznę podobnego do

Winczewskiego w zupełnie
innym dniu, ale i tak świad­
kowie powiedzieli wystarcza­
jąco dużo. Dlaczego jednak
nie przeprowadzono analizy
materiałów wybuchowych
znalezionych w jego bun­
krze, dlaczego nie ustalono

oficera, od którego kupił on

materiały wybuchowe? Dla­
czego nie wyjaśniono roli

Zygmunta Z.?
• „Wątek niemiecki" trak­

towany był wybiórczo, albo

materiały najciekawsze znisz­
czono. Badano fragmenty cza­
sopisma i szukano autora

anonimu „Bojowników o wol­
ność...”, a nie ma śladu po ja­
kichkolwiek działaniach

związanych ze skórzaną kurt­
ką i zeznaniami Draba.

• Wersja Szewczuwiańca

wydaje się niewiarygodna.
Materiał wybuchowy i lont

użyty na alei Róż były ponad
wszelką wątpliwość pocho­
dzenia fabrycznego. Inaczej
rozmieszczone były ładunki.

Milicja z dokładnością do każ­
dej minuty odtworzyła prze­
bieg wydarzeń poprzedzają­
cych wybuch. Wydaje się, że

obecność czterech mężczyzn
w samochodzie musialaby zo­
stać zauważona.

• Tadeusz Winczewski, kry­
minalista, człowiek o zaburzo­
nej osobowości i mitoman

mógł stać się kozłem ofiar­
nym. Idealnie się do tego nada­
wał. Był przestępcą, a po zabój­
stwie milicjanta groziła mu ka­
ra śmierci. Można mu było za­
proponować każdy układ. Ob­
ciążające go zeznania złożyli
jego nabliżsi wspólnicy: narze­
czona Aleksandra W., cierpią­
cy na schizofrenię Zygmunt Z.
i Jan J., były członek Hitlerju­
gend. Wszyscy mieli dużo do

stracenia, ponieważ mogli być
współoskarżcni o zamordowa­
nie milicjanta. Świadków, któ­
rzy mieli widywać T. i J . w „Ar-

,kadii” nie udało się nam odna­
leźć. — Prędzej wysadziłby dla

pieniędzy Rotundę w Warsza­
wie niż Lenina — mówi kobieta
ze Zwierzynieckiej. — W stu

procentach zgadzam się z tą
opinią. Znałem go bardzo do­

brze. To był przede wszystkim
złodziej — mówi prof. Tadeusz

Hanausek, kryminolog, który
wtedy zajmował się Winczew-
skim. — Pomnik Lenina? To
nie on — twierdzi podinspek­
tor Kogut. — Były namiastki do­
wodów, a w każdej policji ist­
nieje przemożna chęć znale­
zienia sprawcy — dodaje profe­
sor.

• Anonim „Bojowników
o wolność ...” traktować moż­
na jako gest człowieka nie-

równoważonego.
• Wydarzenia przy alei Róż

mogą być śladem po nieuda­
nej lub zarzuconej prowoka­
cji czy akcji służb bezpieczeń­
stwa PRL lub NRD. Świadczą
o tym pozostawione ślady, ze­
znania Draba czy próba ob­
ciążenia Winczewskiego.
Z drugiej jednak strony, ślady
te są aż prymitywne w swym
przesłaniu. Czy można sobie

wyobrazić agentów STASI po­
rzucających kilkadziesiąt me­
trów od zbrodniczej roboty
kurtkę z numerem kontakto­
wym, albo konspirujących
w kremowym mercedesie
z niemieckimi numerami na

polach pod Sieprawiem?
• Jeżeli to prowokacja, to

czemu miała służyć? Zapomi­
namy zupełnie o kontekście

toczących się wydarzeń. W lu­
tym doszło do eksplozji
w warszawskim budynku
PKO, tzw. Rotundzie. Zginęło
49 osób. W lutym i marcu to­
czyły się tajne rozmowy
o przyjeździe do kraju kardy­
nała Karola Wojtyły, od kilku

miesięcy papieża Jana Pawła
II. Zabiegał on o to, aby przyje­
chać do kraju jeszcze w maju,
na 900-lecie śmierci św. Stani­
sława. Władze do tego nie do­
puściły. Wybuch w Krakowie

mógł być aktem, który mówił:
w Polsce jest niebezpiecznie,
grasuje jakiś szaleniec, który
może wysadzić cokolwiek. Pa­
pież nie będzie tu bezpieczny.
Byłby to pretekst do przesu­
nięcia lub odłożenia wizyty.

Maciej KWAŚNIEWSKI
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K
artka, chyba wyrwana
ze szkolnego zeszytu,
pokryta jest drobnym,
nerwowym pismem. To

nie oryginał — kserokopia. Pa­
ni Danuta, mama Wojtka, skła­
dała jq i rozkładała już chyba
z tysiqc razy. Robi to po raz ko­
lejny. Właściwie nie musi. Jej
treść zna na pamięć.

Wie, że to nieoryginalny list

pozostawiony przez jej syna.
Prawdziwy znajduje się w ak­
tach prokuratury starającej się
wyjaśnić okoliczności śmierci

Wojciecha G., ucznia II klasy
Technikum Mechanicznego
w Brzesku. O dramacie dwóch
uczniów tamtejszego zespołu
Szkół Mechaniczno-Zawodo-

wych, którzy w odstępie nie­
spełna miesiąca popełnili sa­
mobójstwo pisałem przed tygo­
dniem. Mama Wojtka to prze­
czytała. I nie zgadza się z nie­
którymi twierdzeniami zawar­
tymi w materiale. Jest przeko­
nana, że moi rozmówcy —

szkolny pedagog, dyrektor
szkoły, wychowawca klasy, co

się tyczy jej syna, nie powie­
dzieli wszystkiego. Nawet ina­
czej, powiedzieli tyle, by odium

winy przesunąć na innych.
Żal

Rodzina G. nie chce zemsty.
Nie złożyła doniesienia o po­
pełnieniu przestępstwa i nie

będzie się domagać kary dla

człowieka, który, o tym są prze­
konani, wprost przyczynił się
do śmierci 16- latka. To nauczy­
ciel rysunku technicznego.

— Niech pan nie podaje jego
nazwiska. Wystarczy profesor
G. — prosi matka chłopca. To
także dla niego publikuję list

pożegnalny mojego syna. Mo­
że on i inni nauczyciele zrozu­
mieją, że jest jednak różnica

między wymaganiami stawia­
nymi uczniom, a ich prześla­
dowaniem? Mam do niego
ogromny żal, podobnie jak do

innych nauczycieli z tej szkoły.
W dniu kiedy wydarzyła się ta

tragedia mój mąż zadzwonił
do profesora od rysunku tech­
nicznego i powiedział, że zabił
nam dziecko. Chwilę potem
odebraliśmy telefon — zadzwo­
nił mężczyzna przedstawił się
jako wychowawca klasy Wojt­
ka i... poprosił Wojtka do tele­
fonu! Przecież pan wie, że Woj-
telk nie żyje! — wykrzyczałam
do słuchawki. Sprawdzali, czy
my sobie nie robimy kpin.

Łzy pojawiają się w oczach

pani Danuty.
— Dla nas jest to niewyobra­

żalny dramat. Ludzie zapo­
mną, za miesiąc, za dwa... Ja te­
go nigdy nie zapomnę. Będzie
to za mną szło do końca życia.
Mamżalioto,żedotądniktze
szkoły, oprócz szkolnych kole­
gów i koleżanek nie przyszedł
do nas by, chociaż, wyrazić żal.

Wychowawca był
na pogrzebie, to

wiem. Kto jesz­
cze, tego nie pa­
miętam. I jeszcze
zastanawiają się
co zrobić ze świa­
dectwem, z na­
grodami! Proszę
pana, przecież
dla mnie te rze­
czy są jak reli­
kwie. Przecież
w szkole jest jego
świadectwo
z ósmej klasy. Oni
nie wiedzą co

z tym zrobić!

Spokojny dom

Moim dzie­
ciom niczego nie

brakuje. To mój
najstarszy syn,
Grzegorz —

przedstawia
szczupłego 19-lat-
ka w okularach,
licealistę, jest
jeszcze 12 letnia
córka Monika.
Obecnie przeby­
wa u rodziny.
Każdy z nas prze­
żywa to, co się sta­
ło na swój sposób.
Inaczej przeżywa to córka niż

my, dorośli. Tym bardziej, że

była z Wojtkiem bardzo zwią­
zana. Było między nimi 4,5 ro­
ku różnicy. Bardziej się doga­
dywali niż z Grzesiem. On jest
od niej siedem lat starszy.

Nic na to nie wskazywało, że
nasze dziecko może coś takie­
go zrobić. Był bardzo pogod­
ny, wesoły. Sypał kawałami

jak z rękawa. Nic, absolutnie

żadnych niepokojących sygna­
łów. To nieprawda, że stawiali­
śmy dzieciom nadmiernie wy­
sokie wymagania. Był w tech­
nikum w klasie samochodo­
wej. Miał inne marzenia.

Prawdę mówiąc poszedł do

technikum, bo myśmy go na­
mówili. On chciał zdawać do

szkoły lotniczej do Dęblina.

Baliśmy się, że to zbyt daleko
od domu. No i stało się. Jeździł
konno, chodził na strzelnicę.
Energiczny, pełen życia. Nie

był dzieckiem przeciętnym,
czy trochę powyżej przecięt­
nej. Uczył się nierówno, to

prawda. Ale przynosił piątki
i szóstki ze szkoły. Zależało
mu na tych przedmiotach, któ­
re się kończyły. Rysunek tech­

Jest godzina 15,10. Szukam drzewa, na którym się powieszę

Ostatni list

niczny kończy się w drugiej
klasie i potem ocena idzie już
na świadectwo końcowe.
Chciał mieć trójkę. To nie były
wygórowane marzenia, ambi­
cje, które przekraczały jego
możliwości. Pracował na to

straszliwie. Nie myśmy mu

stawiali poprzeczkę. Sam usta­
wił ją sobie wysoko. Był dziec­
kiem ambitnym. Nie powiem,
że od dzieci nie wymagaliśmy
by się uczyły. Absolutnie! To

jest mój obowiązekjako rodzi­
ca pilnować, by się dzieci uczy­
ły. I było w miarę dobrze. Ale

jego praca, ogromny wysiłek
najwidoczniej szedł na marne.

Śmiertelna surowość

Od stycznia, jak się skoń­
czyły ferie każdyjego rysunek

oceniany był na jeden, jeden
i pół. Dziecko rysowało, na­
prawdę rysowało dzień i noc.

Rysowało rzucało i od nowa

zaczynało. Po cztery i więcej
godzin dziennie. Mąż chodził
do szkoły, to prawda. Chodził

się upominać u profesora,
który był wychowawcą, cho­
dził do pana G. Ostatni raz

jak poszedł, Wojtek powie­

dział — tatuś, nie chodź, bo to

jeszcze pogarsza sprawę.
Mówiłam, Wojtek, może ty

mu coś powiedziałeś nie­
grzecznie, może z kolegami
rozmawiałeś? Mówił, że nic.
Nie wierzyłam mu. W tej
chwili mu wierzę. Żałuję,
uczciwie mówię, żałuję że go
tak wychowaliśmy. Gdyby no­
sił długie włosy, kolczyk
w uchu, postawił się do profe­
sora, być może by do tego nie
doszło. A on wiedział, że trze­
ba spuścić głowę.

Teraz już niczego nie je­
stem pewna, nie jestem pew­
na, że tak trzeba dzieci wy­
chowywać. Teraz świat rozpy­
cha się łokciami. Dziecko nie
umiało tego, nie umiało się
obronić przed życiem.

Płacze. Grzegorz gładzi ją
po ramieniu. — Mamo, daj
spokój, nie płacz.

Ale sam ma ochotę się roz­
płakać.

Żył 16,5 roku

— Syn urodził się 28 grud­
nia 1982 roku. Miał 16,5 roku.
Wróciłam z pracy jakoś tak

przed czwartą. Przyjechał po-
licjant z Brzeska. Po­
jechałam tam, doja-
downik. Nie miałam

odwagi popatrzeć.
Bratowa, która była
ze mną widziała

Wojtka. Zostawił
list.

Pani Danuta za­
czyna czytać:

Kochana rodzino.

Przyszedłem na świat

po moje przeznacze­
nie, a nim jest śmierć.
Śmierć samobójcza.
Tak, zabiłem się sam

z własnej woli, a z rę­
ki profesora G. To on

mnie gnębił przez ten

rok. Przebaczam mu,

wszystkim przeba­
czam i myślę, że oni
też mi przebaczą. Ko­
chałem ten świat, Bo­
ga... Proszę, kochani

aby mój pogrzeb był
wielki. To co zosta­
nie, a nie będzie po­
trzebne, oddajcie po­
trzebującym. Moje
ciało złóżcie koło mo­
jego dziadka, na mój
pogrzeb zaproście
przyjaciół z klasy
i szkoły. I Basię...

Teraz idę do Boga,
w pełni szczęścia. Myślę, że

przyjmie mnie do siebie. Chcia-
łem pomagać ludziom, a oni

mnie do tego doprowadzili.
Mamo, tato, nie płaczcie za

mną, ale za innymi, żeby do te­
go nie doprowadzali. Jest go­
dzina 15,10. Szukam drzewa,
na którym się powieszę.

Milczymy wszyscy dłuższą
chwilę.

— Basia, o której pisze to

dziewczynka, młodsza od nie­
go o rok. Z Krakowa. Poznał ją
na obozie jeździeckim. Pisy­
wali do siebie. Nawet nie była
jego dziewczyną, bo to jeszcze
dziecko. Ale od niej dostałam
list, który Wojtek napisał 22
kwietnia. Gdybym ja wtedy
wiedziała, pilnowałabym go
dzień i noc. Dorosły gdyby to

przeczytał inaczej patrzyłby
na treść. A dzieci, wie pan, jak
dzieci. Przeczytam panu ka­
wałeczek, ale za chwilę.

Wyciera łzy i czyta.
Wiesz, że chodzi; do Techni­

kum Mechanicznego i tu tej kla­
sie jednym z przedmiotów za-

tuodowych, oprócz mechaniki
i technologiijest rysunek tech­
niczny. Profesor od rysunku
technicznego, mianowicie pro­

fesor G. jest wymagający ijak
wcześniej wspomniałem, ma

zaniżoną skalę ocen. U niego
ocena dostatecznajestjakpiąt­
ka. ZawszewIklasieiwIpół­
roczu trójkę miałem. Rysowa­
łem na mój gust i gust mojego
ojca dobrze. Zawsze cieszyłem
się z tej oceny. Aż tu nadszedł
czas, w którym nie idą mi te ry­
sunki... Nawetjak mam dobrze
to dostanę „sztukę" — sztuka to

jestjedynka, wyjaśnia mi pani
Danuta — albo do przeróbki.
I siedź tu od nowa.

Raz nawet wszystkim przy­
jął rysunki, tylko mnie nie

przyjął. Rozbił moją dumę, wy­
stawił mnie na publiczne po­
śmiewisko. A rysunek miałem

zrobiony przynajmniej na tę
ocenę dostateczną. Wszystko
miałem dobrze zrobione. On
mnie poniżył. Nie wiedziałem,
co było dla mnie ważniejsze,
czy ten przedmiot czy moja
utracona duma...

— Tak dziecko, proszę pana,
pisze do dziecka. A rysunki są
w prokuraturze. Ocenią je
specjaliści.

I w tym momencie mama

Wojtka mówi coś, co stanowić
może klucz do tajemnicy nie­
potrzebnej śmierci.

— Wojtek był dyslektykiem
i dysgrafikiem. Pisał szkarad­
nie, z dużą ilością błędów.

Zwracam uwagę na ten

fakt, może stąd problemy
z rysunkiem? Pani G. chwilę
się zastanawia.

— Boże, o tym chyba nie

pomyśleliśmy! Ale przecież
zaświadczenie było w szkole.
Na języku polskim było hono­
rowane. Jemu coś się stało.
Coś w nim pękło, nie wytrzy­
mał. Siostrze powiedział tyl­
ko, cześć Monika i wyszedł.

I zostawił kochającą go
część świata z tym potwor­
nym, nieodwracalnym bó­
lem. Po godzinie 15,10 w po­
bliżu śmietnika w Jadowni-
kach nikt nie przechodził.

Konstanty MIGDAŁ

ZAKŁAD RADIOKOMUNIKACJI I TELETRANSMISJI

MW/

TELEKOMUNIKACJA POLSKA S.A.

Telekomunikacja Polska S.A. Zakład Radiokomunikacji i Teletransmisji
w Krakowie informuje wszystkich radiosłuchaczy i telewidzów, że w związku
z koniecznością przeprowadzenia zabiegów konserwacyjnych, w dniu 5 lipca br.

zostaną wyłączone z pracy w godz. 9.00 do 14.00 nadajniki w stacjach
nadawczych: Kraków-Chorągwica, Zakopane-Gubałówka, Tarnów-Zawada oraz

Szczawnica-Przehyba. W związku z powyższym wystąpią przerwy w emisji
wszystkich programów telewizyjnych i radiofonicznych UKF nadawanych
z wymienionych stacji.

Za wynikłe utrudnienia w odbiorze
zakładprzeprasza wszystkich zainteresowanych

Honory prezesa
(Dokończenie ze str. 9)
W Limanowej i krakowskim szpitalu im. Stefana Żerom­

skiegojest podobna sytuacja. Te placówki otrzymały w tym sa­
mym co Dębica czasie takie same urządzenia: tomografy kom­
puterowe od Kongresu Polonii Amerykańskiej. Wszystkie trzy
miały być w jednym czasie uruchomione w czasie wizyty
w kraju Edwarda Moskala. Nie działają nigdzie.

***

Prezes Edward Moskal miał przyjechać do Dębicy w poło­
wie czerwca, aby odebrać tytuł honorowego obywatela miasta.
W uzasadnieniu wniosku przyznającego prezesowi najwięk­
szej organizacji Polonijnej honorowe obywatelstwo Dębicy
specjalna komisja stwierdziła, że zasługi E. Moskala uzasad­
niają ten fakt. Wymieniono m. in. popieranie ruchów wolno­
ściowych w Polsce, wspieranie dążeń Polski do NATO i Unii

Europejskiej itd. Z lokalnych spraw wymieniono dary dla
miasta np. tomograf komputerowy.

Niemal w ostatniej chwili, na kilka dni przed uroczystą se­
sją Rady Miejskiej burmistrz miasta otrzymał informację, że
E. Moskal jest niedysponowany i do Dębicy nie przyjedzie.
O mieście i jego wdzięcznych mieszkańcach pamięta i przyje­
dzie do Dębicy we wrześniu lub październiku.

Wszystkie przygotowania wzięły w łeb.
***

Informacja o nieobecności w Dębicy prezesa E. Moskala

zburzyła wiele planów. Niektórych przygotowań udało się
w ostatniej chwili uniknąć. Nie trzeba było zatrudniać specjal­
nego kucharza, który miał wzmocnić siły personelu kuchni

restauracji Igloopol. Rzeźnicy też odłożyli naostrzone noże.
Medal i dyplom schowano do szuflady. Na jesieni prezes

Edward Moskal obiecał przyjechać do Dębicy. Żostanie nimi

prędzej czy później obdarowany. Swoimi nadziejami dębicza-
nie też zdążą go obarczyć.

Andrzej JANIEC
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żyjemy w zamkniętym, wy­
izolowanym świecie.

Wszystkie zakony francisz­
kańskie cechuje otwartość.

Dlatego nasze klasztory bu­
dowane sq wśród ludzi — opowiada oj­
ciec Czesław Gniecki, były prowincjał
Ojców Bernardynów, a od niedawna
rektor Wyższego Seminarium Duchow­
nego w Kalwarii Zebrzydowskiej.

Kalwaryjski klasztor, od blisko
czterech stuleci, góruje nad mia­
steczkiem. Co roku sanktuarium od­
wiedzają tysiące pielgrzymów,
szczególnie tłumnie w czasie insce­
nizowanych tu wielkanocnych Mi­
steriów Męki Pańskiej i sierpniowe­
go odpustu. Pielgrzym Jan Paweł II

wyznał: „Zawsze, kiedy tu przycho­
dziłem miałem świadomość, że za­
nurzam się w tym właśnie rezerwu­
arze wiary, nadziei i miłości...” Nie­
gdyś klasztor na wzgórzu mieścił
także seminarium. Niedawno,
u podnóża starego klasztoru po­
wstał nowy, z przeznaczeniem na

seminarium duchowne. Gmach
z ukwieconym patiem, dyskretnie
wtapia się w otoczenie i — zgodnie
z deklaracją ojca rektora — jest do­
mem życzliwym gościom.

— Specyfikę nadaje seminarium
Kalwaria. Seminarzyści oprowadza­
ją pielgrzymów po dróżkach, modlą
się z nimi. Uczestniczą też w przygo­
towaniu słynnych misteriów. Grają
w nich obok szanowanych miesz­
kańców miasteczka — opowiada oj­
ciec Gniecki.

Kaplica, aula i biblioteka służą nie

tylko studentom seminarium, ale
i mieszkańcom Kalwarii. Klerycy
prowadzą bowiem kółko przyjaciół
młodzieży franciszkańskiej, koło ma­
łych przyjaciół św. Franciszka (praca
z młodzieżą niepełnosprawną), koło
teatralne i zespół muzyczny. Semina­
rium można także odwiedzić w wir­
tualnej przestrzeni, dzięki stronom

www. Jedynym miejscem, do którego
przybysze nie mają wstępu jest pię­
tro klasztoru, gdzie mieszczą się cele.

***

Klasztorne pięterko zamieszkuje
ponad 60 studentów i pięciu sprawu­

jących nad nimi opiekę bernardy­
nów, w tym rektor ojciec dr Gniecki.

Magister i jego zastępca, są duchowy­
mi wychowawcami kleryków. A dwaj
inni ojcowie spowiednikami. W semi­
narium wykłada ponad 30 profeso-

Kalwaryjskie seminarium Prowincji Zakonu Braci Mniejszych

Blisko nieba, blisko ludzi
rów, z których większość to bernardy­
ni zamieszkujący pobliski klasztor.

— Każda prowincja ma swoje semi­
narium — rektor wyjaśnia zakonne
zawiłości. Otóż bernardyni to fran­
ciszkanie. Po rozłamie franciszka­
nów na konwentualnych i ścisłą ob-

serwę, św. Jan Kapistran (z obserwy)
powędrował do Krakowa, gdzie
w 1453 roku założył kościół pod we­
zwaniem św. Bernarda ze Sieny. Stąd
pochodzi potoczna nazwa zakonni­
ków: bernardyni. Oficjalna jest dłu­
ga: Prowincja Niepokalanego Poczę­
cia Najświętszej Marii Panny Zakonu
Braci Mniejszych. Takich prowincji
jest w Polsce 5, a na świecie 115. Wła­
dzę nad nimi sprawuje rezydujący
w Rzymie generał zakonu'.

— O tym, że zostałem bernardynem
zadecydowała właśnie Kalwaria. By­
łem tu na odpuście i wielkie wrażenie

wywarły ną mnie pielgrzymie dróżki
i nastrój tego miejsca — wyjawia oj­
ciec Czesław, rodem z Sądeckiego,

Takjak kiedyś, i dziś, droga do za­
konu wiedzie etapami. Jeśli powoła­
nie ujawnia się wcześnie, chłopiec
może podjąć naukę w LO i Kole­
gium Franciszkańskim w Łodzi,
a następnie w wyższym semina­
rium. Jeśli decyzja powstaje później,
studia w wyższym seminarim po;
przedzie musi matura i postulat.
Trwa on co najmniej pół roku i jest
przygotowaniem do życia religijne­
go. Gdy młody człowiek pomyślnie
przebędzie tę próbę, trafi na rok do

nowicjatu, do klasztoru w Leżajsku.
W połowie nowicjatu zakłada brązo­
wy, bernardyński habit.

Część decyduje się na odejście. Po­
zostali składają pierwszą profesję
(ślubowanie) na okres jednego roku

i-*-- i

— wtedy na białym pasku habitu po­
jawiają się trzy węzełki symbolizują­
ce trzy śluby: czystości, ubóstwa
i posłuszeństwa. Profesję odnawia

się przez kolejne cztery lata, a wie­
czysta jest ostateczną decyzją o po­
święceniu się życiu zakonnemu.

— Co roku kilkunaście osób decy­
duje się na studia w naszym wyż­
szym seminarium. Przez dwa lata

studiują filozofię, a przez następne
cztery — teologię. Pracę magisterską
piszą, obowiązkowo, na kompute­
rze — mówi ojciec rektor. — Pierwsze
dwa lata studiów koncentrują się na

wdrażaniu seminarzystów w życie
zakonne. Kolejne dwa na przygoto­
waniu ich do decyzji o wyborze dro­
gi życiowej. Ostatnie dwa lata to

przygotowanie do kapłaństwa.

Lecz nie wszyscy, którzy przebyli
nowicjat, odnajdują w sobie powoła­
nie do kapłaństwa. Ci zamiast semi­
narium wybierają dwuletni junio-
rat, po którego odbyciu zostają brać­
mi zakonnymi. Bracia nie mogą

sprawować obrządków religijnych —

zostają katechetami, zakrystianami,
organistami, czy ogrodnikami.

Klerycy po czwartym roku stu­
diów, a bracia po junioracie i dwu­
letnim przebywaniu w klasztorze,
składają uroczystą profesję, czy! i

wieczysty ślub na cale życie.
— Wybitnie uzdolnieni absolwen­

ci podejmują później studia na kato­
lickich uczelniach w kraju lub — za

zgodą prowincjała — za granicą.
Obecnie dwóch ojców studiuje we

Włoszech, a jeden w Ziemi Świętej.
To właśnie z osób, które poświęciły
się pracy naukowej rekrutują się
profesorowie naszego seminarium
— wyjaśnia ojciec Gniecki.

Chociaż na naukę do kalwaryj-
skiego seminarium mogą trafić mło­

dzieńcy z całego kraju, najczęściej
wybierają je mieszkańcy Polski po­
łudniowo-wschodniej. Obecnie naj­
więcej osób pochodzi z Przeworska,
Leżajska i Rzeszowa. Najczęściej
z robotniczych rodzin, choć zdarza­
ją się również nauczycielskie dzieci.

Kiedyś większość stanowili miesz­
kańcy wiosek, dziś — małych miast.

W kalwaryjskim seminarium stu­
diują również obcokrajowcy — 20
osób z Ukrainy. Właśnie za wschod­
nią granicą bernardyni mają 20
swoich parafii, stąd obowiązek przy­
gotowania duchowych przewodni­
ków dla wiernych.

Powszedni dzień seminarzysty
rozpoczyna się o godz. 6,15 modli­
twami, rozmyślaniami i mszą św. Po

śniadaniu, między godz. 8 a 13, od­
bywają się wykłady. Po obiedzie, do

godz. 15 mają wolne, ale na opusz­
czenie murów klasztoru każdorazo­
wo muszą uzyskiwać pozwolenie.
Później jest czas na naukę i pracę fi­
zyczną. Przed kolacją pora na mo­
dlitwy i Nieszpory.

Współczesność wciska się w mury
klasztorne, choć bernardyński habit

jest taki sam, jak przed wiekami.
W dodatku wielce demokratyczny,
bo po szacie nie odróżnisz skromne­
go brata od samego prowincjała.
Zmianjest więcej. Jeszcze przed wie­
kiem bernardyni nie używali pienię­
dzy. Obecnie trudno byłoby bez nich

funkcjonować, więc poprzestają na

rezygnacji z własności prywatnej.
— W przeszłoścrbernardyni pości­

li od Wszystkich Świętych do Boże­
go Narodzenia. Dziś częściej podej­
mują inną formę umartwiania: do­
datkową pracę, rezygnację ż przy­
jemności np. z oglądania telewizji —

wyjawia ojciec rektor.
W październiku naukę w kalwa­

ryjskim seminarium rozpocznie 13

bernardynów z Polski i 6 z Ukrainy.
Zakon, który wydał trzech błogosła­
wionych: Szymina z Lipnicy, Jana
z Dukli i Władysława z Gielniowa

wciąż przyciąga do siebie młodych
ludzi, którzy chcą być i blisko ludzi,
i blisko nieba.

Małgorzata ISKRA
Fot. autorka

Kolejny handlowy hit Domu Meblowego Delta

Światowe meble, przystępna cena

Dom Meblowy Delta w Nowym Sączu
od lat przyciąga klientów aktualną ofer­
tą. Najlepszy salon na południe od Kra­
kowa ma wiele zalet. Przede wszystkim
na 4 tys. metrów kwadratowych można

urządzić mieszkanie od A do Z. Jakby
tego było mało, wszystko na najwyższym
światowym poziomie, zgodne z aktual­
nymi trendami i za przystępną cenę.

W salonie cały czas wprowadza się udo­
godnienia, które mają ułatwić zakupy
wymagającemu klientowi. Bogatą ofertę
niedawno rozszerzono o stoisko ze

sprzętem RTV i AGD, dzięki czemu

osoba urządzająca mieszkanie może do­
słownie wszystko kupić na miejscu.
W Delcie kupi więc meble, dywany, ta­
pety, a nawet kołdry, narzuty i drobne

bibeloty.
Najnowszym hitem salonu są kuchnie

włoskie, które powinny zaspokoić gusta
najbardziej wybrednych klientów. Wia­
domo, że włoscy projektanci są najlepsi
w świecie i to oni narzucają wzornictwo

i rozwiązania obowiązujące każdą sza­
nującą się firmę meblarską. W Delcie

prezentowanych jest obecnie aż 14 ze­
stawów kuchennych. Wśród nich są me­
ble wytworne i bardzo eleganckie, ale

i takie, które powinny odpowiadać ku­
pującym, którzy cenią sobie nowocze­
sny, awangardowy styl.

ii ■

— Wszystkie zestawy pochodzą z tegorocz­
nych targów w Mediolanie — mówi dyrektor
Firmy Delta Zofia Janik. — Spełniają one

pewien istotny warunek, który jest ideą
przewodnią naszej działalności — mają kla­
sę, a jednocześnie cena ich jest dostosowa­
na do możliwości portfela przeciętnego
mieszkańca naszego regionu. Nie są droż­
sze od średniej ceny krajowych mebli naj­
bardziej cenionych firm. Mamy oczywiście
takie zestawy, więc klient ma możliwość do­
konania wyboru. Co ważne, proponujemy
specjalną ofertę ratalną na zakup mebli ku­
chennych.
W Delcie klient ma niepowtarzalną szansę

uczestniczenia w projektowaniu kuchni

swoich marzeń. Wszystkie pomysły na kom­
puter przeniesie zatrudniony w firmie pro­
jektant. Wcześniej pojedzie do domu klien­
ta i dokona pomiarów. Jeśli projekt będzie
w stu procentach odpowiadał wyobraże­
niom klienta, zestaw wykonany wedle jego
pomysłu w ciągu kilku tygodni zostanie za­
montowany w jego kuchni.

Od niedawna salon oferuje kolejny wakacyj­
ny hit — wspaniałe hiszpańskie łazienki.

Mają dużą klasę i — jak to w Delcie — przy­
stępną cenę. Odwiedzający salon krajowi
i zagraniczni klienci będą więc mieli okazję
po raz kolejny przekonać się, że w Nowym
Sączu można kupić meble o światowym
standardzie nie czyniąc jednocześnie spu­
stoszenia w portfelu.
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iedy Żydzi przeszli przez Morze Czerwone, nie mieli co

jeść. Żywili się wyłącznie gorzkimi ziołami. Wówczas to

stał się cud i z nieba spadła manna. To z niej na słońcu

zaczęli wypiekać mace — opowiada o początkach tra­
dycji kuchni żydowskiej Róża Jakubowicz, jedyna ko­
bieta w Krakowie, która nie tylko dokładnie pamięta

smak przedwojennych potraw, ale także do dziś przygotowuje
u siebie w domu słynne na całym świecie wśród chasydów ko­
szerne potrawy. Pobożni rabini, którzy przyjeżdżają do Polski,
wyłącznie ją obdarzają zaufniem. Wierzą, że tylko u pani Róży

mogą zjeść dania, na które pozwala im religia.
— Odwiedził mnie nawet

baron Rothschild, który przy­
jechał do Polski z naczelnym
rabinem. Trochę obawiałam
się ich wizyty, bo a nuż coś by
mi nie wyszło i potrawy oka-

Tego wszystkiego pani Ró­
ża nauczyła się w domu swo­
ich rodziców.

— Mój tata prowadził pod
Myślenicami garbarnię —

wspomina starsza pani, poka-

przez to wyjątkowego sma­
ku.

W kuchni koszernej nie­
zwykle ważną rolę odgrywają
ryby. Przeważnie gospodynie
wiedzą, jak się przyrządza
karpia po żydowsku. Jednak
nie zdają sobie sprawy, iż cała

tajemnica powodzenia leży
w tym, żeby niezbędne do

niego migdały i rodzynki go­
tować osobno. W innym wy­
padku może dojść do fermen­
tacji i zepsucia całego dania.

Pyszny jest także przyrządza­
ny na sposób żydowski szczu­
pak. Otóż należy uciąć rybie

Róża Jakubowicz do dziś prowadzi w swoim domu tradycyjną
żydowską kuchnię. Stołował się u niej nawet sam baron Rothschild

Smak koszernej kuchni

Krzysztof Chojko — prosto z kołyski przesiadł się na rower. I tak już zostało.

Większość wakacji spędza w siodełku ulubionego pojazdu. Rowerem przemierzył Islan­
dię, Norwegię, Wyspy Kanaryjskie. Mocował się z grawitacją na stromych podjazdach naj­
wyższych przełęczy Alp i Dolomitów.

— Rower to dobry sposób na udane wakacje. Podróżując na dwóch kółkach bliżej jestem
nie tylko przyrody, ale także lepiej poznaję siebie, własne słabości i możliwości. Staram

się nie zsiąść z roweru nawet, gdy podjazd wydaje się niebotyczny. Ale na pasach rower na

plecy! (AM)
Fot. Agnieszka Muszalska

Mój pies

Ares - niezawodny wartownik

■
domu państwa Dybichów stojącego
przy jednej z olkuskich ulic, Ares

jeszcze jako szczeniak trafił przed
trzema laty.

— Syn chciał mieć psa —wyjaśnił
Stanisław Dybich. przewodniczący

klubu radnych SLD rady powiatu olkuskiego,
przewodniczący zarządu rejonowego Związ­
ku Zawodowego Kolejarzy Śląskich

— Nie sprzeciwialiśmy się. Jego wybór padł
właśnie na Aresa, jak go nazwaliśmy. Pies nie
ma co prawda rodowodu, ale moim zdaniem

porządne pochodzenie. Ojcem naszego
owczarka alzackiego był czworonożny „poli­
cjant”.

Jak tylko podrósł, swoje jniejsce znalazł
w budzie przygotowanej na podwórku domu.

— Jesteśmy w naszej rodzinie zgodni, że dla

żadnego psa nie ma raczej miejsca w mieszka­
niu. To tylko kłopot dla ludzi, ale też niewiele

przyjemności dla zwierzaka —powiedział Sta­
nisław Dybich.

Ares pełni ważne zadanie. Strzeże posiadło­
ści państwa Dybichów przed wizytami nie­
proszonych gości, zwłaszcza tych szukających
łatwego zarobku.

— Na pozór z zachowania i sympatycznego
wyglądu Aresa mogłoby się wydawać, że jest
łagodnym psiakiem.Taki jest dla domowni­
ków, lubi się bawić, jest łasy na pieszczoty, ale

jak trzeba, potrafi intruza postraszyć dono­
śnym głosem, a gdyby to nie poskutkowało —

swoimi zębami — dodaje pan Śtanisław.
Ares nie poznał uroków automobilizmu

i w najbliższym czasie raczej nie ma żadnych
perspektyw na samochodowe wojaże.

— Z racji pełnionych obowiązków zawodo­
wych i funkcji społecznych w gruncie rzeczy
wszystkie moje wyjazdy z domu mają już od

dłuższego czasu charakter służbowy. Teraz na

przykład jako radny powiatu jeżdżę sporo.
Chcę dobrze poznać bolączki mieszkańców
zwłaszcza tych mniejszych, najbardziej odda­
lonych od Olkusza wiosek i miejscowości.
Tam jest sporo problemów wymagających
działań ze strony rady powiatu. Z tego powo­

du Ares póki co musi czekać na lepsze'czasy —

wyjaśni! jego pan.
Łagodność psa państwa Dybichów nabiera

zupełnie innego wymiaru, kiedy w pobliżu
pojawi sięjakikolwiek kot.

— Od szczeniaka Ares nienawidzi wszyst­
kich miauczących czworonogów. Ataki jego

furii prowokował nawet nasz domowy kot,
którego już nie mamy, bo zginął pod kołami
samochodu. Kot na podwórku wyzwala
w Aresie tyle energii, że potrafi ścigać nie­
szczęśnika ciągnąc za sobą własną budę, jeśli
akurat jest przy niej uwiązany — kończy opo­
wieść o Aresie Stanisław Dybich.

(jak)

załyby się za mało koszerne.

Poprosiłam nawet o spraw­
dzenie ich żonę rabina, która

była zaskoczona tym, że kupi­
łam specjalnie nowe naczy­
nia. Bo pierwszą i podstawo-

Omlet z macy

Macę należy oblać wodą,
żeby zwilgotniała. Następnie
łamie się ją na kawałki i wbija
się do niej jajko,w propor­
cjach jedno jajko na dwie ma­
ce. Wrzuca się to na gorący
tłuszcz i gdy się podpiecze,
przewraca na drugą stronę.

wą zasadą kuchni koszernej
jest nie mieszanie potraw
mlecznych z mięsnymi — opo­
wiada pani Róża.

Dlatego też żaden ortodok­
syjny Żyd nigdy nie je dań

przygotowanych z mleka
w tym samym talerzu, na któ­
rym leżało mięso. Poza tym
za każdym razem talerz musi

być na wszelki wypadek obla­
ny przegotowaną wodą i prze­
tarty odpowiednią do każde­
go ścierką. Drugą podstawo­
wą zasadą jest wystrzeganie
się za wszelką cenę wieprzo­
winy. Żydzi jadają wyłącznie
mięso wołowe, cielęce, ryby,
drób, szczególnie wysoko ce­
niąc gęsi. Aby mieć pewność,
że mięso jest koszerne, zwie­
rzę musi być w sposób rytual­
ny zabite, czego podejmują
się rzezacy. Ponieważ ubój ry­
tualny w Polsce już się nie

zdarza, pani Róża dostaje ko­
szerne mięso z Izraela. Zanim

przystąpi do jego przygotowa­
nia, musi przez dwie godziny
wymoczyć je w soli. Ważne

jest, by mięso zostało posolo­
ne z sześciu stron. Dzięki te­
mu nie ma szansy, aby orto­
doksyjny Żyd zetknął się
z krwią.

■
ieledwie słoneczko

wyszło zza chmur,
a serce me mło­
dzieńcze poczuło
zew krwi. Krwi oczy­
wiście ze średnio

wypieczonego steku. Takiego
klasycznego, amerykańskiego
antrykotu z grilla, około 80

deko porcja!
W celu osiągnięcia steku

trzeba zrobić grilla. Już się za

to zabrałem, za to robienie,
kiedy przyszła refleksja — nie

będę przecież odbierał Chle­
ba producentom grilla i robił

go chałupniczymi metodami.
Zatem pomysł steku odpadł.
Pomyślałem sobie w związku
z tym, by zjeść surowe mięso.
Jakjednak słusznie zauważył
Brillat- Savarin, surowe mię­
so ma tę niedogodność, że

przykleja się do zębów. Niech
nikt jednak nie myśli, iż jest
niesmaczne, czy zgoła przy­
kre w smaku — twierdzi mój
mistrz — wystarczy przypra­

zując zdjęcie
czerstwego męż­
czyzny z bardzo

długą brodą, któ­
rą później obcię­
li mu Niemcy. —

Ponieważ był
bardzo poboż­
nym Żydem, ra­
bini przysyłali
do niego swoich

synów, żeby na­
uczyli się fachu.
To dla nich trze­
ba było prowa­
dzić koszerną
kuchnię. Ja już
jako mała dziew­
czynka wołałam

pomagać ku­
charkom niż
chodzić do szko­
ły-

Pani Róża za­
wdzięcza temu

fakt, iż jak nikt
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inny potrafi do dziś przyrzą­
dzać tradycyjne żydowskie
potrawy, które wciąż mają
niepowtarzalny, przedwo­
jenny smak. Tajemnica po­
wodzenia leży często
w szczegółach, które zechcia-
ła zdradzić naszym czytel-

Żydowski kawior

Potrzebna do jego przygo­
towania jest cebula, ugoto­
wane na twardo jajka, lekko

podsmażone, drobiowe wą­
tróbki, gotowany ziemiak. To

wszystko mieli się w maszyn­
ce, a następnie dodaje odro­
binę surowej cebuli i skwarek.

niczkom. Nie wszyscy bo­
wiem wiedzą, że jednym
z najlepszych przysmaków
są chrupiące skwarki wyto­
pione z gęsiego tłuszczu.
Można je dodawać do róż­
nych potraw, które nabierają

głowę, a następnie podważyć
nożem skórę, tak by jej nie
uszkodzić. Dalej powinno się
posiekać ceblę, dodać cukru,
białą tartą bułkę i wszystko to

zmielić z rybim mięsem, dzię­
ki czemu powstanie wspania­
ły farsz. Ponieważ w kuchni
nic nie może się zmarnować,
z jego resztek robi się kulecz­
ki, które podaje się z sosem.

Dzięki oszczędności mogą
powstać też pyszne potrawy
z mąki macowej. Jeżeli maca,
która jest też do dostania
w naszych sklepach, połamie
się, można ją zmielić. Z tak

uzyskanej mąki wychodzą
znakomite knedle, którymi
zajadają się odwiedzający pa­
nią Różę goście.

— Jestem przekonana, że

kobieta, która nauczy się tak

gotować, zawsze trafi do serca

mężczyzny — mówi doświad­
czona gospodyni.

Magda HUZARSKA-SZUMIEC

wić je odrobiną soli i daje się
wybornie strawić.

Pełen egzystencjalnego nie­
pokoju spojrzałem w niebo,
by w gwiazdach znaleźć odpo­
wiedź na pytanie, co zjeść?

■

Gwiazd tymczasem nie było
(patrzyłem o godzinie 4 po po­
łudniu), a nawet gdyby były,
tojak mawiał Cezar do Brutu­
sa, czy może odwrotnie, „nie

w gwiazdach Brutusie, lecz
w nas samych”. Zajrzałem
w swe wnętrze oraz do lodów­
ki i znalazłem nieśmiertelny,
chociaż nieżywy, kawałek

świńskiej pupy, czyli schabu.
Pokroiłem go w sznyclowe

plastry. Z wewnętrznej po­
trzeby potłukłem tłuczkiem.

Sypnąłem klasyczny, polski
zestaw przypraw: sól i pieprz
oraz szczyptę curry. Wytytła-
łem sznycle w mące. Zrumie-
niłem mięsko na fryturze
z masła i kapki margaryny.
Usmażyłem. Miałem resztkę
czerwonego wina z wczoraj­
szej biesiady, więc wymiesza­
łem je z lipowym miodem.
Polałem tym sosem mięso
i zabrałem się za jego dusze­
nie. Pod koniec tej nieprzy­

jemnej czynności dodałem

trochę bardzo drobno pokro­
jonych truskawek i po chwili
danie było gotowe. Pochłoną­
łemje ze smakiem.

Życzę smacznego PISZCZEK
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otworzyłam rachunek

między prawą t Lewą ręką

tel. 0800 123 123
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PION BHNKOWOŚC1 OeTHLICZNej BANKU HANDLOWEGO U WARSZAWIE SA

bank u zasięgu

Nic prostszego, wystarczy podnieść

słuchawkę i połączyć się z nami.

Nie przerywając ważnych zajęć.

Dzwoniąc do nas o każdej porze dnia i nocy

szybko otworzysz konto, łatwo sprawdzisz
saldo każdego ze swoich rachunków,

zrealizujesz zlecenia stałe i dokonasz

przelewu środków. Gdziekolwiek będziesz,

kiedykolwiek będziesz chciał.

Zadzwoń, dowiesz się więcej.

ręki



ZAPRASZAMY
7 DNI W TYGODNIU

PON.-SOB.: 8.00 - 21.00
NIEDZ.: 9.00 - 20.00

OFERTA WAŻNA
OD 02.07 DO 04.07.99

kupuj najtaniej

KALAREPA

HORTEX

1Q99
I7o»

ARENA

Sok jabłkowy
slim

Komplet salaterek
7-częściowy

UDZIEC
NA PIECZEŃ

duża porcja 1kg

pęczek

SilMf
i

ŁOPATKA
WIEPRZOWA Z KOŚCIĄ

duża porcja

-.i

I

1kg

KOTLIN

Ketchup
3 smaki

VIVA

Komplet do napojów
7-częściowy

6 szklanek wysokich
plus dzbanek poj. 2l

MORELE

PARÓWKI
DELIKATESOWE

paczkowane

1kg

.W

.. .. ł

e
i PERSIL

Proszek do prania:
Green Power,
Color Power,
Ocean Fresh

KOSZULA

MĘSKA POLO
100% bawełny,

różne kolory,
rozm.: S-XXL

3922- o

/wr OFERUJE NOWOŚĆ - SYSTEM SPRZEDAŻY RATALNEJ <S© ŻAGIEL

Kraków: ul. Wielicka 159
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Od świniami po konsulat

Biznesmen z klasą
K

iedy doszedł do wniosku, że nie bę­
dzie ministrem, bo polityka nigdy go
nie interesowała, postanowił zacząć
od poczqtku i założył własng firmę.
Firma „Wojdyła" powstała w 1986

roku. Nazwał jq swoim nazwiskiem, chcqc
w ten.sposób gwarantować za jakość świadczo­
nych usług. Liczyła, łqcznie z szefem, cztery
osoby. Kapitałem była ostatnia pensja z pań­
stwowej firmy i stary maluch z przyczepę.

Nie dla pieniędzy
Udało się chyba dlatego, że pieniądze nigdy

nie były najważniejszym celem w jego życiu.
— Gdybym chciał zarabiać pieniądze, wybu­
dowałbym na obrzeżach Rabki barak i założył
hurtownię. Wiedziałem, a żyję już trochę na

świecie, że aby coś osiągnąć, trzeba ciężko
pracować, a pracy nigdy się nie balem — mówi
Stanisław Wojdyła.

Przeszedł wszystkie szczeble wtajemnicze­
nia zawodowego w budownictwie — od mura-

kończeniowe — to główne osiągnięcia na tym
rynku. W dziedzinie konserwacji zabytków
największe sukcesy ma firma we Wrocławiu.
Od 1992 roku pod nadzorem konserwatora

zabytków PRB „Wojdyła” wykonała m.in. re­
mont kapitalny kamienic z XVI i XVII wieku
i odbudowała zburzoną w czasie II wojny
światowej część wrocławskich sukiennic.

Najbardziej znaczącymi w historii zakładu

jest budynek konsulatu RP w Kaliningradzie
i budowa Wyższej Szkoły Handlu i Prawa
w Warszawie. Wymagały one mistrzowskich

umiejętności od pracowników. Egzamin zdali

celująco. Aby otrzymać takie zlecenia należa­
ło poddać się procedurze przetargu i go wy­
grać. Wśród pokonanych pozostały m.in. takie

potęgi jak Exbud i Budimex.
Konsulat to imponujący obiekt, wykonany

całkowiecie przez Rabczan. Wszystko to, od

trudnych rozwiązań konstrukcyjnych, po wspa­
niałe wykończenie, wykonali moi ludzie — mó­
wi z dumą pan Stanisław. Budowa była niezwy­
kle prestiżowa. Był to pierwszy tego typu obiekt

wybudowany od podstaw. Spełnia wszystkie
wymogi krajów należących do NATO i Unii Eu­
ropejskiej. Konsulat był budowany pod specjal­
nym nadzorem odpowiednich służb. Zapew­
niało to wykonawcy poczucie eksterytorialno-
ści i dawało pomoc władz polskich i miejsco­
wych, rosyjskich. Wszelkie materiały użyte na

budowie były sprowadzane z Polski i Europy
zachodniej. Nie używano, ze względu na bez­
pieczeństwo placówki, żadnych miejscowych.

Sumienie szefa

Pewnie by mu się nie powiodło, gdyby nie
dbałość o atmosferę i dobry klimat w pracy. —

Ludzie pracują nie tylko dla pieniędzy. Bardzo
sobie również cenią to, jak się ich traktuje. Trze­
ba być takim samym i w pracy, i po południu.
Dziś wiele się mówi o roli mądrego zarządzania.
Tego nie zawsze można się nauczyć, a w dużym
stopniu zależy od charakteru i sumienia szefa.
Ludzi trzeba po prostu lubić i szanować. Oni to

świetnie wyczuwają. Czasami nie trzeba używać
słów, a niejednokrotnie warto znaleźć czas dla

jednego pracownika i nie żałować go dla niego.
Dzięki temu stanowimy rodzinę. 150-osobową
rodzinę — podkreśla Stanisław Wojdyła.

Zastanawiając się nad tym dochodzi do

wniosku, że dał swoim ludziom dużą dawkę
wolności i... dobrego przykładu. Sam jest bar­
dzo pracowity, a ludzie jednak lubią praco­
wać, zwłaszcza wtedy, gdy widzą sens trudze­
nia się, gdy praca jest dobrze zorganizowana,
rezultaty zadowalające i gdy widzą szefa, któ­
ry wierzy w to, co robi. Takiego szefa chętnie
się słucha. Wszystkich pracowników traktuje

jednakowo. Z jednym wyjątkiem. Od najstar­
szego syna, który również pracuje w firmie,
wymaga dużo więcej.

Najważniejsza rodzina

Takie intensywne życie zmusza do wielu

wyrzeczeń. O jednej sprawie starał się przez
wszystkie te lata nie zapominać. O rodzinie.
Potwierdza to żona. Sama również bardzo za­
angażowana w życie zawodowe męża. To ona

była zawsze pierwszą konsultantką i recen-

zentką planów męża. Ona i dzieci. Mają trójkę.
Najstarszy syn, inżynier po Politechnice

Krakowskiej, pracuje w rodzinnej firmie.

Młodszy o cztery lata jest aktorem. Najmłod­
sza córka, utalentowaną uczennicą rabczań­
skiego liceum. Mają oczywiście wnuków,
z którymi spędzają wszystkie urlopy.

To cały czas jest firma rodzinna. Nie spółka,
w której zbiera się rada nadzorcza i podejmu­
je decyzje. U nich wszystkie zapadają w rodzi­
nie — przy goleniu, w samochodzie, na wy­
cieczce. Aby wszystko mogło dobrze funkcjo­
nować, musieli nauczyć się szybko wypoczy­
wać. Pomagają w tym różne rodzinne pasje.
Ogrodnictwo, szachy, krótkie wypady w góry.
Wypoczywają również intensywnie, szybko
i w ruchu.

Na pytanie czy teraz, gdy wszystko już pra­
wie samo „hula”, cieszy go to jeszcze, Stani­
sław Wojdyła odpowiada, że nie bardzo ma

czas o tym myśleć. Kończy jedną budowę
i myślami już jest przy następnej. I tak w kół­
ko. Na tym chyba polega zawodostwo.

Z ostatniej chwili

29 czerwca roku Małopolski Instytut Samo­
rządu Terytotialnego i Administracji zorgani­
zował finał drugiej edycji konkursu „Biznes­
men z klasą”. Stanisław Wojdyła został uho­
norowany II miejscem.

Mieczysław GÓRKA

P
rofesorowie bez habi­
litacji, doktorzy habi­
litowani bez rozpra­
wy habilitacyjnej. Ta­
ki scenariusz nada­
wania stopni i tytułów nauko­

wych zdaje się sugerować pro­
jekt nowej ustawy o szkolnic­
twie wyższym w Polsce, przed­
stawiony przed miesiqcem
przez ministra Mirosława
Handke. Część uczonych pol­
skich zareagowała bardzo zde­
cydowanie, kierujqc apel o za­
blokowanie projektu do pre­
miera. Widzq w niej zagroże­
nie dla przyszłości i poziomu
rodzimej nauki. Zbyt wiele kwe­

Czy rządowy projekt sankcjonuje możliwość

szybkiej kariery naukowej kosztem niższego poziomu?

Profesura na skróty

M

*i

stii pozostaje niejasnych i nie­
dopracowanych.

Obniżanie poprzeczki?
Bomba wybuchła w ostatni

dzień maja. Minister Miro­
sław Handke przedstawił pro­
jekt nowej ustawy o szkolnic­
twie wyższym. Tego samego
dnia po południu kilkunastu

profesorów Uniwersytetu
Warszawskiego i Polskiej
Akademii Nauk wystosowało
otwarty list do premiera RP
z prośbą o zablokowanie pro­
jektu rządowego ustawy.
Uczonych przede wszystkim
zaniepokoił przewidywany
przez nią zmieniony tryb
nadawania stopni i tytułów
naukowych. Kilka dni później
do apelu profesorów war­
szawskich dołączyli kolejni
uczeni, z innych polskich

Stanisław Wojdyła gdy kończy jednq budowę, my­
śli już o następnej. Na tym polega zawodostwo

rza, poprzez majstra, kierownika budowy, do

dyrektora dużego zakładu budowlanego.
Zawsze był marzycielem i to takim, które­

mu szczęście sprzyja. Zakładając swoją firmę,
postanowił doprowadzić ją do stanu, w któ­
rym będzie mogła wybudować znaczący, duży
obiekt. Wszystko szło znakomicie. Musiał za­
trudniać coraz więcej fachowców. Wszystkich
brał z Rabki i okolicy, bo wiedział, że górale są
niesamowicie ambitni, zadziorni, pracowici,
solidni i podobnie jak szef, mają w sobie ja­
kieś wrodzone poczucie piękna. A Stanisław

Wojdyła postanowił budować piękne, trudne
i skomplikowane technologicznie obiekty.

Perwersyjny plan
Do przyjęcia pierwszych czterdziestu pra­

cowników wszystko robił sam. Był majstrem,
zaopatrzeniowcem, magazynierem, radcą
prawnym, menadżerem, nawet sam prowa­
dził księgowość i to tak dobrze, że gdy już
w końcu musiał zatrudnić profesjonalistkę, to

pani księgowa nie mogła wyjść z podziwu, że

prace te były wykonywane tak poprawnie.
Od początku wiedział, że firmę trzeba bu­

dować stopniowo i krok po kroku zdobywać
doświadczenie. Tylko dzięki takiemu założe­
niu udawało się pokonywać kolejne progi.
Wymyślił perwersyjny plan. Postanowił

sprawdzić swoją i pracowników solidność
w ojczyźnie akuratności, w Niemczech. Wie­
dział, że jeśli się powiedzie, nie straszna im

będzie żadna konkurencja. — Wybrałem się
tam z moimi pracownikami w 1991 roku po
to, aby zobaczylijak to się robi i opanowali no­
we technologie. I dzięki temu, gdy w latach
1993-94 w Polsce nastąpił boom budowlany,
moi pracownicy byli na to znakomicie przygo­
towani — dodaje.

Spełnione marzenia

Marzenia zaczęły się powoli spełniać.
Pierwszym zadaniem dla nowej firmy była
adaptacja na obiekt biurowy budynku starej
świniami w sanatorium „Pstrowski” w Rabce.

Wyprawa do Niemiec zaowocowała stałymi
kontraktami. Stany surowe budynków, reno­
wacje obiektów zabytkowych oraz prace wy­

ipisi
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Kiedy profesorowie-politycy dogadają się z profesorami-naukowcami?

uczelni. Wśród nich znalazło
się także kilku profesorów
z Krakowa.

Dlaczego uczeni uważają, że

projekt rządowy ustawy
o szkolnictwie wyższym obni­
ża wymogi stawiane osobom,
idącym drogą kariery nauko­
wej? Kwestia dotyczy głównie
sposobu promocji doktorów

habilitowanych i profesorów.
Zgodnie z projektem ustawy,
w pewnych dyscyplinach na­
ukowych rozprawa habilitacyj­
na nie będzie stanowiła warun­
ku niezbędnego do uzyskanie
stopnia doktora habilitowane­
go. W tym przypadku pod uwa­
gę byłby brany cały dorobek

naukowy osoby ubiegającej się
o ten stopień. Protestujący
uczeni uważają z kolei, iż jest
to kryterium mniej wymierne
w stosunku do aktualnych
przepisów, wymagających
przedłożenia, napisanej na od­
powiednim poziomie nauko­
wym rozprawy habilitacyjnej.
Łączy się z tym tryb nadawania

tytułów profesorskich. Zgod­
nie z duchem projektu rządo­
wego profesorami nadzwyczaj­
nymi mogłyby zostać osoby nie

posiadające habilitacji.
Podpisani pod apelem o za­

blokowanie ustawy o szkolnic­
twie wyższym uczeni wyrazili
swoją obawę, że jej realizacja
może mieć podobne skutki,

jak niesławna ustawa z 1968

roku, „która umożliwiała pro­
mowanie tzw. marcowych do­
centów — ludzi bez habilitacji
i kwalifikacji naukowych, ale

zasłużonych dla PZPR”. Mimo

jednak dopatrywania się pod­
tekstów politycznych, dysku­
sja, jaka wywiązała się wokół

tej ustawy w ciągu ostatnich
dni zdaje się orientować za­
sadniczo raczej na kwestiach

merytorycznych. Środowisko
naukowejest zgodne w tym, iż

projekt rządowy, jeśli ma być
przyjęty przez Sejm, musi

uwzględnić szereg poprawek,
uzupełnień i wyjaśnień.

Teoretycy i praktycy

Zdaniem jednego z sygnata­
riuszy apelu, prof. Zygmunta
Szweykowskiego, kierownika

Katedry Historii i Teorii Mu­
zyki Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, projekt ustawy, oprócz
mankamentów natury ogól­
nej, zawiera szczegółowe roz­
wiązania, trącące anachroni­
zmem. Przykładem lego może

być pominięcie w nowym pro­
jekcie ustawy muzykologii
wśród dyscyplin nauk huma­
nistycznych, podczas gdy od
wielu już lat, na największych
polskich uniwersytetach ist­
nieją instytuty muzykologii,
a ona sama jest samodzielną
dyscypliną naukową.

Innym, nie mniej ważnym
problemem jest wynikające
z projektu ustawy nieporo­

zumienie związane z plano­
wanym zrównaniem stopni
i tytułów naukowych uzyski­
wanych w akademiach o pro­
filu artystycznym i w uni­
wersytetach. — Protestujemy
przeciwko temu, że daje się
te same uprawnienia profe­
sorom z akademii muzycz­
nych, filmowych, artystycz­
nych, co profesorom z uni­
wersytetów — podkreśla
prof. Szweykowski. Dlacze­
go? — Ponieważ wówczas, pa­
radoksalnie, na przykład
profesor, który jest znakomi­
tym pianistą, wykonawcą,
może według tego projektu
ustawy być recenzentem

bardzo ściśle naukowej pra­
cy uniwersyteckiej — dodaje
krakowski muzykolog.

Akademie przygotowują
praktyków, a uniwersytety
uczą teoretyków, których
przygotowuje się do pracy ba­
dawczej — zwraca uwagę prof.
Szweykowski.

PAN na cenzurowanym

Osobnym problemem, któ­
ry wywołał burzliwą dyskusję
w kręgach uczonych polskich,
jest kwestia nadawania stopni
i tytułów naukowych w insty­
tutach Polskiej Akademii Na­
uk. — Minister uważa, że tytuł
profesora powinien mieć cha­
rakter nie naukowy, tylko na­

ukowo-dydaktyczny. Dlatego
miał to być tytuł jedynie dla
szkół wyższych. Minister uwa­
ża, iż w Polskiej Akademii Na­
uk nie powinno być tytułów
profesorskich — stwierdza

prof. Włodzimierz Ostrowski,
prezes krakowskiego oddziału
PAN. Zgodnie z projektem rzą­
dowym ustawy, chcąc wypro­
mować profesora, odpowiedni
instytut PAN musiałby popro­
sić wyższą uczelnię o wysunię­
cie jego kandydatury. W swo­
im komentarzu do tego prze­
pisu minister Handke wyja­
śnił przed miesiącem, że zgod­
nie z nową ustawą profesor

powinien również wykazać się
osiągnięciami dydaktyczny­
mi. Prof. Ostrowski uważa, że
rzadko się zdarza, aby samo­
dzielny pracownik naukowy
PAN nie miał żadnych zajęć ze

studentami. Dochodzą do tego
seminaria, konferencje i wy­
kłady poza granicami kraju.

Z ostrym sprzeciwem gre­
miów naukowych spotkał się
natomiast projekt odebrania

jednostkom PAN-owskim
możliwości promowania dok­
torów. Minister Edukacji Na­
rodowej uważa, że studia dok­
toranckie powinny odbywać
się zasadniczo na uczelniach,
gdyż w myśl nowej ustawy są
trzecim stopniem studiów. —

Najbardziej rzetelne studia

doktoranckie, w najbardziej
konkretnych dziedzinach od­
bywają się właśnie w PAN.

Przygotowuje się tutaj ludzi
na bardzo wysokim poziomie
naukowym — podkreśla tym­
czasem prof. Ostrowski. Pre­
zes krakowskiego oddziału
PAN zwraca uwagę na to, że
w rankingu Komitetu Badań

Naukowych 80% placówek
PAN-owskich ma najwyższą
kategorię, jeśli chodzi o po­
ziom prowadzonych badań,
czego nie ma zawsze w ośrod­
kach uczelnianych.

***

Niezadowolenie wśród

uczonych wywołały również

terminy, jakie MEN narzuciło

trybowi konsultacji ustawy
o szkolnictwie wyższym. Pro­
fesorowie mieli niecały mie­
siąc na zapoznanie się głów­
nymi jej założeniami. Potem

miały przyjść wakacje. A po
wakacjach — czasie niezbyt
odpowiednim na jakąkol­
wiek rzeczową dyskusję
w kręgach akademickich —

projekt ustawy miał zawitać

już do Sejmu. Jeśli ustawa nie
zostanie uchwalona do 17

października, nie będzie
wprowadzona w życie w roku
2000. Tymczasem narasta

wciąż lista problemów zwią­
zanych z jej merytoryczną
i formalną stroną. Mówi się
również o innych

Jacek JACHIMECKI
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Obchodzimy 600. rocznicę odnowienia

Uniwersytetu Jagiellońskiego. „GK" na

swój skromny sposób również chciałaby
oddać należny hołd krakowskiej wszechni­
cy. Od kilku tygodni drukujemy cykl wspo­
mnień absolwentów UJ. Dzisiaj o swoich
studenckich czasach opowiada Zofia Go-

łubiew, wicedyrektor do spraw nauko­
wych Muzeum Narodowego w Krakowie.
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O tym, że wybrałam histo­
rię sztuki, zadecydował przy­
padek. Zawsze bardzo lubi­
łam uczyć się obcych języ­
ków, więc moje zainteresowa­
nia szły raczej w tym kierun­
ku. Jednak w Liceum Sióstr

Niepokalanek, do którego
chodziłam w Wałbrzychu,
przykładano dużą wagę do

spraw kultury i sztuki. Ten

ogromny nacisk nauczycieli
na nas spowodował, że
w końcu złożyłam papiery na

historię sztuki, czego na

szczęście nie żałuję.
Na naszym roku była garst­

ka studentów. Na początku
byliśmy bardzo wszystkim
przejęci. Ale ważniejszy niż
studia stał się dla mnie wtedy
fakt, iż poznałam Stanisława

Gołubiewa, mojego przyszłe­
go męża. Chodziliśmy wszę­
dzie razem, szybko pobrali­
śmy się, a niedługo przyszła
na świat nasza córka Kasia.

Myślę, że wpłynęło to trochę
na postawę niektórych profe­

Historii sztuki

Studia z dzieckiem
sorów. Duża przykrość spotka­
ła mnie podczas egzaminu na

pierwszym roku u prof. Karola
Estreichera. Oblał mnie stwier­
dzając, że do życia należy pod­
chodzić „sportowo” i dodając,
iż powtórka materiału na wa­
kacjach dobrze mi zrobi. By­
łam wtedy młoda i zadziorna,
dlatego też postanowiłam ni­
czego się nie uczyć i z tą samą
wiedzą stawić się na egzamin
we wrześniu. Zdałam na piąt­
kę, a profesor skomentował to

zdaniem: „No i widzi pani, jak
się trochę nauki pani przyda­
ło”. Od tego momentu stracił
w moich oczach część swojego
autorytetu.

Jednak nie wszyscy tak pa­
trzyli na nasze wczesne mał­
żeństwo. Na przykład pani
Kwiecińska, która uczyła nas

łaciny, traktowała nas trochę
łagodniej. Wiedziała przecież,
żejamam 18lat, a mójmąż
21 i że mamy już całkiem do­
rosłe kłopoty, związane choć­
by z brakiem mieszkania.

Nie zaznaliśmy życia akade-

mikowego, gdyż mieszkaliśmy
u rodziców. To były lata 60.,
świeżo po odwilży, królował

jazz, „Piwnica pod Baranami”,
tańczyliśmy, słuchali pokątnie
Radia Luksemburg, na falach

którego można było usłyszeć
„Beatlesów” i „Roling Stones”.

Zbieraliśmy także płyty analo­
gowe puszczane na staroświec­
kim gramofonie, a muzyki słu­
chaliśmy na radioaparacie
„Szarotka”. Narodziny Kasi

ograniczyły trochę nasze moż­
liwości towarzyskie, przez co

nie mogliśmy bywać na wszyst­
kich balangach, zwanych wów­
czas prywatkami.

Ponieważ byliśmyjuż doro­
śli, założyliśmy rodzinę, mu-

sieliśmy z czegoś żyć. Ja pod­
czas studiów imałam się prze­
różnych prac. Najczęściej zaj­
mowałam się przepisywa­
niem na maszynie prac magi­
sterskich, a także oprowadza­
niem wycieczek po komna­
tach królewskich na Wawelu.
Pracowałam takżejako korek-
torka w ówczesnym „Życiu Li­
terackim”. Umiejętności tam

nabyte dzisiaj często mi się
przydają, gdyż zdarza się, że

pełnię
funkcję re­
daktora

podczas
wydawania
naszych
muzeal­
nych publi­
kacji.

Wracając
jednak na

uczelnię,
przypomi­
nam sobie,
że miałam

szczęście spotkać wielkich

profesorów, którzy byli nie

tylko znakomitymi naukow­
cami, ale także autorytetami
moralnymi. Objawiało się to

niezwykle poważnym stosun­
kiem do studentów, którzy
dziś bywają nieraz traktowa­
ni jako niepotrzebny dodatek
do pracy naukowej. Do tych
wielkich należał nieżyjącyjuż
prof. Adam Bochnak, prof. Ta­
deusz Dobrowolski i prof. Je­
rzy Szabłowski. Na mój życo-

rys „historyczno-sztuczny”
niezwykle duży wpływ miał

prof. Lech Kalinowski, u któ­
rego pisałam pracę magister­
ską ze średniowiecza. Jednak

moja nie najlepsza znajomość
łaciny i niemieckiego spowo­
dowała, że postanowiłam do­
konać dość dużej wolty i prze­
rzuciłam się na sztukę współ­
czesną. Sprawiła to m.in. lek­
tura książek prof. Mieczysła­
wa Porębskiego, który w nie­
długim czasie stal się moim

muzealnym kolegą.
Spotkania z takim ludźmi

przyćmiewały niekiedy to, że
nie wszystkie egzaminy były
najszczęśliwiej rozłożone. Ta­
ką „kobyłą” nie do przejścia
okazał się na drugim roku

przeglądowy egzamin z histo­
rii sztuki europejskiej. Nikt

normalny, nawet największy
kujon, nie był w stanie opano­
wać tak wielkiego materiału.
A myśmy kujonami raczej nie

byli. Jakimś cudem zdałam
ten egzamin, ale mój mąż,
który wiedział więcej ode

mnie, niestety go oblał i mu-

siał przystępować do niego
w terminie poprawkowym.

Pamiętam, że uczyliśmy się
ze skryptu prof. Adama Boch­
naka. Skrypt ten prawie nie

posiadał ilustracji. To nie to co

dzisiaj, kiedy młodzież w każ­
dej chwili może wyjechać za

granicę, ma dostęp do interne-

tu, dzięki któremu dociera do

wszystkich muzeów, obrazów,
rzeźb. Myśmy nie mieli co ma­
rzyć o kolorowych albumach.

Moje pierwsze reprodukcje
oglądałam w „Przekroju”, wy­
dawanym na fatalnym papie­
rze. Jednak ten brak dostępu
do interesujących nas rzeczy,
bardziej nas integrował i doda­
wał energii do poszukiwań.

Cieszy mnie, że moja córka

wybrała pokrewny kierunek

studiów, czyli etnografię.
Ważne jest, że robi obecnie to

co lubi i to coją interesuje. Hi­
storia zatoczyła koło, gdyż Ka­
sia też na studiach poznała
swojego męża. Są oni już ro­
dzicami dwóch wspaniałych
chłopaków.

Zofia GOŁUBIEW

wysłuchała: (MSZ)

■■■ co wydarzy się
| jutro, pojutrze,

I ■ Iza miesiąc czy
I półwiecze nie­

koniecznie musi być wielką nie­
wiadomą. Są ludzie, którzy po­
trafią uchylić rąbka kurtyny
przyszłości. Choć zjawisko ja­
snowidzenia wciąż czeka na

naukowe wyjaśnienie, istnieją
hipotezy próbujące dociec

czym ono jest. Kończąc nasz

cykl prezentujący przepowied­
nie na koniec tysiąclecia naj­
słynniejszych wróżbitów przed­
stawimy, jak różni badacze

starają się wyjaśnić ten fascy­
nujący fenomen.

Jasnowidzenie definiowane

jest najczęściej jako postrzega­
nie osób, przedmiotów i zda­
rzeń odległych w przestrzeni
bądź czasie, bez udziału narzą­
dów zmysłów fizycznych. Ni­
gdy nie dokonuje się ono nieja­
ko „z marszu”, przy okazji —

do tego, by zaistniało potrzeb­
ny jest pewien odmienny stan

psychiki, umysłu, odbiegający
od stanu, w jakim jest zazwy­
czaj. Z badań, jakim poddano
osoby w transie jasnowidzenia
wynika, że towarzyszy mu spe­
cyficzny zapis fal elektroence-

falograficznych — w rytmie be­
ta i brak synchronizacji półkól
mózgowych. W taki stan,
sprzyjający jasnowidzeniu,
medium wchodzi spontanicz­
nie bądź wprowadza się świa­
domie przy pomocy charakte­
rystycznego dla danej osoby
bodźca, który go wyzwala.

Niecodzienny talent
Mickiewicza

Istnieje kilka rodzajów ja­
snowidzenia, jedną z jego
form jest psychometria. Oso­
ba w transie dotyka przed­
miotu i na tej podstawie po­
trafi nieraz zadziwiająco do­
kładnie powiedzieć o losach

jego właściciela. Zjawisko
psychometrii odkrył i nazwał

prof. Joseph Rhodes Bucha­
nan w 1842 r. W Instytucie
Medycznym w Covington
(USA) badał je na podstawie
zdolności Chralesa Inmana.

Dotykając głowy obcego czło­
wieka Inman potrafił celnie

opisać jego charakter. W dal­
szych eksperymentach Bu­
chanan ustalił, że Inman,
trzymając w dłoniach list lub

inny rękopis nieznanej osoby,
jest w stanie trafnie scharak­
teryzować jego autora. Co cie­
kawe podobny talent co In-
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man miał... Adam Mickie­
wicz. Będąc gościem Goethe­
go w Weimarze prezentował
go z bardzo dobrymi efekta­
mi. Podczas gdy nasz narodo­
wy wieszcz znajdował się
w innym pomieszczeniu, do

kapelusza zbierano pierścion­
ki wszystkich znajdujących
się w salonie pań. Potem, po
powrocie do salonu, brał do

ręki każdy z nich bezbłędnie
rozpoznając do kogo należy.
W dodatku oddając pierścio-

Skąd niektórzy ludzie wiedzą o wydarzeniach,
które dopiero mają nadejść?

Za kurtyną przyszłości < i)

nek właścicielce za każdym
razem mówił najej temat coś,
coją charakteryzowało.

Obrazy w szklanej kuli

Innym rodzajem jasnowi­
dzenia jest krystalomancja,
czyli widzenie obrazów
w szklanej kuli. Intensywne
wpatrywanie się w kulę —

kryształową, szklaną bądź
okrągłe szklane naczynie wy­
pełnione wodą — stawało się
bodźcem wyzwalającym wi­
zjonerski trans. Podobny
efekt uzyskiwano przez „zapa­

trzenie się” w zwierciadło ma­
giczne. Tym różniło się ono

od zwykłego zwierciadła, że
nie było srebrzone, ale poczer­
nione. Niektóre osoby o uzdol­
nieniach medialnych używały
do tego celu atramentu wlane­
go do wnętrza dłoni. Współ­
czesne zwierciadła magiczne
składają się zazwyczaj z nało­
żonych na siebie kilku pła­
skich i sferycznych szkieł.

Krystalomancja znana była
już w czasach starożytnych.

Zapalonym krystalomantą
był też angielski mag i filozog
John Dee, działający również
w Polsce, na dworze króla Ste­
fana Batorego. Badacze tego
zjawiska wyjaśniają, że jest
ono formą autohipnozy, wy­
wołującej stan halucynacji
przy otwartych oczach. Obra­
zy ukazujące się w kuli czasa­
mi odpowiadają temu, co ak­
tualnie dzieje się w odległym
miejscu. W innych przypad­
kach można ujrzeć sceny
z przeszłości bądź przyszło­
ści. Jakim cudem niejedno­

krotnie są one trafne, nauka

milczy.
Janowidzeniu sprzyja też

klasyczna hipnoza, bądź spe­
cyficzny trening umysłu.

Siadami nici Ariadny

Słynni jasnowidze w różny
sposób i w różnym tempie
osiągali stan psychicznej nad­
wrażliwości. Znany polski
zielarz, ojciec Czesław Kli-

muszko, który sformułował
wiele celnych przepowiedni,

w późniejszym okresie życia
potrzebował na to paru se­
kund. Co ciekawe bodźcem,
który wyzwolił u niego zdol­
ności parapsychiczne było be­
stialskie pobicie przez hitle­
rowców w 1940 r. Holender­
ski uzdrowiciel i jasnowidz
Gerard Croiset, który odszu­
kiwał metodami parapsy­
chicznymi zaginione osoby,
a szczególnie ciała topielców,
by osiągnąć zdolności jasno­
widzenia w ogóle nie musiał
wchodzić w trans.

Bardzo znany przedwojen­
ny polski jasnowidz, Stefan

Ossowiecki, tak próbuje wyja­
śniać to czego doświadczał:

„Mając przedmiot z miejsca,
do którego chcialbym się prze­
nieść, posługuję się tym przed­
miotem jak nicią Ariadny. Na­
sycony atomami eteru, w który

już wkroczyłem mam ów

przedmiot za przewodnika
w bezczasowo przestrzennej
sferze. Ukazuje mi on rychło
wszystkie okoliczności, jakie
mu towarzyszyły, a które mnie­
mam choć niedostępne dla
wzroku normalnego, są w tym
eterze na zawsze odbite w po­
staci miejscowości, osób,
przedmiotów, czynności i ru­
chów. Jest to sprawa trudna do

wyjaśnienia. Nie sposób bo­
wiem narzędziami zmysłów,
przestrzeni i czasu wyrażać
rzeczy pozazmyslowe, bezprze-
strzenne, bezczasowe, jawiące
się w wiecznej teraźniejszości.”

Katarzyna KIETA
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• Seks bez tajemnic

Zwyklo się mawiać „miłość
jak sen”, ale czy ktoś słyszał
o nieuświadamialnej na ja­
wie, ale „ujawnianej” we

śnie? Niekiedy bywa tak, że

związek osiąga pewien etap
i strony zgodnie stwierdzają,
że to już dalej nie ma sensu.

Oboje zgodnie (mniej lub bar­
dziej) decydują się na rozsta­
nie-i poszukiwanie uczucia
z kimś innym. Jednak po
pewnym czasie powraca... No

właśnie, co lub kto powraca
i do kogo lub u kogo? Niechaj
list Weroniki będzie tego
przykładem:

Szanowny Panie Andrzeju
Postanowiłam do Pana na­

pisać ponieważ dręczy mnie

pewien problem. Przez trzy la­
ta byłam w związku z partne­
rem. Obecnie nie jesteśmy ra­
zem. Czasem widzimy się przy­
padkowo, lecz całkowicie ze­

rwaliśmy ze sobą kontakt. Nie­
stety bardzo często śni mi się
ten chłopak w nocy. Czy tojest
oznaka, że nadaljest dla mnie

ważny, że nie zapomniałam
o nimi' Nie umien uwolnić się
od tego i boję się, że zawsze bę­
dę go kochać. Bo po rozstaniu
się z nim nie potrafię być z in­
nym mężczyzną!

Miłość we sme
Czy sny mogą być wyrazem

duszy i pokazać nam prawdzi­
we, ukryte myśli i emocje? Co
mam zrobić, by nie śnić o tym
chłopcu? Przecież nasze drogi
się rozeszły i oboje szukamy
właściwych partnerów. Więc
dlaczego ukazuje mi się
w .piach, takjak gdyby nigdy
nie odszedł z mojego życia?

Weronika

Zwyklo się mawiać o kimś
lub o czymś — piękny(a) jak
sen. Czy abyjednak owa senna

doskonałość istotnie jest sfor­
mułowaniem wyrażającym
obiektywną ocenę? Senjak wy­
obraźnia przyszłości, a nie pro­
rocze widzenie, przedstawia
jak na ekranie postaci, zdarze­
nia i czyny, którym nie zawsze

odpowiada realność. Sen nie­
kiedystraszy, ale i czasami lu­
kruje imaginowaną rzeczywi­
stość. Przed rozstaniem ktoś
może wydawać się niekoniecz­
nie w pełni pozytywny i pięk­
ny, ale z czasem zacierają się
w pamięci cienie, a pozostają
blaski. W zależności od siły
emocjonalnego przeżywania
dla jednych w pamięci reje­

strują się chwile niemiłe —jeśli
oczywiście były one silniej
przeżywane — od chwil pozy­
tywnych. Inni znów, pamięta-
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Masz problem — napisz:
„Gazeta Krakowska",
31-548 Kraków, Al. Pokoju 3,
z dopiskiem „Seks bez tajemnic".

ją bardziej miłe sytuacje, bo­
wiem przeżywali je silniej od

tych mniej sympatycznych. To

wszystko może się wydarzyć
w tak zwanej pamięci świado­
mej, ale nie tylko, istnieje też

pamięć nieuświadamiana
i ona bardzo często ujawnia się
właśnie we śnie. Jest oczywi­
stym Weroniko, że jeśli i Was

dwoje łączyło w Pani sercu

uczucie, to choć kiedyś znuże­
ni sobą i nieco zrażeni do sie­
bie wzajemnie, rozstaliście się,
jednak to nie zmienia faktu, że
owo pozytywne uczucie po­
wraca. Jeśli teraz jesteś sama

i nie związana z innym męż-
czyzą, to samo poczucie samot­
ności i pragnienia bycia kocha­
ną, wykreuje w Pani wyobraź­
ni (zarówno tej jawnej jak i tej
sennej) pozytywny obraz tam­
tej miłości.

Czy obawiać się tego i ucie­
kać przed tym? A może tamto

uczucie w Pani jeszcze nie wy­
gasło? Może aby dojrzeć do mi­
łości spełnionej trzeba przeżyć
przedtem czas próby,jakimjest

to Wasze rozstanie? Wiele zna­
ków zapytania można tu posta­
wić. Pytaniemjest też czy to, co

dzieje się w Pani duszyjest tak­
że w jego myślach i może
snach. Na to nie odpowie Pani

psycholo-seksuolog. O to musi
Pani spytać... was oboje — każ­
de z osobna. Siebie wprost, aje­
go poprzez fakt zaaranżowane­
go spotkania, poprzez to, co

wtedy wyrazisz nie wprost i sło­
wami. Jeśli odczujesz, że w nim
też „śni” uczucie do Ciebie, to

zastanów się czy warto szukać
z kim innym drogi. Warto spró­
bować, a nie dręczyć się na

próżno. Życzę Pani spełnienia
tych sennych „widziadeł”. Pro­
szę przy tym pamiętać, że „sen
— mara, ale Bóg — wiara”, jak
mówi przysłowie i oby w Wa­
szym przypadku okazało się
ono prawdę a nie mitem.

Andrzej KOMOROWSKI

• Seks bez tajemnic

Zachowuj

się! Ten kawałek
Tomasz B., Kraków: - Roz­

mowa telefoniczna miała taki

przebieg: dzwonek, podnoszę,
młody głos pyta: „Czy mogę
prosić Michała?” Wtedyja lek­
ko rozzłoszczony (bo nie do

mnie) odpowiadam: „Nie, nie
możesz". Cisza w słuchawce,
a potem stuk. Ktoś bez słowa

przerwał połączenie. Co Pan
na to?

— Niestety, obie strony za­
chowały się nieuprzejmie.
Pana reakcjajest dość typowa
dla takiego rozwoju sytuacji:
ktoś urażony impetem „pro­
kuratorskiego” pytania re­
aguje złośliwie (bo taki cha­
rakter ma Pańskie „nie”, obli­
czone przecież na wywołanie
zamętu, zamiast pouczenia).
I potem już się toczy dalej
tym trybem. Młody człowiek

pewnie nie wiedział, że

dzwoniąc do prywatnego
mieszkania należy najpierw
się upewnić („Czy to mieszka­
nie państwa Kowalskich?”),
a dopiero potem wzywać ko­
legę do telefonu, za pośred­
nictwem kogoś starszego,
użytego jako posłańca. Ja już
nie oczekuję, żeby zacząć od

„dzień dobry”, ostatecznie
nie jest to konieczne (chyba,
że znamy rozmówcę) —

pierwszeństwo ma zasada, że

przez telefon używamy skró­
tów, zwykle nie stosowanych.
W każdym razie, to do Pana

pretensja, nie ma żadnego
sensu takie wprowadzanie
rozmówcy w błąd. Jedynym
skutkiem może być powtórny
telefon zdezorientowanej
osoby, a dla Pana bezsensow­
na bieganina po mieszkaniu.

Częsta sprawa, choć dość ta­
jemnicza: telefon (szczegół- ,

nie pomyłki) wyzwala w czło­
wieku zwykle ukrywany ła­
dunek agresji. Strzeżmy się
tego!

KB.: —Jak się kłaniać na uli­
cy powinien dżentelmen, gdy
w lecie nie ma kapelusza?

— Pewien mój znajomy star­
szej daty twierdził, że najważ­
niejsze w ukłonie jest to, co

dzieje się z rękami. A zatem,
po pierwsze, wyjąćje z kiesze­
ni (albo w ogóle nie wkładać!)
i wyprostowane skierować
lekko ku tyłowi, jak w ostat­
niej fazie pływania stylem
klasycznym. Pamiętać też
o głowie —jak w pierwszej fa­
zie stylu klasycznego.

Krakowiaczek Cijak

papieru
mozesz

zmienić

w prawdziwe
pieniądze.

Fundusz Obligacji Pionieera osiągnął najlepsze wyniki w kategorii fun­

duszy obligacji i rynku pieniężnego. Dlatego jeżeli szukasz inwestycji

zapewniającej bezpieczeństwo, zysk i dużą płynność, informacja z tego

kawałka papieru może przynieść ci prawdziwe pieniądze.

Jednostki uczestnictwa Funduszu Obligacji są teraz dostępne po promo­
cyjnej cenie. Odwiedź nasze Biuro Usług Finansowych w Krakowie przy

ul. Krupniczej 21a, 31-123 Kraków, tel. 632 14 91, lub zadzwoń

na bezpłatną infolinię: 0 800 555 552.
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Cyfrę Osobistą obliczamy przez dodawanie

każdej kolejnej z cyfr w dacie urodzenia. Uzyska­
ny wynik liczbowy należy ponownie dodać (cyfrę
do cyfry). W ten sposób uzyskujemy Cyfrę, która
nas reprezentuje całe życie, mieszczącą się
w przedziale od 1 do 9 Osoby, które otrzymały
wynik 11, 22, 33 albo 44 nie dokonują dalszego
sumowania, ponieważ sq reprezentowane
przez Liczby Doskonałe.

Jedynka

Tydzień sprzyja ustatkowaniu sytuacji uczuciowej i uregulo­
waniu kontaktów z otoczeniem. Zmęczenie codziennością i sza­
rzyzną dni może mieć znaczenie w ocenie spraw i bliskiej oso­
by. Staraj się nie robić gwałtownych kroków, bo zrywając więzi
partnerskie — wcale nie zerwiesz z męczącą szarzyzną.

Dwójka

Odrodzenie sił wzmocni i poprawi twoje samopoczucie. Wzra­
stajednak także mniemanie o sobie, co w kontaktach z partne­
rem może być użyteczne, o ile nie uderzy ci do głowy przysło­
wiowy „syfon”. Hamować będzie cię w tym okresiejedynie brak

odwagi wyrażania tego, co czujesz, zatem rokowania co do jako­
ści stosunków uczuciowych i powodzenia są bardzo duże. Do

najlepszych dni zaliczysz piątek, niedzielę, poniedziałek.

Trójka

Należy ci się solidny i długi odpoczynek od pracy. Nie ozna­
cza to jednak dla twojego partnera, że zechcesz zwrócić na

Horoskop
miłości
numerologiczny
od2do8lipca1998r.

niego więcej uwagi, bo pojawi się tendencja do blokowania
marzeń i ogólne osłabienie zainteresowania miłostkami czy
amorami. Jeśli nie wypoczniesz, to nerwy mogą szkodzić kon­
taktom zawodowym i uczuciowym.

Czwórka

Czas na to, abyś zaufał życiu i pofolgował swoim marzeniom.
Masz szansę spełnienia nawet najbardziej zwariowanego marze­
nia. Gorzej z rozsądnymi decyzjami, których chwilowo lepiej nie

podejmuj na podstawie oceny faktów, których i tak niebawem

będzie więcej. Każdy dzień tego tygodnia zapowiada się doskona­
le i niesie wiele dobrych zdarzeń, zwłaszcza w sferze uczuć.

Piątka

Masz przed sobą okres zbierania doświadczeń, zwłaszcza
w najbliższych kręgach i układach partnerskich. Oznacza to,
że nie możesz unikać stawianych ci wyzwań, ani pofolgować
marzeniom o całkowitym wypoczynku. Twoje układy będą te­
raz zależały od cierpliwości jaką wykażesz wobec partnera.
W sobotę, w niedzielę i w czwartek możesz nieco czasu po­
święcić na pielęgnację uczuć wobec ważnej dla ciebie osoby.

Szóstka

Kontakt z naturą nastraja cię coraz bardziej filozoficznie.

Najlepszym dla ciebie wyjściem jest chwilowa samotność, ale
możesz do tej swojej samotności zaprosić partnera, który
umie wyrzec się tłumnych i hucznych zabaw, by pobyć z tobą
bez żadnych warunków. Ktoś taki jest, tylko możesz go nie za­
uważać. W poniedziałek oferta, wiadomość lub spotkanie bę­
dzie warte twojej uwagi.

Siódemka

Twoje osobiste plany i pragnienia muszą zostać całkowicie

podporządkowane bliskim ludziom, zwłaszcza rodzinie i part­
nerowi. To dobry miesiąc na ustabilizowanie spraw finanso­
wych, wspólne prace remontowe w domu, porządki czy zaku­
py. Takie zadania możesz sobie wyznaczyć na piątek i sobotę.
Od niedzieli ulegną zmianie układy w najbliższym otoczeniu,
a korzystna wiadomość będzie dotyczyć nie tylko ciebie.

Ósemka

W lipcu potrzebny ci kontakt z naturą i dużą przestrzenią.
Wiatr, słońce i deszcz są twoimi przyjaciółmi. Na spotkania
z partnerem wybieraj więc miejsca, gdzie możesz poczuć ulgę
i wolność. W przeciwnym razie będzie on narażony na niczym
nie wytlumaczalne pretensje z twojej strony, co oczywiście
jest w stanie popsuć najlepszy romans. Będzie to szczególnie
ważne w piątek i środę.

Dziewiątka

Budujesz nowe życie, nowy i lepszy świat. Poświęcenie i po­
prawa organizacji życia zapowiada sukcesy finansowe. Dzięki
temu zyskujesz na atrakcyjności. Plany będą coraz śmielsze
i bezpieczniejsze. W niedzielę korzystna wiadomość albo
zmiana w planach. Od tego dnia musisz działać tylko z konse­
kwencją, więc nie zmieniaj zdania pod wpływem nastroju.

Doskonali 11, 22, 33,44

Warunki życia będą w najbliższych dniach ulegały częstym
zmianom, ale i poprawie. Partner może śmiało oddać ci stery
i pozwolić rządzić, bo umiesz znajdywać złoty środek. Twoje
obecne decyzje zapowiadają długofalowe zyski. Nie walcz
o władzę ani o pozycję. Życie samo przyniesie wyjaśnienie,
kto ma rację. Zyskujesz w oczach partnera podziw i oddanie,
bo jesteś jego ostoją i równowagą.

Małgorzata STAWARZ

Magazyn Piątek

Rozrywka na weekend

2 lipca 1999 r.

Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki
piątkowej z 11 czerwca 1999 r. książki
otrzymują: O. Śliwiok — Przyszowa, J. Cią­
gło — Limanowa, A. Tyran — Brzeszcze, P.

Bogacka, A. Rybak — Tarnów. Nagrody
prześlemy pocztą.

Rozwiązanie krzyżówki (zamieszczonej poniżej) prosimy nadsyłać do 9

iipca 1999 r. pod adresem „Gazeta Krakowska", skr. poczt. 402, 30-960
Kraków 1 (z dopiskiem „Krzyżówka piątkowa z 2 lipca"). Wśród Czytelni­
ków, którzy nadeślą prawidłowe odpowiedzi zostaną rozlosowane na­
grody książkowe.
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T tego ostatnie-

I 91 9° lata nasze"
-Lr V OLgo stulecia lu­

dzie gotowi są popełnić wszyst­
kie niewyobrażalne szaleń­
stwa. Zupełnie jakby niebo

spadlo im na głowi;... — powie­
dział, ze zdumieniem, przed­
stawiciel agencji wynajmują­
cej super wille na francuskiej
Riwierze. Tam gdzie błękit nie­
ba, lazur wody i obfitość zielo­
ności. Ipomyśleć, że ten piękny
„zakątek” musieli dla Francu­
zów odkryć Brytyjczycy, cza­
sów królowej Wiktorii, którzy
zaczęli tutaj przyjeżdżać w po­
szukiwaniu słońca i błękitu
wody. Mieli po prostu dość

mgieł swojej wyspy.
Zaś to ostatnie tato stulecia

uczyniło z Lazurowego Wy­
brzeża prawdziwą „kopatnię
złota”. Zatem pytanie: czy byli­
byście gotowi wydać pół milio­
na dolarów za wynajęcie jed­
nej z tych rajskich willi w sercu

Lazurowego Wybrzeża? Jedną
nogą stojących w lazurowej
wodzie, a za ich „plecami" po­
wiewają wspaniałe sosny

przylądka Antibas, czy Saint-

Jean-Cap-Ferra t.

Stawianie tego pytania jest
o tyle bezcelowe, że wszystkie re­
zydencje marzeń i snów sąjuż
wynajęte, przez światowych mi­
liarderów, opanowanych tego
ostatniego lata wieku szaleń­
stwem podbijania cen, jak na

aukcji dzieł sztuki. Po to tylko,
by przebić innego miliardera
i wejść na miesiąc wakacji
w posiadanie najbardziej raj­
skiej rezydencji. W ten to sposób

francuska Riwiera potwierdzi­
ła swoją renomę, że jestjakby
biegunem atrakcji, pożądanym
przez krezusów naszej planety.

W tej konkurencji letniego
szaleństwa końca wieku głów­
nymi zawodnikami byli... nowi

szefowie rosyjskiego rzemiosła
i biznesu oraz amerykańscy
posiadacze kolosalnych for­
tun! To oni nadali ton jużja­
kieś cztery miesiące temu, wal­
cząc jak lwy o to, by zdobyć
najbardziej rajskie rezydencje,
między Cannes i Menton. Pie­
niądze nie grały żadnej roli

mini-dyskoteka, sale do gier
i sportu, pobudowane w ogro­
dach cienistego parku, liczące­
gosobieod8do10ha.

Jak się domyślamy rezyden­
cji, ani otaczających go prze­
strzeni zwiedzać nie można.
Jest to „prywatna własność”,
raj strzeżony, super osiągnię­
ciami techniki i elektroniki.

Prócz tego nababowie naszych
czasów wynajęli, czy przywieźć

ludzie zaczynają szaleć, w imię
podświadomego, czy świado­
mego przekonania, że między
31 grudnia 1999, a 1 stycznia
2000 jest jakiś czarodziejski
mm', który trzeba przekroczyć.
A co za nimjest, nikt nie wie.
Tak więc trzeba szaleć we

wszystkim, czemu da się przy­
kleić przymiotnik „ostatni".

Nababotoie amerykańscy,
rosyjscy narzucili też ton, czy-

Krezusi na Riwierze
w tym wyścigu zdobycia ka­
wałka raju. Czeki w dolarach
i rublach opływały na astro­
nomiczne sumy. Pół miliona

za same mury, za „krzyczący
luksus” dochodziło: od półtora
do dioóch milionów. Kryteria
spragnionych boskiego wypo­
czynku letniego były proste: do

czarodziejskiej willi, o neopro-

wansalskiej architekturze,
przypisany musiał być równie

czarujący krajobraz, koniecz­
nie panoramiczny widok. I ab­
solutny spokój, by odciąć się
od zgiełku szalejących waka­
cyjnie zwykłych śmiertelni­
ków. Niezbędne też było to, że­
by mieć wrażenie przestrzeni
w tym luksusie. Na taką prze­
strzeń składa się wiele elemen­
tów. Piętnaście pokoi w neo-

prowansalskiej willi, mała

prywatna plaża, basen, zarów­
no w „domku", jak i w ogro­
dzie, jaccuzi, kort tenisowy,

li z sobą niezłe stadko ochro­
niarzy i tabuny służby.

Do tych bajońskich i takjuż
sum, dołożyć możemy jeszcze
te za wynajęcie, tym razem

pływającego mini-pa lacu.
Jachcik o długości 73 m, ultra­
nowoczesny z dwunastoosobo­
wą obsługą wyciąga z kieszeni
nowobogackiego Rosjanina za

jeden dzień, sto tysięcy dola­
rów. Kochający kołysanie się
na lazurowych falach mogą

wynająć na cały miesiąc nieco

krótszy (53 m), równie super-

luksusowy, po „rozsądnej ce­
nie"... tylko miliona dolarów.

Tak jawnego przepychu, na

takim poziomie, złapanego „na

gorącym uczynku” jeszcze La­
zurowe Wybrzeże nie widziało.
Jedni widzą w tym zapowiedź
Apokalipsy. To tylko pesymiści
i możemy się Apokalipsą nie

przejmować. Inni — zwykły
syndrom końca wieku, kiedy

li toyższe ceny w hotelach,
pensjonatach. Wpłynęły i na

wynajmujących pokoje w wil­
lach blisko plaży. Praktycznie

jest to dość kłopotliwe, bo
w lipcu i sierpniu nie wynaj­
muje się w nich apartamentu,

jeżeli nie ma się pięciu tysięcy
dolarów na len cel, albo i wię­
cej.

Miejscoioi korzystają, bo

luiedzą, że ceny te znikną jak
sen złoty wraz z ostatnim la­
tem wieku. Poza nababami,
największą gorliwością wyka­
zują się tego ostatniego lata

Anglicy, Szwajcarzy i Francu­
zi. Rezerwacje miejsc w hote­
lach od dawna sąjuż niemożli­
we, chyba że coś się zwolni. Po­
dobnie lu willach wynajmują­
cych pokoje letnikom.

Zapowiada się nadzwyczaj­
ny, wyjątkowy sezon tury­
styczny !

Maria de Hernandez-Paluch
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Dział Reklamy GK teł. (0-12) 430-43-30

Gazeta Krakowska Str. 2 3

Beztroskie wakacje:
teraz wystarczy

tylko okno, aby obronić Cię

przed hałasem, kurzem a nawet intruzami...

OKNAiDRZWIzPCV
i ALUMINIUM

Promocja na lato:
• okucia antywlamaniowe

tylko za 29 zl

OKNOPLAST

KRAKÓW

•stopniowanie uchyłu
lub rozwierało ości tylko za 15 zl

• okna typowe
do odbioru natychmiast

WlipCU

Miera

od 30.900 zł

Almera

od 40.660 zł

Primera od 50.000 zł
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Kraków AL Pokoju 81, M (012) 425 82 89, 643 04 17, uCNowłiucka 92,M (612) 656.21.99, ul. Pik .

Dąbka 2. Teł. (012) 653 20 30. 655 45 67, u). Na Błonie 6. tei. (012) 638 07'41. Al. 29-go Listopada 81;
W. (012)1412 31 24, ui. Mirtieckiego U. telM (012) 656'04 02, ul, Prądnictó 4 (LterbeWójL tel. (012)
•,it 92 52. OS. AlbeWe 2’ B. Wlai (012) 641 53 99. U Bratysławska 5. lei. (012) 534 13 95.

Andrychów ul. MeBlowcó* 12B 'obokZGM), lal. 0602 82 34 08; Bochnia u|;Tnidna32A, tal. (014)61185 87,
Braeśko ul.iA . Mickiewicza 31, tel. (014) 663 16 15; Dobczyce Rynek 28, tai. 0601 51 85 33,Gdówd.

Krakowska 198, tei. (090) 33 4445, Krzeszowice ul. Kośdusztó (obok CPN), tell (012) 282 36 86);Mlechów ul.

Pilsudskfegó;14,;tel. (041) 383 26 81. Myślenice ul.'Wl. Jagiełły 2. tal. (012) 272 39 66, Nowy Sącz ul.

WiśnimkiecKego 71a, teł, (018)442 8883,Nowy Targ ul. K.Wielkiego 100, teł, (018) 266 4104, Olkusz ul. K.K,
Wielkiego 38, Lei. (032) 643 00 19, Kalwaria Zebrzydowska Rynek 29, teł. (0604) 59 88 02;'Tarnów li;
Szkotnik 2B, paw.G, teł. i(014) 22 40 54, 21 77 32 w. 33. Trzebinia ul. Puszkina 5, teł. (032) 61103 65,
Wadowice ul. Mickiewczś 27, lei. (033) 873 8102 Wolbrom ul. Piłsudskiego 20, lei (032) 644'1221) Zgłpblcś
uł.Zbyiitowska4,ieł/lax(Ol4)6743070

ILOŚĆ SAMOCHODÓW W CENACH PROMOCYJNYCH OGRANICZONA
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ANWA AUTO CENTRUM PUNKT EKSPOZYCYJNO-

31-928 Kraków INFORMACYJNY INCO

al. Jana Pawła II 186 33-300 Nowy Sącz
(Rondo Czyżyńskie) ul. Nawojowska 29,
tel./fax (0-12) 425-75-20 tel./fax (0-18) 444-21-00

• A3/

• najwyższa jakość,
• najnowocześniejsza konstrukcja,

• bezpieczeństwo i komfort pracy,
• fachowa sieć handlowo-serwisowa.

Uwaga!
Od 19.04. do 31.07.99

przy zakupie kosy STIHL FS 85, FS 120, FS 200, FS 300, FS 350

dodatkowa głowica Autocut gratis

Zapraszamy i

ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne
Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL.

KRZYSZTOF WITKOWSKI

w

Zakłady:
Nieciecza 150, 33-240 Żabno
tel. (014) 45 55 11 do 12, fax (014) 45 55 13

Tarnów, ul. Mroźna 18

tel. (014) 26 68 80 do 82, fax (014) 26 68 83

Kostka

brukowa
“Contractor” Kraków “Rembud” Nowy Sącz

Dealerzy
tel.415-07-77

Bociana 6

tel.442 -96-58

Piotra Skargi 7

“BJS” Dębica “FRAMEL” Bochnia Firma“Zelek” Nowy Sącz
tel.677-80-59 tel.61-238-77 tel.442-75-76

Starzyńskiego 35 Partyzantów 21 Piłsudskiego 64

Spółdzielnia Rzemieślnicza „RESMET"
w Tarnowie, ul. Kaczkowskiego 7

oferuje:

mieszkania o powierzchni od 38 m2 do 70 m2

z możliwością łqczenia lokali

lokale usługowe w parterze

garaże w podziemiu

budynek 4-kondygnacyjny w technologii tradycyjnej
mieszkania z indywidualnym ogrzewaniem

spłaty ratalne

planowany termin rozpoczęcia inwestycji: III kw. 1999 r.

planowany termin zakończenia I etapu: IV kw. 2000 r.

Zainteresowanych zapraszamy do siedziby Spółdzielni
ul. Kaczkowskiego 7, pok. 15, w godz. 8.00-15.00

tel. (0-14) 21-51-55; 2141-79 I/z/316

Andrychów - PI. Mickiewicza 3, tel. 752 249; Bielsko-Biała
- Bystrzańska 85a, tel. 0602 173 455, 3-go Maja 18, tel. 210
51 w. 389, Partyzantów 44, tel. 812 45 28 w. 32; Bochnia
- Bracka 10, tel. 61 25 450; Brzesko - Ogrodowa 5, tel. 68
62 240; Czechowice-Dziedzice - Pasieki 515, tel. 215 57

14; Dąbrowa Tarnowska - Berka Joselewicza 8, tel. 42 41

27, 0603 75 63 89; Dębica - Rzeszowska 14, tel. 70 53 14;
Gorlice - Krzywa 16, tel. 35 37 062; Jasło - PI. Bartłomieja
17, tel. 0602 809 921; Kazimierza Wlk. - Głowackiego 1,
tel. 522 839; Kozy (Ogród) - Szkolna 12, tel. 174 304;
Kraków - Pawia 20, tel. 422 26 15, Na Szaniec 19, tel. 41
41 760, Kalwaryjska 33, tel. 656 44 66;Maków Podhalański
- Wolności 13, tel. 87 73 428; Miechów - Kilińskiego 3, tel.
38 31 557; Mszana Dolna - Starowiejska 23a, tel. 018/33
11 500; Myślenice - Reja 5, tel. 090 69 10 28; Nowy Sącz
- Nawojowska 64a, 444 24 14; Nawojowska 29, tel. 443 59

31; Nowy Targ - Waksmundzka 29, tel. 0602 240 230;
Oświęcim - Sienkiewicza 7, tel. 424 208; Proszowice - 3-

go Maja 84, tel. 386 15 17; Stary Sącz - Staszica, tel. 446
00 81 w. 11; Sucha Beskidzka - Piłsudskiego 6, tel. 74 28

68; Szczucin - Wolności 39, tel. 436 894; Tarnów -

Romanowicza 1, tel. 212 132, Krakowska 36, tel. 27 20 59

Asnyka 8, tel. 21 59 20; Żywiec - gagm gg ®
Dworcowa 1, tel. 61 11 67. f!HLi

VI KING® Urządzenia,
które wyróżnią Twój ogród.

Komfort

LAW! LAW!

w•*1
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PRZEDSIĘBIORSTWO CERAMICZNE BIEGÓWCE S.A.

._......... ........ ,........ . . ®

BIEGONICE
Nowy Sącz, ul. Dobrzańskiego 14 tel. 18 442 94 20 , 442 99 69

Kraków, ul. Jugowicka tel. 090 38 30 03

Jut nie ciduij

i'

SPRZEDAŻ OD 7°° DO 19°°
MOŻLIWOŚĆ ZAKUPU NA RATY

ZAŁADUNEK GRATIS

• RV SYSTEM - gwarantujący doskonałe

koszenie i zbieranie trawy
• duży kosz na trawę o konstrukcji skrzyniowej
• centralna regulacja wysokości koszenia

• łożyskowane koła jezdne

Jakość i moc

• silniki QUANTUM lub QUATTRO

amer. firmy BRIGGS & STRATTON

• optymalna szerokość koszenia

• podwozie - "ABS-STAPRON"

Nowoczesna, stylistyka

< SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE

MEDICINA
Przychodnia Profesorów i Docentów

ul. Rzeźnicza 2, tel. 421-79-27 (9-18)

• prof. M. Barczyński • chirurgia ogólna, chirurgia tarczycy

• prof. J. Bodgał - gastrologia
• doc. A. Cencora • chirurgia naczyń
• prof. dr hab. O. Giedliczka • chirurgia ogólna, chirurgia sutka

• prof. J. Hałuszka • pediatra, choroby płuc, astma

• prof. K. Janicki - choroby wewnętrzne, hematologia
• prof. D. Karcz - chirurgia przewodu pokarmowego, gastroskopia,

oznaczanie helicobacter, wycinki
• prof. K. Kawecka-Jaszcz • kardiologia, nadciśnienie tętnicze
• prof. J. Kocemba - choroby wewnętrzne, geriatria

@ prof. E . Kostka-Trąbka • choroby naczyń obwodowych, miażdżyca, hypercholesterolemia
• doc. T. Niedźwiedzki - chirurgia ortopedyczno-urazowa

• prof. E. Nikodemowicz - choroby płuc
• prof. E. Olszewski - laryngologia
• doc. K. Pach - nefrologia dziecięca
• doc. J. Pawlęga - onkologia

® doc. P . Ratka - dermatologia, wenerologia
• doc. A. Szczudlik - neurologia
• prof. P. Thor ■ urolog

• prof. W . Tracz - kardiologia
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PRACA NAUKA NAUKA

110 złotych dziennie zaro­
bisz wykonując proste

chałpnictwo biurowe nie

ważne gdzie mieszkasz. In­

formacje bezpłatne KGD

Box 39 34-700 Rabka 1

CHAŁUPNICTWO, 0 604 52

95 68

FIRMA przyjmie tynkarzy, fli-

ziarzy. 0602-103-289

CHCESZ zarobić, nie próżno­
wać. 0501-841-968

CHCESZ zarobić na waka­

cje? Dzwoń. Tel. (0601)
720-864.

A. Ciekawa praca w firmie

międzynarodowej, nie

akwizycja. (012) 411-37-68

A. Praca umysłowa 3.000

stała, 1500 dodatkowa. (0-

14) 74-21-14, kom. (0604)
79-73-28.

ADRESOWANIE- chałupnictwo,

koperty cały kraj, 100 zł

dziennie, 02-326 Warsza­
wa Al. Jerozolimskie

145/19. Zgłoszenia listow­

ne, koperta zwrotna. Umo­
wa. Zbyt gwarantowany!

CIASTOWYCH, piecowych za­
trudni piekarnia w Starym
Sączu, tel.446-08-50 po

16.

AGENCI Ubezpieczeniowi
z praktyką potrzebni do

pracy kierowniczej.0602-
404-938

AGENTÓW zatrudni Towa­

rzystwo Emerytalne
PIONEER. 018/351-21-11

w.386 po 15; 0602/423-

472.

CIEKAWA dodatkowa, nie

akwizycja. (012) 282-18-

60 (8:00- 14:00, 19:00-

22:00)

CZELADNIKA piekarskiego

przyjmie piekarnia. Kra­

ków, Garbarska 12

DLA osób pracujących: do­
datkowa praca jako bezpo­
średni przedstawiciel fun­
duszu emerytalnego (umo­
wa zlecenia). Tel. (0-14)

276-014, (0604) 44-78-09.

DLA samodzielnych. Stała,

dodatkowa. Wykształcenie

wyzsze, średnie. Tel. 0602-

404-938
____ ________

DODATKOWA, stała. (012)
282-61-10 od 9:00-14:00

FOTOGRAFIK zatrudni do

zdjęć. Fotooferty na adres”

Studio Akermana ul. Wio-

dok 19m 26, 00-026 War­

szawa

FRYZJERKI do pracy przyj-

mę. 018/442-80-79.

FUNDACJA „Dziecięce Ma­

rzenia" zatrudni w Nowym

Sączu od zaraz kierowcę

rencistę z samochodem

osobowym o poj. ok. 900

cm’, (TICO, CINOUECEN-

TO) na okres do 31 lipca

1999 r„ z możliwością

przedłużenia umowy zlece­
nia. Kontakt telefoniczny
w tej sprawie do Bielska-

Białej tel. (0-33) 822-89-79

HISZPANIA- Madryt: budow­

nictwo oraz pomoc domo­

wa. 0034/916-88-28-56

NOWY biznes międzynarodo­
wy dla osób z Tarnowa,

Krakowa, Katowic ze znajo­
mością języka rosyjskiego
lub ukraińskiego. Tel. (0-

14)21-07-21,(9-11).

NOWY Sącz. Nowo otwarta

filia szwajcarskiego towa­

rzystwa ubezpieczenio­
wego przyjmie do pracy

agentów i kandydatów na

agentów, te. (0-18) 44-

27-164.

JESTEŚ akwizytorem, lub

agentem ubezpieczenio­
wym? Czujesz się niedoce­

niany? Zadzwonili tel.018/

442-33-92, 442-13-00,

014/27-38-56.

ODDZIAŁ towarzystwa ubez­

pieczeniowego prowadzi
nabór na wakacyjny kurs li­

cencjonowanego agenta.

Możliwość podjęcia pracy

w zawodzie agenta. Tel. (0-

14) 276-014, (0604) 44-

78-09.

OFICYNA Wydawnicza za­

trudni przedstawicieli han­

dlowych. Dogodne warun­
ki. Tel. (012) 648-12-14

OPIEKUNKĘ do lat 50,

z paszportem. (032) 272-

81-99

AKTUALNA praca domowa,

składanie kolczyków,

sztucznej biżuterii. Do

2000 zł. Firma Marketingo­
wa „Praca”, skrytka 27,

33-300 Nowy Sącz (koper­
ta zwrotna).

APTEKA zatrudni kierownika

apteki. Tel. (0-14) 67-21-

220, po 18.

ATRAKCYJNE chałupnictwo.

Informacje bezpłatne otrzy­
masz po przesłaniu koperty

zwrotnej. Firma Reklamo­
wo- Handlowa, 34-433 No­

wa Biała 54.

AVON poszukuje konsultan-

tek, 0501-792-818

AWANS i podwyżka gwaran­
towane dla samodzielnych
w byłym nowosądeckim.
0604/527-034.'

CHAŁPNICTWO-2100 zł 0-60

447-78-94

CHAŁUPNICTWO wysokodo-
chodowe -cały kraj, produk­
cja kopert. Zgłoszenia li­

stowne -koperta +znaczek

33-302 Nowy Sącz skr.

poczt.18

CHAŁUPNICTWO montaż biżu­
terii długopisów itp. Zbyt-

umowy. (0-14) 674-52-46

CHAŁUPNICTWA biurowe, róż­
norodne oferty, montaż dłu­

gopisów, biżuterii, zabawek

itp. Autoreklama, zbyt,

umowy, informacje gratis.

„R0M0S” box 49, 38-402

Krosno 5

DORADCÓW klienta, towa­

rzystwo emerytalne, po­
wiaty Chrzanów, Oświę­
cim, etat, ZUS, (0-12)
282-23-92

DYREKTOR gimnazjum
w Gnojniku zatrudni na­

uczyciela Języka Angiel­
skiego. Tel. (014) 68-69 -

660

FIRMA doradztwa finanso­

wego, ubezpieczeniowe­
go poszukuje osób samo­

dzielnych, kreatywnych,

chcących się rozwijać
i dobrze zarabiać. (012)
421-55-98

FIRMA zatrudni kobiety
i mężczyzn do pracy

w branży handlowo usługo­
wej. Wymagana łatwość na­

wiązywania kontaktów, mile

widziany, choć niekoniecz­

ny własny samochód osobo­

wy. Kontakt telefoniczny
018/441-28-83 wew.41.

FIRMA Handlowa zatrudni 5

osób do pracy w branży

odzieżowej, dobre zarobki,

samochód osobowy -dodat­
kowe wynagrodzenie (0-

18) 443-79-35

FIRMA Zepter Vita zatrudni

4 pracowników z Brzeska

i okolic. Wiek powyżej 30

lat. (0604) 572-316.

FIRMA Zepter Vita zatrudni

6 pracowników z Tarnowa

i okolic. Wiek powyżej 30

lat. (0604) 572-316.

CHAŁUPNICTWO. Kilka ofert.

Informacje bezpłatne. Ko­

perta zwrotna. Firma R. P .

ul. Krakowska 75, 32-546

Mloszowa.

CHAŁUPNICZA- dostawa su­

rowców, odbiór towarów

zapewniony. Montaż długo­
pisów, maskotek, adreso­
wanie kopert i wiele in­

nych. „REXPOL” 38-400

Krosno Box 1

FIRMA zatrudni wykwalifiko­
wanego hydraulika instala­
tora urządzeń grzewczych,

praca na Podhalu, możli­
wość zakwaterowania. Tel.

0-18/206-37-18, 0-18/20-

667-03, 0601 454 967

FIRMA zatrudni elektryka
lub elektromechanika

chłodnika do pracy w ser­
wisie na terenie miasta Kra­
kowa. Tel. 090-697-935

JEŚLI jesteś młodą ambitną,

kochającą pracę fryzjerką
damsko- męską i poszuku­
jesz ciekawej pracy w du­

żym Salonie Fryzjerskim-
zadzwoń! (012) 657-79-37

KANDYDATÓW na agentów

do Otwartego Funduszu

Emerytalnego PBK

"Orzeł”, etat, stała pensja
800 zł + najwyższa pro­
wizja na rynku. Tel.

w godz. 17.00-20.00, (0-

12) 429-12-09, 0800

200-300

KIEROWCA mechanik, Ka-

maz, Ostrówek. Możliwość

zakwaterowania. (012)

267-45-80

KLUB „Laguna" zatrudni ho-

stessy-tancerki, tancerzy,

fotomodelki, zapewniamy

zakwaterowanie. Katowice

(0-32) 202-48-65

KURS pracownika ochrony
i konwojenta, po kursie li­

cencja, zezwolenie na broń,

organizujemy pracę, najniż­
sze ceny. Zapisy: Kraków,

Pawia 20/7, we wtorki od

15:00- 17:30. Tel. kom

0603-21-76-95

MAGAZYNIER -kierowca, pra­
wo jazdy CE, staż, wy­
kształcenie średnie.

018/443-44-88 .

MURARZY, dekarzy, pra­
cowników budowlanych-

brygady. Os. Złota Jesień

11 A.

NASZ przedstawiciel zarabia

1300 -3.500 miesięcznie.

Szukamy nowych przedsta-
wicieli. (0-14) 242-602.

NIGHT Club zatrudni Panie-

tancerki- striptiserki. Bar­

dzo dobre wynagrodzenie,
możliwość zakwatrowania.

tel. (033) 812-48-12;

0603-43-96-25

FIRMA PRODUKCYJNA O USTABILIZOWANEJ MARCE

ORAZ PEWNEJ POZYCJI RYNKOWEJ

POSZUKUJE OSÓB/FIRM DO WSPÓŁPRACY
NA ZASADACH FRANCHISINGU:

Firma oferuje:

- reprezentacyjny lokal do prowadzenia działalności

- najwyższej jakości produkt o uznanej marce

- wprowadzenie i zapoznanie z zasadami funkcjonowania branży

- wsparcie marketingowe

- uczestnictwo w skutecznej sieci o ogólnopolskim zasięgu

Kandydaci powinni posiadać:

- doświadczenie w branży budowlanej (preferowane

doświadczenie w sprzedaży i montażu okien)

- predyspozycje do prowadzenia działalności na własny rachunek

- własny kapitał w wysokości min. 20.000 PLN

- samochód

Zgłoszenia prosimy przesłać pod adresem skrzynki e-mail:

ms@bicom.slupsk.pl

OSOBY dysponujące samo­

chodem osobowym. Wy­
jazd, zbiory owoców

(akord). Pracowici ■ ponad
6 tys/miesięcznie. Szwe­

cja. Holandia. Koszt już od

230 zł. „Interregion”, Grun­
waldzka 516, 80-320

Gdańsk. 058/552-45-82-

344-00-94

PODHALE. Oferujemy stałe

zatrudnienie dla 12 osób

w szwajcarskim towarzy­
stwie ubezpieczeniowym.

(0602) 718-055, (0-14)
276-049.

POLINAR SA przyjmie wy­
kwalifikowanych mechani­
ków samochodowych z do­

świadczeniem, tel. (0-12)

414-16-77, 0 601 48 91

55

POSZUKUJĘ sprzedawców

odkurzaczy, prowizja
1000zł. 0604/422-718.

PRACA w kraju i za granicą.

„POSADA"- pytaj w kio­

skach.

PRACA- chałupnictwo, za­

pewniamy zbyt i zaopatrze­
nie, pomoc w rozpoczęciu

działalności. Płaca średnio

1800 zl/miesięcznie. Bez

pobrań. Informacja: Firma

Handlowa AMSTEL 32-500

Chrzanów, box 112.

PRACA chałupnicza w domu

info, kompletna koperta

„KOI-POR-INFO", 32-540

Trzebinia ul. Topolowa

1/18

PRACA dodatkowa: Tarnów-

centrum. Sprzątanie 4 razy

w miesiącu. Tel. (014) 677-

93-12

PRACA na platformie wiertni­

czej. Zarobki miesięczne

od 9.000, ■ DEM wzwyż!

Dla osób bez zawodu szko­

lenie. Zgłoszenia: „AERGE”

62-320 Miłosław skr.17-k .

PRACOWNIKA do robienia pu­
staków F kręgów betono­

wych. Możliwość zakwate-

rowania. (012) 267-45-80

PRIMAR-B zatrudni akwizyto­
rów. Prowizja do 20%. Pra­

ca poza Tarnowem. Infor­

macje, tel. (014) 21-76-93,

Tarnów, ul. Sikorskiego 5,

pok. 22.

PROFESJONALNE Pośrednic­

two Pracy; Krasińskiego

1/3 (Jubilat), 6 piętro, po­
kój 637, pon. ■ pt. (9:00-

16:00)

PRZEDSTAWICIEL handlowy
w sieci IDEA-CENTERTEL.

Kraków, ul. Karmelicka 58

PRZEDSIĘBIORSTWO zatrudni

operatorów równiarki SHM

5, oraz koparki samojezd­
nej KASTOR, (0-12) 423-

54-30 (7-15)

PRZYJMĘ elektryka samo­

chodowego (0-18) 443-00-

40 443-10-45

UWAGA! Okazja! 40.000 DM

rocznie możesz uzyskać

zakładając niewielką ho­

dowlę szynszyli. Wystarczy

piwnica, garaż lub inne po­
mieszczenie. Fermy ho­
dowlane zaopatrują w ma­
teriał zarodowy, klatki, pa­
sze. Odkupują wyhodowa­
ne zwierzęta i ich skórki.

„Pol-Farm” UP. Roosevelta

skr. 134 GK 64-970 Piła 4

W dalszym ciągu poszukuję
dwóch osób ze znajomo­
ścią języka niemieckiego
do branży finansowej
z Bochni i okolic. 0604/58-

41-15___________________

WSPÓŁPRACA z amerykań­
ską firmą. (0-14) 27-34-81,

pon. - pt. (8-15).

WYJAZD, częściowo kredyto-

wany/sponsorowany, zbio­

ry owoców. Szwecja, Ho­
landia. Pracowici - ponad 6

tys. /miesięcznie netto.

Praca dla każdego. Koszt

od 500 zł 50 miejsc dla

województwa. OMTNTER-

REGION’, Grunwaldzka

516, 80-320 Gdańsk.

058/344-00-94, 552-45-

82 / 10.00 - 16.00

ZATRUDNIĘ mistrza, kie­
rownika budowy z upraw­
nieniami. (012) 647-19-

71 (8:00- 16:00)

ZATRUDNIĘ do pracy w kio­

sku, system dwuzmianowy,
w godz. od 5:00 -20:00.

Obsługa kasy fiskalnej.

Wymagana praktyka. Ofer­

ta nr 29/6, Kraków, Staro­
wiślna 10

BEZPŁATNIE szukasz pra­
cowników? Zadzwoń!

(012) 422-30-33 wew.

407; pon.- pt. (9:00-16:00)

EMERYT podejmie pracę do­

rywczą, samochód Polonez

lub Truck (mechanik, wła­

sny lokal, inne propozycje).

(012) 645-58-09

KIEROWCĘ kat. BOD podej­
mie pracę, świadectwo

kwalifikacji. 018/443-22-

56po 17.

KSIĘGOWA z uprawnieniami

doradcy podatkowego po­
prowadzi księgę przycho­
dów i rozchodów oraz rozli­
czania z Urzędami Skarbo­

wymi i ZUSem. (012) 415-

22-59

KSIĘGOWA ze stażem oraz

znajomość kadr, plac, ZUS

(0-18) 442-36-52 po 16.00

MECHANIK urządzeń chłodni­

czych, kierowca akwizytor
kat. B z gr. inwalidzką.
018/441-54-69.

MŁODA, wykształcenie śred­

nie, dyspozycyjna, prawo

jazdy, kurs komputerowy.
018/446-26-87.

MŁODA, dyspozycyjna, śred­

nie wykształcenie ekono­

miczne, prawo jazdy poszu­
kuje pracy. (0-14) 21-36-

79.

MŁODY kierowca ABCE po­
dejmie pracę. Tel. (014)
220-580.

PIEKARZ, praktyka, podej­
mie pilnie prace. Tel. (032)
754-02-16

"ADR” Przewóz materiałów

niebezpiecznych (UPRAW­
NIENIA). ZDZ, Kraków, Die­

tla 38. (012) 422-31-02

"ARMA" - nauka jazdy, moto­

cykle, samochody osobo­

we, ciężarowe, przyczepy.

(012) 632-70-19

3-LETNIE Liceum Ogólno­
kształcące wieczorowe

w Gdowie, prywatne, bez

egzaminów, czesne: 150

zł. (012) 278-45-00 wew.

13, 090-651-221

ADRES ZDZ Kraków Dietla

38. (012) 422-31-02 KURS

KOSMETYCZNY ROCZNY.

Zapraszamy!

ADRES zapamiętaj! ZDZ Kra­

ków, Dietla 38, (012) 422-

31-02. ROZPOCZYNAMY

KURSY! Kierowca wózków:

akumulatorowych, spalino­
wych. Spawanie w osłonie

argonu. Obsługa kompute­
ra dla początkujących. ZA­

PRASZAMY!

ANGIELSKI (studentka angli­
styki) (012) 269-04-04

ATRAKCYJNE! Dwuletnie

Policealne Studia:

KOSMETYCZNE,

INFORMATYCZNE,

EKONOMICZNE. System

dzienny, wieczorowy, za­

oczny. Zapisy Kraków,

Dietla 38. (012) 422-85-

69. Ilość miejsc ograni­
czona. ZAPRASZAMY!

PRZYJMĘ kierowcę katego­
rii A, B, C i operatora ko­

parki. Tel. 0602-522-985

PRACA chałupnicza: szycie

dywaników łazienkowych
na eksport. 090-35-24-07

PRACA sezonowa dla stu­

dentów, absolwentów. Sa­

mochód osobowy dodatko­
we wynagrodzenie.
018/443-79-35 .

PRACA i szkoła w Anglii, tel.

00447931832659 (8.00-

15.00).

PRACA w domu! Poszukuje­
my chętnych do rozsyłania

materiałów promocyjnych,

regeneracji kaset barwią­
cych, termopressingu itp.
Stała współpraca, godziwe
zarobki. Informacje bezpłat­
ne (wyłącznie pisemne).

Koperta zwrotna komoplet-
na. „Błyskawica" 33-122

Wierzchosławice 20.

PRACA umysłowa od zaraz.

Tel. kom. (0602) 64-67-95.

RENOMOWANE agencje z Pa­

ryża poszukują modelek

i modeli. Castingi: godz.

17:00: 17.06; 21.06;

29.06; 02.07. Kraków, Ba­

łuckiego 9. (012) 266-79-

32

SĄDECKIE Prywatne Biuro

Pracy -zprasza zaintereso­

wanych (0-18) 444-25-84

(0604) 916-367

SKŁADANIE długopisów.

0604 406 785

STAŁA- dorywcza, (0-12)

647-58-45 (od 9 do 14)

STOLARZY zatrudnię. Możli­

wość zakwaterowania.

0601-40-63-42

STOLARZA samodzielnego

zatrudni od zaraz Drewpol

Łabowa 018/471-12-11 .

UMYSŁOWA- dobrze płatna;

stała i dodatkowa. (012)

658-61-57

Do 2.500,-
możesz zarobić

umieszczając reklamę
na samochodzie,

domu lub działce.

Chętnych poszukuje
firma „OSKAR”

50-950 Wrocław

skrytka 989

ZATRUDNIMY informatyka
do prowadzenia serwera

internetowego, konieczna

znajomość grafiki kompu­
terowej (0-18) 444-45-00

ZATRUDNIMY dyspozycyjne

osoby z samochodem oso­

bowym na stanowisko

przedstawiciela handlowe­

go. Kontakt Tadeusz Głady-
szewski (0-18) 441-67-03

Nowy Sącz, ul. Lwowska

74A

ZATRUDNIMY 10 osób z Są­
decczyzny w szwajcar­
skim towarzystwie ubez­

pieczeniowym. Zapewnia­
my stale zatrudnienie.

(0602) 718-055, (014)
276-049.

ZATRUDNIĘ stolarzy. Tel.

0603/75-86-83

ZATRUDNIĘ projektanta me­

bli kuchennych. Tel.

0603/758-683

ZLECĘ wykonanie tłumacze­
nia z Języka Angielskiego
na Język Polski. 0501-330-

770

ABSOLWENTKA liceum podej-
mie pracę. 018/443-93-97.

PIELĘGNIARKA dyplomowa­
na, znajomość języka nie­

mieckiego „Zertyfikat
Deutsch ais Fremdspra-

che”, kurs komputerowy

■podejmie pracę (0-18)
443-06-74

PODEJMĘ pracę -opiekunka
nad dziećmi, sprzątanie (0-

18) 443-86-98

POSZUKUJĘ pracy: stolar­

stwo, usługi elektryczne,

prace gospodarcze. (012)
423-71 -72 po 17:00

POSZOKUJĘ pracy -w sklepie
lub sprzątanie -stała lub so-

zonowa (0-18) 44-33-948

PRZEPISYWANIE prac dyplo­
mowych na komputerze.

Szybko, tanio, solidnie. Dę -

bica (014) 6815-390

PRZYJMĘ chałupnictwo. Po­
siadam pomieszczenie. Tel.

(033) 823-35-87

REKLAMĘ na samochód

„Bus” przyjmę. N. Sącz

0603/66-79-74, 018/443-

44-33.

RENCISTA 48 lat, uprawnie­
nia budowlane, szuka pra-

cy. (012) 657-88-01

RENCISTA podejmie pracę,

prawom jazdy. 018/443-

42-11.

RHP PPOŻ szkolenia, do­

radztwo, usługi, dojazd. Tel.

(0-14) 42-26-37 lub (0603)

93-93-15.

HANDLOWE Liceum Zaoczne

Mgra Stefana Kwietniew­

skiego, Kraków, (012) 276-

50-91, 0604-26-61-51

KUBS pracownika ochrony
i konwojenta, po kursie li­

cencja, zezwolenie na broń.

Organizujemy pracę, najniż­
sze ceny. Zapisy: Kraków,

Pawia 20/7, we wtorki od

15:00- 17:30. Tel. kom

0603-21-76-95

KORSY prawa jazdy. 1 lip­
ca rozpoczynamy kurs

wakacyjny. Nowe samo­

chody. Płatność w ratach.

Auto Szkoła Luz. Tarnów,

ul. Krakowska 1, tel. (0-

14) 26-29-66.

KURSY prawa jazdy. Testy

gratis (nowel. Wypożyczal­
nia książek do naoki jazdy.

Dogodne raty. OSK "AUTO-

KURS” Tarnów, ul. Koperni­
ka 7/17. tel. (0-141 22-42-

43, www. auto-kurs. w. pl

AGENT celny- licencja pań­
stwowa podejmie prace.

Tel. (014) 685-05-38

AYIA Izoterma 3t podejmie

pracę. 018/442-16-89.

HANDEL-USŁUGI-PRODUKCJA
oraz treść ogłoszeń drobnych

z trzech ostatnich numerów .Gazety Krakowskiej”

poznasz dzwoniąc:

94-77
Telefoniczna Agencja Informacyjna

http://www.tai.com.pl

RENCISTA kierowca kat. AB­
CE z samochodem osobo­

wym, bez podejmie pracę.

018/446-14-99.

SOLIDNY lat 33, szuka pra­
cy, prawo jazdy kat. B, C, E.

(0-14) 790-811.

STUDENTKA zajmie się dziec­
kiem w lipcu, możliwe lek­

cje angielskiego. (012)
412-70-52

STUDENTKA informatyki szu­
ka pracy. Tel. (014) 54-13-

73.

ZAOPIEKUJĘ się starszą oso­

bą lub dzieckiem. (012)
411-03-22

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem

lub osobą starszą. (0-604)
28-26-92.

LCEUM Ogólnokształcące
Dla Dorosłych Zaoczne

Kraków ul. Warszawska 24

(Politechnika Krakowska).

(012) 634-17-87, 633-03-

00 wew 21-96; 0501-430-

371 godz, 9:00-12:00

LICEUM Ogólnokształcące
Zaoczne Mgra Stefana

Kwietniewskiego, Kraków,

Krzeszowice, Proszowice,

Wieliczka. (012) 276-50-

91, 0604-26-61-51

N. SĄCZ: Policealne Studium

Biznesu i Administracji

w N. Sączu, Rynek 14 ogła­
sza nabór słuchaczy na

I semestr: technik admini­

stracji (zaoczne, czesne

95/mc. 0602/702-431.

"OŚMIOKLASIŚCI! 3-letni

KURS KUCHARSKI. Zapi­
sy: ZDZ, Kraków, Dietla

38. (012) 422-85-69

OŚMIOKLASIŚCI! 3-letnie

KURSY: KUCHARZ,

FRYZJER. Zapisy: Zakład

Doskonalenia Zawodowe­

go, Czarny Dunajec, Mo­

ścickiego 8. (018) 265-

73-54. Gwarantujemy

miejsca praktyk!
ZAPRASZAMY!

POLICEALNE Studium Zawo­
dowe Zaoczne- turystyka,

hotelarstwo, administracja,

ekonomika, ochrona środo­

wiska, kelner. Kraków, ul.

Warszawska 24 (Politech­
nika Krakowska). (012)

634-17-87, 633-03-00

wew 21-96; 0501-430-371

godz. 9:00- 12:00

POLICEALNE Studium Zawo­

dowe Zaoczne Mgra Stefa­

na Kwietniewskiego, admi­

nistracyjne, ekonomiczne,

informatyczne, turystycz­
ne, Kraków, Krzeszowice,

Proszowice, Wieliczka.

(012) 276-50-91,0604-26-

61-51

POLICEALNA Szkoła Detekte-

wistyczna w Tychach (2

letnia). Specjalność: tech­
nik ochrony osób i mienia;

przyjmuje zapisy (możli­
wość internatu). Decyzją
Ministra Edukacji Narodo­

wej Szkoła otrzymała

uprawnienia szkoły publicz­
nej. INTERCOM Tychy, Pił­

sudskiego 37/7, (0-32)
217-06-05

STUDIUM Administracyjno-

Prawne, Studium Prezente­
rów Radiowych, Estrado­

wych, Dyskotekowych, Li­

ceum dla Dorosłych. (012)
421-83-33

SZKOŁA Tańca zaprasza.

(012) 422-20-15; 0604-

473-666

SZKOŁY POMATURALNE:

Szkoła Aktorska i Telewi­

zyjna „SPOT”, Szkoła Arty­
stycznego Projektowania
Ubioru (dzienna, wieczoro­
wa i zaoczna) ul. Bałuckie­

go 9, Kraków; (012) 266-

21-11

TANIEC - lekcje indywidual­
ne. Tarnów, tel. kom. (0-

603) 111-849.

TŁOMACZENIA: przysięgłe

(dokumenty samochodo­

we); NIDERLANDZKI,

NIEMIECKI. Tel/fax (012)

656-42-77, 0602-791-

332

WŁOSKI, intensywne kursy
letnie. "Studium Języka

Włoskiego". (012) 421-

34-15

MOTORYZACJA

126P, 1995, garażowany,

szanowany, 15.000km, ko­

lor picollo, cena do uzgod­
nienia. 018/445-75-45.

126P do rozbiórki.

018/442-96-05.

126P EL, 1994/95,

50.000km, bezwypadko­
wy, stan idealny, bogata

wersja. 018/442-07-97.

126P FL, 1989 po wypadku

na części. 018/44-33-144.

ARO silnik AND0RIA, 1986,

stan dobry, remont blachy.

(014) 68-63-897 wieczo-

rem.

CC-704, 1995, srebrny,

30.000km, stan idealny,

garażowany. 018/441-12-

33, 0602/744-669.

Powszechne Towarzystwo Emerytalne „EPOKA” S.A.

zatrudni na terenie powiatów:
nowosądeckiego, gorlickiego, limanowskiego, nowotarskiego i tatrzańskiego

OSOBY na stanowisko PRZEDSTAWICIELA

Oferujemy dobre warunki pracy i płacy, a także pakiet szkoleń.

O/Nowy Sącz, Lwowska 70a
Tel. (0-18) 441-52-71

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska
32-800 Brzesko, pl. Żwirki i Wigury 3

zatrudni na stanowisko Prezesa Zarządu
i

osobę posiadającą wyższe lub średnie wykształcenie,
znaczny staż pracy w branży spożywczej. Podanie i ży­
ciorys należy składać w sekretariacie RSOP w Brzesku,
pl. Żwirki i Wigury 3, do dnia 7 lipca 1999 r. b/



2 lipca 1999 r.
Dział Reklamy GKtel. (0-12) 430-43-30

Gazeta Krakowska Str. 25

00-900, 1994, 68.000km,

czerwony, oznakowany, ra-

diodtwarzacz, garażowany,

bogate wyposażenie, stan

bdb, cena 13.800zł. Nowy

Sącz tel. 0604/962-720.

CC 704, rok 1995, cena:

11.500. (012) 636-17-99

po godz. 1J>.
_____________

CINQUECENTO Sporting,

1997, blokada skrzyni, me­

talik, 32.000km. 018/443-

41-88.___________________

DACIA 1300- stan dobry, ce­
na do uzgodnienia. Tel.

(018) 20-77-564

DODGE Caravan, metalik

srebrny, 3,0, 1991, auto­

mat, 60.000 km, cena do

uzgodnienia. (012) 278-11-

31 po 17:00______________

DOSTAWCZY Iveco-Dally,

1994,176.000km, cena do

uzgodnienia, lub zamienię
na inny mniejszy dostaw­

czy lub osobowy. 018/440-

30-95.

RAT 126p 1993r, czerwo­

ny, stan bardzo dobry (0-

18) 446-12-59
_________

FIAT 126p, 1987,

45.000km, oryginalny la-

kier. 018/443-24-83.

FIAT 126p, 1997, granato­
wy, 9.000zł lub zamiana.

018/445-04-89.

FIAT 126p 650, Xl/1993

-tanio (0-18) 445-05-75

FIAT 126p, 1988, biaty,

58.000km, stan bdb, cena

do uzgodnienia. 060 3/746-

239 lub 018/449-12 -42.

FIAT 126p, cena do uzgod­
nienia. (0-14) 663-85-14

Wokowice gm. Brzesko.

FIAT 126p 650, elegant, zie­

lony, 1994/95, 57 tys. km,

garażowany, stan dobry,
siedzenia lotnicze, szyby

uchylne, radioodtwarzacz,

cena do uzgodnienia. Tel.

(0-14) 79-83-79.

FIAT 126p, 1987, czerwony,

remont generalny silnika,

blacharka, cena 2.200 zł -

do uzgodnienia. (0-14)

272-281, codziennie 17.30 -

19.00.___________________

FIAT 126p, 1990 r„ 3.500

zł, nowe opony, akumula-

tor. (0-14) 6747-086.
___

FIAT 125p, popielaty, 1980,

skrzynia 5-biegowa sprze­
dam. (014) 6862-948

FIAT Punto 1,1 SX 1998r.

czerwony (0602) 786-699

(0-18) 440-43-90
________

FIAT Regata, 1,6, 1986,

uszkodzona lampa, błotnik,

zderzak, 3.000 zł, (0-12)
423-20-03 (g.8-12)

FIESTA 1.1 składak, czarny,

3-drzWiowy, garażowany,

1992, 14.000zł. 018/441-

56-32.
_________________

FORD Escort, wersja sporto­
wa, metalik, silnik do re­

montu, z powodu wyjazdu,
pilnie. 018/446-33-76.

_

FORD Escort 1,8 16V, 1994

r., pilnie sprzedam. (0-14)
45-18-81.

FORD Fiesta 1800 diesel,

1989- sprzedam. (012)
415-26-52

FORD Fiesta 1.1,1992, czar­

ny. 018/443-81-90, 440-

55-07.

FORO Fiesta 1,6 D, 1984 r„

stan bdb, cena do uzgod­
nienia. (0-14) 21-08 -93, (0-

601) 50-60-92.

FORD fiesta 1100 cm3,1995

rok- sprzedam. Tel. (014)
68-62-754

FORD Mondeo kombi 1.8TD,

1994, bezwypadkowy, stan

idealny. (012) 278-48-76

FORD Mondeo, 1995, poj.

1.8, 16V, bogate wyposa-

żenie. (0-14) 26-05-63.

FORD Orion 1.3, 1993,

130.000km, kupiony w sa­

lonie, serwisowany (książ­
ka), bezwypadkowy. Nowy

Sącz 018/443-03-64.

FORO Sierra Combi 1.6

1983r. stan bdb (0-18)
442-60-43

FORD Scorpio Mercur 2.9

automat, 1988, silnik do

naprawy, 9.000zł.

018/443-69-97.

FORD Sierra 1,6,

1986r czerwony metalik,

7.600, -zl. (014) 68-24-153

FORD Transit 2,5 D 1993 r„

krótki, biały 1 raz podwyż­
szony, blaszak, stan dobry,
cena 26.000 zl. (0-14) 26-

87-16, kom. (0-90) 386-

778.

FORD Transit 2,5D, 1997,

wspomaganie, 9-osobowy,
49.000- multilock. 0604-

456-227

FS0 1500,1986, zarejestro­
wany, stan dobry, 1700zł.

018/445-75-52,

HONDA CONCERTO poj.

1500, rok. prod. 1994-

sprzedam. Tel. (014) 612-

61-70

HYONDAI Lantra, salon

1992, bezwypadkowy, stan

idealny, 15.900 zł. (012)
278-48-76

ŁADA 1300, grudzień 1988

r., sprzedam. (0-14) 45-69-

90.

ŁADA 2107 1500ccm

IX/1989r. wersja fińska, ja­
sny granat, stan bdb (0-18)
332-12-01

ŁADA Samara 1500,

1991/92, oryginalny lakier,

biała, 5-drzwiowa, 8.000zł.

018/ 445-04-89,

MERCEDES 123, 1979 rok,

3000 cm3, cena 5500.

(012) 278-69-89; 0601-

466-585

MERCEDES Avandgarde

sprzedam. 110 tys. zl. Tel.

(014) 78-48-49.

MERCEDES 208D 2300,

wspomaganie, rok 91, 92,

99. 30.000 zł. 0604-456-

227

NYSA osobowo- towarowa,

1982, 750 zł. Tel. (014)
68-61-283

OPEL Astra 2.0 GSI 16V,

1992, tanio, 23.000zł.

018/471-39-52 po 18.

OPEL Astra 1.4 combi,

57.000km, granat metalik,

stan idealny, garażowany,
1997, zakupiony w salonie.

N. Sącz 0604/628-473.

OPEL Astra 1.4, 73.000km,

1995, srebrny metalik, bez­

wypadkowy, CZ, immobili-

zer, kupiony w salonie,

27.500zł. 018/445-04-67

po 17.

OPEL Kadett kombi 1,3 ben­

zyna, wiśniowy,
1985r 7.200zł (0604) 907-

752 (0-18) 446-13-41

OPEL Kadett, 1987, czerwo­

ny, 2-drzwiowy, sprawny

technicznie. N. Sącz
018/442-04-68, 443-18-

36.
_______________

OPEL kadet 1,3 zadbany,
84/85 r„ 7.800 zł. (0-14)
34-05-97._______________

OPEL Kadett 1,6 benzyna,
1990, czarny metalik-

sprzedam. (014) 68-69 -

154

OPEL Omega B 2000,16V,

1995, 68 tys. km, bordo

metalik, instalacja gazowa,

stan bardzo dobry, cena

45.000 zl. Tel. (014) 21-

64-27.

OPEL Senator 2,3TD;

1985/86, bogate wyposa­
żenie, silnik po remoncie,

zadbany, sprzedam lub za­
cienię na kombi diesla, ce­

na 10.000,-(012) 634-50-

76

OPEL Tigra 1,4 16V,

1996/97, fiolet met., po­
duszki pow., centralny za­

mek, szyby elektryczne,

wspomaganie, oryg. lakier,

radio, alarm, felgi, haloge­
ny, cena 35.800 zł. (0-14)

42-45-81, (0-602) 810-

581.

OPEL Vectra B 1.6 16V,

1996, 77.000km, bordo,

2xpoduszka, ABS, wsp.

kier., c. zamek-pilot, immo-

biliser, el. szyby, lusterka,

szyberdach, alufelgi.
018/442-39 -69,

0604/656-728.

OPEL Vectra, kombi 1800,

16V, zielony metalik, bez-

wypodkowy 15500 km, ku­

piony w kraju u Opla, kon­

tyngent 1997. Tel. (0-14)
26-18-94.

PEUGEOT 205 Diesel 1991 r.

5-drzwiowy, granatowy,
blokada zapłonu, 5i oleju/
100km, udokumentowany,
stan techniczny i wizualny
bdb (0-18) 442-29-05

PEOGEOT106 1.1 „symbio”,

1997, l właściciel, zakup
w salonie, 5-drzwiowy, zie­

lony metalik, szyberdach,
c. zamek, szyby elektrycz­
ne, ommobilizer, alarm,

hak, garażowany,

20.000km, cena do uzgod­
nienia, pilny wyjazd.
018/440-28-56 po 16.

PEUGEOT 406,1997r„ pełne

wyposażenie- pilnie sprze­
dam. Cena 44.000zł. Tel.

(014) 26-74-60.

PEUGEOT 306, 1,6, 1995r,

75 tys. km, grafit, el. szyby,
centr. zamek. Tel. (014)
672-16-30 .

PEOGEOT 205, biały, 1991 r„

146.000 km, pojemność

1,0, cena do uzgodnienia.

(0-14) 23-26-42 w godz.
1700 - 20.00.

PEUGEOT 505, benz. 221, in­

stalacja gaz, składak 93.

(014) 6779-176

POLONEZ „Cargo" (kombi),

1994, bezwypadkowy, stan

idealny, sprzedam. (012)
266-07-60 wieczór.

POLONEZ SLE 1500, 1988,

karoseria 1992r, wiśnia,

sprzedam. 018/443-06-85 .

POLONEZ Truck 1.6DC 5-

osobowy, 1996,

71.000km, cena do uzgod­
nienia. 018/442-36-59 .

POLONEZ Caro 1600 GLI,

1996, bordowy, 35 tys.

km, I właściciel, bogato

wyposażony, cena do

uzgodnienia. (0-14) 24-

26-48, lub (0602) 49-52-

30. .

RENAULT 19 1.4, 1992/97,

granat, cena 13.500.

018/443-71-22,

RENAULT Trafie, 1993, die­

sel, immobilizer, ładowność

2000 kg. Tel. (0-14) 24-16-

37.

RENAULT 21 1400, 1987 r„

sprzedam- stan bardzo do­

bry. (0-14) 797-441.

RENAULT Trafie 2100,1984,

niebieski, podwyższony,
stan bardzo dobry. 0603-

694-431

RENAULT clio- grudzień 98-

sprzedam. 0501/358 448

SKODA MTS 24, przyczepa

HL 8011, stan dobry. (012)
386-6 5-81 wieczorem

SKODA 105, karoseria 120,

1982, tanio sprzedam lub

zamienię na Fiata 126p.
018/26-232-81.

SKODA 120L, beż, 1989,

120.000 km, 3.900 zł. (0-

14) 679-040.

SPRZEDAM Fiat 126 el,

1997. 0501-182-399

SPRZEDAM, zamienię na

mniejszy Opel Omega 2.0,

1987, biały. 0601/52-40-

83.

SPRZEDAM Fiat 125p, biały,
1981 r., stan b. dobry, gara­
żowany, cena do uzgodnie­
nia. Tel. (014) 43-62-85.

SPRZEDAM 19 rat Autotak

na CC 900. (0-14) 68-60-

125.________ ____

SPRZEDAM AUDI 80 1,8 rok

1991/92- idealny stan.

(018) 26-673-46

TICO, 1995. Tel. (0-14) 26-

16-58.

UAZ 469B 87/88 po kapi­
talnym remoncie, stan bdb,

bardzo tanio. 018/444-77-

20.

YOLKSWAGEN Passat 1800

cm, 1988, 160.000 km,

stan bardzo dobry 18.500

zł. (014) 66-390 -11 pow.

Brzesko w godz: 20-22.

YOLYO 460, 1,7,

1995r sprzedam lub zamie­

nię na większy. (014) 670-

37-46__________________

VW Garbus 1966, żółty,
4.700zł po kapitalnym re­

moncie podwozia, atrakcyj-

ny wygląd (0602) 873-705

VW Golf Ili 1.9 TD, składak,

1993, pełne wyposażenie,
cena 24.000. (014) 26-95-

73.

VW Vento 1.8, 1994, zaku­

pione w kraju, bezwypad­
kowy. 018/332-50-39,

332-58-18.

WARTBURG 353, 1986 r„

1.400 zł sprzedam. (0-14)
266-456.

AUTO -Szrot, osobowe, do-

stawcze. (0601) 646-274.

AUTA powypadkowe, skoro­
dowane. (0-90) 354-003.

AUTA do remontu, na czę­
ści. 10604) 228-214.

A. A. A. Auto po wypadku

kupię transport +gotówka

(0-18) 442-92-47, (0603)
599-146.

A. A. A . A. Auta powypadko­
we, uszkodzone- kupię.

(012) 645-03-72, 090-31-

40-97

A. A. A . A . Auta powypadko­
we zdecydowanie kupię.
012/281-11 -45, 0601-862-

521

KUPIĘ Forda Mondeo. Tel.

(012) 653-15-22 po 20:00

KUPIĘ samochody osobowe

po wypadku, mogą być
mocno rozbite. (0-14) 625-

05-99.

DO sprzedania poniżej ceny

w salonie, fabrycznie nowy

skuter Suzuki Burgman

poj. 400 cm 3, tel. 0 601

481040

GAZ-GAZ 270 z 1998r- sprze­
dam. Tel. 0601-45-40-35

BIAŁORUŚ typ rolniczy, tanio

sprzedam. (0-14) 672-45-

42 po 20.00 .

BIZON Z-058, wóz aseniza­

cyjny, przyczepa 4,5 tony

-pilnie sprzedam. (0-14)
679-56-94.

C-328, rozrzutniki obornika

1 i 2 osiowe, cyklop, roz-

siewacz nawozu -sprze­
dam. Tel. (0-14) 684-11 -62.

0-360, stan dobry, sprze­
dam. 014/684-50-69 wie­

czorem.

0-360, 1984, stan dobry,
kabina duża. Zarejestrowa­
ny. Cena:9.000. (012) 649-

60-48

CIĄGNIK C-330, cena od

7.500zł do 12.000zł (0-18)
332-81-16

CIĄGNIK SAM S-7 na podze­
społach Żuka, cena do

uzgodnienia. 0604/523-

921.

CIĄGNIK: C-330, T-25, przy­
czepa- chłodnia d-83, agre­
gat chłodniczy. Sprzedam.

Bielowy k/Pilzna, tel. (014)

6817-159_________________

CIĄGNIK SAM, podzespoły

żuk, silnik trabanta, tanio

sprzedam. 0603-694-431

CIĄGNIK SAM S7 lub S15-

sprzedam. (014) 686-65-

23

CIĄGNIK URSUS 2812+

przyczepa z kiprem, pługi
2-3-4 skibowe oraz inne na­

rzędzia (likwidacją gospo­
darstwa). Wola Żyrakow-
ska 52. (014) 6822-604,

wieczorem.

CIĄGNIK S15, światła, roz­

rusznik, oraz wóz- konny.

(014) 68-47-511

HANDEL maszynami rolni­

czymi- Władysław Trojan-
Lednica Górna 249 k/ Wie­
liczki. Tel. (012) 278-50-

07; kom: 0602-190-322.

Claas Mercator 50- 19.500

zł; Claas Mercator 70-

18.500 zł; Claas Mercator

75- 32.500 zł; Claas Mer­
cur- 9.500 zł; Massey- Fer-

guson 186- 15.500 zł; Mas-

sey- Ferguson 487- 19.000

zł; Prasa zbierające; Ciągni­
ki Zetor 80 KM, drobny

sprzęt, części zamienne,

ogumienie 14,9x 26;

850x 12; 18,4 x 26

KOMBAJN Clas Consul Per-

kins przywieziony z Francji

■pilne (0-18) 441-07-91

(0603) 605-145

KOMBAJN zbożowy szer.

2,50. Tel. (014) 68-24-769.

KOMBAJN Class Matador

szer. 2,6, cena 12.500 zl

sprzedam. (014) 742-333 .

KOMBAJN Class Consul szer.

kosy 280. Cena do uzgod-
nienia. (014) 665-42-24

KOMBAJN Claas „Merkator

70" (kabina szer. 3,7 m,

sieczkarnia) (014) 6760-

982

KOMBAJN zbożowy „Klas

Konsul" szer. 3m, sprze­
dam. 012/645-03 -55 po

20.

KOPARKO- ładowarka Fergu­
son 50D, sprawna tech­

nicznie, stan dobry, 25000.

(014) 65-15-043

KOPARKO- ładowarka

ATLAS, stan bardzo dobry,
kabina podgrzewana,
37.000. (014) 65-15-043

NACZEPA Zręmb rozsuwana,

nowe opony. (0-14) 672-

45-42 po 20.00 .

OKAZJA. Na raty: C-330, C-

360, C-360-3P, MF-255, C-

328, T-25 Wladymir, TZK-

14 czeski, rotacyjne, inny

sprzęt rolniczy. 018/441-

79-52, Wastag Bronisław,

Librantowa 139 k/N. Są­
cza.

PROMOCJAI • wyprzedaż cią­
gników: C-330, T-25, C-

363P, C-360, C-328, kom­

bajn „Bizon”, prasy zbiera­

jące, przyczepa zbierająca,

rozrzutniki, kosiarki, prze-

wracarki, ładowarka UM-

53, siewniki, przyczepy wy­
wrotki oraz inny sprzęt rol­

niczy. Sprzedaż ratalna bez

żyrantów. Kamionka 323

k/Dębicy, tel. (017) 22-16-

181

PRZYCZEPĘ campingową

N126d, 1983, przedsionek,

resory, cena 3.150,- .(012)
636-14-97

PRZYCZEPA D-47A kiper 3-

stronny, st. dobry, 2500zł.

Nowa Wieś 48 k/Krynicy.

PRZYCZEPA 6 ton 2-osiowa

z kiprem, cena: 2.500zł lub

do uzgodnienia (0-18) 440-

96-43 wieczorem.

PRZYCZEPA campingowa Mi-

stról, 1990, jednoosiowa,

4-osobowa, wyposażenie

extra, 15.000zł. 018/33-

73-311.

PRZYCZEPA campingowa typ

Alpina, po kapitalnym re­

moncie, dl.4,5m, chamulec

najSżdowy 750kg, extra

wygląd, tanio sprzedam.
018/333-64-77 w.98.

PRZYCZEPA kempingowa

dł.4,5 na osi podwójnej
z pełnym wyposażeniem
tanio. 018/446-00-36,

0602/178-292.

PRZYCZEPĘ do samochodu

towarowego bez plandeki

sprzedam. (0-14) 744-04 9.

PRZYCZEPĘ do samochodu

osobowego, nowa, rejestro­
wana- sprzedam. (014) 68-

68-706

SPRZEDAM pilnie ciągnik

ogrodniczy TZK-14 . (033)
87-65-851

SPRZEDAM kombajn CLAAS

Columbus- stan dobry,
5.500 zł. (035) 644-73-31

SPYCHACZ DT-75, nowy typ,

pilnie. Tel. (014) 66-54-230

lub 66-54-227 .

ŻOK blaszak oszklony, stan

bardzo dobry. (012) 633-

70-50

ALARMY, autoblokady, cen­
tralne zamki, immobilisery,
znakowanie. (012) 644-45-

17, Cienista 12

ALARMY, autoblokady, im­

mobilisery, radioodtwarza­

cze, GSM, sprzedaż, mon­

taż. (012) 411-15-33; 413-

13-33

AUTO-USŁUGI: Żuk Lublin,

chłodnice, przetaczanie

bębnów ciężarowych, tar­
cze klocki (0-18) 441-52-

72

AUTOALARMY, centralne

zamki, elektryczne szyby,

immobilizery, znakowa­
nie. Tanio. VAT. (014)
260-281.

AOTOCZĘŚCI. Tania blachar­

ka, lampy, zderzaki krajo­
we, zagraniczne- złomowa­
nie, skup samochodów. Za-

błocie 2. 0601-503-207

BLACHARSTWO, lakiernictwo,

konserwacja. Tanio. Droż-

dżak, Wysokie 018/333-

63-66, 0604/978-068.

BOS- kraj, zagranica; Nowy-

Sącz (018) 44-19-152, Gor­

lice (018) 35-12-761, Kra­
ków (012) 657-83-42,

0601-339-448

DARMAG: sprzedaje, montu­

je haki holownicze wszyst­
kich typów samochodów.

N. Sącz (0-18) 44-32-420.

G0MIX zawsze bezpiecz­
nie zawsze na czas. Ser­
wis ogumienia do wszyst­
kich typów pojazdów.

Akumulatory. Czynne: 7-

21 sob: 7-14 Nowy Targ,
ul. Ludźmierska 26.

018/266-63 -74

GUMIK zawsze bezpiecz­
nie zawsze na czas. Ser­
wis ogumienia do wszyst­
kich typów pojazdów.
Akumulatory. Czynne: 7-

21, sob: 8-14. Kraków, ul.

Myśliwska 51, tel.

012/653-20-98

NAJTAŃSZE usługi transpor­
towe. 0604-854-146,

(012) 423-56-90

POLINAR SA, dealer Fiat i Al­

fa Romeo, największy wy­
bór, najniższe ceny, promo­
cje, bonifikaty, sprzedaż ra­

talna, kompleksowe ubez­

pieczenia, serdecznie za­

praszamy, ul. Ofiar Dąbia
14 Kraków, tel. (0-12) 414-

11-22 (33)

PRZEPROWADZKA- fachowo.

(012) 643-46-83 '

PRZEPROWADZKA- fachowo.

(012) 643-46-83

PRZEWIOZĘ towar lub 4 oso­

by -okazyjnie -do Niemiec.

0601-339-448

PRZEWÓZ osób- przesyłek

Francja, Hiszpania- komfor­
towe Mercedesy. Tel.

0602-712-437

TANI transport 70 gr km

kraj, zagranica. (012) 635-

15-34; 0602-618-937

TRANSPORT 1.300 kg +9

osób. Tel. (014) 66-595-11.

OSŁOGI transportowe -Mer-

cedese 1t. f-ra VAT (0-18)
441-60 -21, (0601) 957-

041

OSŁOGI transportowe 1,5t,

0,70zł +VAT/km, kraj.
0601/46-70-54.

USŁUGI transportowe -towa­
rowe do 3,5 tony. Faktury
VAT. Tel. (090) 302-081,

(0601) 897-144.

ZAKŁAD wykonuje profe­
sjonalnie i szybko napra­
wy, obsługi oraz awarie

w terenie sprzętu ciężkie­
go i transportu (0-18)
443-57-52 (0601) 94-33 -

19.

A. Transport krajowy, mię­
dzynarodowy, specjalizacja
do 3 1. 012/641-00-07

PRZEPROWADZKA. 012/421-

56-60 . Międzynarodowa,

krajowa, transport fortepia­
nów, kas pancernych, urzą­
dzeń. Wypożyczalnia po­
jemników. Przewłocki, Sa-

rego 8 (8-16). 012/421-64-

02

TRANSIT-BUS: przewozy, we­

sela, przysięgi, lotnisko,

przeprowadzki, vat.

0602/579-389-, (014)
6721-652

CZĘŚCI do Mazdy- sprze­
dam. Tel. (018) 27-526-14

po 20

00 AUDI 100, 1979 drzwi

kompletne, klapę bagażni­
ka, okazyjnie. (012) 415-

23-38

DO FORDA Scorpio 1989,

drzwi prawe tylne komplet-

ne, tanio. (012) 415-23-38

00 FORDA Fiesty lub Escor-

ta, skrzynię biegów- sprze-

dam. (012) 415-26-52

KABINA „Kamaz” uzbrojona

sprzedam. 018/44-33-028.

OPONY używane bezpośred­
nio z importu. Największy
skład w południowej Pol­
sce. Ropica Polska k/Gorlic

(0-18) 352-67-35 .

OPONY Michelin 175/70/13

nowe, gwarancja i zimowe

165/13 używane idealne.

018/443-75-65.

SILNIK S-7, stan dobry.
0604/523-921.

SILNIK kombajnu Claas

„Matador”, 2.000, -zł-

sprzedam. Tel. (014) 68-

15-600

STEYR - kompletny silnik po

kapitalnym remoncie 90,

skrzynia 6-pólbiegi, wkłady
mostków 15, 17, 21 oraz

inne części. (0-17) 22-16-

262.

AVIA A-31 skrzyniowa,
1990r- sprzedam. Tel.

(014) 6811-073

AYIA Furgon 92. 018/442-

16-89.

IYEDO, 190F26, tad. 12,5 t,

dl.8,8 m, plandeka, (0-32)
643-44-77

JELGZ wywrotka,
1988r z przyczepą D-50,

wywrotka 1993r. Tel. (014)

67-60-498, tel. kom.

0601/539-205

JELGZ 3W 317, opony bez-

dętkowe, sprzedam tanio.

Tel. (014) 6822-691

KAMAZ 5511 do tylu, nie do­

kończony remont- sprze­
dam lub zamienię na oso­

bowe lub bus. Tel. (014)
6823-105

Przedsiębiorstwo Hantlluwn-Uslugowe

PIL-MOT s.c.

PRODUKCJA HURT ELEMENTÓW MONTAŻ @G»
39-220 Pilzno, ul. Lwowska 41,

tel./fax (0-14) 67-21-044,
tel. kom. (090) 31-85-70

Zapraszamy:
pon.-pt. 8-19

soboty 8-16

SPRZEDAŻ
SAMOCHODÓW

Atrakcyjne
bonifikaty!

Serwis gwarancyjny

ROLETY
ZEWNĘTRZNE I TEKSTYLNE

„BRAMY KRATY
zwijane i podsufitowe

■
ŻALUZJE
POZIOME I PIONOWE

MARKIZY
TARASOWE KOSZOWE

SIATKI
PRZECIWINSEKTOWE

■ Żaluzje
Z MATERIAŁÓW PLISOWANYCH

Kraków ul. Puszkarska 7

tel. 269 01 39, 269 01 80

ul. Chełmońskiego 11A

tel. 637 80 85, 636 12 73

«PCV
DREWNO

^ALUMINIUM
Kraków, H.S. “JUBILAT”

tel./fax (012) 422 30 33 w. 402

Kraków, D.H. „GIGANT"
tel.(012)415-85-60

Kraków-Nowa Huta os. Przy Arce 69

tel. (0-12) 649-70-75

Tarnów, ul. Targowa 11, tel. (014) 27 2911

Dębica, ul. Krakowska 3 a, tel. (014) 682 64 06

IM

Mft®

WWfM
Has

—■

V-WK!
Sili7'■ -.Mm

'

Przy zakupie dowolnego modelu Fiata otrzy­
masz darmowe 13-dniowe wczasy

- do wybranych modeli liata pakiet ubezpie­
czeniowy gratis

- nowy niskooprocentowany kredyt

32-000 Brzesko, ul. Osiedlowa 2b

tel. (0-14) 66-307-25, 0-603/939-696

Producent wyrobów metalowych
poleca

POJEMNIK
jezdny

na składowanie odpadów
V= 1,1 m3

dla:
*

Gospod. Komunalnych
* działkowiczów
*

gospodarstw..

expol1
materiały budowlane

EXPOL Sp. z o.o. ul. Bielowicka 2

w Nowym Sączu

Poszukuje kandydatów na stanowisko:

Specjalista
ds. handlowych -

Tel./fax (0-14) 26-66-82

tel. (0-14) 21-07-11 §

Wymagania:
wykształcenie, średnie

staż pracy na podobnym stanowisku

samodzielność i operatywność

prawo jazdy kategorii B

Kandydatom oferujemy pracę
w młodym, dynamicznie rozwijającym się

zespole, możliwość rozwoju zawodowego

oraz korzystne wynagrodzenie.

Kontakt:

tel. 442-38-35,443-75-09,442-03 -22

EXPOL Sp. z o.o .

MATERIAŁY BUDOWLANE

ul. BIELOWICKA 2, 33-300 Nowy Sącz
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KAMAZ skrzyniowy, przycze­
pa 10t+ części. Tanio

sprzedani (014) 68-66-176

LUBLIN kontener Xl.1996,

65.000km, faktura VAT.

018/332-50-18.

MERCEDES 808 izoterma

1979 sprzedam (0-18)
441-22-06

MERCEDES ciężarowy bla-

szak, ład.3t, 1983.

018/441-41-60.

NACZEPA KRONE, 1992,

13,6 m dł, poduszka,
stan idealny. (014) 66-

311-90

NYSA, 1980, na gaz. Faktu­
ra Vat. (0-14) 784-849.

NYSĘ towarowo -osobową

■sprzedam. Tarnów, tel.

(0-14) 21-67-12.

PEUGEOT J5, 2,5 TD, maxi,

1993-sprzedam. (0-14) 27-

50-11, do 16, (0-14) 66-53 -

167, po 19.

REANULT, Major, Podusz­

ka, 1991, klimatyzacja,
możliwość leasingu.

(014)66-311-90

SAMOCHÓD LIAZ sprzedam.

(0-14) 411-029 dzwonić

wieczorem._______________

SPRZEDAM STAR- 200- plan-

dekowany. Poronin, tel.

(018) 20-742-93

SPRZEDAM żuk- 1997r, kon­
tener 2x 3x2m. Tel. (018)

266-89-69_______________

STAR 200, 1982 sprzedam
lub zamienię na ciągnik.
018/442-96-05.

STAR 28 w ciągłej eksplo­
atacji sprzedam tanio, dużo

części. (014) 66-36-262.

STAR 200 cysterna chromo-

niklowa, poj. 5000L, silnik

po kapitalnym remoncie.

Dębica. Tel. (014) 68-10-

813

STAR wywrotka sprzedam.

(0-14) 43-51-71.,

ZESTAW Jelcz C-317 + na­

czepa 3 osie, razem z do­

brą pracą. Tel. (014) 261-

738 wieczorem.

ŻUK- skrzyniowy, plande­
ka, hak, 1990r (3.800

zł). Tel. 0601/533-728

ŻUK 1989r, cena: 2.000,-zł.

Sprzedam. Tel. (014) 6760-

603

NIERUCHOMOŚCI

W:, /s..
'

ffi

. AGENCJA „Meritum” poszu­
kuje dla klientów biura: do­

mów, mieszkań, działek itp.
Biuro nie żąda wyłączno­
ści, niska prowizja. N.

Sącz, Jagiellońska 38,

018/442-04-68.

43m2 os. Prokocim pilnie

sprzedamy. (012) 423-62-

05_______________________

52m2 os. Widok pilnie sprze-

dam. (012) 423-62-05

A. .KONTRAKT” kupi, sprze­
da, wynajmie -domy, miesz­

kania, parcele Nowy Sącz,
ul. Rynek 10 (0-18) 442-

32-50___________________

AGENCJA „Mediator" -profe­
sjonalnie, skutecznie, bez­

piecznie Nowy Sącz, P. Ka­
zimierza 3 (0-18) 442-23-

81 www. mediator, nowy-

sacz. pl

BRZESKO- mieszkanie

60,5m2 sprzedam.
0603/755-948

BRZESKO- mieszkanie 48m!,

os. Jagiełły. (014) 66-338-

52po16

DĘBICA- Szkotnia: mieszka­
nie 49m2, I piętro. Sprze­
dam. Tel. (014) 6811-758

DĘBICA- Konarskiego: miesz­
kanie 34m2, 38.000, -zł do

negocjacji. (014) 6813-448

DĘBICA- Fredry: własnościo­
we 36m2, loggia. Tel. (014)
67-63-665 po 19.

DOBRA 494 k/Limanowej:
mieszkanie 68,5m2,

750zł/m2. Tel. 071/ 319-

68-94, 017/ 276-33-00 w.

372 po 20.

SPRZEDAM pilnie mieszkanie

własnościowe 60m2. Cena:

1450 zł za m2. Tel. (014)
68-63 -791 po godz. 17

SPRZEDAM mieszkanie

53,6m2. Brzesko, ul. Ogro­
dowa. Tel. (014) 68-62-

452

GORLICE - 3-pokojowe

61,27m2,1 piętro, telefon,

TV-SAT, garaż (0-18)
352-12-15 po 18.

GORLICE: M-3 47m2 hipo­
teczne, Ip, 57.000zł.

018/442-76-00 po 18.___

JORDANÓW- sprzedam

mieszkanie dwupokojowe
36m2 lub zamienię na jed­
nopokojowe z balkonem-

Zakopane, Rabka, Szczaw­

nica, Krynica. Tel. (018)
26-754-03

KRYNICA, Kraszewskiego,

60m2, wysoki parter, 2 po­
koje, do wykończenia
1.500zł/m2 (0-18) 442-06-

35

KRYNICA- Czarny Potok-

mieszkanie 3-pokojowe
60,3m2- własność hipotecz-
na. Tel. (018) 26-659-70

MIESZKANIE 72m2 w N. Są­
czu sprzedam lub zamienię
na mniejsze. 014/66-53-

338.

MSZANA Dolna- sprzedam
mieszkanie 35 m2 z telefo-

nem. (018) 33-10-334

MUSZYNA -M-4 własnościo­
we 49m2. Wiadomość: Mu­

szyna ul. Ogrodowa
147a lub (0-18) 444-26-81

od 7.00 -1 7.00, (090) 321-

088

N. SĄCZ, os. Przydworcowe:

2-pokojowe 51 m2, lip.
018/442-22-37.

N. SĄCZ, os. Sucharskiego:

IVp, 72m2 sprzedam.
018/441-10-55 .________

N. SĄCZ, centrum: 44,5m2,

lip. 018/443-58-09 (19-

21).______________________

N. SĄCZ: A. „Meritum" oferu­

je mieszkania 48m2 (z ga­
rażem), 55, 60 (z gara­
żem), 72, 85m2 ul. JagieF
lońska 38. tel.442-04-68.

N. SĄCZ, Hubala I piętro,
wieżowiec 48m2 2 pokoje,
1.500zł/m2 (0-18) 442-06-

35_______________________

NOWY Sącz, 36m2, 39m2,

46m2, 55m2, 65m2 „Kon-

trakt" (0-18) 442-32-50

NOWY Sącz Gorzków parter,

49m2, 2 pokoje, 68.000zł

(0-18) 442-06-35

NOWY Sącz, Wojska Polskie­

go, parter, 49m2, 2 pokoje,
1.300zł/m2 (0-18) 442-06 -

35
___________

- ■

NOWY Sącz, Barskie I, par­
ter, 46m2, 2 pokoje,

64.000zł(0-18) 442-06-35

NOWY TArg- mieszkanie

60m2+ media. Tel. 0604-

52-65-69_________________

OLKUSZ M-5, 72,70 m2, dwa

balkony, 85.000 zł, (0-32)

222-18-71, 0 601 961 983

SPRZEDAM wolne od -zaraz

3-pokojowe 61 m2, wlas.

spółdz. z ks. wieczystą, ul.

Kurczaba, wysoki parter

/IV, telefon. Cena: 125 tys.
zl. Tel. (012) 429-70-91

TARNÓW. Mieszkanie wła­

snościowe 104 m2 sprze­
dam. Tel. (014) 26-38-78

po 16.___________________

TARNÓW -Centrum. Mieszka­

nie 100 m2,1 piętro -sprze-

dam. Tel. (0-14) 330-430.

TARNÓW, Westerplatte.

Mieszkanie własnościowe

36 m2, X p. 2 pokoje sprze­
dam lub zamienię na więk­
sze, 50 tys. Tel. (0-14) 21-

21-95.______ _____

TARNÓW mieszkanie 48 m2

sprzedam. (0-14) 21-61-72,

26-76-85.____ ___________

TARNÓW 48 m2 własnościo­

we sprzedam. (0-14) 23-

18-98 .___________________

TARNÓW 48 m2 mieszkanie,

3 pokoje. (0-603) 69-44 -

40.______________________

TARNÓW. Bitwy pod Monte

Cassino. Mieszkanie 60 m2,

I piętro, telefon, garaż ■

sprzedam. Tel. (0-14) 21-

00-09.___________________

TARNÓW sprzedam lub za­

mienię 74 m2 na mniejsze

(tanio, 70.000 zł. Wiado­
mość po godz. 15.00 tel.

(014) 210-957,___________

TARNÓW, ul. Westerplatte,

mieszkanie 50 m2, Vllp,

parkiet, telefon - sprzedam.

(0-14) 33-13-12 po 16.00.

TARNÓW, mieszkanie 33 m2,

pokój z kuchnią. (0-14)21-
39-26.

TRZYPOKOJOWE, Albertyn-

skie, loggia, łazienka, wc,

telefon, 114000. (012)
647-87-80 19:00-21:00

MIESZKANIE 28m2 do wyna­
jęcia, centrum N. Sącza
z telefonem, umeblowane.

0601/948-223.

MIESZKANIE do wynajęcia.
Tarnów. (0-14) 679-54-11 .

N. SĄCZ: dwa pokoje do wy­
najęcia. 018/44-12-413

wieczorem, 0602/594-

427.

ZAMIENIĘ trzypokojowe c.

kuchnia na dwupokojowe

tylko parter lub I p. 012/

65878-01

KRYNICA 160m2, atrakcyjna

lokalizacja, 17a parcela

„Kontrakt" (0-18) 442-32-

50

KUPIĘ dwupokojowe
w Krakowie, może być do

remontu. Bez pośredni­
ków. 0604-458-240; po

19:00 (032) 456-61-61

N. SĄCZ: mieszkanie do

50.000zł kupię (do remon­

tu). 018/444-92-99 .

DO wynajęcia mieszkanie

2-pokojowe. (012) 633-

31-39

DO wynajęcia superkomfor-
towe dwa pokoje w willi na

okres wakacji lub dłużej.

(012) 411-07-54

00 wynajęcia, bez pośred­
nictwa samodzielny po­
kój. (012) 632-62-93

DWUPOKOJOWE nowe, kom­
fortowe- Prądnik Czerwony
do wynajęcia. (033) 855-

28-37

HUTA: pokój pracującej Pani

wynajmę. 0601-875-358

KONARSKIEGO, trzypokojowe,

Ip, telefon, 1700 PLN.

(012) 633-00-70; 0602-

753-312_________________

KRAKÓW, oś. Ugorek garso­
nierę 23 m2, wynajme od

zaraz, 600 z) + media. (0-

14) 33-03-11.

KWATERY, mieszkania wy­
najmujemy, poszukujemy.

(012) 656-08-94, 0501

411 474_________________

MIESZKANIE 40 m2 do wyna­
jęcia. Tel. (012) 657-28-84

po 18:00

KINGSTONE Spółka z o.o.

w Oświęcimiu, ul. Kolbego 10

tel. (0-33) 843-00-73, 843-03 -19

oferuje w najem
powierzchnię biurową

w Oświęcimiu — 603,7 m2,
w tym: parter — 222,30 m2

1 piętro — 190,70 m2

II piętro — 190,70 m2

oraz powierzchnię magazynową
w atrakcyjnym handlowo miejscu

o/

Okna i drzwi z PCV
PRODUCENT

gj ppHuFenetras.c.
36-054 Mrowia 66 k. Rzeszowa

oryginalny profil 5

niemieckiej firmy ś

©GtALAN
Przedstawicielstwo Handlowe

ul. Kochanowskiego 43

33-100 Tarnów

tel. 211 -389

N. SĄCZ -do wynajęcia 2-po­
kojowe (0-18) 441-92-50

N. SĄCZ: wynajmę mieszka­

nie 2-pokojowe 49,8m2

z pełnym wyposażeniem,
balkon. 018/441-61-02.

N. SĄCZ: 2-pokojowe, tele-

fonm balkon. 018/440-43-

48.

N. SĄCZ: do wynajęcia kom­
fortowe mieszkanie dla stu­

dentów.J)1 8/44-36-000.

NOWY Sącz do wynajęcia

dwupokojowe, superkom-
fortowe z telefonem. (012)
413-43-11:0501-584-363

POKÓJ do wynajęcia. (012)

267-33-85 po 16:00
_

POSZUKUJĘ jednopokojowe­
go, telefon, okolica cen­
trum (bez pośredników).

0602-863-836; (077) 464-

62-73
____________

PRACUJĄCEJ współlokatorki

szukam, centrum, komfort,

tanio. 0602-36-20-52

SAMODZIELNE M-4 w Nowym

Sączu -do wynajęcia (0-18)
442-13-86

STARY Sącz, 40m2 dwupo­
kojowe, umeblowane „Kon­
trakt” (0-18) 442-32-50,

441-22-38

STUDENTKI poszukują
mieszkania w Krakowie.

018/445-74-92._________

TARNÓW. Wynajmę pokój

osobie niepalącej. Wiado-

mość:tel. (014) 21-87-43.

TARNÓW mieszkanie 2-pok.,

umeblowane, telefon. (014)
22-16-76 po 19.00.

______

TARNÓW mieszkanie do wy­
najęcia pow. 50 m2. (0-14)
68-19-871 po 20.00 .

TARNÓW, ul. Skargi 29/8,3

pokoje, 69 m2, do wynaję-
cia. (0-14) 21-04-29.

_

WYNAJMĘ pokój niepalą­
cym. (012) 644-30-00

WYNAJMĘ tanie małe miesz­

kanie w Starym Sączu lub

jego okolicach na okres 1-2

lat. 018/447-92-95 wieczo­

rem.

WYNAJMĘ mieszkanie.

018/443-03-65.
_________

WYNAJMĘ 3-pokojowe- Kur-

dwanów częściowo ume­
blowane 900 zl+ czynsz.

(012) 645-78-35

RABKA- zamienię lub sprze­
dam mieszkanie 3-pokojo-

we, powierzchnia 46m2.

Tel. (018) 26-700-34

TARNÓW zamienię mieszka­

nie włąsnościowe 60,5 m2

na mniejsze ok. 40 m2 (do

Vp). (0-14) 78-48-26 do

15.00, (0-14) 23-12-16 po

20.00 .

ZAMIENIĘ mieszkanie kwate­
runkowe 25 m2, pokój
z ciemną kuchnią (os. Azo­

ry) na większe za dopłatą

(może być spłata zadłuże­

nia). (012) 636-46-98

ZAMIENIĘ pokój z kuchnią

36,6 m2, superkomfort,
kwaterunek na 3-pokojowe
lub większe (kwaterunek,

spółdzielcze). (012) 656-

48-16

U:

AGENCJA „Mediator” -profe­
sjonalnie, skutecznie, bez­

piecznie, Nowy Sącz Pl. Ka­
zimierza 3 (0-18) 442-23-

81 www. mediator, nowy-

sacz. pl

BICZYCE Dolne -dom w sta­

nie surowum, dom stary,

1,4 pola -sprzedam (0-18)
440-40-76

BOCHNIA i okolice- poszu­
kuję działek, domów, go­
spodarstw- pośrednictwo
"Archidom” (014) 611-

86-61

BRZESKO- STAWOWA 10.

Dom surowy, otwarty, dział­
ka 12 ar. (018) 26-645-12

po 18.
___________________

BUDYNEK przeznaczony na

działalność gospodarczą

330m2, stan surowy,

w centrum Nowego Sącza

sprzedam. 014/66-53-338.

DOM 110 m2, działka 54

ary, wszystkie media, bu­

dynek gospodarczy sprze­
dam. Cena 165.000 zl. Tar-

nów, tel. (014) 62-51-052.

DOM drewniany wraz z bu­

dynkiem gospodarczym

pow. 0,75 ha, cena do

uzgodnienia. Pleśna. (0-14)
79-83 -14.

DOMEK letniskowy nad Je­
ziorem Rożnowskim-

sprżedam. 090-674-816,

0604-482-432, 0604-

396-610

DOM mieszkalny wraz z bu­

dynkami gospdarczymi
i działką budowlaną- sprze­
dam. Wiadomość: tel.

(014) 61-298-59_________

DOM murowany trzypozio­
mowy usytuowany w atrk-

cyjnym miejscu, stan suro­

wy zamknięty (woda, gaz,

prąd, kanalizacja, telefon),
z powodu wyjazdu pilnie

sprzedam. (0-14) 411-02EL

DOM sprzedam. Tarnów, (0-

14) 679-54-11 .

DOM w stanie surowym, za­

mkniętym, szeregowy

w Bochni. (014) 612-62-

56, (012) 411-85-83

DOM w Koniuszowej (koło
N. Sącza) pilnie sprzedam

(0-18) 440-51-06

DOM w zabudowie szerego­
wej z garażem i działką.
Okolice- Bagry. (012) 415-

8«2

DOM z budynkiem gospo-

draczym na działce 5 arów

- sprzedam, cena do uzgod­
nienia. Helena Wachel. Bi­

skupice Radłowskie, nr

128, 33-130 Radiów.

DOM z drzewa do rozbiórki

lub drzewo z tego domu,

cena do uzgodnienia. (0-

18) 26-249-38 .

GODOWA k/Strzyżowa: dom

drewniany, budynki gospo­
darcze (stan dobry) + 87

arów. Tel. (014) 677-80-90

po20.

GOSTWICA drewniany, dział­
ka 38ar „Kontrakt” (0-18)

442-32-50_______________

KRAKÓW- Bronowice- sprze­
dam, dwa pokoje, kuchnia,

hipoteczne, 65 m2, balkon,

na I piętrze, z garażem,

łącznie 95 m2. (012) 637-

10-47

KRZESŁAWICE, koło Dobczyc.

Ładny dom, budynek go­
spodarczy, las, sad docho­

dowy. Malownicza okolica,

dobry dojazd. 090-36-09-

50_______________________

LIPINY 120, k/Pilzna: dom

murowany, działka 23 ary

+ budynek gospodarczy po

przystępnej cenie.

LĘG Tarnowski. Dom stan

surowy - działka 31 a. Tel.

(014) 45-13-27.___________

MUSZYNA: rozpoczęta budo­

wa 500m2 (pensjonat, pro­
dukcja wody). A. „Meri­
tum// 018/442-04-68 .

N. SĄCZ okolica: nowy su-

perkomfortowy 136m2,

dz.5,5a, do zamieszkania.

018/445-74-07.

N. SĄCZ, ul. Jamnicka: dom

w stanie surowym na dział­

ce 26a. 018/442-12-94.

N. SĄCZ: dom dwurodzinny,

parcela 11 ar w atrakcyj­
nym miejscu, 2 km do cen­

trum.018/442-11-41.

N. SĄCZ ul. Leśnia: nowy

dom 106m2, działka 8a.

Tel. grzeczn. 018/441-91-

42.

N. SĄCZ -sprzedam domy
komfortowe +działki rze­
mieślnicze (0-18) 444-25-

84-

N. SĄCZ Wielopole: dom

stan surowy zamknięty,
działka zadrzewiona 20a.

A. „Meritum” 018/442-04-

68.

N. SĄCZ Wielogłowy: nowy

dom do niewielkiego wy­
kończenia. A . .^Meritum”

018/442-04-68 .

N. SĄCZ: komfortowy dom

+oficyna mieszkalna, atrak­

cyjna cena. A. „Meritum”

018/442-04-68.

N. SĄCZ: komfortowy dom

300m2, sauna, masaże. A .

„Meritum” ul. Jagiellońska

38, tel.442-04-68 .

N. SĄCZ: atrakcyjny dom

w bliskiej okolicy, działka

20a. A. „Meritum” tel.442-

04-68.

N. SĄCZ: dom +hurtownia na

działalność. A. „Meritum”

ul. Jagiellońska 38.

N. SĄCZ Wólki, szeregówka
185m2 działka 2,4ar

220.000zł (0-18) 442-06-

35_______________________

N. SĄCZ -Ubiad dom 2-pozio-

mowy stan surowy za­
mknięty dz.9ar (0-18) 440-

96-61

N>SĄCZ, okolice -sprzedam
dom, mieszkania hipotecz­
ne bezczynszowe (0-18)

444-25-84_____________

NOWY Sącz, oś. Kochanow­

skiego, 98m2, działka

195.000zł (0-18) 443-43-

90

RZUCHOWA. Dom stan suro­
wy 107 m2, działka 10

arów z dużą ulgą budowla­

ną -sprzedam. Tel. (014)
67-43-051.

RZUCHOWA, dom stan suro­
wy otwarty, działka 9

a uzbrojona. (0-14) 23-14-

99.

SPRZEDAM dom letni, muro­

wany, 1-piętrowy; garaż;

parcela 1000 m2, pełno-

uzbrojona. Obok pola, las

sosnowy; 4 pokoje, 2 ła­

zienki, prysznic, boazeria

drewniana, kuchnia, ogrze­
wanie- piece konwekcyjne.

Taras, widok na jezioro.

Swornegacie (Kaszuby).

(0-531) 81-429 lub po

18:00 (0-531) 81-265

SPRZEDAM dom w stanie su­
rowym w Świniarsku.

018/44-32-333 lub

032/615-68-87.

SPRZEDAM dwupiętrową ka­

mienicę w centrum Tarno­
wa po internacie (wolną)
o pow. 920 m2 z przyległą

działką o pow. 603 m2. Tel.

właśc. (084) 687-02-85,

tel. użytk. (014) 21-44-00.

SPRZEDAM domek kampin­
gowy nad J. Rożnowskim

z pełnym wyposażeniem

idealny dla wędkarza lub

żeglarza, cena 12.000 zł.

(0-14) 21-85-02.
_______

SPRZEDAM lub zamienię
dom 120m! osiedle przed

Kocmyrzowem po prawej
stronie. Przepióra Józef,

Dojazdów 178. Kocmyrzów

32-010.__________________

SPRZEDAM lub wynajmę
dom nad Jeziorem Czorsz­

tyńskim. Tel. 0601-45-40-

35

SPRZEDAM dom drewniany
do rozbiórki/ płazy w bar­
dzo dobrym stanie/ okolica

Zakopanego. Tel. (018) 20-

741-19

TUCHÓW, gospodarstwo rol­

ne sprzedam. Wiad. tel. (0-

14) 52-31-65 (Baran).___

ZABIERZÓW k/ Krakowa

sprzedam dom jednoro­
dzinny na działce 12 arów.

Tel. 032/6122-869

ZAKOPANE- Krzeptówki.
Dom+ działka 9,5 ar- sprze­
da Pośrednictwo.

0603/281-300
__________

ZGLOBICE k/Tarnowa dom

stan surowy - sprzedam.

(0-14) 340-265.

ŻABNO k/Tarnowa, Pade­

rewskiego 6, sprzedam
dom piętrowy, 160 tys.

PLN, (0-12) 655-09-12

KAMIENICĘ (udział) z wolny­
mi lokalami kupię. (012)
657-23-07

KRYNICA, N. Sącz, Grybów:

kupię dom, mieszkanie,

działkę. 018/445-21 -14,

090/301-422. .

KUPIĘ dom lub zamienię
mieszkanie na dom.

018/442-84-01.

N. SĄCZ: domów do remon­

tu, strychów poszukuje dla

klientów A. „Meritum”

tel.442-04-68.____________

NOWY Sącz, Stary Sącz -pil­
nie kupię mały domek

z działką „Kontrakt” (0-18)
442-32-50

STARY dom kupię. 012/423-

62-05

MEDIATOR poszukuje domu

do najmu w Nowy Sącz (0-

18)J42-23-81

NOWY, piękny dom do wyna­
jęcia. (012) 648-32-48;

0604-28-68-89

DZIAŁKA budowlana

8,5a Ropica Din. k/Gorlic.

018/442-75-47, 352-63-

22.

DZIAŁKI budowlane 7ar N.

Sącz, Graniczna, 30.000zł

sprzedam. 018/441-31-45.

DZIAŁKA budowlana

8a w Świniarsku. 018/443-

43-16 po 16.___________

DZIAŁKA budowlana uzbrojo­
na 12a Fałkowa N. Sącz.
018/440-44-78.

DZIAŁKA budowlana w No­

wym Wiśniczu 6,3 a, sprze­
dam, cena: 10 tys. zł. (014)
611-27-38

DZIAŁKA budowlana Lesi-

sko-Łęg sprzedamy. (012)
42362-05

DZIAŁKI budowlane, uzbrojo­
ne, 200 m od trasy Dębica-
Pilzno (możliwość zakupu

pola ornego 27 arów)

sprzedam. Tel. (014) 672-

14-42 po 20.

GŁADYSZÓW, sąsiedztwo

stadniny koni, 50arów, ład­
na lokalizacja, 600zł/ar (0-

18) 443-43-98___________

KLIMKÓWKA (zalew): działka

rekreacyjno -budowlana,

domek drewniany (media).
018/441-11-11 .

KOSZYCE Wielkie ul. Liścia­
sta sprzedam działki bu­
dowlane atrakcyjnie poło­
żone obok lasu. (0-14) 34-

07-94 po godz. 18.00.

KRYNICĄ, boczna Kraszew­

skiego 9arów, 40.000zł (0-

18) 443-43-90__________

KUNÓW 12ar, prąd, gaz, wo­

dociąg, 2.400zł (0-18)
442-06-35

NOWY Sącz ok. Sucharskie­

go 150m2 dz.5,30ar

190.000zł (0-18) 442-06-

35

NOWY Targ- Klikuszówka.

Sprzedam dom z działką
18ar. (018) 26-681-31

PIWNICZNA Zdrój: dom jed­
norodzinny 150m2 +garaż.
018/446-40-59.

ROZPOCZĘTĄ budowę na

900m2, I płyta w Zgłobr-
cach k/Tarnowa- sprze­
dam. (012) 284-13-30,

(014) 61-237-98 .

SZAFY, GARDEROBY,
ZABUDOWA WNĘK
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Kraków, ul. Balicka 117

tel.6380020.

SPRZEDAM dom piętrowy
w zabudowie szeregowej
do wykończenia. Wszyst­
kie instalacje oraz tynki, 5

pokoi, 3 łazienki. Poddasze

użytkowe. Garaż z kanałem

na 2 samochody. Woda,

kanalizacja, ogrzewanie,

gaz z sieci miejskiej- cena:

130.000 tys. Oświęcim-Za­
borze, ul. Jaworowa 15.

Tel. (033) 842-33 -74

SPRZEDAM tanio gospodar­
stwo z zabudowaniami

gospodarczymi w ładnej

miejscowości podgór­
skiej,6hawtym3hala­
su- 10 km od Bochni. Tel.

(014) 685-80-54

ST. SĄCZ: dom drewniany,
media na działce 10a, cena

do uzgodnienia. 018/446-

00-36, 0602/178-292.

STARY Sącz: dom po remon­
cie (drewniany) +działka

budowlana. A. „Meritum”

018/442-04-68.

STRZELCE Wielkie 35. Dom

murowany, podpiwniczony
z garażem, bez elewacji,
całkowicie uzbrojony, z bu­

dynkami gospodarczymi,
sad 37 ar, koło Szczurowej-

sprzedam. Wiadomość:

Strzelce Wielkie 35, Le-

śniak Danuta.

SZAFLARY- sprzedam dom

z zabudowaniami gospo­
darczymi z ogrodem. Nowy

Targ, tel. (018) 26-650-50

ŚWIEBODZIN dom jednoro­
dzinny, nowy, 110 m2,1,25

h działka. (0-14) 267-192,

746-166.
________________

TANI domek drewniany do

przeniesienia sprzedam.

012/423-62-05___________

TARNÓW, ul. Zamkowa dom

jednorodzinny - stan suro­
wy otwarty. (0-602) 177-

604.

TARNÓW. Dom 340 m2 zde­

cydowanie sprzedam.

(014) 21-09-44, (0604)
222-192.

TARNÓW - duży dom niewy­
kończony, instalacje, stolar­

ka, garaż - 8 ar. (0-14) 21-

30-11 .

TARNÓW Mościce ■ dom

sprzedam. 090/25-43-42

1 ha przy trasie N. Sącz
Kraków. Działka w N. Są­
czu przemysłowa, uzbrojo­
na. Krisbud 0602/812-

454.

3-DZIAŁKl budowlane, uzbro­

jone, sprzedam, oddzielnie

lub w całości. Polanowice

12 k/Kocmyrzowa. Tel.

(012) 388-15-46 dzwonić

po 17.

ATRAKCYJNA działka budow­
lana 20 arów w Łętowni.
Tel. (018) 26-75-393

BICZYCE Dolne 2x7ar prąd,
1.500zl/ar (0-18) 443-43-

90_______________________

BIEŻANÓW, Zasieńskiego

32a, 25.000 PLN. (063)

289-13-35; (012) 658-90-

65

BOCHNIA 7a- rekreacyjna lub

pod garaże itp. (014) 61-

121-82, 0602/178-712

CHEŁMIEC 20arów, uzbrojo­
na 2.200zł (0-18) 442-06-

35_______________________

CZARNA k/Dębicy: działka

25 arów + dom drewniany.
Tel. (014) 681-43-44

DĘBICA- Grabiny: działki

z polem lub bez. (014) 670-

20-21 wew. 396_________

DĘBICA przy Wielopolskiej
144, działka budowlana

2670m2. 0049/23-73-68 -

44-36, (014) 670-43-54.

DĘBICA- działka: 15 arów

przy ul. Kawęczyńskiej-

sprzedam. TeL (014) 677-

65-78

DWUDNIAKI działka rekre­

acyjna sprzedam. (0-604)
194-149.

DZIAŁKĘ budowlaną uzbro­

joną w Michałowicach-

sprzedam. 0604-377-

249

DZIAŁKĘ budowlaną 37

arów w Myślenicach sprze-

dam. (012) 274-14 -40

DZIAŁKA budowlana 12arów

- uzbrojona -tanio -Kamian-

na k. /Krynicy. (0602)

692-561_________________

DZIAŁKĘ budowlaną 10ar

uzbrojoną na obrzeżach N.

Sącza sprzedam. 018/441-

79-57.___________________

LIBRANTOWA 11 ar, pełne

uzbrojenie 22.000zł (0-18)
442-06-35

LIMANOWA okolica: działka

10a uzbrojona, pięknie po­
łożona, południowy stok.

018/337-62-27 .

MARCINKOWICE 9ar, prąd,
woda 20.000zł (0-18) 443-

43-90

N. SĄCZ: działki budowlane

6,5-7,5a przy ul. Radziec-

kiej. 018/442-30-79.

N. SĄCZ: działka przemysło-
wa. 018/443-13-05 po 18.

N. SĄCZ okolice: 1,98ha rol­
ne i zalesiona w tym bu­
dowlane. 018/440-28-22

po 20.

N. SĄCZ, ul. Jamnicka: 10ar

budowlane, uzbrojone.

018/441-86-92,

N. SĄCZ: atrakcyjnie położo­
ne 22,36ara (8,5 budowla­

ne, pozostałe rekreacyjne).
Tel. grzeczn. 018/442-22-

88 do 9.00, po 18.00.

N. SĄCZ: działka budowlana

7ar ul. Grunwaldzka 111.

018/443-84-74 .

_________

N. SĄCZ -okolice sprzedam
działki budowlane (0-18)
444-25-84

N. SĄCZ: działki budowlane

oferuje A. „Meritum" ul. Ja­

giellońska 38, tel.018/

442-04-68.

N. SĄCZ, ok. Granicznej 8

i 10ar 2.100zł/ar (0-18)
443-43-90

______________

N>SĄCZ działki budowlane

8/10ar 2.5tys. /ar koniec

Lwowskiej za Piątkową

-sprzedam (0-18) 443-13-

74, 442-14-75____________

NIERUCHOMOŚĆ o pow. 1300

m2 przy drodze k/Gromni-

ka. Teren przeznaczony

pod lokalizację usług lub

budowę budynków miesz­

kalnych. Sprzedam. Tel.

(014) 52-43-31.
__________

NOWY Sącz Helena: działka

budowlana 10ar, cena

3400zł/a. 018/443-17-06

wieczorem._______

NOWY Sącz, Wólki, 18,5ara,

4.200zł/ar (0-18) 443-43-

90_______________________

NOWY Targ- Grel- działka bu­
dowlana do sprzedaży. Tel.

(018) 26-68-200
______

OKOCIM k/Brzeska. Działka

budowlana 9a, 8.000zł. (0-

14) 686-07-94



2 lipca 1999 r.
Dział Reklamy GK teł. (0-12) 430-43-30

Gazeta Krakowska Str. 27

OKOLICE Skały Kmity- dział­
ka budowlana 30a- sprze­
damy. (012) 423-62-05

PARCELĘ 8ar z rozpoczętą

budową (ławice) przy ul.

Juranda (Poręba Mała) No-

wy Sącz, Nawojowska 218

PARCELĘ przy ul. Długo­
szowskiego w N. Sączu (0-

18) 441-52-44

PIĄTKOWA 11 ar, gaz, prąd,
2.000zł/ar (0-18) 443-43-

90_____________________

POGÓRSKA Wola. Działka 80

arów przy E-40 - sprzedam.

(0-14) 67-45-605.

RABKA. Okazja! Sprzedaż
dziatek budowlanych.

Atrakcyjne ceny! Przetarg
20 lipca br. ■ wpłata wa­
dium do 16 lipca. Wiado­
mość: Urząd Miasta Rab­

ka, ul. Parkowa 2, tel.

(018) 26-76-440 lub

(018) 26-76-616 wew.

304.

SPÓŁDZIELNIA Mieszkanio­

wa sprzeda działki han­
dlowo - usługowe. Wiado­
mość: tel. (0-14) 24-15-

80 wieczorem.

SPRZEDAM działkę budowla­

nąopow.0,86awWiel­
moży, kol. krótka, kolo Pie­

skowej Skaty, całkowicie

uzbrojoną (woda, gaz,

elektr., telefon). Wiado­
mość: (012) 38-92-463

(wieczorem)

SPRZEDAM działkę 31 a-Tar­
nów - Wola Rzędzińska.
Tel. (014) 23-16-06.

SPRZEDAM działkę rekre­

acyjną w centrum Tarnowa.

Tel. (014) 26-94-53.

SPRZEDAM działkę budowla­

ną 60 ar we wsi Mizerna

przy trasie Kraków-Szczaw-

nica. Tel. (018) 27-50-935,

27-50-008

SPRZEDAM działkę budowla­

ną 8,5 ara Nowy Targ. Tel.

(018) 26-67-165

Autoryzowany
Dealer

5. Iel./fax 26-686-06

STADŁA -działka budowlana

19ar pilnie sprzedam (0-

94) 35-461-68
__________

ŚWIANIARSKO 2x8ar prąd

i gaz 1.500zł/ar (0-18)
442-06-35

TARNOWIEC. Działka budow­
lana 18 arów uzbrojona
2800 za ar. (0-14) 670-47-

67, (0604) 343-210.

TARNÓW działki budowlane

sprzedam. Bardzo atrakcyj­
ne miejsce (sady). 40

zł/m2. Tel. (0 603) 78-16-

46.

TARNÓW - Krzyż działka bu­

dowlana 20 a - sprzedam.

(0-14) 6251-222.

TARNÓW, ul. Okrężna działki

budowlane sprzedam. (0-

14) 21-28-33.

TARNÓW, Zbylitowska Góra,

działka budowlana 11 a,

uzdrojona. (0-14) 6817-

080.

TWORKOWA przy trasie par­
celę budowlaną 1,6 ha

uzbrojoną - sprzedam. (0-

14) 68-60-499.

TYLMANOWA- os. Michałki-

działka budowlana 6 arów-

prąd, woda. Tel. (018) 262-

52-65

UŚCIE Gorlickie 7hektarów,

przy drodze, płaski teren,

pod usługi, turystykę, stad­

ninę itp 220.000zł (0-18)
442-06-35

WIELICZKA. Działka budowla­

na, uzbrojona, atrakcyjne

położenie. Tel. 0501-498-

006

WIELOPOLE k/N. Sącza:
działka budowlana (gaz,

prąd). 018/443-21-17.

DĘBICA- kupię działkę bu­

dowlaną, uzbrojoną, blisko

centrum. (014) 670-23-67

DZIAŁKĘ w Krakowie do

10a, bez pośredników.

(012) 654-74-26

POLMOZBYI
KRAKÓW S.A.

____________GAZETA_____________________

KRAKOWSKA
BIURA OGŁOSZEŃ

DZIAŁKĘ rekreacyjną nad je­
ziorem Rożnowskim lub

nad Klimkówką (może być
z domkiem)
0602/11-53-83.

kupię.

DZIAŁKĘ w Nowym Sączu

kupię. 018/443-54-19 po

16.

KUPIĘ działkę budowlaną 5-

8ar w Starym Sączu.
018/446-21-38 wieczo­

rem.

KUPIĘ działkę rekreacyjną 5

arów. (012) 423-62-05

KUPIĘ działkę pod działal­

ność gospodarczą przy dro­

dze Kraków- Andrychów
lub Kraków- Myślenice. Tel.

(012) 636-98-61

ZIEMIĘ działkę, opuszczone

gospodarstwo, domek- Za­

kopane- okolice- kupię. Tel.

(042) 646-59-59

GARAŻE: niskie ceny, 3x5

1000zł, montaż gratis.

(012) 655-80-42, (090)
343-975.

GARAŻE blaszaki ocynkowa­
ne, 990zł. Transport, mon­

taż gratis. 012/271-58-70.

GARAŻE blaszaki ocynkowa­
ne, 990zł. Transport, mon­
taż gratis. 018/332-13-75

wew.122.

GARAŻE, wiaty, kioski. N.

Sącz, Bielowicka 35,

0601/495-333.

GARAŻ murowany -Nowy

Sącz, B. Chłopskich (Łubin-

ka), prąd, hipoteka (0-18)
441-77-06

GARAŻE blaszaki, drzwi

uchylne, raty, niskie ceny.

(0-14) 790-912, (0604)

310-015._________________

GARAŻE blaszaki 3x5- 980

zf. Transport, montaż gra­
tis! 012/654-37-41, 412-

64-65, 090314-885

GARAŻE ocynkowane wy­
miar (5x3) tylko 980, -

transport, montaż gratis

(018) 332-10-52, (012)
655-17-29

SPRZEDAM garaż w Nowym

Targu przy ul. Wojska Pol­

skiego. Tel. (018) 26-624-

72wgodz: 9-14,17-20.

GARAŻ do wynajęcia Os. Ofi­

cerskie, na lato promocja!

(012) 411-34-65

N. SĄCZ ul.29 Listopada: ga­
raż blaszany do wynajęcia.
018/33-73-311 wieczorem.

WYNAJMĘ od zaraz garaż

murowany Nowy Sącz os.

Wojska Polskiego ul. Bro­
warna. tel.018 do 15: 443-

83-81 w.242, po 15: 442-

85-97.

GARAŻ murowany ■ kanał

wymienię na samochód.

Tarnów - Lwowska. Tel.

(014) 665-65-91.

51m2 Podgórze, plomba

sprzedamy. (012) 423-62-

05

AGENCJA „Mediator" -profe­
sjonalnie, skutecznie, bez­

piecznie Nowy Sącz, PI. Ka­
zimierza 3 (0-18) 442-23-

81 www. mediator, nowy-

sacz. pl

CZCHÓW- budynek gastrF

nomiczno-handlowy, moż­
liwość adaptacji na cele

mieszkaniowe, po­
wierzchnia 240m2, dział­
ka 7a. Tel. 0601-559-881

KIOSK 40m2 w N. Sączu ul.

I Brygady 12. 018/442-81-

87 po 18.

KOMPLETNĄ wytwórnię wafli

i kubków -sprzedam (możli­
wość dzierżawy lokalu).
Tel. (0-14) 22-28-75.

LOKAL na działalność rze­

mieślniczą 54 m2 - ewentul-

nie wraz z placem ok. 200

m2 przy DT Zenit. (0-14)
21-55-85.

N. SĄCZ -lokal handlowy
40m2 ul. Żywiecka 20 (0-

18) 443-60-08

N. SĄCZ -pilnie sprzedam
kiosk spożywczy na Rynku

„Maślanym” (0-18) 443-74 -

17

NOWY Sącz, nowy obiekt

handlowy 2x100m2 dobra

lokalizacja (0-18) 443-43-

90

NOWY Sącz, Planty, obiekt

handlowy 70m2 250.000zł

(0-18) 442-06-35

OKOLICE Nowego Sącza
-obiekt produkcyjno -maga­
zynowy, 2.400m2 każda

działalność 1,35ha

500.000zł (0-18) 442-06-

35

N. SĄCZ: kiosk typu „Ruch”

z lokalizacją kupię.
018/44-49-299.

BIUROWY, 107m2,1 p, Sta­
rowiślna- Kraków. (012)
656-52-65

BOCHNIA- do wynajęcia
stoisko w domu handlo­

wym. (014)61-248-11

BOCHNIA- wynajmę lokal

handlowy pod masarnię

producentowi. (014) 61-

248-11

BRZESKO- lokal 40m2 do

wynajęcia, wszystkie me­
dia. (014) 66-311-90,

0604/518-502

CENTRUM Tarnowa lokal 35

m2 na gabinet lub biuro do

wynajęcia. (0-14) 24-08-05

po 19.00 .

NOWY TARG

KRAKÓW

• al. Pokoju 3, lei. 43043-30

* ul. Starowiślna 10.

tel./lax 422-OM3

DĘBICA- lokale handlowe

i biurowe do wynajęcia. Tel.

(014) 676-08-00

00 wydzierżawienia hala

1200 m2, socjalne. (0-14)

267-192, 746-166.

DO wydzierżawienia po­
wierzchnia magazynowa

z rampą- w centrum Dębicy
/metraż do uzgodnienia/.
Tel. (014) 6760-498

DO wynajęcia 50 m2 (Myśle­
nice) na biura. (012) 27-

201-82 po 20:00

DO wynajęcia 100m2 na

działalność biurowo -han­

dlową w Nowym Sączu

przy ul. Jagiellońskiej 31

(0-18) 442-13-65 (0602)
519-803

DO wynajęcia lokal z prze­
znaczeniem na magazyn,

warsztat, itp. 018/444-21-

65.

DO wynajęcia pomiesz­
czenia magazynowe i biu­
rowe pow. 1500 m2 z du­

żym placem manewro­

wym. Wojnicz, (0-14)
790-154.

GORLICE: do wynajęcia lokal

140m2. 018/352-00-41,

0601/867-237.___________

JORDANÓW- centrum. Lokale

do wynajęcia tanio. Tel.

(018) 26-75-228_____

JORDANÓW- lokale biurowe

i handlowe do wynajęcia.
Tel. (018) 26-75-393

LOKAL 54 m2 w dobrym

punkcie do wynajęcia.
0601-41-45-48

LOKAL frontowy 70 m2, sita,

telefon, wc- do wynajęcia.

(012) 658-07-35 .

N. SĄCZ: lokal handlowy
ok.30m2 Batorego 75 od

zaraz. 018/44-11 -886 po

17.

N. SĄCZ: lokal do wynajęcia
90m2 ul. Wiśniowieckiego
59.018/441-55-83.

N. SĄCZ: z powodu choroby

wynajmę dobrze prosperu­
jący sklep z odzieżą używa­
ną. 018/44-11-711.______

N. SĄCZ: lokal 25m2 z telefo­
nem w centrum odnajmę.
018/441-39-51.

N. SĄCZ, Jana Pawlaw II:

50m2 na działalność, wy-

najmę, współpraca.
018/442-24-40,

N. SĄCZ: do wynajęcia sklep
80m2 ul. Lwowska (PL Tar­

gowy), 2.000zł/mc.

0602/683-987.

N. SĄCZ, Barskie 100m2, pię­
tro, rzemiosło, biura itp.

I.OOOzł/miesiąc (0-18)
442-06-35

N. SĄCZ, ok. zamku 35m2

parter, 7.000zt/rok z góry

(0-18) 443-43-90

NOWY Sącz -Rdziostów -hala

produkcyjna 600m2 +50m2

pomieszczenia socjalno

■biurowe, nowy obiekt,

dwie linie telefoniczne

(0602) 896-520

NOWY Sącz Świniarsko: no-

wowybudowany: hale, biu­

ro, zaplecze 200m2. Pro­

dukcja, handel, usługi,
20zł/m2. 018/442-07-24.

NOWY TARG- lokal 30m2 do

wynajęcia- ul. Długa. Tel.

(018) 26-624-40

OKOLICE Nowego Sącza, du­

ży obiekt produkcyjno-ma-

gazynowy, każda działal­
ność, 4.000zł/m2 (0-18)
442-06-35

PAWILON Tarnów, Wałowa

3. Powierzchnia handlo­
wa do wynajęcia. (014)
21-18-87, (0601) 48-41 -

24.

POSZUKUJĘ lokalu biuro­

wego 25 m2, małego
mieszkania z telefonem.

(012) 270-13-43

POSZUKUJĘ lokalu handlo­

wego do wynajęcia w Ryn­
ku Dębicy. Tel. 0602/500-

TARNÓW, Kościuszki 33c, na

przeciw ZUS. Lokale na

biura, gabinety, niezależnie

opomiarowane media,

alarm, telefon, parking,

miejsce na dużą reklamę.
Tel. (014) 62-51-311, (0-

14) 21-15-93.

TARNÓW, ul. Ochronek 6. Lo­

kal do wynajęcia 31 m2

dwa pomieszczenia na biu­
ra, gabinet, zakład fryzjer­
ski itp. Tel. (0-14) 21-34-

52.

TARNÓW - Centrum, lokal

40mT parter, Al. M. B . Fa­

timskiej. Tel. (0601) 52-50 -

54.

TARNÓW- lokal gastrono­
miczny aktualnie działają­
cy do wynajęcia. Tel.

(014) 21-59-58 po 16.00 .

TARNÓW, ul. Krakowska. Lo­

kal użytkowy 33 m! do wy­
najęcia 18 zł/m2. Tel. (0-14)
274-294.

TARNÓW, Centrum. Po­

mieszczenia biurowe (pa-

trer, piętro, dogodny do­

jazd, własny parking do

wynajęcia. Tel. (014) 26-

29-33, (10- 15), (0-14)

625-13-70, po 19.

WYNAJMĘ pomieszczenia na

cele produkcji 80m2 na ul.

Jana Pawła I11 Nowy Sącz

(0-18) 443-57-52 (0601)
94-33-19

WYNAJMĘ w centrum N. Są­
cza lokal 60m2 z telefonem

na działalność gospodar­
czą. 018/442-32-81.

DLA DOMU

jiOŚ-Ó'? ** ' J fi'

NOWY SĄCZ
* ul. Narutowicza 6,

tel. 443-51-34,443-53-54

ALTANY ogrodowe, lawy bie­

siadne, donice, palisady.
Zadzwoń po folder (0604)
53-48-55.

______________

AMERYKAŃSKI klimatyzator

na 30 m2 chłodzenia, 2100

zł. (0-14) 43-61-26.

KOMODĘ dębową, rzeźbioną

sprzedam. (014) 26-57-70.

KOMPLET wypoczynkowy
+2 fotele -nowy, wykładzi­
na dywanowa 4.6x4 mb

300zl (0-18) 441-45-90

MARKIZY, żaluzje, rolety,
siatki przeciw insektom.

Produkcja, usługi. (0-141
21-50-98, (014) 26-46-30.

MATERACE ekologiczne sprę­
żyste, twarde, sprężynowo-

kokosowe, kokosowe, pian­
kowe. Każdy wymiar, ni­

skie ceny. „WADIUM”

Maszkienice 203. Tel.

(014) 66-58-329

ODKURZACZ do czyszczenia
na mokro oraz nawlilżacz

powietrza -sprzedam. (0-

14) 43-61-26.

PRODUKCJA i sprzedaż par­
kietów z materiałów wła­

snych i powierzonych

(014) 66-318-90

STEROWANIE pilotem bra­

my ogrodzeniowe przesuw­
ne, garażowe uchylne, rule­
towe. Automatyka do bram

jedno i dwuskrzydłowych.

Doradztwo, dostawa, mon­
taż. Tel/fax 018/443-40-

56, 090/695-656 .

WYPOSAŻENIE salonu kosme­

tycznego. 018/442-80-79.

ŻALUZJE -poziome alumi­

niowe, drewniane, piono­
we -rolety wewnętrzne

tekstylne, zewnętrzne
- przeciwlamaniowe nie­

mieckiej firmy Heroal,

bramy garażowe sterowa­
ne elektrycznie lub na pi­
lota. Nowość, pierwsze
w Polsce maty drewnia­
ne. Ponadto polecamy
okna PCV, drewniane. Sa­
lon wystawowy Nowy

Sącz ul. Tarnowska 39B,

tel.0603/ 599-190.

■... .... ...... ■

KUPIĘ stary: min. 80-letni,

duży: min. 3x4 m oriental­

ny dywan, może być uszko­

dzony. Płacę do 5.000, -,

(0-61) 866-49-61, 0 603

630 903

PIEC dwufukcyjny- mały ku­

pię. 0604-456-227

ANTYWLAMANIOWE zabezpie­
czenia drzwi: blacha, bloka­

dy, tapicerka, zamki, kołki,

Płatek: (012) 415-42-87

CZYSZCZENIE ekologiczne,

bezpyłowe dywanów, wy­
kładzin, tapicerki amery­
kańskim urządzeniem „RA-

INB0W”. (012) 411-54-53

DOMOFONY- naprawa. (012)
423-59-97

DOMOFONY. Wideofony. Sys­
temy alarmowe. Systemy

bezpieczeństwa gazowego.

Montaż. 0604-41 -41-34

HYDRAULIKA. 012/649-64-

93

MEBLE na wymiar, niety­
powe zabudowy, aranża­

cje; solidnie; raty. (012)
634-50-76, 0602-330-

020

MEBLE, wystroje wnętrz.

Pracownia Stolarska „Sto-

lam" Tarnów, (0-14) 330-

882,(0601) 982-997.

TAPICERKI, zabezpieczenia
drzwi, montaż zamków i ża-

luzji. (012) 421-83-06

TAPICER. (012) 655-96-15

TAPICER. 0501-852-448

0.72,
1

Kraków, ul. Siemaszki 1

tel.(0 12) 632 70 03,632 59 68

3,20---------------------- H
5,53----------------------------------------- ♦

Posiadamy następujące modele:
• furgon,
• minibus,
• podwozie z pojedynczą kabiną,

z podwójną kabiną
(7 osób)

Cena netto od 59.900 zł

1,37

— 3,04-----------

2.26--------- *

]

3.60 -

Podwozie {podwójną kobiną

1.49

MW/

Kraków:

al. Pokoju 81,

tel. (0-12) 648-17-72 Myślenice: Gorlice:

ul. Radzikowskiego 4, ul. Kazimierza Wielkiego 112, ul. Biecka 72a,

tel. (0-12) 637-35-33 tel. (0-12) 274-39-35 tel. (0-18) 35-20-515

ul. Wielicka 119,

tel. (0-12) 655-90-88 Rabka-Zabornia Nowy Sącz:
al. 29 Listopada 90, ul. Kilińskiego 50a, ul. Węgierska 201,

tel. (0-12) 415-72-24 tel. (0-18) 26-77-488 tel. (0-18) 44-29-120

i

KRAKÓW:

ul. Kobierzyńska 167; tel. 267-61-57

ul. Zakopiańska 73; tel. 261-85-06

ul. Golikówka 4; tel. 653-23-54

ul. igolomska 10; tel. 643-78-07

os. Górali 24; tel.657-51-72

os. II Pułku Lotniczego Paw. I; tel. 649-35-06

ul. Klimeckiego 14; Paw. B stoisko 60; tel. 652-76-76

POZA KRAKOWEM:

Niepołomice, ul. Kościuszki 40; tel. (O 12) 281-10-44

Wieliczka. Rynek Górny 1; tel.(012)288-12-33
Bochnia, ul. Kowalska 2; tel. (014)612-54-89
Tarnów, ul. Szkotnik 2bM tel. (014) 22-40-54

Brzesko, ul. Szarych Szeregów23; tel. (014) 686-39-07

Szaflary, ul. Zakopiańska 18; tel. (018) 27-54-987

Nowy Sącz, ii. Zdrojowa 74; tel. (018)441-14-20
Miechów, ul. Sienkiewicza 8; tel. 0604-111-562

KÓMMERLING
’

dotyczy okien nietypowych

OKNA PCV■ i aluminium
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TAPICER usługi. Transport

Nowy Sącz gratis. (0-18)
44-13-525.

WIERCENIE studni głębino­
wych. (0-14) 66-53-952,

66-53-267.
_______________

ŻALUZJE poziome -pionowe,
roletki materiałowe. Żaluzje

pionowe niepalne od

35zł/m2. Przy większych
ilościach -upusty. Tel.

(0602) 289-864, N. Sącz,
ul. Piotra Skargi 9 (0-18)

442-07-31, Limanowa (0-

18) 337-14-31
_____

ŻALUZJE pionowe, poziome-

produkcja, sprzedaż, mon­
taż „ŻALMAX”. 012/655-

74-74

FUR JARECKI Mordarka k.

Limanowej. Blacha gorą­
co walcowana 3-12mm.

Tel. (0-18) 337-50-53

-hurt; 337-33-33 -detal.

KOMINKI norweskie Jotul.

Promocja! Scandinavia, Za­

mojskiego 41.012/423-56 -

31 wew. 60

KONTENERY biurowe, maga­
zynowe, pakamery, altanki-

sprzedaż, wynajem, kupno.
012/644-62-97, 0501-

458-332

STEMPLE budowlane sosno­
we 1x używane. Sprzedam.
Tel. (018) 471-58-72

KOSTKA brukowa, tanio-

wysokiej jakości- z ate­

stem, producent:
"REALPROD” Igołomska
14. Tel. (012) 644-47-72

"AWIX" żaluzje pionowe,

poziome (drewniane) ro­

lety antywłamaniowe
i tekstylne, bramy rolowa­

ne, moskitiery, markizy.
Tel. (0-14) 267-770,

(0602) 501-548, (8 -17).

MASZYNY stolarskie, stem­

ple budowlane, wiado­
mość. (0-14) 21-27-54 po

20.00 .

NOWĄ betoniarkę 350.

0604-668-518, 012/647-

88-48

STROP fertowski, belki

4,2m. Tanio sprzedam. Tel.

(014) 677-84-82, 677-84-

37

STYROSUPREMA, suprema,

najtaniej u producenta: Wo-

łowice k/Krakowa. (012)

27-02-354, 27-02-218

SZLIFIEKRĘ taśmową niedro­

go sprzedam (0-18) 444-

62-03 po 19.00

TANIO sprzedam- deski ■

czarny dąb, blachę dacho-

wą. Tel. (014) 6131860

TARCICA (wiążby dachowe,

kloce itp) (0601) 547-563,

(0-18) 442-12-81. Trans­

port, raty 0%

WAPNO karbidowe 40 ton.

018/445-71 -22 .

WIĘźBY dachowe na zamó­

wienie według planu, bar­

dzo tanio. 018/444-77-20.

ALARMOWE systemy, po­
wiadamianie telefoniczne,

wideodozór; mieszkania,

obiekty; profesjonalnie.
(012) 634-50-76, 0602-

330-020

ALARMY do sklepów, do­

mów, mieszkań, projekto­
wanie wykonywanie,
VAT. (0-14) 260-281.

BOAZERIA, panele, pawla­
cze, podłogi panelowe,
montaż ściskami, tapeto­
wanie. (012) 636-62-26,

0601-51-69-52

DĘBICA- parkiety, podłogi,

cyklinowanie, malowanie,

gipsowanie, suche tynki,

tynk japoński, panele, gla­
zura, sufity podwieszane,

kasetony. Rachunki Vat.

Tel. (014) 6762-840

DOCIEPLANIE budynków,

gładź gipsowa, malowanie,

brukowanie, flizowanie,

VAT. 018/445-61-55 po

18.

DOCIEPLANIE, fasady, budo­

wy. (0-14) 742-417, 24-25-

60.

OCIEPLENIA budynków,

styropian +tynki akrylo­
we. Szybko, solidnie,

gwarancja. (014) 26-50 -

37, (0604) 919172.

REMONTY wewnętrzne,

kompletne wykończenie
łazienek, regipsy, trans­

port. Tel. (018) 26-86 -

711,26-88-328

BETONIARKĘ 400L z ko­

szem, cena do uzgodnie-
nia. 0604/404-494.

BETONITY 50x25x12 sprze­
dam (0-18) 443-28-36

BRAMY przesuwane samo-

nośne, garażowe, przemy­
słowe, napędy mechanicz­
ne sterowane radiowo,

kompletne ogrodzenia, do­
radztwo- montaż. „ARMET”

NORMSTAHL Partner.

(033) 81-08-444, 0604-

52-37-14
_____________

DACHÓWKA „Marsylka” no­

we po atrakcyjnej cenie -

sprzedam. (0-14) 796-541.

DESKI 32, 5, 7 sprzedam.

018/445-71-22,

DESKI dembowe sprzedam.
Aleksander Eugeniusz, N.

Sącz, Stadnickich 26,

018/443-98-64.

DESKI suche ki. 1 świerk jo­
dła 3,2-5-7, jesion 7.

018/440-43-48.

DESKI dębowe 5-7cm sprze­
dam. Tel. (014) 78-48-67

po 20,00,

DESKIbukowe5cmi7cm

suche- sprzedam. (018)
331-63 -01 po 20.

DREWNO 3-letnie jodłowe,

wym.14x10cm, di.8 i 6mb,

12mJ. Deski 1 cal 3m3.

018/442-78-27.

00 fundamentów po klucz

pełny zakres usług re­

montowo-budowlanych.
090-659-717

WYROBY z betonu: pustaki

betonowe, kraty, kręgi.
018/337-62-27.

EUROOKNA z drewna so­

snowego i merantii, ceny

konkurencyjne. Wymiaro­
wanie* transport gratis.
"WSB" Wojnicz, Długa
22. Tel. (014) 79-00 -94,

fax: (014) 79-00-04

FIRMA „Mróz” oferuje: deski

podłogowe, podbicia, drew­
no dachowe, tarcicę. Tu­

chów, ul. Kolejowa 46, (0-

14) 526-234, (0-603) 849-

794,

FOSZTY modrzewiowe i dę­
bowe, blacha miedziana

i mosiężna. (0-14) 411-029

dzwonić wieczorem.

OKAZJA! Okna 150x150, so­
sna impregnowana z szybą

zespoloną pod lakier w ce­
nie 600/szt. F . VAT .

018/443-83 -81 w.242 do

15, 442-85-97 po 15.

PAKAMERĘ budowlaną tanio

sprzedam. Nowy Sącz
tel.442-97-14 .

PARKIET dębowy 100m!.

018/442-07-21.

PIASKOWIEC biały, żółty,

czerwony, niebieski. Sprze­
daż, montaż. Chełmiec, ul.

Świerkowa 8,

tel.0604/883-512.

PLOTKI ogrodzeniowe z pła­
skownika. 0604/668-518,

012/647-88-48

PŁYTY drogowe. 012/644-

62-97, 0501-458-332

PO cenach produkcyjnych
terrabona grys, schody, pa­
rapety z aglomarmuru mar­
muru i granitu, krajowego
i z importu. Nowy Sącz, ul.

Obłazy 2 (0-18) 441-67-64

lub (0-18) 441-50-22

KUPIE blaty szalunkowe

Akro do remontu.

Oj 8/442-02-58 .

KUPIE agregat do wylewek.
018/445-85-91.

KUPIE betoniarkę 150L lub

250L, rusztowanie war­

szawskie i pakamerę bu­

dowlaną. 0603/679-273,

018/446-07-54.

KUPIE okna metalowe uży­
wane duże. 018/443-75-

65.

BRUKARSTWO. Profesjonalne

układnie kostki brukowej.

Tel. (0-14) 23-26-23.

BRUKOWA kostka, sprzedaż,

układanie, transport, raty.

(012) 415-76-24, 0602-

885-316

BUDOWLANE -usługi w tym

prace murarskie, tynkar­
skie (tynki wewnętrzne -na­

sza specjalność) Dachy,

malowanie obiektów w tym

sklepów, mieszkań itp

Układanie płytek ceramicz­

nych pełna obsługa remon­

tów mieszkań. Atrakcyjne

ceny, system ratalny. Inter-

Styl (0604) 759-773

BUDOWY, remonty, komplek­
sowo. Tel. (012) 267-53 -

86; 0604-41 -81-73

DACHY, elewacje malowa­

nie, prace wysokościowe,

profesjonalnie; Polska Połu­

dniowa. (012) 429-24-28,

0501-405-266

DOMOFONY, videofony, mo­

dernizacja, montaż, sprze­
daż. Faktury VAT. (0-90)

302-081,(0601) 897-144 .

FLIZOWANIE, regipsy, panele,
malowanie. 0604/582-

448.

FLIZOWANIE. Tarnów, tel.

(0604) 513-953.

FLIZY, terakota, malowanie,

panele, suche tynki- inne.

0603-694-105, (012) 657-

22-70

I SUCHE tynki, profesjonal­
ny montaż, gwarancja, fak­

tury. (0-18) 443-42-93,

10602) 695-174.

DACHY malowanie, remon­

ty pokryć dachowych. (0-

14) 21-42 -46.

PRODUCENT mebli ogrodo­
wych, więźli dachowych,

tarcicy, gontów. Tel. (0181

262-15-46, 0602-138-217

PRZEDSTAWICIEL handlowy
KEIM- farby mineralne, na-

wiąże współpracę z szefa­
mi firm, wykonawcami prac

na obiektach zabytkowych.
0501-717-807, (012) 269-

00-56 po 19:00.

SAUNY fińskie, Scandinavia.

Kraków, Zamojskiego 41.

012/423-56-31 wew. 60

SIATKA OGRODZENIOWA,

ocynkowana, powlekana-
BEKAERT, bramy, słupki;

producent. (012) 27-11-

526

SPRZEDAM: żwir, pospóła,

piasek- z transportem. Tel.

(018) 26-676-83

(012) 28-29-30 ADAPTACJE,

remonty, panele. 0603-

649-411

ADAPTACJE, suche tynki.

(012) 262-17-29

ADAPTACJE poddaszy, suche

tynki, ocieplenia budyn­
ków, szybko i solidnie (0-

18) 441-50-89

ADAPTACJE pomieszczeń,

poddaszy, montaż sufitów,

regips, paneli podłogo­
wych, ściennych, malowa­

nie, tapetowanie (0-18)
443-05-28

ADAPTACJE poddaszy (su­
che tynki). Malowanie,

gładź, tapetowanie, panele,
tanio. 018/442-64-77.

ADAPTACJE, rygipsy, podda­
sza, sufity, malowanie,

szpachlowanie, panele, so­
lidnie. (0-14) 525-850, (0-

601) 983-010.

ADAPTACJE poddaszy, suche

tynki, kompleksowe wy­
kończenia wnętrz, faktury
Vat. Tel. (014) 612-63-92,

(014) 68-56-783

DAYI: docieplanie budyn­
ków, siding, panele. Usługi

na raty. 018/441-02-82,

0601/52-31-65.

DĘBICA- docieplanie budyn­
ków- licencjonowany wyko­
nawca systemu „Bolix”.

0602/ 501 207, 0604-

169-932, (014) 6817-754

DĘBICA: parkiety, podłogi,

cyklinowanie, malowanie,

gipsowanie, suche tynki,

tynk japoński, panele, gla­
zura, sufity podwieszane,

kasetony. Rachunki VAT.

Tel. (014) 67-62-840

DĘBICA- ocieplanie budyn­
ków: styropian, tynki szla­

chetne. Tel. (014) 6700-

506

DĘBICA: Firma Budowlana

prowadzi wynajem- miniko-

parek (z wiertnicą), samo­

chodów dostawczych, żu­

rawi, koparek łańcucho­

wych. Faktury VAT. Tel.

(014) 677-85-40, 677-82-

98

DĘBICA: układanie płytek,

terakoty, panele podłogo­
we i ścienne. Tel. (014) 68-

16-381

FLIZY, terakota, rygipsy.
018/443-73-14.

INSTALACJE elektryczne
i pomiary. Tel. (0-14) 674-

30-56.

INSTALACJE: wodne, gazo­
we, grzewcze. Sieci, przyłą­
cza. Krzysztof Kozioł (014)

674-36-36, (0602) 680-

258.

KOMPLEKSOWE wykańczanie

wnętrz. Usługi stolarskie

i remontowo -budowlane.

Faktury Vat. (0-14) 784-

281, (0603) 133-538.

KOMPLEKSOWE usługi remon­

towo- budowlane, specjali­
zacja budownictwo jedno­
rodzinne- stany surowe.

Tel. (014) 685-06-39 wie­

czorem, tel. kom.

0602/758-453

KOSTKA brukowa. Sprze­
daż, układanie. "PLAKO"

Tarnów, Kochanowskiego
41, tel. (014) 21-27-62,

(8.00-16.00).

MALOWANIE, tapetowanie,

renowacja okien, kasetony,

tanio, VAT. (012) 423-75-

63, 0601-427-045

MALOWANIE dachów. Ocie­

planie budynków, układa­

nie płytek, wylewki, ogro-

dzenia. 018/441-06-45.

MALOWANIE, tynkowanie,

elewacje. Tel. (0-14) 26-73-

04.______________________

MALOWANIE dachów i elewa­

cji,
'

usługi alpinistyczne.
Tel. (012) 415-50-58,

0601-42-63-99

OCIEPLANIE budynków
17zł/m!. Malowanie da­

chów, ogrodzenia, wylewki.

018/443-31-22,

0604/282-715.

OCIEPLANIE budynków styro­
pianem, tynki szlachetne.

018/441-79-47.

POLICEALNE STUDIUM ZAWODOWE

Nowy Sącz, ul. Rejtana 18

W BUDYNKU ZESPOŁU SZKÓŁ SAMOCHODOWYCH

* do 2,5-letniego Studium kształcącego w zawodzie:

PRACOWNIK SOCJALNY
Ukończenie szkoły umożliwia absolwentom zatrudnienie w organach admini­

stracji państwowej i samorządowej, urzędach pracy, ośrodkach pomocy spo­
łecznej, szpitalach, sanatoriach (zawód atrakcyjny również dla mężczyzn)

* do 2-Ietniego Studium kształcącego w zawodzie:

TECHNIK INFORMACJI NAUKOWEJ
Ukończenie szkoły przewiduje stanowiska dla technika informacji naukowej:
* dokumentalista • redaktor • operator baz danych • referent lub specjalista
ds. informacji, informacji naukowej • technik informacji biznesowej, sieci kom­
puterowej, wydawnictw informacyjnych, promocji, reklamy i marketingu.

MIEJSCA W INTERNACIE.

Informacje o warunkach przyjęcia do szkoły można uzyskać w sekretaria­
cie Zespołu Szkól Samochodowych w Nowym Sączu, ul. Rejtana 18, oraz

w sekretariacie Wojewódzkiego Ośrodka Metodycznego w Nowym Sączu,
ul. Jagiellońska 61.

K Tel. służb. 018/ 443-55-19, 443-75-60, tel. kom. 090/232-669. jfj
i ...... ....... .......... .............................

—

OCIEPLANIE domów wtry­
skowe, (0-41) 311-70-34,

(0-14) 23-27-66

OKNA- dopasowywanie,

uszczelnianie, montaż

(014) 61-282-38

OKNA: naprawa, profesjonal­
ne uszczelnianie, zaczepy,

zamki, dopasowania, me­

chanizmy uchylne. 0602-

24-61-93

OSUSZANIE budynków meto­

dą termoiniekcji tel/fax (0-

18) 267-90-22, (0603)
934-669

OSUSZANIE murów przez

wbudowanie izolacji pozio­
mej za pomocą cięcia.

(014) 24-20-26, (0602)

835-670.

PARKIET (maszyny bezpyło­
we). Flizy, panele podłogo­
we (0604) 907-752, (0-18)

446-13-41, 262-42-74 .

PARKIETY, cyklinowanie, fli­

zy, remonty. Szybko, tanio,

solidnie. 018/443-14-65.

PRODUKCJA sztachet i mebli

ogrodowych, tel. (0-14)

625-02-30 .

PROFESJONALNE układanie

kostki brukowej, dogodne

terminy. 0601/46-70-54,

018/443-00-32.

PROFESJONALNE układanie

płytek, paneli, regipsów, ta-

nio itp. tel. (0-14) 224-115.

PRZEDSTAWICIEL handlowy

KEIM- farby mineralne, na-

wiąże współpracę z szefa­

mi firm, wykonawcami prac

na obiektach zabytkowych.

0501-717-807, (012) 269-

00-56 po 19:00.

PRZYJMĘ zlecenie całego

wyposażenia wod- can-

gaz- c . o. dla domów jedno­
rodzinnych. (012) 656-19-

32 0604-371-003

REMONTY, przeróbki miesz­

kań, tanio, rachunki Vat.

Tel. (012) 654-6122,0604-

327-807

REMONTY, murowanie, tyn­
ki- 6 Zł. 0602-557-368

ROBOTY wykończeniowe, re­

monty każdego rodaju, so­

lidnie, fachowo, tanio. Tel.

(014) 674-50-26.

RUSZTOWANIA Bosta 70,

dzierżawa • sprzedaż, usłu­

gi rozstawiania. (0-603)
930-499.

SCHODY, parkiety, mozaika,

cyklinowanie, montaż, do-

wóz (0-18) 445-21-86

SIDING, montaż, tanio, tel.

(0-14) 224-115.

SOLIDNE wykończenie

wnętrz: regipsy, (sufity pod­
wieszane) tapetowanie

(raufaza, glasfaza) malowa­

nie, panele podłogowe,
ścienne prace fliziarsko-

kamieniarskie, montaż,

oświetlenia halogenowego,
luksfer. Praktyka 10 lat

w Niemczech. Tel. (014)

61-244-34, 0604-355-182

SPECJALIŚCI wykonają wy­
kończenie tynków gipso­
wych: tapety z włókna

szklanego, papierowe do

malowania, japońskie. Fli­

zowanie +montaż armatu­

ry. Gwarancje, rachunki.

018/337-62-13.

SPRZĄTANIE, opróżnianie

piwnic, strychów, miesz­
kań. (012) 654-97-10

UKŁADANIE parkietów. Scho­

dy, balustrady. Produkcja,
montaż. 018/44-39-578,

0602/467-125.

UKŁADANIE kostki brukowej,

szybko solidnie, gwarancja.

(0-14) 78-43-84, wieczo­

rem^

UKŁADANIE kostki brukowej.-
Tel. (012) 284-12-00 wew.

190, 0601-417-458 Sta-

niątki k/ Krakowa

USŁUGI stolarskie, schody,

podbicia dachowe, ogro­
dzenia, inne; produkcja,
montaż. (012) 27-13-510

USŁUGI- budowlane- więźby
dachowe, klinkiery, suche

tynki, tynki tradycyjne.

(018) 27-526-58

USŁUGI koparką wielofunk­

cyjną M. F. Tel. 0604-91-

26-34

WTRYSKOWE ocieplanie do­
mów. PPHU ”Krylamex”.
Tel. (041) 311-70-16

WYKAŃCZANIE wnętrz od

stanu surowego do wyma­
rzonego, VAT (0-18) 445-

72-93, 443-95-29 (0603)
207-790.

MASZYNY stolarskie fa­

bryczne. (012) 27-47-

915, 0601-51-29-70

STOLARSTWO: schody,
drzwi, meble kuchenne,

zabudowy, inne usługi,
VAT. (012) 267-06-57

STOLARSTWO, sztachety, wy­
roby z drewna, stolarka

otworowa, raty, Vat. (012) »

266-19-81

STUDNIE: wiercenie, pogłę­
bianie, dokumentacja (0-

18) 353-70-29

PUSTAKI betonowe, gruzo­
we, żużlowe, stemple bu­

dowlane, kręgi 400, 800,

1000 f oferuje ”Tadex”

Wola Rzędzińska 252. (0-

14) 792-191.

REMONTY pionów kanaliza­

cyjnych i wodnych w sta­

rych budynkach. (012)

656-19-32, 0604-371-003

REMONTY, wykończenia

wnętrz, suche tynki, roboty
stolarskie, malowanie, ta­

petowanie, podłogi, parkie­
ty, posadzki, cyklinowanie.
N. Sącz, J. Pawia II 19.

tel.442-24-40.

REMONTY -wykończenia

wnętrz, regipsy -flizy -pane­
le-gładź, malowanie (0-18)

441-88-85, (0602) 408-
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MAGNETISEUR

Dyplom - Polska ’83 001, Holandia, Anglia, USA

Prof. Johannes Hubertus Christiaan RONGEN - Holender

Jego dłonie emanują tajemniczą siłą. Pod

jej wpływem znika ból, wygładzają się bli­
zny, łagodnieje cierpienie, ustępują choro­
by. Powraca zdrowie, sprawność i ochota

do życia. Trudno zliczyć osoby, którym
pomógł. Byli wśród nich polityczni działa­
cze, prominentne postacie z kręgów Ko­
ścioła, były tzw. osoby publiczne, lekarze,

a przede wszystkim masa anonimowych pacjentów. W wyniku dzia­
łania silną energią, oprócz „odchwaszczania"z toksycznych bloków,
w organizmie człowieka następuje poprawa w takich schorzeniach

jak: nerwice, nowotwory, zaburzenia pracy serca, wątroby, nerek.

Przyjęcia odbędą się 7 lipca 1999 r. (środa) w Krakowie
w godz. 8.00-12.00 w Klubie Garnizonowym

przy ul. Westerplatte 1 (obok Domu Turysty PTTK)
Każdy pacjent wchodzi indywidualnie.

Informacja: tel. (0-35) 613-77 -70.

Adres prywatny: Pila Kościelecka 114, 32-540 Trzebinia
tel. (0-35) 613-77 -70, (0-35) 613-75-36, (0-602) 222-897s,w>/

SUCHE tynki, flizowanie, pra­
ce budowlane, malarskie,

hydrauliczne. (012) 415-

76-73

TANIO remonty, adaptacje,

malowanie, tapetowanie,

flizowanie, montaż paneli,
koszenie. (012) 657-97-12

TAPICER meblowe- samo­

chodowy, pełny zakres

usług. (012) 411-96-41

TYNKI gipsowe, cemento­
we maszynowo wyko­
nam. (0604) 529-031.

UKŁADANIE kostki brukowej.

Tanio, solidnie. 018/440-

27-43 po 19.

UKŁADANIE kostki bruko­

wej szybko, solidnie,

gwarancja. 018/441-70-

66, 0604/56-88-78.

WYKAŃCZANIE wnętrz, podło­
gi, boazerie, schody pane­
lowe, suche tynki. Raty.
018/441-02-82.

WYKŁADZINY dywanowe
i PCV. Profesjonalny mon­
taż w biurach i mieszka­
niach w trzech systemach:
luzem, na kleju i naciąga-
nie. Tel. (0603) 775-804.

WYLEWKI (0-18) 445-85-91

WYROBY wibro-prasowe- pro­
dukcja, sprzedaż i układa­
nie kostki brukowej. Tel.

(018) 26-86-711___

ZAKŁAD Ślusarski, Tarnów

Al. M. B Fatimskiej 10 wy-

konyje: kraty, ogrodzenia,

bramy, drzwi, konstrukcje
stalowe. (0-14) 21-69-12.

ZAKŁAD Stolarski oferuje:

schody drewniane (wolno­
stojące, na beton), parkiet,
drzwi wejściowe. Duży wy­
bór wzorów i gatunku
drewna. (014) 68-51-291.

ŻALUZJE, rolety-tanio (0-18)

446-04-95 od 8.00 - 17.00

(0-18) 442-39-36 punkt

przyjmowania zleceń.

MASZYNY budowlane (kopar­
ko -ładowarki, widłaki, spy-

chy -gwarancja +raty 0%

(0601) 547-563 (0-18)
442-12 -81

MASZYNY stolarskie sprze­
dam - likwidacja stolarni.

Tarnów tel. (0 603) 78-16-

46.

MASZYNY stolarskie z odle­
wów żeliwnych: grubo-

ściówki, wyrówniarki, fre­

zarki, wiertarki poziome, pi­
ły regulowane, formatówki

stabilne niedrogo. Zboró-

wek 7 kolo Pacanowa.

MASZYNY stolarskie własnej

konstrukcji. (0-14) 527-

441 wieczorem.

MASZYNĘ młockarnię oraz

wiązatkę. Wiadomość:

Foszcz, Skrzyszów 512

pow, Tarnów.

MŁOCARNIĘ z prasą nową

oraz snopowiązałkę -sprze­
dam. Wiadomość, tel.

(062) 78-122-72,

MYJKA ciśnieniowa Karcher

HD 1050/7,5kW, 210 Bar.

018/443-24-83 .

NADZIEWARKĘ na korbę
15L i wyciągarkę elektrycz-

ną (0-18) 442-88-12

PILARKĘ, nową szlifierkę tar­

czową, cena do uzgodnie­
nia sprzedam. (0-14) 792-

285.

DO metalu 2 tokarki, 2 fre­

zarki, strugarkę, 2 m stru-

gania. (0604) 350-646.

KOMBAJN ziemniaczany Ep-

ple -sprzedam. (0-14) 67-

45-605 .

KOMBAJN „Class Merkator”

z sieczkarnią, szer. 3 m -

sprzedam. Żurek Stanisław

32-831 Olszyny.

KOMIS maszyn budowla­

nych, rolniczych. SEK-BUD

N. Sącz, ul. Węgierska 93,

0603/679-273.

MAGIEL elektryczny, tanio -

sprzedam. (0-14) 797-270.

PILARKA formatowa- dwu­
stronna DMCB-35, Rema-

Reszel, rok prod. 1996, ce­
na: 17.000 zł. (014) 68-58 -

489, kom: 0604/79-46-77

POZIOMICA laserowa, wier­
tarka „HILTI TE 10”.

018/443-24-83 .

SILOS zbożowy, poj. 40 t,

sprzedam, (0-12) 283-50-

96

SPRZEDAM rożen oraz ku­

chenkę mikrofalową. 090-

36-09-50

SPRZEDAM tokarnię oraz

warkoczarnię do drewna

(0-18) 446-92-23

SPRZEDAM spycharkę SLG

Uniwersał technicznie

sprawną (0-18) 443-57-52

(0601)94-33 -19

SPRZEDAM kombajn bura­

czany niemiecki Kllein. Tel.

(014) 678-14-13.

SPRZEDAM maszyny włó­
kiennicze: wilk, grępel,

półtno, kątanie. Tel.

0601-85-30-97 wieczo­

rem.

SPRZEDAM tokarkę TUE-40,

1980r, po remoncie, stół

probierczy do rozrzutników

i alternatorów. Nowy Targ,
tel. 0601-45-40-35

TOKARKA do drewna fa­

bryczna używana (0-18)
35-16-193

URZĄDZENIA do sitodruku

sprzedam, Katowice. (032)
254-59-73

LETNIA PROMOCJA III

PANELE
podłogowe - 28,90 zł/m2z vat

- PERFECT FLOOR, płyta HDF, 11OOO cykli
- dzisięć lat pisemnej gwarancji

bozeryjne -10,90 zł/m2 z vat
- płyta MDF, pełnypakiet wykończeń

- największy wybór wzorów___________
W stałej ofercie :

Korek Naturalny / Boazeria PCV
Drewniane Segmenty Parkietowe

TARNÓW

TUCHÓW
DĘBICA
NOWY SĄCZ
KRZESZOWICE
CHRZANÓW

D.H. ZENIT
D.H. ŚWIT

D.H. ROLNIK

ul. Słoneczna 29
ul. Kościuszki 1

ul. Kolejowa
Rynek 5

ul. Długosza 23

ul. Daszyńskiego 1

ul. Kadłubek 30

tel.

tel.

tel.

tel.

tel.

tel.

tel.

(014) 22 49 59 w.lll

(014)21 74 01 w.126

(014) 52 55 27

(014) 670 34 51

(018) 442 07 86

(012) 282 53 17

0602 17 38 01
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Dział Reklamy GK teł. (0-12) 430-43-30

Gazeta Krakowska Str. 29

WIERTARKA WS 13. (012)

288-07-53; 657-14-37

ROGALIKARKĘ „TOPOZ”

sprzedam. (012) 633-70-

50
WYCIĄG do trocin; wyrzynar-

ka do drewna. Sprzedam.

Dębica (014) 677-65-78,

0604/310-556
___________

ZAGINARKA 2 m 6 cm (do

blachy) sprzedam. (014)
45-73-24.

BETONIARKĘ 150L po zakoń­

czonej budowie kupię -ta­
nio (0-18) 442-72-85 wie­

czorem^__________________

KUPIĘ frezarkę dolnowrze-

cionową- orginal. (012) 27-

01-823

BOKSERKI wspaniałe szcze­
niaki dla rodziny i do pilno-
wania. (014) 68-46-204

BDKERKI szczenięta sprze-

dam. 018/446-34-05.

DOBERMANY szczenięta

szczepione, dwukrotnie od­
robaczone -sprzedam. (0-

14)26-56-37, (014) 66-55-

108._____________________

DOGI, sznaucer. (014) 43-

67-92

YORKSHIRE TERRIERY- rodo­
wodowe. Tel. (018) 262-11-

11

POGOTOWIE weterynaryj­
ne. 018/44-31-252,

090/361-400.

SZKOLENIE psów, strzyżenie.

(014) 611-21-82,

0602/178-712

KUPIĘ piekarnik cukierniczy
o powierzchni grzewczej
3m!. 018/445-77-03, 445-

72-81.

AMPLITUNER ONKYO + CO

ONKYO nowe sprzedam.
0604/757-069.

KAMERA Video Panasonic

M 40 VHS, mało używana ■

tanio sprzedam. (0-14) 24-

26-48 lub (0-602) 49-52-

30.,

NACZYNIA próżniowe Zepte-

ra, maszyna do szycia, ter-

mombc 018/44575-5i

SONY Hi8 TR3300, kamera

+ wyposażenie. (0-14)
625-12-41 .____________

TANIO wieżę „PHILIPS"

srebrną 3 segmenty
80WATT stan idealny (0-

18) 442-29-05

TELEFON komórkowy Philips
Twist +futerał 215zł.

0602/852-108.__________

WYSOKIEJ klasy wieżę Ken-

wod, 4 tys. zł -sprzedam.

(0-14) 43-61-26, (0604)
619-442.

DOGI Niemieckie szczenięta

sprzedam. (0-14) 526-211

lub 525-309.

DOGI Niemieckie, żółte i prę-

gowane po włoskim zwy­
cięzcy świata. (0-14) 21-

26-17,j

DOGI rodowodowe czrne

i arlekiny -sprzedam. (014)

22-45-29, wieczorem,

(0601) 557-956.

KLACZ ze źrebakiem sprze-

dam. Tel. (014) 78-48-49.

KOCIĘ- Egzotyk- czarny, pers

krótkowłosy. (012) 411-06 -

11

KOCIĘTA perskie. (012) 649-

95-15

INNE

0601-428-158 GINEKOLO-

GIA- tanio.

SKLEP FOTO ul. Wiślna

10, przyjmuje do sprzeda­
ży komisowej artykuły fo­

tograficzne i optyczne.

(012) 421-98-69

ANTENY. 012/648-30-42

NAPRAWA RTV Sanyo, Sony,

Samsung, Funai. Dojazd

gratis, gwarancja. (012)
285-92-75

RTV- VIDEO- serwis; syste­
my alarmowe; Kraków,
Krowoderskich Zuchów

24 (012) 634-50-76

ZAKŁAD Elektroniczny „Re­
mont" 30-681 Kraków, ul.

Łabędzia 19. 012/655-49-

38, 0603/673-523. Elek­

tryka domowa, montaż do­

mofonów, nietypowe ukła­

dy sterownicze, instalacje

elektryczne.

1&ą- ..."
AMIGA 4000 komputer do

czołówek video. (0-14)
625-12-41 ._______________

DRUKARKA 9-cio igłowa
STAR LC-20. Tel. (018) 26-

29-741 wew, 258_______

KOMIS komputerowy, Kali-

nowe 4. 012/648-25-88

KOMPUTER 486- 600 zł.

(012) 411-72-79__________

NOTEBOOK 486 SX/25 HDD

120MB, 4MB RAM VGA

mono. Tel. (018) 26-29-74'1

wew. 258

AMERICAN Staffordshire Ter-

ner. 018/442-23-61.

BERNARDYNY szczenięta 3

miesięczne. 018/445-71-

BERNARDYNKI, bokserki, dal-

matyńczyki, jamniczki,
owczarki podhalańskie, rot-

tweilery, wyżełki niemiec­
kie. Oferuje Hodowla „Bo­
rys". Atrakcyjne ceny. (O-
14) 42-43-29, do 16,

(0603) 93-96-82.

KOCIĘTA perskie różnokolo­

rowe, czyste, szczepione,
tanio sprzedam. 0602-801-

988_____________________

KONIE rekreacyjne, hodow­
lane źrebięta, kuce- sprze­
dam. Tel. 090-358 447

wieczorem._____________

KONIKA polskiego 1600, ■

kucyki- klacze 4.000 zł, (0-

61) 814-78-36

LHASAAPSO długowłose pie­
ski. (012) 278-64-59

MASYWNEGO owczarka nie­

mieckiego, jamniki, kocięta

syjamskie. Kraków. 0501-

164-975

OWCZARKI niemieckie-

szczenięta, czarne podpala-
ne. (012) 282-39-16

OWCZARKI szkockie Collie,

książeczka zdrowia -sprze­
dam tanio. (0-14) 42-43-

29, do 16, (0-14) 42-42 -

59, po 22.

OWCZARKI szkockie Collie

poleca hodowla renomowa­
na wysokiej klasy szczenię-
ta. (032) 23-360-25

OWCZARKI szkockie Collie

poleca hodowla renomowa­
na wysokiej klasy szczenię-
ta. (0-32) 233-60-25

OWCZAREK południoworosyj-
ski, idealny stróż domo-

stwa. 012/657-18-10 rano,

PEKIŃCZYK 8-miesięczny-

sprzedam. (012) 415-23-

38_______________________

PEKIŃCZYKI po championie

z rodowodem, 9 tygodnio-
we. 018/443-21 -30 .

PEKIŃCZYK ■ suczka 8-tygo-

dniowa. (0-14) 21-80-32.

PEKIŃCZYKI szczenięta,

sprzedam. Tel. (014) 6778-

063 po 21.

PDINTERY odchowane sprze-

dam. Tel. (014) 66-38-364

POLSKIE owczarki nizinne

rodowodowe po doskona­

łych rodzicach. (012) 656-

11-27

POLSKIE Owczarki Nizinne.

012/412-96-65

PYTON tygrysi trzymetrowy
samiec oswojony, łagodny.
Kraków. 0501-124-959

ROTTWAILERY -szczenęta do

sprzedania (0-18) 443-84-

74

ROTWEILLERY szczeniaki

sprzedam w dobre ręce.

018/443-84-74 .

ROTWEILLERY rodowodowe-

szczenięta (możliwość do­

wozu) Grabiny k/Dębicy.
Tel. (014) 67-62-841

ROTWEILLERY, szczenięta- ta-

nio. (014) 671-45-86

SHI Tsu szczeniaki i pekiń­
czyki-najtaniej! (0-18) 443-

07-28

SZCZENIAKI doga niemiec­

kiego sprzedam. (012)
262-17-48

SZNAUCERY miniaturowe.

(012) 421-00-83

0602-885-392 GINEKOLOG-

wszystko (centrum Krako-

wa- tanio, dyskretnie).

0604-339 -310 GINEKOLOG-

wszystko (centrum Krako-

wa- tanio, sprawdź).

GINEKOLOG zabiegi, najta­
niej. Kraków. 0601-45-47-

47

GINEKOLOGIA. 0601-867-

539- centrum Krakowa.

GINEKOLOG, wszystko (tanio,
centrum Krakowa-

sprawdźl). 0602-885-392

GINEKOLOG ■ leczenie, żabie-

gi. Łódź. 0602 335 083

MASAŻE, wizyty. 0601-86-

62-45

KRYNICA górska- tani wypo­
czynek, pokój dwuosobo­

wy, czteroosobowy, lipiec-
wrzesień. (012) 266-94-43

KRYNICA: wczasy, bezpiecz­
ny parking, gril. 018/471-

27-74 .

KRYNICA -centrum komforto­

wy pensjonat (0-18) 471-

23-45

KRYNICA- wczasy, wyciecz­
ki, zielone szkoły, kolonie.

Pokoje z łazienkami. Par­

king. (018) 471-57-37

LASKOWA- samodzielny do­
mek komfortowy oraz tanie

pokoje 2-3 osobowe, rzeka,

lasy. Możliwość korzysta­
nia z kuchni. Bezpieczny

parking. Tel. (018) 33-33 -

027

LIMANOWA -"Ruch" -sprze­
dam, nadaje się na cam-

ping (0-18) 337-17-31

MAZURY: obóz rowerowy,

spływy kajakowe: Czarna

Hańcza, Rozpuda, Drawa,

Krutynia, Biebrza, Narew,

Wielkie Jeziora; Bieszcza­

dy, Beskidy- trekking. Tel:

0603-37-58-32; (087)
425-09-16

MORZE- Ostrowo k/Karwi-

tanie wczasy, kwatery pry­
watne- 20 zł. Tel. 0602-

590-650

ODCHUDZANIE - Dieta Cam­

bridge. Nowy Sącz 0601/

26-99-14.

PASY przepuklinowe

sprężnowe, pooperacyj­
ne, brzuszne (obniżenie

żołądka, macicy) wyko­
nuje, wysyła Pracownia

Ortopedyczna "Ortope­
dia”. 31-068 Kraków, ul.

Stradom 11. (012) 422-

17-10

POTENCJA U. S. A . 012/644-

22-20

ANGIELSKI i niemiecki obóz

językowy. Okazja. 018/44-

11-332.

ATRAKCYJNY urlop w Muszy­
nie, tanie kwatery z dostę­
pem do kuchni. 018/471-

41-60 .

AUTOKAR- wynajem.
012/644-20-54

BIAŁKA Tatrzańska- wczasy

letnie- w pobliżu lasy, rze-

ka, Tatry. (018) 26-542-06

BIAŁKA Tatrzańska- noclegi,

żywienie- turyści indywidu­
alni, grupy, (0-18) 266-67-

73,0603796595

BUKOWINA Tatrzańska- Gli-

czarów Górny- noclegi
z wyżywieniem- basen,

zjeżdżalnia. (018) 20-77-

368

BUKOWINA Tatrzańska-poko­
je gościnne- centrum, par­
king, możliwość wyżywie-
nia. Tel. 0601/51-31-91

00 wynajęcia domek letni­

skowy w Dębnie od 12-

22.07. Tel. (018) 26-638-

60

GORCE- wolne pokoje. Tel.

(018) 26-24-195 wieczo­

rem.

K-2037 nr zlec. 32, 34

KOLONIE, OBOZY: Władysła­
wowo. Węgry, Włochy,,

Hiszpania „Mały Podróż­

nik" (012) 421-13-71,

0601-468-251

KOŁOBRZEG: tanie pokoje, li­

piec, sierpień. Wiad. Łącko
018/444-61-67 po 15.

KOŁOBRZEG -pokoje 3,4 oso­

bowe, blisko morza -tanio.

Tel. (094) 351-68-11 .

KOŁOBRZEG. Tanie pokoje
z używalnością kuchni bli­

sko morza. (094) 35-29-

738.

KOŁOBRZEG, tanie pokoje,

używalność kuchni, blisko

morza. (0-94) 352-97-38 .

KOŁOBRZEG pokój 4-5 os. na

wczasy, (0-94) 35-44-305

MORZE- Dźwirzyno k/Koło-

brzegu- pokoje z łazienka­
mi. Tel. (094) 35-85-133

MUSZYNA: tani wypoczynek
w górach. Rewelacyjne po­
łożenie. 018/471-47-15,

0604/393-034.

MUSZYNA Złockie: tanie po­
koje, możliwość korzysta­
nia z kuchni, TV. 018/471-

48-10.

NOWY Sącz -mieszkanie po

atrakcyjne cenie (0-18)
443-21 -03

OCHOTNICA, góry, cisza, wa­

kacje, 29 zł: nocleg, cało­
dzienne wyżywienie. (018)
262-43-47

OKAZJA! Atrakcyjne waka­
cje- „Wakacjada z Żyw­
cem” nad Jeziorem Czorsz­

tyńskim- domek regionalny
14 miejsc- pokoje 2,3,4-

osobowe wynajmę. (018)

26-29-538_______________

OŚRODEK Wypoczynkowy-

Kalwaria Zebrzydowska-

Brody. Domki. Basen. Pole

namiotowe- campingowe.
Stołówka. Tel. (033) 876-

54-29

PENSJONAT „Emilia” zapra­
sza na wypoczynek do Za­

kopanego- Dolina Kościeli­
ska. Pokoje 1,2,3,4,5 oso­
bowe. Zgłoszenia: 0601-

473-240; (032) 456-48-96

pojjodz. 18:00

PIELGRZYMKI-wycieczki, ca­

ły świat, tel. (0-14) 78-40-

72.

PIENINY- Czorsztyn- tanie

pobyty nad Zalewem. Infor­

macja tel: (018) 26-50-336

wieczorem.

POKOJE do wynajęcia- UST-

KA. (059) 81-46-639

POKOJE do wynajęcia blisko

morza, Ustka. 059-814-44-

64

POLE namiotowe- Sro­
mowce Niżne-Pieniny- na­

tryski, ciepła woda, ku­
chenki gazowe, cena: 4

zł- doba. Ul. Pienińska 77.

Tel. (018) 26-29-988, 26-

29-950

PORĘBA Wielka. Tanie wcza­

sy, weekendy; pełne wyży­
wienie, atrakcyjna cena.

(018) 33-17-157
______

RABKA, pokój gościnny wy-

najmę. (018) 267-90-38

RABKA- centrum, pokoje.
Tel. (018) 26-76-989 po 17.

RABKA- pokoje- wygodne, ta­
nio /Rodzina 4 osoby- 1

gratis/ (018) 26-77-534

RABKA- pokoje do wynaję­
cia- 15zl od osoby. Tel.

(018) 26-84-354

RABKA- tanie pokoje do wy­
najęcia- blisko rzeka, las.

(018) 26-76-643 wieczo­

rem.

RABKA- tanie wczasy- kwa­
tera prywatna. Tel. (018)

26-79-019______________

ROWER niemiecki duży mę­
ski, stan bdb, 250zł, opony

13 cali. 018/443-75-65,

441-71-02.

ROWY, morze, wczasy, (0-

59) 845-36-36

RYTRO: pokoje 3,4-osobo-

we. 018/446-91-62.

SZCZAWNICA: wolne pokoje,

bezpieczny parking, grill,
TV. (018) 262-25-50 .

SZCZAWA (Gorce): pokoje ta-

nio. 018/332-41 -88.

SZCZAWNICA- domki góral­
skie- pokoje z łazienkami,

TV, parking-całorocznie.

(018) 26-211 -11

TANI, komfortowy pensjonat

„Leśny” w Soli k/Zwardo-

nia zaprasza. (0-32) 270-

70-23

TANIE wczasy nad morzem,

Darłówko. (094) 314-30-

00

TANIE wczasy. Rytro „Re-

laks” tel.018 44-69-622.

TANIE wczasy- Białka Ta­
trzańska- pensjonat w pięk­
nej okolicy. (018) 266-39 -

88, 0603-79-65-95

TANIO -rower turystyczny

„NSU" -niemiecki -duże ko­
ła, przerzutki w piaście
stan bdb (0-18) 442-29-05

USTKA, kwatery prywatne

(0-59) 814-66-50, 814-94-

64.

USTRONIE Morskie. Pokoje
do wynajęcia. Sierpień 15

zł. (094) 35-15-576.

WAKACJE w górach, Koninki

pod Turbaczem. Pokoje 2,

3, 4- osobowe z możliwo­

ścią wyżywienia. (018) 33-

17-228

WCZASY, Poręba Wielka.

Promocja. (018) 331-77-

16; grzeczn:(018) 331-77-

23

WCZASY Szczawa. Pensjonat
„Domkówka” (0-18) 332-

41-81.

WCZASY pod Giewontem

-gwarantuję dobry wypo­
czynek i niewygórowane

ceny (0602) 53-72-09

WCZASY, obozy, kolonie, wy­
cieczki. OW „Czercz” Piw­

niczna1018/446-41 -85.

WCZASY w Jabłonce- kuch­

nia, plac zabaw, parking,

grill. Tel. (018) 265-24-93

WCZASY, Grzybowo k/Koło-

brzegu, pensjonat, kuchnia,

grill, niskie ceny, tel. /fax

(0-94) 358-14 -41

ZAKOPANE- centrum, poko­
je gościnne. Tel. (018)
20-615-89

ZAKOPANE- pokoje gościnne
z aneksem kuchennym,
osobodzień 23 zł. (018)
20-626-47

1. „Krakus” Małopolskie
Centrum Matrymonialne,
500 ofert matrymonial­
nych, towarzyskich.
012/658-05-32.

AMERYKANIN pozna Panią
o miłej prezencji do lat 35

z wykształceniem wyż­
szym lub średnim. Skr. 82,

ul. Batorego 5', 31-125 Kra­

ków_____________________

BIURO Matrymonmialno- To­

warzyskie, Długa 17, V p.

(012) 634-05-08, 0603-

85-80-38
________________

BIURO Matrymonialne „Dwa

Serca" zaprasza, duży wy­
bór ofert, w tym oferty za­

graniczne. 30-961 Kraków

5, skr. poczt. 38

BIURO Matrymonialne „Ka-

trzyna" zaprasza osoby
stanu wolnego. Zapewnia

dyskrecje. (0-14) 24-15-61.

OBYWATEL niemiecki 61 lat

poszukuje miłej, sympa­
tycznej Pani 45 do 56 lat,

niepalącej, prawo jazdy,

znającej język niemiecki.

Partnerki na Jesień Życia.

(0049) 685-181-957,

(0049) 687-192-1716

PANIĄ samotną bez zobo­

wiązań, niezależną (rów­
nież materialnie), kultural­

ną, z środowiska miesz­

czańskiego, niepalącą,
w wieku do 56 lat, pozna

wdowiec o podobnych ce­
chach. Oferty: nr 29 G. K. -

Kraków, Starowiślna 10

PAN lat 59/164, bez nało­

gów, kulturalny, esteta, pa­
sjonujący się dekorator-

stwem ogrodowym, pozna

Panią wiek 50-56 o podob­
nych zainteresowaniach.

Mile widziany ogród. Cel

matrymonialne -towarzy­
ski. Tel. 0033493381996,

po 21.

SĄDECKIE Biuro Matrymo­
nialne -Towarzyskie zapra­
sza zainteresowanych

(0604) 916-367 (0-18)
444-25-84

TELEFONOSWATKA matrymo­
nialne- towarzyska. (012)
411-59-73

KREDYTY dla osób zarabiają­
cych 1.500 zł(m-c brut-

to).0501-419-816

MAŁĄ gastronomię sprze­
dam (barek). (012) 644-

90-08

NOWA odzież niemiecka-

bezpośredni import. Pełna

konfekcja, niskie ceny.

(012) 276-36-96

OPAKOWANIA foliowe (rekla­
mówki, woreczki) - produ­
cent. (012) 656-20-65

w.45, 0602-744-0 55

POMAGAM wygrywać w Mul-

ti Lotka, tel. (0604) 964-

558.___________________

POŻYCZKI niskoprocentowe.

(012) 632-40-68 wew. 34

PRZYJMĘ reklamę na budy­
nek, działkę, samochód, (0-

32) 642-61-72

REWELACYJNE systemy
multilolka. 0604 319 354

AGENCJA "PROKURA" dłu­

gi, wywiadownia gospo­
darcza, detektywistycz­
ne, konsultacje prawne.

(012) 421-93-18; 0501-

161-970

AGENCJA „Lider”. Długi, de­

tektywistyczne, ochrona,

inkaso, wywiadownia, do­

radztwo. (012) 416-13-68;

411-23-38

AGENCJA ”Dryl" s. c . długi

odzysk, wywiadowania,
tel. /fax (0-12) 429-24-

87, (0-12) 429-24-41

SPRZEDAM spółkę z o. o .

z siedzibą w
‘

Krakowie.

0602/680-492.

SPRZEDAM zmywarkę ga­
stronomiczną. Tel. 0601-

559-881

UDZIELANIE pożyczek, naj­
niższe oprocentowanie.

Lombard, Kościuszki 17.

(012) 421-80-59_________

WSPÓLNIKA: skup i naprawa

powypadkowych. Gotów­
ka. Limanowa 0604/978-

068, 018/333-63-66.

WYTWÓRNIĘ makaronu

z technologią, 25.000 zł

lub zamienię na samochód,

(0-32) 642-72-16

DWOINĘ jednostronnie krytą
tanio sprzedam. Tel. (014)
68-55-116

FORTEPIAN „Petrof”, krótki,

mech, półangielska- sprze­
dam. (012) 411-72-79

FOTELIK samochodowy za­

graniczny dziecinny sprze­
dam. (0-14) 21-47-27 po

16.00 .

GITARĘ elektryczną sprze-

dam. (0-14) 79-14-38.

GROBOWIEC Rakowice: 5

miejsc (przy głównym wej­
ściu) ■ sprzedam. 090 -674-

816______________________

JORDANÓW- ściana pod re-

klamę. (018) 26-75-228

KUPIĘ znaczki, stare pocz­
tówki, monety. Filatelistyka
Sławkowska 12 (012) 422-

88-44

KUPIĘ antyczne obrazy,
meble, srebra, inne. (012)

632-71-97; 0501-251-

136

KUPIĘ antyczne obrazy,
meble, srebra, inne. (012)

632-71-97; 0501-251-

136

RURY stalowe na słupki

ogrodzeniowe, konstrukcję
tuneli sprzedam tanio. (0-

14) 330-355 .

SILNIK S 18 na podwoziu)
800 zł. Tel. (0-14) 67-43-

696.

SKÓRZANE wypoczynki

używane. Bezpośredni
import. Promocyjne ceny.

Kryspinów 82. 0602-30-

62-61

SNOPOWIĄZAŁKĘ niemiec­

ką, 1,5 m, w dobrym sta­
nie, do ciągnika, pilnie

sprzedam, cena do

uzgodnienia, gmina Wol­
brom, (0-32) 644-29-62

po 16.00

AUTOMATY Tv- tanio. (014)
611-83-93 po 14.

BEZPOŚREDNI importer odzie­

ży używanej- sortowanej
oraz czyściwa. Nowy Targ,
ul. Jana Pawła II (obok

Szkoły Podstawowej nr 7.)
Tel. (018) 26-48-288

BIURO Rachunkowe Tax-

Bis- księgi handlowe, ewi­

dencje podatkowe, kadry.
(012) 647-16-04, 0501-

718-146

RODZINA Kruszyńskich po­
szukuje krewnych ze wsi

Dieriewnia k/Zółkwi woj,
Lwów. Kontakt: Wiecha

Stefania 34-500 Zakopane,
Kamieniec 10a ml Tel.

(018) 20-127-07

BIURO Rachunkowe CON­

STANS s. c. posiadające
Świadectwo Kwalifikacyjne

Min. Fin. poleca usługi
w zakresie prowadzenia

ksiąg podatkowych, rozli­
czeń z urzędem skarbo­

wym i ZUS. tel. (014) 276-

098, adres: Tarnów, PI.

Więźniów Oświęcimskich
Ł

BIZNES plany, formalności

kredytowe, analizy marke­

tingowe, reklama, promo­
cja -pomysły, realizacja.
018/444-20-64.

DAM koszty. 0604-358-007

DOCHODOWY sklep motoryza­
cyjny z powodu wyjazdu.
Pilnie sprzedam. (0-14)
219-305 w.18.____________

ELEGANCKI sklep RTV w Tar­

nowie (sprzęt i wyposaże­
nie) -sprzedam. Tel. (0-14)
524-721 .

FIRMĘ sprzedam.
018/441-84-35, 443-81-

90, 440-55-07 po 19.

GORLICE -sprzedam wyposa­
żenie sklepu odzieżowego
wraz z towarem z możliwo­

ścią wynajmu lokalu (0-18)
353-64-48, 352-18-48 wie­

czorem

HURTOWNIA odzieży używa­
nej, sortowanej (012) 284-

17-48 wieczorem. (012)
656-20-65 w.45.

KARNISZE drewniane pro­
ducent "KORA" dostawa do

sklepów. 018/3316301,
0604 29 59 79

KAŻDE zlecenie transporto­
we tanio wykona „LIDER

System”. 60 różnych sa­
mochodów. Poniedziałek-

sobota 7:00- 19:00. Centra­
la zgłoszeniowa 090-

667777; 090-668888;

090-664444; 090-665555

KONFEKCJA i obuwie dam­
skie oddam w komis. Tel.

(014) 68-26-526

ŚWIADKOWIE zdarzenia

z dnia 17.03.99 w godz.

po 15.00 przy ul. Towaro­

wej w Tarnowie proszeni

są o kontakt tel. nr. (0-14)
22-22-24.

100% obornik koński-

sprzedam. Tel. (014) 66-

38-364

1000 miesięcznie za

umieszczenie reklamy na

samochodzie. Gwarantuje­
my umowy! 0601-533-

938.

14 maszynek do wypieku
wafli (sterowane elektrycz­
nie) mieszarka, zgrzewar­
ka, okap nad waflami, prze­
pis na wafle (0-18) 443-04-

38 wieczorem (0602) 585-

641______________________

AMERYKAŃSKĄ maszynę do

produkcji popcornu- stan

idealny. Tel.: 0602-43-09-

32

ATRAKCYJNĄ suknię ślubną
z dodatkami (rozmiar 36)
tanio sprzedam. (012)
648-27-93

AUTOMATY do gier zręczno­
ściowych sprzedam.

(0602) 584-246.
_________

BARAKOWÓZ- sprzedam.

012/644-62-97, 0501-

458-332

BIOENERGOTERAPIA, lecznicza

energia piramid, ziołolecz­
nictwo. Możliwość wizyt.

(012) 636-09-10: 9:00-

11:00

BIURKO stylowe z nad­

stawką i inne sprzedam.
018/441-14-68 .

BUDĘ dla psa- sprzedam.
Tel. (018) 26-752-28

CHŁODNIA- naczepa- sprze­
dam. 012/644-62-97,

0501-458-332

DWA amerykańskie ślizga-
cze wodne oraz kabinowa

Medeo z podwoziem bez

silnika sprzedam po bardzo

okazyjnych cenach. (0-14)
43-61-26 lub (0604) 61-

94-42.

KUPIĘ pianino do remontu

(0604) 97-13-09

KUPIĘ garaż blaszak i drabi­

nę metalową. (0-14) 22-10-

69, 21-11-07.

KUPIĘ używany telefon PTK

CENTERTEL. Tel. 0501-

330-770, 0501-420-400

MIESZKASZ w Tarnowie i nie

wybrałeś jeszcze funduszu

emerytalnego. Zadzwoń,

(0604) 88-63-67, w godz.

12,00 -16.00.

MONETĘ dziesięciodolarową

złotą z roku 1932 sprze­
dam. 018/443-95-51.

PIANINO czarne, stan ideaL

ny. 018/442-12-94.

PIANINO standard bdb -oka­

zyjnie sprzedam (0604)
818-894

PIANINO niemieckie, stan

bdb z powodu wyjazdu, ce­
na 1800zł. Pianino Calisia

cena 2200zł. 018/446-33-

76, 446-23-94.

PIANINO Calisia, 3-pedaly,

płyta metalowa sprzedam.

(014) 68-63-557 wieczo­

rem.

PIANIONO i tunel 30 x 6

sprzedam. (0-14) 797-401.

PILNIE sprzedam meble,

drukarki (zlikwidowane

biuro), stan b. dobry. Tel.

(014) 23-10-79.

PŁYTY drogowe i wózki wi­
dłowe- sprzedam. (012)

27-47-915, 0601-51-29-

70

PŁYTY gramofonowe- kupię.

(012) 643-78-67

PRACOWNIA gemmologiczna

prowadzi badania i wyceny

biżuterii z kamieniami szla­

chetnymi. Kraków,. Wiślna

10. (012) 421-83-10

PRZYCZEPY gastronomiczne,
rożna gazowe do pieczenia
kurczaków, piece do pie­
czenia ziemniaków, grille,

patelnie i frytkownice gazo­
we, gazowe patalnie do

smażenia ryb. producent.
PPUH Jumopol Zbigniew

Kuźnik, ul. Szubińska 73,

86-005 Białe Błota k/Byd-

goszczy. Tel. /Fax (0-52)
381-45-98

REGAŁY metalowe +lady do

sklepu przemysłowego (0-

18) 441-85-53

RENOMOWANE agencje z Pa­

ryża poszukują modelek

i modeli. Casting: godz.
17:00: 17.06; 21.06;

29.06; 02.07. Kraków, Ba­

łuckiego 9. (012) 266-79-

32

RENOWACJA mebli antycz-

nych. 090-38-34-55

RESTAURACJA w nowootwar-

tym hotelu *** „GALICYA”

organizuje tanio przyjęcia
okolicznościowe, bankiety.

(012) 267-34-20; 0602-

172-110

SPÓŁKĘ z o. o . Szeroki za­

kres. Wytwórnia świec

i zniczy, urządzenia, zamó-

wienia. 012/644-33-26

SPRZEDAM: znaczki, karty

pocztowe polskie 1972-93

stemplowane, niestemplo-
wane. 018/443-42-11 .

SPRZEDAM gry TV, flipery.
Tanio. Tel. (014) 79-04-52.

SPRZEDAM amerykański ba­
sen z osprzętem. Tel. (014)
22-28-75.

SPRZEDAM wyciąg budowla­

ny + podzielnica z komin­

kiem, cena do uzgodnienia.

(0-14) 78-40-72.

SPRZEDAM pianino i profe­
sjonalną łąweczkę gimna­
styczną, nieużywane. (0-

14) 26-88-86.

SPRZEDAM cemping ociepla­
ny2,40x6m-możebyć
na kiosk. Tel. (018) 266-

89-69

SPRZEDAM kręgi, bloczki, pu­
staki, produkcja, transport,

ul. Petrażyckiego 86.

0501/358-448,____ ______

STÓŁ bilardowy kupię. (018)

471-55-23

STROJENIE -naprawa pianin,

fortepianów (0604) 97-13-

09

STROJENIE -naprawa pianin,

fortepianów (0604) 97-13-

09

SUKNIA ślubna rozm. 38, rę­
kaw 3/4, gipiura - muślin.

Tel, (014) 26-91-79.

SUKNIĘ ślubną tanio sprze­
dam. 018/443-17-30.

SZAFA chłodnicza dwuko­

morowa, lodówka oszklo­

na, stan bardzo dobry

-sprzedam. (0-14) 22-41-

61_______________________

TATUAŻ artystyczny, kolczy-

kowanie, Lea 17. (012)
632-56-11

URZĄDZENIA do gastronomii

frytkownica, blat grzejny i8

inne - tanio. (0-14) 625-13-

70.

WESELA, bankiety, klimaty­
zacja Hotel „Kazimierz”.

Kraków, Miodowa 16.

(012) 421-66-29

WRÓŻBITA Tadeusz. 0601/

948-236 Nowy Sącz.

WRÓŻBY - "SYBILLA”,

wiarygodna prognoza

przyszłości dla firm, ludzi.

(012) 421-58-84

,..Vs- v

WRÓŻKA • gabinet bioenergo­
terapii, mistrzyni reiki. Kra­

ków, Moniuszki 19. 0501-

472-540

WYNAJMĘ pod reklamę przy

ul. Węgierskiej N. Sącz (0-

18) 442-97-14

W zamian za opiekę nad

starszą kobietą- oddam

mieszkanie. (018) 27-50-

935

ZAGĘSZCZARKĘ 500 kg. Fak­

tura Vat -sprzedam. Tel. (0-

14) 784-849.
_____________

ZEGARY antyki- (wiszące,

stojące) sprzedam. Tel.

(014) 6817-226

ZESPÓL muzyczny zagra we-

sela. (012) 656-17-23
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Na kortach Wimbledonu

Ajednak Graf
Ulewny deszcz już na poczqtku parady najlepszych tenisistów

świata pokrzyżował szyki organizatorom. W ten sposób po raz

czwarty w tegorocznym turnieju aura poważnie naruszyła pro­
gram. Wczoraj zakończyły się jedynie pojedynki Lindsay Daven-

port z Jang Novotnq oraz Steffi Graf z Venus Williams .

* -Ą■

Turniej został przerwany z powodu opadów deszczu

Amerykanka łatwo zwycię­
żyła i po tym turnieju zluzu­
je Szwajcarkę Martinę Hin-

gis na pozycji rakiety nr 1 li­

sty WTA. Steffi Graf po
trzech przerwach trwających
8 godzin pokonała Amery­
kankę Venus Williams 6:2,

3:6, 6:4. Pozostałe mecze

w nieskończoność były prze­
kładane lub przerywane.
W tej sytuacji pojawiła się
konieczność rozegrania fina­
łów mężczyn i kobiet w nie­
dzielę. Prognozy na piątek są

sprzyjające, ale przelotne
deszcze mogą pojawić się
w weekend nad całą Wielką
Brytanią. Jeśli niesprzyjają­
ca pogoda dalej będzie towa­
rzyszyć turniejowi, to zaj­
dzie konieczność przesunię­
cia finału gry mieszanej na

poniedziałek. Dzięki temu

singliści mieliby możliwość
zakończenia imprezy zgod­
nie z planem tj. w niedzielę.
Organizatorzyjuż we wtorek
musieli zwrócić ponad 800

tys. funtów posiadaczom bi­
letów. He teraz?

Wyniki: Gra pojedyncza ko­
biet, ćwierćfinał: Lindsay Da-

venport (USA 3.) — Jana No-
votna (Czechy 5.) 6:3, 6:4. Stef­
fi Graf — Venus Williams 6:2,
3:6, 6:4.

(PS)

PIĄTEK

2 lipca
• Wschód słońca — 4.19
• Zachód słońca — 21.00
• Wschód księżyca — 23.04
• Zachód księżyca — 7.52

Dzień krótszy od najdłuż­
szego o 6 min., a dłuższy od

najkrótszego 8 godz.55 min.

Imieniny:

Benedykta, Jagody,
Kariny, Urbana

Osoby urodzone 2 lipca ce­
chuje dość mocny charakter,
spokój, wrażliwość, przywią­
zanie do rodziny. Nie rozpy­
chają się łokciami, nie są

agresywni, a i tak dochodzą
do tego co sobie zaplanują,
często okrężną drogą. Fortun

nie zbijają, natomiast bardzo

cenią sobie wygodne miesz­
kanie. do którego po więk­
szych i mniejszych burzach

nadzwyczaj chętnie wracają.

Polska południowa jest w ob­
szarze obniżonego ciśnienia.

Temperatura minimalna no­
cąod12do14st., wTatrach8

st. W ciągu dnia zachmurzenie duże, przelotne opady
deszczu i burze. Temperatura maksymalna od 23 do 24 st.,
w Tatrach 12 st. Wiatr slaby, zmienny. Ciśnienie będzie się
wahać (wczoraj wynosiło 993 hPa). Jutro dużo słońca
i upalnie.

BIOPROGNOZA: niekorzystna

ZAKOPANE

Przelotne opady deszczu i burze

1-3 m/s

wiatr zmienny
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Bez wyobraźni!
W tenisie wyników nie odnosimy od lat. Zdani

jesteśmy na rozpamiętywanie sukcesów ta­
kich zawodników jak Jędrzejowska (finalistka
Wimbledonu), Skonecki (czołowy zawodnik eu­
ropejski lat 50.), Fibak (finalista Masters), Grzy­
bowska (30 na światowej liście). Przyczyny na­
szej absencji, chociażby na europejskiech kor­
tach, mogq być różne. Brak utalentowanych
zawodników, brak możliwości treningów w zi­
mie, brak pieniędzy, brak klasowach szkole­
niowców, itd. itd. Do tego należyjeszcze dodać
brak wyobraźni.

Nasza reprezentantka na Wimbledon, 18-let-
nia juniorka Agnieszka Abram przegrała

ta pierwszej rundzie z 16-letnią Angielką. Cóż,
zdarza się. Swoją przegraną tłumaczy tak:

„Byłam nie przygotowana, bo przyjechałam
prosto z turnieju w Polsce. Szkoda, że nie mia­
łam specjalnych butów dop gry na tych kor­
tach. Stale się ślizgałam i z trudem dochodzi­
łam do piłki".

Jakijest sens wysyłania dziewczyny na wy­
spę, żeby zagrała na trawie z marszu, gdy ta

nawierzchnia kojarzy jej się tylko z pastwi­
skiem. A brak właściwych butów? Toż to na­
wet nie brak wyobraźni lecz bezmyślność.
Można współczuć Agnieszce, że ma takich

opiekunów. Andrzej STRUTYŃSKI

Dzienny Horoskop
KSIĘŻYCOWY

Księżyc nadal przebywa
w znaku Wodnika.

• BARAN — Zbierzesz w je­
den system rozproszone in­
formacje.

• BYK — Sprzyja cierpli­
wość w podejmowaniu ryzy­
kownych przedsięwzięć.

• BLIŹNIĘTA — Możesz

z powodzeniem spożytko­
wać swoje talenty w bizne­
sie.

• RAK — Warto umówić

się z miłą osobą na randkę
w dniu jutrzejszym.

• LEW — Będziesz bardzo

wymagający wobec innych
osób, do których potrzeba
więcej cierpliwości.

• PANNA — Zwiększy się
Twoja siła wewnętrzna. Do­
bry czas dla miłości.

• WAGA — Masz szansę

uzyskać kredyty od instytu­
cji działających z rozma­
chem.

• SKORPION — Warto upo­
rządkować zapiski, gdyż ju­
tro spotkasz ważną osobę.

• STRZELEC — Działaj ak­
tywnie, gdyż masz szansę na­
wiązać współpracę z zagrani­
cą.

• KOZIOROŻEC — Możesz

rozpoczynać nowe przedsię­
wzięcia z ludźmi biznesu.

• WODNIK — Sprawy
uczuciowe chociaż rozwijać
się będą wolno, prowadzą do

sukcesu.

• RYBY — Gromadź ener­
gię, ale do ataku lepiej przy­
stąpić jutro.

Andrzej JAMRÓZ

Sparring w Myślenicach

Krakowskie uparciuchy
Wisła - ŁKS Łódź 2:2 (0:2)

Bramki: Kałużny 68, Frankowski 87 — Saganowski 7, Górski
11. Sędziował Z. Urbańczyk z Krakowa. Widzów ponad półtora
tysiąca.

WISŁA: Sarnat — M. Zając, B.

Zając, Kałużny, Węgrzyn — Pa­
luch, Czerwiec, Kulawik, Dubic-
ki — Moskalewicz, Frankowski.

Wchodzili na zmiany: Pieku­
towski, Bukalski, Pater, Niciń-

ski, Jop i Ikeanacho.

Najwyraźniej wiślacy są
w okresie aklimatyzacji po
niemieckim zgrupowaniu,
gdyż wczoraj, na boisku Da-
linu Myślenice, grali jakby
na zwolnionych obrotach.
Poza tym nie specjalnie spi­
sywały się wszystkie, może

za wyjątkiem bramkarzy,
formacje. Liczne uchybienia
można jednak złożyć na

karb intensywnych zajęć tre­
ningowych. Istnieje także

powiedzenie, że im gorzej
wiedzie się w sparringach,
tym lepiej potem w lidze...
Na plus zapisać wypada go­
spodarzom, że po szybkiej
stracie bramek nie dopuścili
do kolejnych (łodzianie mie­
li okazje) i konsekwentnie

dążyli do odrobienia dystan­
su. I to się udało. Dwukrot­
nie Czerwiec dokładnie ob­
służył kolegów — Kałużny
strzelał w sytuacji sam na

sam, Frankowski zaś dobił

piłkę po „główce” M. Zająca,
wymierzonej w poprzeczkę.

Ostatnie 20 min. krakowia­
nie grali też w dziesięciu,
gdyż kontuzji kolana doznał
Bukalski.

Teraz coś z tak bardzo inte­
resujących kibiców łączki
personalnej. W ŁKS nie zoba­
czyliśmy Stolarza, gdyż... pan
Ptak zadzwonił z urlopu i za­
kazał pomocnikowi występu.
Z kolei do Wisły ma trafić
w przyszłym tygodniu polski
pomocnik grający ostatnio

poza granicami kraju. Czyżby
chodziło o Majaka? Poza tym
krakowianie, być może, ze-

chcą wzmocnić drużyny Hut­
nika i kieleckiej Korony. Na
liście są m.in.: Łatka, Pisz­
czek, Weinar, Nowak
i Skrzyński.

(BAT)

Walne Zebranie ZKS Unia Tarnów

Wybrano nową Radę Klubu
W chwili zamknięcia numeru naszej „Gazety" trwały jeszcze

obrady delegatów Walnego Zebrania Sprawozdawczo-Wybor­
czego ZKS Unii Tarnów. Dotychczasowy przebieg obrad rozcza­
rował jednak zebranych i obserwatorów.

Nadal nie potrafiono wy­
pracować konkretnej koncep­
cji dalszej działalności Klubu.
W chwili obecnej nie do końca
też wiadomo, jakimi środka­
mi na działalność dysponował
będzie tarnowski klub i skąd
one będą pochodzić. Na po­
czątku zebrania udzielono ab­
solutorium ustępującemu za­

rządowi. Za udzieleniem gło­
sowało 31 delegatów, przeciw­
nych było 20 a 15 wstrzymało
się od głosu. Dokonano wybo­
ru nowej Rady Klubu. „Z urzę­
du” weszli do niej trzej przed­
stawiciele głównego sponsora
klubu — Zakładów Azotowych
S.A. w Tarnowie — Krzysztof
Grzeszczuk, Józef Juszkiewicz

i Tadeusz Łętka. Dalszych
dwóch wybrali delegaci. Naj­
więcej głosów otrzymali: An­
drzej Sterkowicz 48 i Edward
Mirocha 43.W późniejszym
okresie Rada Klubu dokona

wyboru zarządu, który kiero­
wał będzie pracami i działal­
nością tarnowskiego klubu.

O przebiegu dyskusji i pod­
jętych przez Walne Zebranie
wnioskach i uchwałach poin­
formujemy czytelników
i sympatyków klubu w naj­
bliższym czasie. (kier)

ME koszykarzy Francja ‘99

Litwa bez medalu
Pierwszymi półfinalistami zostali koszykarze Włoch, którzy

w paryskiej hali Bercy, dość łatwo pokonali Rosję. Sporo kłopo­
tów mieli faworyzowani Jugosłowianie w drugiej parze ćwierćfi­
nałowej. Ostatecznie „Plavi" wygrali z Niemcami.

W drużynie jugosłowiań­
skiej dobrze zagrali dublerzy.
Ylado Scepanovic i Milenko

Topie. Obroną „Plavich” rzą­
dził center Sacramento

Kings, Vlade Divac, który za­
wodnikowi Dallas Mavericks,
Dirkowi Nowitzkiemu, ze­
zwolił na uzyskanie zaledwie
11 pkt. Francuzi dopiero
w końcówce meczu zapewnili
sobie wygranę z niedocenia­
nymi Turkami. W ostatnim
meczu jedni z faworytów mi-

strzostw— Litwini ulegli Hisz­
panom.

W dzisiejszych półfinałach
spotkają się: Jugosławia —

Włochy i Francja — Hiszpa-
nia.Wszyscy półfinaliści za­
pewnili sobie grę w IO Syd­
ney 2000.

Wyniki spotkań półfinało­
wych: Włochy — Rosja 102:79

(49:40); Jugosławia — Niemcy
78:68 (38:35); Francja - Tur­
cja 66:63 (31:31); Litwa — Hisz­
pania 72:74. (PG)

Multilotek
7—9—13—19—26

27-31-32-36-38
41-55 -57-60-64
70-73-74-75-78

Twój szczęśliwy
numerek

30
3-23-29- 37
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Lecą kruki
Tak się składa że krukowa-

te, na czele z krukami, nie mó­
wiąc o wronach siwych, czar-

nowronach, gawronach i in­
nych lubiłem i lubię najbar­
dziej. Z prostej przyczyny. In­
ne ptaki przylatują do nas, cie­
szymy się z ich pobytu, hołubi­
my je, podpatrujemy ich oby­
czaje. A potem, kiedy lato od­
chodzi, odlatują i trzeba na nie
czekać przez długie miesiące.

Z krukami jest inaczej. Trzy­
mają się przez cały rok tych sa­
mych miejsc. Już w lutym ob­
wieszczają krakaniem o wio­
śnie, latając w godowym tańcu.

Właśnie widziałem jak cala
rodzina tych ptaków pożywia­
ła się jakimś karczownikiem

ziemnowodnym, martwym
stworzeniem leżącym w słoń­
cu na grobli na stawie w Krzy­
żu koło Tarnowa.

Nie wiadomo co go dopadło
i co spowodowało śmierć tego
tak zwanego szczura wodnego.
Kruki zleciały się tu całą rodzi­
ną: dwójka starych, najwyraź­
niej małżeństwo, wskazywała
cel wyprawy trójce młodzieży.
Odszedłem daleko stąd, żeby
kruki mogły się najeść w spo­
koju. Widziały mnie z wysoka,
bo przecież wzrok mają iście
sokoli. Nawet kiedy spadną na­
gle na groblę, zawsze czuwa

któreś by wypatrzeć czy przy­
padkiem nie ma niebezpie­
czeństwa dla pozostałych.

Trzeba było wiedzieć z jakim
zapałem te kruki rozdzierały
na kawałki wodnego szczurka,
jak biły się przy tym, czy to brat

czy siostra. Tak wygląda walka
o przetrwanie. Byle się najeść...

Zygmunt SZYCH
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Draft w NBA

Zaskoczenie?
Szypowski nie wróci do Hutnika

Ziółkowski
Faworytem tegorocznego draftu był mierzący 210 cm 18-letni

skrzydłowy Lamar Odom z Rhode Island. Ale menedżer Chicago
Bulls, Jerry Krause nie byłby sobą, gdyby nie zaskoczył wszyst­
kich. Zdecydował się na dwumetrowego Eltona Branda, najlep­
szego zawodnika ligi uniwersyteckiej w minionym sezonie. 20-

letni Brand miał średnią 16,2 pkt. i 9,8 zbiórek.

Faworyzowany' Odom tra­
fił dopiero z numerem

czwartym do Los Angeles
Clippers. Mistrzowie NBA
San Antonio Spurs w pierw­
szej rundzie wybrali skrzy­
dłowego Leona Smitha
z King High Sehool w Dal­
las.

W I rundzie draftu NBA

wybranych zostało trzech

koszykarzy z Europy. Jugo­

słowianin Aleksander Rado-

jevic trafi do Toronto Rap-
tors, Francuz Frederic Weis
do New York Knicks, a Rosja­
nin Andriej Kirilenko do
Utah Jazz. Czwarty Europej­
czyk, Chorwat Gordan Giri-
cek w drugiej rundzie wy­
brany został przez Dallas
Mavericks. W tym zespole
będzie grał także center

Chińczyk Wang Zhi-Zhi.

Oczywiście dziś do końca
nie wiadomo gdzie zagrają
ostatecznie wybrani zawod­
nicy. Już teraz Seattle oddało

Coreya Maggetta (nr 13) do
Orlando. Dodając Elisa,
Owensa i MacLeana pozy­
skało Horaca Granta plus
dwa numery II rundy draftu
w przyszłym roku.

Po raz pierwszy w histo­
rii aż 4 zawodników z jed­
nego klubu znalazło się
w I rundzie. Są to zawodni­
cy Uniwersytetu Duke —

Brand, Langton, Maggette
i Avery. Trzech wcześniej
zdarzało się kilka razy. Po
raz ostatni w 1996 roku

z Kentucky (Walker, Delk
i McCarty).

Czołowa dziesiątka draftu
NBA: 1. Chicago: Elton
Brand skrzydłowy (Duke); 2.
Vancouver: Steve Francis

(Maryland) obrońca; 3. Char­
lotte: Baron Davis (UCLA) o;
4. LA Clippers: Lamar Odom

(Rhode Island) s; 5. Toronto:
Jonathan Bender (Picayune)
s; 6. Minnesota: Wally
Szczerbiak (Miami) s; 7. Wa­
shington: Richard Hamilton

(Connecticut) s; 8. Cleveland:
Andre Miller (Utah) s; 9. Pho-
enix: Shawn Marion (UNLV)
s; 10. Atlanta: Jason Terry
(Arizona) o. Paweł GUGA

w Cracovii
Nadal sprawy transferowe w Hutniku dalekie są od zapięcia

na ostatni guzik. Jedyną ostateczną decyzją jak wczoraj zapa­
dła, jest potwierdzenie Roberta Ziółkowskiego do Cracovii. Ry­
szard Fudali nadal pozostaje zawodnikiem Hutnika, ale rozmo­
wy z działaczami „pasów" nadal się toczą.

Łukasz Sosin ma podpisaną
wstępną umowę z Górnikiem

Zabrza, podobnie jak Hutnik,
ale nie są to umowy ostatecz­
ne. A gdyby „zawirowania”
w zabrzańskim klubie prze­
szły w stan permanentny, nic
z nich nie wyjdzie. ŁKS zwró­
cił się do Hutnika z proźbą na

wyrażenie zgody na treningi
Michała Stolarza z ich zespo­

łem i na tym zakończyły się
jak na razie kontakty między
klubami. Przewiduje się jed­
nak, że niedługo łodzianie

rozpoczną rozmowę na temat

jego transferu.
Jedno jest pewne. Do Hutni­

ka nie wróci Sergiej Szypow­
ski, gdyż obecnie nikt nie wi­
dzi go w składzie drużyny
z Suchych Stawów. (pg)

Debiutanci
w NHL

Po raz pierwszy w historii
NHL do „All-Rookie Team" trafi­
ło aż trzech europejczyków. Wy­
boru najlepszych graczy, którzy
debiutowali w lidze w minionym
sezonie, dokonało Stowarzysze­
nie Dziennikarzy Hokejowych.

Debiutantem roku został

wybrany Chris Drury. Z euro­
pejskich debiutantów wyróż­
niono Czecha Milana Hejdu-
ka, Słowaka Marian Hossę i Fi­
na Sami Salo.

„Ali Rookie Team” w sezo­
nie 1998/99 wygląda następu­
jąco: Jamie Storr (Los Angeles
Kings) — Sami Salo (Finlandia,
Ottawa Senators), Tom Poti

(Edmonton Oilers) — Milan

Hejduk (Czechy, Colorado Ava-

lanche), Chris Drury (Colorado
Avalanche), Marian Hossa (Sło­
wacja, Ottawa Senators). (pg)

Copa America

Ostre
strzelanie

Wicemistrzowie świata, pił­
karze Brazylii wysoko pokonali
Wenezuelę, 7:0, i objęli prowa­
dzenie w tabeli grupy B turnie­
ju o Copa America.

Turniej rozgrywany jest
w Paragwaju, a w imprezie
uczestniczy 12 drużyn, podzie­
lonych na trzy grupy. W grupie
A lideremjest Peru. Natomiast

rywalizacja w grupie C dopiero
się zaczyna, a w pierwszej run­
dzie w tej grupie spotkają się:
Argentyna — Ekwador i Uru­
gwaj — Kolumbia.

Wyniki wczorajszych pierw­
szych spotkań grupy B: Brazy­
lia — Wenezuela 7:0 (2:0).
Bramki: Ronaldo 2 (27 i 63),
Amoroso 2 (48 i 81), Emerson
Ferreira (40), Ronaldo Assis

(74), Rivaldo (83). Meksyk —

Chile 1:0 (0:0). Bramka: Luis
Hernandez (60). (pg)

PZPN

Ugoda
z Jagodzińskim

Rzecznik prasowy PZPN To­
masz Jagodziński nie skieruje
sprawy do sądu przeciwko
swojemu nowemu pracodaw­
cy, Michałowi Listkiewiczowi.
W czwartek obaj panowie do­
szli do porozumienia.

Dzień wcześniej nowy pre­
zes PZPN chciał wręczyć T. Ja­
godzińskiemu wypowiedze­
nie, ale rzecznik nie przyjął
pisma i zapowiedział odwoła­
nie się do sądu pracy.
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Jak się robi piwo
P

iwne Opowieści - seria 10 artykułów o historii, legendach i ciekawostkach

piwowarskich, które każdy powinien przeczytać. Zbieraj artykuły, a zostaniesz

piwnym ekspertem.

Warzelnia - kadź brzęczana i zacierna.
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W
arzenie, fermentacja, leżakowanie i filtracja -

te cztery procesy składają się na ostateczny
efekt: złocisty trunek. O tym, jak przebiega

produkcja piwa, mówi ten artykuł.

Od słodu do brzeczki

N
a początku warzenia zmielony
słód (odpowiednio przygoto­

wany jęczmień) miesza się z gorącą

wodą w kadzi zaciernej. Tutaj nastę­
puje proces rozkładu skrobi znajdu­
jącej się w słodzie na cukry fermen­
tujące. Proces ten, zwany zaciera­
niem, prowadzi się w temperaturze

wzrastającej od 36 do 75“C Następ- i

nie zacier jest filtrowany. Od brzęcz- s

ki - płynu uzyskanego w wyniku za­
cierania, na bazie którego powstanie
piwo - oddziela się zużyte ziarno, !

zwane młotem. Brzeczkę gotuje się
w kotle warzelnym, zwykle około 90

minut. Przed i w czasie gotowania do

brzeczki dodawany jest chmiel, który
zapewnia piwu szlachetną goryczkę
i aromat. Następnie brzeczkę schładza

się do temperatury poniżej 10°C,
a później przepompowuje do fermen-

towni i dodaje drożdże.

Piwo bezalkoholowe ,

Zdobywca złotych medali na Festiwalu Piw Polskich w Łodzi w latach 1998 i 1999.

Brzeczka fermentuje

P
odczas procesu fermentacji obecne w brzeczce

cukry zamieniają się w alkohol i dwutlenek wę­
gla. Dzisiaj fermentacja odbywa się pod ciśnieniem,
w olbrzymich zbiornikach zwanych tankofermen-

tatorami. Zbiorniki te są hermetycznie zamknięte,
co gwarantuje zachowanie całkowitej czystości mi­
krobiologicznej. Fermentacja trwa około 10 dni.

Piwo leżakuje

O
statnim etapem procesu produkcyjnego jest
leżakowanie. W tym czasie piwo dojrzewa

i klaruje się. Proces ten, trwający jeszcze niedawno

blisko miesiąc, a obecnie dzięki rozwojowi nowo­
czesnych technologii skrócony do kilkunastu dni,

odbywa się w tzw. tankach leżako­
wych, w temperaturze bliskiej

0°C. Podczas leżakowania

spożycia powoduje, że można je kupić tylko
w przybrowarnianych sklepach. Piwo produkowa­
ne w Tyskich Browarach Książęcych jest,
trzykrotnie filtrowane i pasteryzowane, corzapew-

nia mu półroczną trwałość.

Konkurs

W
każdym
odcinku

Piwnych Opo­
wieści zamiesz­
czamy jeden
kupon konkur­
sowy. Wystar­
czy zebrać co

najmniej siedem kuponów z różnymi numerami

<

im

rozpuszcza się dwutlenek i odpowiedzieć na jedno, jedyne pytanie konkur-

węgla, który nadaje piwu
orzeźwiający smak i pieni-
stość, a piwo klaruje się
- zawiesiny drożdżowe osa­
dzają się na dnie tanku.

Jeszcze tylko
przefiltrować

P
o odleżakowaniu piwo
jest właściwie gotowe.

Aby mogło być rozlane do

butelek, puszek i beczek,

zwykle jest filtrowane i pa­
steryzowane. Niektóre bro­

wary, zwłaszcza niemieckie,

specjalizują się w produkcji
:zw. eko-piwa, które nie jest ani

iltrowane, ani pasteryzowane,

iko-piwo ma nie tylko
iryginalny smak, ale i duże wa-

ory odżywcze. Jednak bardzo

krótki okres przydatności do

sowę:

Którą rocznicę powstania obchodzą w tym
roku Tyskie Browary Książęce?

Odpowiedź na to pytanie prosimy dołączyć
do kuponów konkursowych, podać imię,
nazwisko i adres. Kopertę z kuponami i odpo­
wiedzią prosimy nadsyłać pod adresem:

Polskie Centrum Marketingowe Sp. z o.o.

ul. Targowa 73, 00-987 Warszawa 4

Skrytka Pocztowa 114

Nagrody prześlemy
pocztą.

KUPON

W
śród osób, które nadeślą wymaganą

liczbę kuponów wraz z prawidło­
wą odpowiedzią, rozlosujemy
10.000 oryginalnych szklanek do

piwa Tyskie.

Pełny smak, pełna satysfakcja.

‘

Wyrażam zgodę na przetwa­
rzanie przez Organizatora moich

danych uzyskanych w związku z

organizacją Konkursu, zgodnie z przepisami

ustawy z dnia 29 sierpnia 1997 r. o ochronie

danych osobowych.

podpis: .....................................
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75. Mistrzostwa Polski w lekkiej atletyce

„Królowa” pod Wawelem
Już dzisiaj czeka kibiców lekkiej atletyki w Krakowie wielka

gratka. Na stadionie AWF rozpoczynają się bowiem mistrzostwa

Polski. Pisaliśmy już o tym kto przyjedzie na zawody pod Wawel.

Prócz Artura Portyki, Urszuli Włodarczyk i Sebastiana Chmary
powinni zjawić się wszyscy czołowi nasi zawodnicy. Trzydniowe
lekkoatletyczne święto rozpoczyna się dzisiaj o godz. 15.30 uro­
czystym otwarciem, a później do rywalizacji przystąpią zawodni­
cy łzaczną się sportowe emocje.

f
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Robert Korzeniowski jest faworytem chodu na 20 km

Marcin Urbaś, czołowy polski sprinter, będzie miał podczas
lekkoatletycznych mistrzostw Polski okazję wystąpić na stadio­
nie, na którym startował do reprezentacyjnej kariery. Spytaliśmy
zawodnika czy ma dla niego znaczenie fakt, że mistrzostwa bę­
dą rozgrywane akurat w Krakowie i to na AWF.

Marcin Urbaś

Sentymentalny
powrót

— Oczywiście — mówi Mar­
cin Urbaś. — Czy może byćjed­
nak inaczej skoro tyle przy­
jemnych dla mnie chwil wią-
że się akurat z tym stadionem.
To będzie taki trochę senty­
mentalny powrót, wzbudzają­
cy dodatkowe emocje i mobili­
zację. Cieszę się, że mogę star­
tować w Krakowie, cieszę się
że mogę strtować na AWF-ie.

— Czy zmiana nawierzchni

bieżni na stadionie AWF-u, bę­

dzie miała dla pana jakieś
znacznie?
— Już biegałem po tej bieżni

i muszę stwierdzić, że jest to

bardzo dobra nawierzchnia,
lepsza od przykładowo wro­
cławskiej. Specjaliści mówią,
że jej zaleta tkwi w dwuwar-
stwowości. Mam nadzieję, że

ta bieżnia i ten stadion przy­
niosą mi szczęście.

— Czy krakowscy kibice mogę
na pana liczyć już dzisiaj?

Program zawodów

Piątek
16.15 — eliminacje biegu

na 400 metrów przez płotki
kobiet, 16.30 — eliminacje
biegu na 400 m ppł. męż-
czyn, turniej skoku o tyczce
kobiet, turniej pchnięcia ku­
lą mężczyzn, 16.50 — elimna-

cje biegu na 100 m kobiet,
17.10 — eliminacje biegu na

100 metrów mężczyzn, tur­
niej skoku w dal mężczyzn,
17.40 — eliminacje biegu na

400 m kobiet, 17.45 — elimi­
nacje biegu na 400 m męż­
czyzn, 18.00 — finał biegu
biegu na 100 kobiet, 18.10 —

finał biegu na 100 m męż­
czyzn, 18.20 — elimnacje bie­
gu na 800 m kobiet, 18.30 —

eliminacje biegu na 800

mężczyzn, 18.40 — finał bie­
gu na 5000 m kobiet, 19.00 —

finał biegu na 3000
m z przeszkodami mężczyn,
19.20 — finał biegu na 10 000
m mężczyzn.

Sobota
8.30 — chód kobiet na 10

km., 9.20 — chód mężczyn na

20 km (al. 3 Maja!), 14.00 -

turniej mężczyn w skoku
o tyczce, turniej mężczyzn
w rzucie młotem, 16.00 — fi­
nał biegu na 400 m ppł. ko­
biet, turniej skoku w dal ko­
biet, 16.15 — finał biegu na

400 m ppł. mężczyzn — 16.25
— eliminacje biegu na 200

— W biegu na 100 metrów

będzie mi trudno wywalczyć
złoty medal, gdyżjest tutaj kil­
ku naprawdę świetnych za­
wodników. Myślę jednak, że

w gdy przyjdzie do ścigać się
na 200 metrów będę miał duże

szanse, by zdobyć krążek z naj­
szlachetniejszego kruszczu.

Byłaby to dla mnie naprawdę
fajna sprawa obronić tytuł.

— Mistrzostwa Polski są pew­
nym etapem w przygotowa­
niach do najważniejszej tego
lata imprezy, mistrzostw świa­
ta w Sewilli. Proszę przybliżyć
naszym czytelnikom jak będą
wyglądały ostatnie przygoto­
wania Marcina Urbasia do

m kobiet, 16.40 — eliminacje
biegu na 200 m mężczyn,
turniej rzutu oszczepem ko­
biet, 17.00 — finał biegu na

800 m kobiet, turniej skoku

wzwyż kobiet, 17.10 — finał,
biegu na 800 metrów męż­
czyn, 17.20 — finał biegu na

400 m kobiet, 17.30 — finał

biegu na 400 m mężczyzn,
17.40 — finał biegu 4 x 100
m kobiet, turniej trójskoku
mężczyn, turniej rzutu

oszczepem kobiet, 17.55 — fi­
nałbiegu4x100mmęż­
czyn, 18.10 — eliminacje bie­
gu na 1500 m mężczyn.

Niedziela
15.30 — finał biegu na 100

m ppł kobiet, konkurs skoku

wzwyż mężczyzn, turniej
rzutu dyskiem kobiet, 15.45
— finał biegu na 110 m ppł.
mężczyzn, 16.00 — finał bie­
gu na 200 m kobiet, turniej
trójskoku kobiet, 16.10 — fi­
nał biegu na 200 m mężczyn,
16.25 — bieg na 1500 m ko­
biet (serie), 16.40 — finał bie­
gu na 1500 m mężczyn,
17.00 — finał biegu na 100
m ppł kobiet, turniej rzutu

dyskiem mężczyzn, 17.30 —

finał biegu na 5000 metrów

mężczyzn, 17.50 — finał bie­
gu 4 x 400 kobiet, 18.05 — fi­
nał biegu 4 x 400 mężczyn,
18.15 — finał biegu na 10000
kobiet.

(BK)

walki z najlepszymi sprintera­
mi globu.
— Po mistrzostwach Polski

— mam nadzieję, że udanych
— wybieram się na Majorkę.
Następnie czeka mnie i in­
nych zawodników reprezen­
tacji obóz przygotowawczy
kadry we Francji. Z tego co

wiem to planowane są tam

również starty w mityngach.
We Francji przebywać będzie­
my od 5 — 18 sierpnia, a póź­
niej pozostanie już tylko cze­
kać na start w Sewilli. Nie

ukrywam, że chciałbym tam

pokazać się z jak najlepszej
strony.

(bk)

Łapiński przyjął warunki Wisły

Porozumieć się
z Widzewem

O zainteresowaniu Wisły czołowym obrońcą Polski, Tomaszem

Łapińskim wiadomo od dawna. Teraz jednak sprawa nabrała tem­
pa. Co prawda „Łapa" nie trenował wczoraj z zespołem, ale odwie­
dził siedzibę mistrza Polski i ustalił wstępne warunki kontraktu.

— Z zawodnikiem doszliśmy
do porozumienia — mówi pre­
zes Stanisław Ziętek. — Długość
kontraktu powinna oscylować
w granicach 3 do 5 lat. Teraz

pozostaje jedynie porozumieć
się z działaczami Widzewa. Już

wcześniej wysłaliśmy pismo do

Łodzi, w którym zwracaliśmy
się z prośbą o podjęcie rozmów
w sprawie tanserów Łapińskie­
go i Szymkowiaka. Co prawda
działacze Widzewa twierdzą,
że żadnego pisma nie otrzyma­
li, ale jak mówili nam sami za­
wodnicy, trafiło ono do Łodzi.
Teraz wypada nam podjąć jesz­
cze raz pertraktacje i micjmy
nadzieję, że zakończą się one

pozyskaniem Łapińskiego. Co
do Szymkowiaka, którym też

byliśmy przez pewen czas zain­
teresowani na razie sprawa
upadła.

Z wypowedzi prezesa wyni­
ka, że teraz wszystko w rękach
menedżera Wisły, Zdzisława

Kapki. Oto co nam powiedział:
— Mam nadzieję, że szybko sią­
dziemy do rozmów z łodziana­
mi. Tudno mówić w tej chwili

Siatkarska LŚ

Dwumecz
z Włochami

Duże zainteresowanie wywołały w Gdańsku ostatnie mecze

reprezentacji Polski w Lidze Światowej siatkarzy. Dzisiaj i w so­
botę nasza drużyna gra z mistrzami świata, Włochami.

Mimo że Polacy stracili już
szansę awansu do tegorocz­
nych finałów, to sprzedano
70 procent biletów. Hala Oli-
vii może na spotkania siat­
kówki pomieścić 5,5 tys.wi-
dzów. Mecze rozpoczną się
w piątek o godz.19.00 i w so­
botę o godz.17 .30 .

— Naszym celem przed roz­
grywkami było wywalczenie
awansu do turnieju finałowego
— powiedział trener reprezen­
tacji Ireneusz Mazur. — Być
może cel był trochę na wyrost,
ale takie zadania musimy sobie
stawiać. Dziś wiemyjuż, że nie

awansowaliśmy i jest nam z te­

o kwotach, jakie wchodziłyby
w rachubę. Wszystko będzie
zależało od dobrej woli drugiej
strony. Najważniejsze, że sam

zaintresowany, czyli Łapiński
wyraził chęć występowania
z naszym zespole.

Przed Wisłą teraz trudne za­
danie wynegocjowania kwoty,
która byłaby do przyjęcia. Zna­
jąc jednak polskie realia nie

będzie to łatwe. Tomasz Łapiń­
ski uchodzi przecież za najlep­
szego stopera polskiej estrakla-

sy. (bk)

go powodu przykro. Sami jeste­
śmyjednak sobie winni. Wjed­
nym z meczów z Rosją w Mo­
skwie prowadziliśmy w setach

2:0, a później 2:1 i 19:17. Nieste­
ty, okazaliśmy się słabsi i do

dalszych gier zakwalifikowały
się dwie najsilniejsze ekipy na­
szej grupy - Rosja i Włochy. Wy­
grać z Włochami nie będzie ła­
two, postaramy się jednak
w obu meczach sięgnąć po suk­
ces. Jesteśmy trochę zmęczeni,
gdyż dopiero w poniedziałek
wróciliśmy z Australii. Skład

wyjściowy wytypuję dopiero
przed meczem. Nie wykluczam
pewnych korekt. (pg)

Nie da się powiedzieć, że Jan Kubik, poseł
poprzedniej kadencji, a także wiceminister
w rządzie Pawlaka, Oleksego, Cimoszewicza,

jest wytrawnym znawcą futbolu... Kiedy się
z nim wdać w rozhowory, takiejakie toczą się
na trybunach krakowskich stadionów, wyj­
dzie ani chybi, że człowiek w realiach siedzi
dosyć luźno. Gdyby mu na przykład dano do

rozstrzygnięcia transferowy wybór pomiędzy
rozgrywającym Bukalskim z Wisły, a bramka­
rzem Bugajskim z Bocheńskiego KS, miałby za­
sadnicze kłopoty. Aliści nie po tych cholewach

poznaje się prawdziwego pana proszowickiej
piłki. Być może tafelietonowa metaforyka kłó­
ci się z sylwetką owego działacza ruchu ludo­
wego (zwłaszcza ten „pan”), ale prawda jest
taka, że za oszałamiającym sukcesem Proszo­
wic stoi absolutnie skuteczny patronat Jana
Kubika. Jeszcze parę lat temu podczas wyjaz­
dowego spotkania zarządu KOZPN, trochę
szwoleżersko, po trzecim piwie, zachęcałem
działaczy Proszowianki do porzucenia obaw
wobec awansu do ohręgówki. Ględziłem coś
o wyłaniających się szansach małych ośrod­
ków, o korzystaniu z szansy wyrównywania
się możliwości, dyktowanych materialną
bryndzą rozciągającą się w całym sportowym
światku. Krygowali się i wymawiali, odpowia­
dając skromnie, że wszystkie plany są przed­
wczesne.

PRETEKSTY

Kozerski ma dokąd wracać
Nie minęły cztery sezony, a tu proszę bardzo:

Proszowianka wkroczyła na-ogólnopolski prze­
stwór!Już widzę,jak bardzo prężą muskuły bur­
mistrz i starosta proszowicki, bojuż na starcie

otrzymali solidny instrument promocyjny. Nie­
bawem, w urlopowy czas zjedzie pewnie z gratu­
lacjami najlepszy futbolista w historii Ziemi

Proszowichiej—Marian Kozerski. Widziałem się
z nim niedawno na szlaku ijak zawsze dopyty­
wał o kondycję swego macierzystego klubu.

Przy okazji rzucam myśl: Marian ma znakomite
referencje jako szkoleniowiec ze złotym podej­
ściem do młodzieży... Redaktor Skowroński ze

stołeczno-królwskiego Tempa opowiada, że
z niedawnej skromności proszowickich działa­
czy,, mało co zostało. Któryś nich oglądając pły­
tę bocznego boiska Wisły, wyznaczoną na miej­
sce spotkania rezerw z Proszowianką, miał rzu­
cać protekcjonalne hasła o skandalu na pro­
wincji. Ale nie o inkryminowane słowo akurat

szło, jeno o gesty żywcem wzięte z repertuaru
prezesa Barcelony czy Bayemu. Nawet gdyby
przesadna mocarstwowość przebijała z posta­
wy szefów świeżo poczętego trzecioligowca, ma

ona swoje uzasadnienie w dorobku, stojącym za

nimi. Rozmach inwestycyjnych planów i doko­
nań Proszowianki budzi podziw. Obiekt uloko­
wany w urokliwym sąsiedztwie parku miejskie­
go, solidna płyta, a przede luszystkim hala z za­
pleczem odnowy, oprofilowanym na łączenie
funkcji usługowych dla społeczeństwa i wyczy­
nu nie zostały zbudowane przez krasnoludków.
A przecież wszystko rozgrywało się na prze­
strzeni raptem miejsko-gminnej, bo do stołecz­
ności powiatowej Proszowice wróciły dopiero
przed 6 miesiącami.

A przecież rok temu, od strony sportowej
wszystko wisiało na przysłowiowym włosku. De­
cydujący mecz o awans do IVligi (tak, tak!) toczo­
ny z Węgrzcanką, został rozstrzygnięty na ko­
rzyść dzisiejszych trzecioligowców w ostatniej
chwili. Rozgoryczeni porażką kibice z Węgrze wy­
toczyli wówczas argumenty przeciwko okręgowe­
mu Wydziałowi Gier i Dyscypliny, że pomagał
drużynie trenera Adamusa (prowadził Proszo-
wiankę). Zarządowi KOZPNzarzucano, że wybie­
rając się do Proszowic na tydzień przed meczem

w Węgrzcach, ostentacyjnie luskazał swegofawo­

ryta. Pewien podchmielony sympatyk Węgrzcan-
ki pewnie by mnie uszkodził w jakiejś ciasnym
zaułku, ale iv tłumie kibiców zdołał tylko zawo­
łać: jesteście takie same sukinsynyjak Dziuro-
wicz! „Sukinsyny” nie zrobiły Proszowicom mi­
strzostwa klasy okręgowej. Gdyby tak było, dzi­
siejsza supremacja tego klubu w IV lidze byłaby
nie do pomyślenia. Wszak ekipa Cyniewskiego
miała przeciwko sobie nie tylko powstąjącą ze

zgliszcz Garbarnię, ale przede wszystkim naszpi­
kowaną gwiazdami lidera ekstraklasy-rezerwą
Wisły. Pokaźna ilość zwycięstw odniesionych
nad solidnymi konkurentami nie spadla z powie­
trza, a tym bardziej nie mogła być efektemjakie­
goś przekrętu przy zielonym stoliku. Ludzie
z Proszowic niewątpliwie zdali dużą maturęfut­
bolową i to z wyróżnieniem. Osobiście mamjedy­
nie żal do siebie, że nie zdołałem przeforsmuać,
zgodnie z sugestiami Jacka Dońca, decyzji o przy­
znaniujego współziomkom prawa do organiza­
cji eliminacji do mistrzostw Europy Regionów.
Zamiast pustek na stadionie w Nowej Hucie,
w Proszowicach zjawiły by się tłumy. Mea cułpa, k

być może do odrobienia niebawem. Tak czy siak, <

cieszyć się wypada, że planowane przez walne 'I

zebranie KOZPN posadowienie krakowskiego
“

wyczynu futbolowego na mocnych podporach 2

(„cztery nogi”) Myślenic, Wieliczki, Proszowic -

i Krzeszowic, sprawdza się w praktyce.
“

Ryszard NIEMIEC -
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— Krakowa m

KRAKÓW,

KRZESZOWICE,
MIECHÓW,
MYŚLENICE,

NIEPOŁOMICE,

PROSZOWICE,

SKAWINA,

SKAŁA,

WIELICZKA

■ KRAKÓW

W drodze
Od kilku lat rozwija się

agroturystyka. To alternatyw­
ny sposób spędzenia letnich
dni do wczasów dużych
ośrodków i jednocześnie spo­
sób na zarabianie pieniędzy
na wsi. Co o możliwości za­
robku myślą mieszkańcy pod­
krakowskich wsi i czy z takiej
oferty spędzenia urlopu sko­
rzystaliby krakowianie.

■ Izabela Dębowska
■ uczennica IV ki. Technikum

Rolniczego w Dobczycach
H — To byłby dobry zarobek

dla rolników. W gminie
Gdów, zwłaszcza w Hucisku

jest co zwiedzać. Jest „Kanto-
rówka", dworek i niedaleko

do Raby. Turyści znaleźliby
tu spokój. Ale ikogo w okoli­
cy nie stać na wybudowanie
dużego domu, w którym moż­
na by wynajmować pokoje.

■ Andrzej Kozio!
H właściciel warsztatu

mechaniki pojazdowej
■ — Wołałbym pojechać do

gospodarza niż na wczasy.

Wybrałbym gospodarstwo,
które jest blisko jeziora, bo

lubię łowić ryby i w pobliżu
lasu — grzybobranie też lu­
bię. W gospodarstwie miał­
bym pewność, żę jedzenie
jest świeże, a poza tym to

kuchnia domowa. Poza tym
mógłbym jadać, o której bym

■Adam Doeringer
■ elektromechanik

Wyniki konkursu na dyrektorów ośmiu nowych wydziałów
urzędu miasta pozostanq tajne — uznał prezydent Andrzej Go­
łaś. Sami zwycięzcy właściwie nie majq nic przeciw ujawnieniu,
kto był ich rywalem i ile kandydaci zakwalifikowani do finału

otrzymali punktów w rankingu konkursowym przygotowanym
przez Bank Kadr Test. Nowi dyrektorzy zgodnie jednak podkre­
ślili, że wolę prezydenta należy uszanować.

■ — Chętnie bym pojechał do

rolnika, który zorganizowałby
wypoczynek. Z reguły takie

wczasy są tańsze. Wczasowicz

nie byłby skrępowany, np. ści­
śle określonymi porami posił­
ków. Poza tym wokół gospo­
darstw nie ma zbiorowisk

domków wczasowiczów,
ośrodków, tłoku i huku.

Renata RYBICKA

Festiwal Kultury Żydowskiej. Warsztaty na Kazimierzu

Pochwała

cierpliwości

Łw

■I

Michael Apert prowadzi warsztaty z tradycyjnego tańca żydowskiego Fot. Agnieszka MUSZALSKA

\"-WĄ54■.«
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Przed pomnikiem Adama Mickiewicza wczoraj przed południem do pa­
miątkowego zdjęcia pozowały harcerki z hufca ZHP w Zgorzelcu. Czter­
naście urodziwych dziewcząt przyjechało rano pociągiem. Po zwiedzeniu

Rynku, Wawelu wybiorą się do Wieliczki. Dziś wieczorem pojadą do No­
wego Sącza. Po dziesięciodniowych wędrówkach szlakami górskimi
przez Piwniczą, Czorszyn, Bukowinę Tatrzańską, Zakopane dojdą do

Czarnego Dunajca skąd pojadą do Zgorzelca, (mas) Fot. Marian satala
'

(O wakacyjnych propozycjach czytaj na str. IV)

Linijka, ołówek i nożyczki... i kartka papieru przemienia się
w prawdziwe dzieło sztuki. Delikatne do tego stopnia, że nie

sposób ujqć je w ręce, aby nie uszkodzić. Wycinanki żydowskie
uczq nie tylko cierpliwości, opanowania i skupienia, sq formq
wyrażenia, poprzez symbole, tradycji żydowskiej.

Orzeł to pochwala lekkości,
lew symbolizuje siłę, tygrys
wytrzymałość a jeleń ręcz-
ność. Zwierzęta, sedmiora-
mienne świeczniki, gwiazda
Dawidowa wyłaniają się spod
nożyczek najmłodszych
uczestników warsztatów.

8-letnia Paulina próbuje po
raz kolejny:

— Najważniejsze to nie re­
zygnować. Za kolejnym ra­
zem będzie już łatwiej. Wyci­
nam najpierw małe motywy,
później te największe.

Ćwiczenie czyni mistrza.

Początkujący kaleczą dłonie

nożyczkami, mistrzowie naci­
nają delikatnie nożykiem pa­

Po konkursie na dyrektorów w magistracie

Nazwiska są,

wyników nie będzie

Zgodnie z założeniami kon­
kursu prezydent Andrzej Go­
łaś otrzymał od firmy Bank
Kadr Test po kilku kandyda­
tów na każde dyrektorskie
stanowisko spośród ponad
120 zgłoszonych. Podejmując
decyzję, komu oddać dyrek­
torski fotel nie musiał brać

pod uwagę ani pozycji w ran­
kingu, ani liczby punktów
uzyskanych przez finalistów.
To też było zgodne z założe­

pier rozpostarty na desce.

Dzięki Annie Małeckiej-Be-
iersdorf nikt nie rezygnuje.
Rezultaty cierpliwości można

oglądać na wystawie w Starej
Synagodze. Nie mniej samo­
zaparcia wymaga kaligrafia
żydowska. Wedle ściśle okre­
ślonych zasad wyłaniaia się
spod piórka uczniów Ewy
Gordon litery, których styl
świadczy o charakterze lektu­
ry. Torę przepisuje się w tzw.

kwadratowym druku, teksty
rabiniczne — wedle pisma
Rasziego. Niezwyką odmianą
kaligrafii jest mikrografia.

— Ten rysunek przypomi­
na kaszę. Gdzie znaleźć po­

niami konkursu. Wątpliwości
jednak wzbudził fakt, że ani

punktacja, ani lista kandyda­
tów nie zostały ujawnione.
Podano tylko nazwiska no­
wych dyrektorów. Nawet

zwycięzcy nie wiedzą, jak zo­
stali ocenieni przez Bank
Kadr Test. Konkurs zorgani­
zowano za pieniądze podatni­
ka. Nie ma podstaw do utaj­
nienia wyników np. ze wzglę­
du na tajemnicę służbową.

czątek, jak go odczytać?
W jaki sposób rozplanować
tekst, by jego litery układały
się w obrazek? — zastana­
wiają się uczestnicy warsz­
tatów.

Początki nigdy nie są łatwe,
ale w tym przypadku trudno

jest nawet znaleźć początek.
Tradycja rozgrzesza jednak
czytającego: na Torę wystar-'
czy patrzeć, oglądając mister­
ne mikrogramy poznajemy
treść kryjących się w nich

opowieści.
Miłośnicy tańca i trady­

cyjnej muzyki żydowskiej
zatracić się mogą podczas
warsztatów prowadzonych
przez Michaela Aperta. Nie
darmo rabin Nachman
z Bracławia twierdził, że nie

doświadczy się prawdziwej
radości i harmonii bez mu­
zyki i tańca. AM

— Prezydent uznał, że nie

należy podawać miejsc, jakie
kandydaci uzyskali w konkur­
sie — mówi rzecznik prasowy
prezydenta, Michał Jakubczyk.
— Po co to robić? Nie ma po­
trzeby wprowadzania jakiejś
hierarchizacji. To czy ktoś miał
na liście dwa punkty więcej czy
mniej nie ma znaczenia...

— Decyzja prezydenta
o nieupublicznianiu wyników
mnie nie dziwi. Podobnie
działa się w wielu instytucjach
i prywatnych firmach. Urząd
nie musi być w pełni przeźro­
czysty — skomentował wybra­
ny przez prezydenta dyrektor
Wydziału Architektury, Geo­
dezji i Budownictwa, Sławo­
mir Kozłowski. (PBAR)

Zostanie udostępniony turystom

Dochodowy
Barbakan?

Dziewięć lat trwały prace konserwatorskie przy krakowskim
Barbakanie. Popularny Rondel, uznany za jeden z najcenniej­
szych obiektów średniowiecznej architektury obronnej, wznie­
siony został jako wysunięta przed mury obronne fortyfikacja
w latach 1498-99. Od wtorku można go znów będzie zwiedzać.

. .. .... ...... .. . ...

■

Trwają jeszcze ostatnie prace porządkowe Fot. Jadwiga RUBIŚ

Fortyfikacja o średnicy 24,4
metra i 3-metrowej grubości
ceglanych murach stanowi
własność miasta, które aktem

notarialnym przekazało go na

20 lat w użytkowanie Muzeum

Historycznemu M. Krakowa.

Dyr. MHK Andrzej Szczygieł
otwierając kolejny oddział mu­
zeum zobligowanyjest do uisz­
czania miastu podatku grunto­
wego w wysokości 0,5 proc,
wartości rynkowej działki (10
arów 34 m. kw.) czyli ok. 11 tys.
zł rocznie bez dodatkowych
opłat za użytkowanie.

Ewentualne zyski ze wstę­
pów (3 zł bilet normalny, 2 —

ulgowy) posłużą na bieżące
prace porządkowo-konserwa-
cyjne. Barbakan czynny będzie
w godz. 9-16 od maja do paź­
dziernika, od środy do niedzieli.
Nad bezpieczeństwem, zwie­
dzających czuwać będzie 7 pra­
cowników muzealnych, pienię­
dzy starcza.tylko na etatyjednej

zmiany. Pracowników dydak­
tycznych wyręczy interesujący
folder autorstwa prof. Kazimie­
rza Radwańskiego i Emila Zait-

za, którzy w latach 1992-95 pro­
wadzili kompleksowe badania

archeologiczne doprowadzają­
ce do odsłonięcia skompliko­
wanego systemu fos, przepu­
stów i grodzi. Trzecim z auto­
rów jest arch. Waldemar Nie-

walda, autor badań i projektant
obecnego stanu fortyfikacji.

W Muzeum Historycznym
uświadomiono nam, iż w mia­
rę środków NFOZ pozostało
jeszcze wiele do zrobienia:

konserwacja zewnętrznych
murów, przebudowa Mostu

Kleparskiego i nowe ukształ­
towanie fosy gwarantującej
prawidłowy odpływ wody.
Może znajdą się fundusze na

udostępnienie przepustu fosy
dzięki rampowej ścieżce. To

jednak już optymistycznie li­
cząc w roku 2000.
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WIELICZKA.

Samorządowe
szkolenie

Przyjechał
na nauki

Do Wieliczki przyjechał
wczoraj Władimir Radiwon-

czik — delegat z Białorusi.
Podczas trzydniowego pobytu
będzie podpatrywał działal­
ność lokalnego samorzqdu.

Od 28 czerwca do 3 lipca na

zaproszenie Stowarzyszenia
Gmin i Powiatów Małopolski
przebywa w naszym wojewódz­
twie grupa kilkunastu przedsta­
wicieli środowisk demokratycz­
nych z Białorusi i Ukrainy.

Jeden z nich trafił na trzy
dni do Wieliczki. Pobyt ma

charakter szkoleniowy i ma

na celu przekazanie polskich
doświadczeń w reformowaniu

kraju i budowie nowej admi­
nistracji publicznej — rządo­
wej i samorządowej. (pk)

Pod patronatem
„Krakowskiej”

Lato w Rynku
Miejski Dom Kultury Wie­

liczka zaprasza w najbliższę
sobotę do Rynku Górnego na

popołudniowq zabawę.
Imprezę rozpocznie o godz.

16 koncert zespołu Trio. Za­
planowano wiele konkursów
i zabaw z nagrodami dla pu­
bliczności. Będą też: grill
i ogródek z napojami.

Współorganizatorem im­
prezy jest UMiG w Wieliczce.

Sponsorują ją: Anna i Artur

Augustynowicz, Lucyna i Jan

Bąbaia, Darek Daniel, Algida
i Zurich Solidarni. (pk)

Konkurs fotografii
Św. Kinga
w obiektywie

Dla amatorów fotografii ze

szkół średnich i podstawowych
Wieliczki Muzeum Żup Krakow­
skich przygotowało konkurs fo­
tograficzny, zatytułowany „Śla­
dami Świętej Kingi".

Patronka górników solnych
jest postacią szczególnie bliską
Wieliczanom, toteż organizato­
rzy spodziewają się licznego
udziału w konkursie. Tematyka
zdjęć została podzielona na trzy
kategorie: postać św. Kingi, ar­
chitektura i miejsce kultu oraz

pejzaże związane ze św. Kingą.
Prace konkursowe będą przyj­
mowane do końca września.

Najlepsze z nich zostaną wy­
różnione nagrodami. (Szyb)

-
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Uczniowie Zespołu Szkól w Niepołomicach co roku uczestniczą w licznych konkursach ekologicznych —

z powodzeniem. Od sześciu lat w Zespole organizowane są specjalne sesje ekologiczne. Ostatnia (na
zdjęciu) odbyła się tuż przed zakończeniem roku szkolnego. Omawiano problemy związane z ochroną
prawną gatunków zagrożonych wyginięciem (PBAR)

Fot. Piotr BARAN

Rozmowa z Ireną Kuczek, kierowniczką
Muzeum Regionalnego „Dom Grecki” w Myślenicach

Nie jesteśmy
odosobnieni

— Ile osób dziennie kupuje bilet do muzeum?

— Niewiele. Kilka, kilkanaście. Czasem jest
trochę więcej, gdy grupa przedszkolaków albo

młodzieży szkolnej przyjdzie zobaczyć ekspo­
zycję strojów regionalnych czy sztuki ludowej
naszego regionu. Jest także grono dorosłych
osób, które zjawiają się tu na każdym otwarciu

nowej wystawy. Większym zainteresowaniem

cieszą się wystawy przyrodnicze, grafika ma

niewielu zwolenników.

— Pamięta Pani rekordową liczbę zwiedzających?

— 500 osób w ciągu jednego dnia. Na po­
czątku lat 60. Ale to były inne czasy. Wstęp
do muzeum był bezpłatny, na Zarabie przy­
jeżdżało sporo kolonii i każda grupa obo­
wiązkowo przychodziła na wystawę. Teraz
kolonii jest mniej, a dzieciaki wolą grać
w piłkę, niż oglądać obrazy. Nie jesteśmy
odosobnionym przykładem. We wszystkich
muzeach obserwuje się ostatnio słabą fre­
kwencję.

— Pracuje Pani w muzeum od 32 lat. Jak wyglądały
jego początki jeszcze w budynku ówczesnego kina

Wista?

— Bez telefonu, wody, ubikacji. Bez ogrze­
wania, niewielki piecyk był tylko w kancelarii.
Nie mieliśmy sali ekspozycyjnej, trzeba więc
było likwidować jedną wystawę, żeby pokazać
coś innego. Odetchnęłam z ulgą, kiedy w 1976
roku przynieśliśmy się do świeżo wyremonto­
wanego „Domu Greckiego". Miejsca jest na ty­
le, że możemy pozwolić sobie na dwie ekspo-

Fot. Małgorzata NITEK

£. IM
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zycje stale, w jednej urządzamy co miesiąc wy­
stawy czasowe.

— Zwiedzanie muzeum kosztuje 1,50 zl, ulgowo I

zt, a za obejrzenie wystawy czasowej trzeba zapła­
cić 80 gr . Nie jest to oszałamiająca kwota. W jaki
sposób się utrzymujecie?

— Samorząd gminny daje nam 90 proc,
funduszy, 10 proc, musimy zarobić sami. Te

dziesięć proc, to 11 tys. zł. Jeśli wszystko pój­
dzie zgodnie z planem, zostanie nam pod ko­
niec roku 600 zł na zakupy muzealnych eks­
ponatów.

Rozmawiała Małgorzata NITEK
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DOBCZYCE.

Z wizytą w Niepołomicach

Podpatrywanie
gospodarnych

Na zaproszenie burmistrza Stanisława Kracika, w Niepo­
łomicach gościła delegacja z Dobczyc. W jej skład weszli
m.in. członkowie Zarzędu Gminy i Miasta, przedstawiciele
Rady Miejskiej wraz z komisję promocji i rozwoju gospodar­
czego. Celem spotkania była wymiana doświadczeń oraz za­
sięgnięcie informacji, w jaki sposób poradzono sobie w Nie­
połomicach ze sprawami, które w Dobczycach do dziś nie zo­
stały rozwiqzane i stanowię poważny problem dla władz
i mieszkańców gminy.

W rozmowie z burmi­
strzem Stanisławem Kraci-

kiem, gości szczególnie inte­
resowała problematyka zwią­
zana z rozwojem gospodar­
czym, poszukiwaniem inwe­
storów oraz likwidacją bezro­
bocia, które w Dobczycach
stanowi poważny problem
społeczny. Opowiadając na

pytania, burmistrz Niepoło­
mic przedstawił ogólne wa­
runki, jakie musi spełnić
gmina, by stać się atrakcyjna
dla inwestorów.

Uczestnicy spotkania za­
poznali się również z proble­
matyką gospodarki komunal­
nej, rozwiązaniami organiza­
cyjnymi w tej sferze działal­
ności gminy. Rozmawiano
o sprawach związanych
z kulturą i działalnością
gminnych placówek kultural­
nych, służbą zdrowia, oświa­
tą oraz ciekawych rozwiąza­

niach organizacyjnych obni­
żających koszty ich utrzyma­
nia i prowadzenia. Goście
mieli możliwość odwiedzenia

placówek oświatowych oraz

zamku w Niepołomicach
wraz z Młodzieżowym Cen­
trum Kultury.

— Chociaż Dobczyce nie

mogą narzekać na postęp
przeobrażeń w ostatnich la­
tach, Niepołomice znacznie le­
piej poradziły sobie z rozwią­
zaniem ważkich problemów
społecznych i choćby z tego
powodu warto było porównać
dotychczasowe doświadczenia

tutejszych władz — podkreśla­
li uczestnicy spotkania, którzy
wyjechali z Niepołomic z cen­
nymi uwagami i nowymi po­
mysłami. Jak zapewniali rów­
nież, mogą być one niezwykle
pomocne w rozwiązywaniu lo­
kalnych problemów w Do­
bczycach. (ART)

ZIELONKI. Gmina fundatorem

Radosne

wakacje uczniów
Już drugi raz gmina Zielonki ufundowała wypoczynek dla

trzydzieściorga dzieci z rodzin

głym roku dzieci wypoczywały
nad morze.

Pedagog gminy Izabela

Burda, która jest pomysło­
dawcą akcji oraz dyrekcje
szkół i Gminny Ośrodek Po­
mocy Społecznej wytypowali
uczestników koloni. Są to

uczniowie szkól podstawo­
wychwwiekuod7do16lat.

Organizatorzy zapewniają
uczestnikom dużo wakacyj­
nych atrakcji. Będą wycieczki
do Gdańska, Kołobrzegu,
Mielna, zabawy, konkursy,
ogniska, dyskoteki i rejs stat­
kiem. Planowana jest także

o niskich dochodach. W ubie-
w Murzasichlu, w tym pojadę

kolonijna olimpiada sporto­
wa.

Koloniści zamieszkają w

dwu-, trzyosobowych poko­
jach z łazienkami w Ośrodku

Wypoczykowo-Wczasowym
w Sarbinowie Morskim koło
Koszalina. Pobyt zaplanowa­
no na dwa tygodnie od 2 lipca.
Z Krakowa do Koszalina dzie­
ci pojadą pociągiem w kuszet-

kach, dalej autobusem.

Całkowity koszt obozu: 35

tys. zł w całości pokryje
gmina. (mas)
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■ BYŁO TO

W „KRAKOWSKIEJ"

50 lat temu...

• Na ekrany kin wszedł nowy
polski film „Ulica Graniczna".

• Szulerzy spod Wawelu

rozpędzeni. MO urządziła ob­
ławę'na hazardzistów, którzy
upodobali sobie wały pod Wa­
welem. Zatrzymano 29 osób,
odbierając im 15 talii kart.

• Kraków odwiedził Pablo
Neruda chilijski poeta-rewo-
lucjonista.

30 lat temu...

• W 130. „świętej wojnie"
Wisła pokonała Cracovię.
Bramki zdobyli Kotlarczyk
i Hausner-Stroniarz.

• WSP otrzyma nowocze­
sną aulę i bibliotekę.

• W ciągu 25 lat muzeum

Jana Matejki wzbogaciło się
o 334 nowe nabytki.

• Zaczął się sezon urlopowy,
także na Dworcu Głównym
PKP. Na 15 kas, 5 było nie­
czynnych, a co mówili ludzie

stojący w tasiemcowych kolej­
kach, lepiej nie wspominać.

10 lat temu...

• Zespól kardiochirurgów
krakowskich pod kierunkiem

prof. A. Dziatkowiaka prze­
prowadził trzecią operację
przeszczepu serca.

• Program RAI-UNO moż­
na już odbierać w Krakowie.

• Michał Rożek wydal prze­
wodnik „Zwiedzamy Kraków".

5 lat temu...

• Opactwo tynieckie obcho­
dziło jubileusz 950-lecia.

• Odbyło się prawykonanie
„Harf Papuszy". Muzykę napi­
sał Jan Kanty Pawluśkiewicz
do słów Bronisławy Wajs.

• Tadeusz Wojciechowski zo­
stał dyrektorem naczelnym i ar­
tystycznym Orkiestry i Chóru

Polskiego Radia w Krakowie.
• Bilet komunikacji miejskiej

kosztuje już 6 tys. zi. (gż)

„Echo” Czytelnikom

Nie wyrzucaj
daj innym

W tej akcji my tylko pośredni­
czymy. Czytelnicy pomagają so­
bie sami. Wspierają się, daro­
wując drugiemu coś, czego już
nie potrzebują, a co jeszcze mo­
że służyć całe lata. Na Państwa

telefony w tej sprawie czekamy
we wtorki i środy, w godz. 17-

19, pod nr. tel.430-43-79.

Czytelnicy oferują:
• biurko, ul. Łepkowskiego

6/62 • odzież damską, tel. 282-
65-30 po 15.00

Czytelnicy proszą o:

• samotna matka — o szafki

kuchenne, bieliźniarkę, chod­
nik, dywan, wykładzinę podło­
gową, owalny stół, 4 krzesła,
lampę stojącą, fotel bujany, tel.
657-78-07 po 20.00 • 2 taborety
kuchenne, ul. Łepkowskiego
6/62 • klarnet do nauki, tel. 429-
56-17 • samotna matka —

o. segment młodzieżowy, fotel

rozkładany, telewizor, dywan,
tel. 421-81-93 • rencista — o te­
lewizor, tel. grzecz. 423-40-79 •

inwalidka leżąca — o małą lo­
dówkę, krzesła, tel. 633-14-88 •

inwalida I gr. — piec akumula­
cyjny, tel. 656-56-37 • inwalida
na wózku — o meble pokojowe,
telewizor, radio, tel. grzecz.
658-76-23 • rencista — o mały
telewizor, tel. 423-53-26. (ik)

Szeroka, plac Nowy i pomiędzy... Nie siedź w domu, idź na wycieczkę

Szlakiem soli

./Pi

Szyb Danilewicza to brama w wielickie podziemia Fot. Archiwum

Kazimierz

w trzech odsłonach
Krakowski Kazimierz ma trzy punkty cen­

tralne: plac Wolnica (z ratuszem) to historycz­
ne centrum dzielnicy. Współcześnie życie kul­
turalne i towarzyskie skupia się głównie na

Szerokiej. Plac Nowy jest ostoją handlu baza­
rowego.

Kupić, nie kupić, ale potargować się warto

Fol. Filip LOHNER

Na Szerokiej jest zawsze tłumnie — najwię­
cej tutaj zagranicznych turystów i wycieczek
szkolnych, ogródki licznych kawiarni zapeł­
niają goście. Ulica wygląda reprezentacyjnie:
wszystkie kamieniczki są starannie odnowio­
ne, panuje idealny porządek. Ale już za rogiem
— na Ciemnej, Lewkowej i Kupa — krajobraz
zmienia się gwałtownie: odrapane mury, napi­
sy na ścianach, pozatykane okna powiewają
na wietrze folią, śmieci.

Klimat niemal egzotyczny

Wprawdzie dzielnica jest od jakiegoś czasu

sukcesywnie restaurowana, jednak i tak wiele
kamienic znajduje się w stanie kompletnej ru-

iny. Tworzy to klimat niemal egzotyczny. Obok

wyprowadzających pieski mieszkańców moż­
na tu spotkać przede wszystkim fotografików.
I oczywiście wagarowiczów — to chyba „naj­
bezpieczniejsze" dla nich miejsce w całym
Krakowie.

Kazimierz to dzielnica kontrastów: obok

zrujnowanych domów wyrastają pięknie wyre­
montowane budynki, siedziby różnych insty­
tucji (np. Kasa Chorych przy Ciemnej 6, obok
Business Club). Przechodzą tędy biznesmeni
w garniturach, żądna artystycznych wrażeń

młodzież, okoliczni pijaczkowie. Ci ostatni

zresztą traktują całą resztę świata z odpowied­
nią estymą i są zazwyczaj uprzejmi — na przy­
kład w stosunku do kobiet („proszę bardzo,
dwie niewiasty idą do Singera"). Obok banku
na Bożego Ciała — zaśmiecony plac zabaw.

Tutaj bawią się dzieci. Chłopcy w wieku liceal­
nym grają w karty na ławeczce.

Niedzielne tłumy

W niedzielne poranki gorąca atmosfera pa­
nuje przede wszystkim na placu Nowym i ota­
czających go uliczkach. Pojawiają się tłumy
handlarzy i kupujących, nabyć można prak­
tycznie wszystko — od ubrań po książki i me­
ble, wybór jest naprawdę duży. Ceny też

atrakcyjne — widuje się tutaj rzeczy dobrych
firm sprzedawane za śmiesznie niskie kwoty.
Za nie noszoną kurtkę Levi'sa sprzedawca żą­
da 70 zł. Ostatnio pojawiły się ciuchy Versace
— firmowy podkoszulek można nabyć już za

15 zł.
Na targu przesiadują też młode dziewczyny.

Po remanencie w szafie mogą liczyć na pewny
i łatwy zysk. „Coś zawsze można zarobić" —

mówią dwie sprzedające. „Wszystko zależy od

miejsca, żeby zająć te najlepsze trzeba przyjść
kolo piątej-szóstej rano". Starsza pani po­
twierdza: „ostatnio siedziałam na uboczu i nic
nie sprzedałam, a dzisiaj — proszę". Niektórzy
nie są chętni do współpracy — „nie pozwalam
na robienie zdjęć!" — woła zaczerwieniona ze

złości kobieta. Nic dziwnego, w końcu to han­
del nielegalny.

Wszystko cichnie po południu. Sprzedawcy
hot-dogów zwijają przenośne stoiska do na­
stępnej niedzieli: w dzień powszedni niewiele
można tu zarobić. Wieczorem panuje już siel­
ski spokój. Na straganach balują konsumenci
win owocowych. Do okolicznych kawiarni po­
dążają grupki młodzieży.

Anna KAJTOCH

Zabytek niszczy zabytek

A kasztana żal...
Drzewa i krzewy to zielone

płuca miasta. Szczególnie
w Krakowie walczymy o każ-

dq zielonq gałęzkę. Współ­
właściciele kamienicy przy ul.

Szczepańskiej 9 zaalarmowali

nas, że w podwórcu ich pose­
sji firma prowadzqca rozbiór­
kę oficyny niszczy 100-letnie-

go kasztana.

Rzeczywiście, drzewo jest
całkowicie przechylone. Nie­
które konary już poobcinane.
Wejście na podwórko za­
mknięte na kłódkę. Na placu
budowy nikogo nie widać.

— Ten kasztan ma co naj­
mniej 100 lat — mówi Jan

Grabski, jeden z współwłaści­
cieli budynku. — Moim zda­
niem firma prowadząca roz­
biórkę oficyny robi to nieumie­
jętnie co spowodowało prze­
chylenie się kasztana. To zabyt­
kowy budynek, zachowane jest
też jedno z nielicznych w Śród­
mieściu tak duże podwórko.
Kasztan stanowił zielony para­
sol. Teraz drzewo umiera.

Budynkiem administruje
firma Estates.

— To trzeci telefon dziś
w sprawie kasztana — słyszę
w słuchawce. — Ale tu nie ma

żadnej sensacji. Drzewo za-
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Ginqcy kasztan na posesji przy ul. Szczepańskiej 9 Fm. Marian satała

graża bezpieczeństwu i musi

być wycięte.
Okazuje się, że obiekt przy

ul. Szczepańskiej 9 jest w tzw.

zarządzie sądowym. Spośród
wszystkich współwłaścicieli
tylko dwóch nie zgadzało się
na wycięcie drzewa. A kasztan

spowodował najpierw tzw. peł­
zającą katastrofę budowlaną
(destrukcja podziemnych czę­
ści obiektów) a w czasie świąt
wielkanocnych katarstrofę
rzeczywistą. Wtedy zawaliła

się oficyna. 13 maja miejski

konserwator przyrody wydal
zezwolenie na usunięcie drze­
wa. O jak najszybsze wycięcie
kasztana zabiegali też właści­
ciele sąsiednich posesji w tym
Muzeum Szolayskich.

Trudno się dziwić, że

współwłaściciele budynku
walczą o zachowanie drzewa,
które z pewnością było świad­
kiem powstawania czytelni­
czego przeboju sprzed lat „Hi­
storii żółtej ciżemki". W domu

tym mieszkała autorka książki
Antonina Domańska. (mas)

Lipiec — pierwszy miesiqc
urlopów letnich. Wielu krako­
wian — z różnych powodów,
często z braku pieniędzy — nie

może wyjechać z Krakowa na

wywczasy. Wszyscy natomiast

mogq z nami, w każdq sobotę
i niedzielę, wybrać się na wypra­
wy krajoznawcze poza miasto.

Akcję: NIE SIEDŹ W DOMU, IDŹ
NA WYCIECZKĘ, organizuję: re­
dakcja „Echa", Koło Grodzkie

PTTK, Koło Przewodników Be­
skidzkich i Terenowych PTTK

oraz Urzqd Marszałkowski. Ser­
decznie zapraszamy do udziału!

SOBOTA, 3 LIPCA
— wycieczka nizinna pod na­

zwą SZLAKIEM SOLNYM -

przejazd autobusem MPK do
Swoszowic — Rajsko — Kosod-
ce - Barycz - Siercza — Gra­
bówki — Wieliczka — powrót
autobusem MPK lub busami -

14 km wędrówki + 5 punktów
za zwiedzanie Wieliczki razem

19 punktów do Odznaki Tury­
styki Pieszej PTTK Zbiórka
o godz. 7.45 na dworcu autobu­
sowym MPK Borek Fałęclo,
przy przystanku linii 145 (od­
jazd o godz. 8), w drodze po­
wrotnej cena biletów 2 zL

Część naszej trasy prowadzi
dawnym szlakiem handlowym
z Krakowa do Wieliczki. Okoli­
ce Barycza i Kosocic są już
bezpośrednio związane z wy­
dobywaniem soli. W Baryczu
widzimy wieże wiertnicze
i niewielkie jeziorka. Wydoby­
wano tam solankę. W Grabów­
kach — pośród lasu — znajdu­
ją się dwa spore jeziorka, na­
zywane przez miejscową lud­
ność „stawami salinarnymi".

Wreszcie Wieliczka! Jej na­
zwa wywodzi się prawdopo­
dobnie z łacińskiego określe­
nia „magnum sal", po staropol-
sku: wielka sól. I właśnie stąd
Wieliczka. Tutejsza sól w po­
staci solanki była już wydoby­
wana w starożytności (odkryto
urządzenia do warzenia soli
z XI i XII wieku). W 1978 roku
UNESCO wpisało kopalnię do

rejestru światowego dziedzic­
twa kultury materialnej.

Jest Wieliczka osobliwością
turystyczną na skalę światową.
REKLANA

CEGIELNIA
SKŁADY BUDOWLANE

oferuje CEGŁY: K-1, K-2, K-3, PEŁNĄ, DZIURAWKĘ
„U”, „MAK”; DACHÓWKĘ i inne materiały budowlane

Kraków-Łagiewniki, ul. Fredry 4, tel. 266-36-98, tel./fax 266-93-90

Mogilany (baza GS), tel. 270-10-21

Wyeksploatowana (w wiekach

XVII-XIX) część kopalni zosta­
ła odpowiednio urządzona i za­
adaptowana do potrzeb tury­
stów. Podziemna trasa i Mu­
zeum Żup Solnych stanowią
unikatową atrakcję. Trasa ma

około trzy kilometry długości na

kilku poziomach, z których naj­
głębszy sięga 136 m. Zwiedza­
nie „podziemnej" Wieliczki
trwa od 2 do 3 godzin.

W średniowieczu miasto
otoczone było murami, z któ­
rych zachowała się XIV-wiecz-
na czworokątna baszta. W od­
remontowanej części dawnego
zamku urządzane są okolicz­
nościowe wystawy (obecnie:
„Pradzieje Wieliczki", „W gór­
niczej izbie", „Zamki Małopol­
ski"). W kościele parafialnym
warto zobaczyć barokową ka­
plicę Morsztynów. Jest w Wie­
liczce jeszcze sporo obiektów

zabytkowych, m.in.: zespół ko­
ścioła i klasztoru reformatów
z XVII wieku, neoklasycy-
styczny pałac Konopków, ze­
spół dwudziestu kilku zabytko­
wych domów górniczych z po­
czątku naszego wieku.

NIEDZIELA, 4 LIPCA
— wycieczka nizinna pod

nazwą LASY LIBIĄSKO-
CHRZANOWSKIE — przejazd
pociągiem do Libiąża — spacer
najpierw w kierunku Byczyny,
następnie lasem do kanału

Matylda i dalej wzdłuż kanału
do Chrzanowa — powrót kole­
ją — 10 km wędrówki czyli 10

punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK Zbiórka o godz.
7.45 na Dworcu Głównym PKP
w Krakowie (odjazd o godz.
8.05), bilety wycieczkowe (po­
wrotne) do Libiąża — 6 zł.

W tym roku już dwa razy
wyjeżdżalimy na zachód na­
szego województwa, wędro­
waliśmy po pozostałościach
dawnej Puszczy Dulowskiej.
Najpierw z Dulowej do Krze­
szowic, a przed tygodniem
z Woli Filipowskiej do Trzebi­
ni. W niedzielę wybierzemy
się bardziej na południe, do

Libiąża, skąd wzdłuż kanału

Matylda przejdziemy do
Chrzanowa. (kas)
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WAKACYJNA SONDA

Last minutę
Wśród wakacyjnych ofert

biur podróży odnaleźć można

także propozyje wyjazdów
w ostatniej chwili. Tzw. „last mi­
nutę" sq zwykle tańsze niż wy­
cieczki, na które trzeba zapisy­
wać się kilka miesięcy wcze­
śniej. Czy tego typu propozycje
cieszq się powodzeniem wśród

mieszkańców Krakowa?

Jadwiga Szczepaniniak
studentka

Na razie nie myślę o żadnym
wyjeździe. Nie znam wyników
ostatnich egzaminów, więc nie

wiem, czy w ogóle gdzieś się
wybiorę. Wszystko zależy od te­
go, czy będę musiala we wrze­
śniu wrócić do Krakowa. Jeżeli

jednak wszystko pójdzie do­
brze, to na pewno nie skorzy­
stam z oferty żadnego biura po­
dróży. Prawdopodobnie wraz

z grupą przyjaciół wyjadę
w Bieszczady. Jedna z moich

znajomych ma tam własny do-
mek. Taka forma wypoczynku
nie nadwyręży zbytnio moich

funduszy.

W-
«.i

je się „opiekunka" dziatwy, Ka­
tarzyna Jeziorowska. — Czło­
wiek całe życie się uczy.

Od 9 do 16 w świetlicy przy
Krowoderskiej można i zjeść.

Jadwiga Włodarska

prawnik

W tym roku tak się złożyło,
że nie mogłam wcześniej zapla­
nować wakacji. Teraz dopiero
postanowiłam rozejrzeć się za

jakąś propozycją „last minutę".
Myślę o wyjeździe na którąś
z wysp Morza Śródziemnego —

Rodos, może Majorkę. Nie

ukrywam, że niezwykle intere­
sująca dla mnie jest również
cena takich wyjazdów w ostat­
niej chwili. Przy dwutygodnio­
wych wczasach, w hotelu przy­
zwoitej klasy, jest to oszczęd­
ność rzędu kilkuset zł.

Konrad PAWŁOWSKI
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W Jaszczurach

Gdański

taniec
Tylko dwa razy krakowska

publiczność będzie mogła obej­
rzeć spektakle Teatru Gdań­
skiego Tańca, który wystqpi
dziś i jutro na scenie Teatru Sy­
tuacji prowadzonego przez Da­
riusza Gorczycę w Klubie „Pod
Jaszczurami".

Grupę o założyła jedna z naj­
lepszych tancerek amerykań­
skich — Melissa Monteros.
W 1994 roku założyła Teatr
Gdański. Od tego czasu teatr

brał udział w festiwalach w Pol­
sce, Europie i Ameryce. Zdoby­
wał nagrody i wyróżnienia.

Spektakle w piątek i sobotę
rozpoczną sią o godz. 19. War­
to przyjść i zobaczyć.

Na czytelników czeka na każ­
dy spektakl podwójne zaprosze­
nie w kasie na hasło „GK". (RR)

Daliśmy rodzicom wolne...

Nie ma jak wakacje
'

— Lipiec i sierpień to czas, kiedy nie chodzi się do budy — tak

oto definiuje dwumiesięcznq przerwę w nauce 10-letni Michał. —

To co, chcesz być matołem, czy jak — rezolutnie pyta Grzesiek...

Takich to rzeczy, i nie tylko,
posłuchać można przy Krowo­
derskiej 17, na zorganizowa­
nych przez Centrum Młodzie­
ży zajęciach dla dzieci.

— Dzień dobry. Mam na

imię Godfryd. To takie staro­
niemieckie imię. A to moja sio­
stra Julia. I pewnie pani wie, że

to imię wywodzi się z Rzymu
— tak przedstawiło mi się dziś
rodzeństwo Eckertów — śmie-

Julia Eckert, Paulina Tylek i Klaudia Wróbel to trzy niewiasty, które

codziennie spędzają czas w świetlicy przy Krowoderskiej 17. Wołały­
byjechać nad morze. Ale lepsze to niż nic foi. Katarzyna kachel.

Zadzwoń 430-44-28

Czy znasz

to miejsce?
Często chodzimy po mieście za­
myśleni. Nie zwracamy uwagi na

detale, bramy, podwórka. Waka­
cje to taki czas, kiedy zwracamy

baczniejszą uwagę na to co nas

otacza.

Chcemy zaprosić Czytelników
„Echa" do wspólnej zagduj-za-
gduli. Jeżeli wiesz, gdzie to jest
— oczywiście w Krakowie — za­
dzwoń do nas o godz. 12. Nr tel.

430-44-28.

Czeka na Ciebie nagroda niespo­
dzianka.

Fol. Katarzyna KACHEL.

iiEKŁAMft
MAŁOPOLSKIE CENTRUM OSTEOPOROZY

DIAGNOSTYKA

I LECZENIE OSTEOPOROZY

■ pomiar gęstości kości

■ DENSYTOMETRIA

LEKARZE SPECJALIŚCI: reumatolog, neuro­

log, ortopeda, ginekolog-endokrynolog, endo­

krynolog, internista, kardiolog, laryngolog

EKG, USG - pełny zakres

badania laboratoryjne - pełny zakres.

KRAKÓW, ul. Karmelicka 55

tel. (0-12) 633-36-07, 634-17-37

pn. — pt.9 —20,sob.9 —14 AS/

■^DynaMind
Studium Technik Umysłowych

KURS SZYBKA NAUKA Junior

32 spotkania
w ciągu
4 miesięcy

w roku szkolnym 1999/2000

28 spotkań
* ^wa spotkania w tygodniu
• jedno spotkanie trwa 2 x 45 minut

w ciągu , termjn: poniedziałki i środy (17°° -1845)
czterech miesięcy . ROZPOCZĘCIE KURSU: 13 września 1999

• dwa spotkania w tygodniu
• jedno spotkanie trwa 2 x 45 minut
• termin: 'wtorki i czwartki (1600 - 1750 lub 18“ -19“)
• ROZPOCZĘCIE KURSU: 14 września 1999

Informacje i zapisy: pl. Szczepański 3, tel. 4218119, 4302219

i pobawić się, i film zobaczyć.
— Za bardzo rozrabiałem
w domu, to rodzice przyprowa­
dzili mnie tu. I dobrze. Bo z ko­
legami mogę w kręgle pograć,
bilarda, czy lotki — mówi

Grzegorz.
Najstarszy jest Grzegorz, ma

10 lat. — Jestem grupowym.
Pilnuję wszystkich. Najgorsze
są małolaty — mówi lekcewa­
żąco. — Hałasują, kłócą się...

W poniedziałek były dwie

osoby. Dziś do świetlice przy­
chodzi dziewięć.

— Co będzie pod koniec wa­
kacji — zastanawia się Barbara

'ć'
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ATOPIA-ALERGIA
Centrum Diagnostyki i Leczenia

DOROSŁYCH I DZIECI

Kraków, al. Słowackiego 39,
tel. (0-12) 633-01-75, 632-00-44

Rejestracja 9.00-20.00
• Alergia KATARY-ASTMA-ODCZULANIE
• Pulmonologia - dzieci i dorośli
• Dermatologia - alergie i inne choroby skóry
• Nietolerancje pokarmowe u DZIECI
• Pediatria ogólna, choroby wewnętrzne, choroby

naczyń
• Choroby immunologiczne
• Osteoporoza - diagnostyka i leczenie

Testy alergiczne, skórne i z krwi. Badania immunolo­
giczne, hormonalne i podstawowe. Spirometria
płuc, cytologia nosa, odczulanie. AS/

Przyjmuje zapisy na

Mężczyźni jak to mężczyźni. In­
teresują ich tylko twarde zajęcia.
Tarcza i lotki, kręgle i dobry film

Fot. Katarzyna KACHEL

Głębińska, która organizuje
poranny czas dzieciakom.

Król lew, historie o mrów­
kach, niedźwiedziach wyświe­
tlane są w sali kinowej. Dwie

godziny spokoju.
— Wakacje to cudowny czas.

Bo wie pani, ja nie lubię szko­
ły. Nasza pani na początku nic
nie pytała. A teraz po 10 zadań

musimy robić. Nic, tylko, się
uczyć i uczyć. A czas na przy­
jemności to gdzie — żali się
Grześ.

— Ty to chyba będziesz
sprzątał — odpowiada zawsze

czujny Grzesiek. — Ja lubię
szkolę. Co nie znaczy, że nie

lubię wakacji. Są w porządku.
Białogłowy jak to białogło­

wy. Przysiadły grzecznie przy
stoliku i grają. Spokój zakłóca­
ją tylko faceci.

— Z mężczyznami tak za­
wsze — wyrozumiale kiwają
głowami. — Czy szkoła czy wa­
kacje. (kach)

SPECJALISTYCZNE
GABINETY

LEKARSKIE

POPIELA

Diagnostyka i leczenie chorób

przewodu pokarmowego:
USG, gastroskopia,

kolonoskopia, chirurgia, ERCP,
rentgen, pediatria, manometria

i pH-metria.

Rejestracja: 8.30-20.00

tel. (0-12) 415-09-05

OFERTA NA DZIŚ
* Centrum Kultury Dworek

Białoprądnicki (ul. Papierni­
cza 2, tel 415-02-03). Do 16 lip­
ca w ramach „Wakacji
w dworku" codziennie w godz.
10-14 zabawa ze sztuką w pra­
cowni malarstwa i rzeźby,
zwiedzanie galerii sztuki, gry
i zabawy w parku im. T. Ko­
ściuszki, zajęcia sportowe
w Klubie Rekreacji. Odpłat­
ność 4 zł za jeden dzień lub 15
zł karnet tygodniowy.

* Centrum Młodzieży im. H .

Jordana (ul. Krowoderska 8,
tel. 422-16-08). Od poniedział­
ku do piątku zajęcia klubowe
i w plenerze. Dziś zabawy
w świetlicy dla dzieci 7-9 lat

(godz. 8 -16), warsztaty literac­
kie dla młodzieży (godz. 11, bi­
blioteka CM), impreza z fil­
mem dla dzieci młodszych
(godz. 11) i starszych (godz.
16) oraz wspólne pływanie na

desce i łódce w Kryspinowie
(godz. 10-15, opieka instrukto­
rów KM Szkwał zapewniona,
warunek — wietrzna aura).

* Dom Kultury Krakowskiej
Spółdzielni Mieszkaniowej (ul.
Aleksandry 11, tel. 658-56-17).
Do 13 sierpnia zajęcia sporto­
we i rekreacyjne w plenerze
oraz całodobowe wyprawy
w góry (możliwość zdobywa­
nia odznak turystycznych).

* Klub Sportowy Podgórze
(ul. Dekerta 21, tel. 656-57-98).
Akcja „Wakacje z rakietką".
Rozgrywki tenisa stołowego
odbywają się od godz. 10-13.

* Liceum Ogólnokształcące
nr VHI (ul. Grzegórzecka 24,
tel. 421 -15-71). Codziennie,
w godz. 9-13.30 zajęcia
w obiektach sportowych szko­
ły. Gry indywidualne i druży­
nowe, sporo konkursów z na­
grodami oraz skromny poczę­
stunek.

* Młodzieżowy Dom Kultury
im. Andrzeja Bursy (os. Ty­
siąclecia 15, tel. 648-49-95).
Zajęcia codz. w godz. 10-16,
w dni gorące i słoneczne do 18.

Czynna pracownia plastyczna,
warsztaty teatralne i klub cza­
su wolnego (m.in. gry i zabawy
towarzyskie, gry komputero­
we, konkursy, ąuizy). Skorzy­
stać można z seansów filmo­
wych, kółka muzycznego oraz

zajęć sportowo-rekreacyjnych.
Sporą atrakcją są kąpiele i pla­
żowanie w patio dla dzieci od 3
do 9 lat. Możliwość wzięcia
udziału w wycieczkach pod
Kraków.

* Młodzieżowy Dom Kultury
(al. 29 Listopada 102, tel. 415-

15-71). Do 16 lipca wgodz. 10-
16 sporo zajęć na „102". Prócz
zabaw i kursów klubowych,
możliwość wypraw do miasta
i w plener. Szczegóły w MDK.

* Nowohuckie Centrum

Kultury (al. Jana Pawła II 232,
tel. 644-02-66). Zajęcia od

pon. do pt. Dziś NCK propo­
nuje: gry komputerowe (sala
114, godz. 10-14) i tenis stoło­
wy (sala 208, godz. 11-15).

* Ośrodek Kultury Kraków-
Nowa Huta (os. Zgody 1, tel.

644-24-32). Zajęcia przez cale

wakacje w godz. 9-15. Dziś za­
bawy w świetlicy, kino wideo,
pracownia plastyczna oraz

ogłoszenie zbiórki kocy i dat­
ków na rzecz bezdomnych
zwierząt przy ul. Rybnej 33.

* Klub Aneks (os. Łuczano-

wice, ul. Godebskiego 1, tel.
0602-53-66-73). Od godz. 17
do 21 zajęcia klubowe i rekre­
acyjno-sportowe dla młodzie­
ży, oraz aerobik dla dziewcząt.

* Klub Dukat (os. Grębalów,
ul. Styczna 1, tel. 645-17-90).
Czynny w godz. 9-16. W pro­
gramie m.in. gimnastyka, pio­
senki, zabawy w świetlicy, me­
cze koszykówki, kącik pla­
styczny.

* Klub Jedność (os. Wolica,
ul. Drożyska). Od godz. 10 do
17 zabawa na świeżym po-

Jak wakacje to na wesoło

Fot. Wojciech MIĘTKA

wietrzu (m.in. piaskownica),
gry TV, czynny klub kultury­
styczny.

* Klub Jędruś (oś. Centrum
A 6a, tel. 644-68 -10). Zaprasza
od godz. 10 do 15. Oferuje wy-
czieczki i wyjścia grupowe
z cyklu „Poznajmy Kraków
i jego okolice, oraz wyprawy
do kina, muzeum. Krainy Za­
baw Dziecięcych „Anikino".
Poza tym konkursy rysunko­
we, turnieje szachowe, ping­
pongowe i karciane.

* Klub Mirage (os. Boh.
Września 26, tel. 645-72-09).
Wycieczka do kina.

* Klub Pod Kasztanami (os.
Kościelniki, ul. Ploszczyny).
Od godz. 8 .30 do 16 zajęcia
świetlicowe dla małych i nieco

większych dzieci w klubie i na

powietrzu.
* Klub Wersalik (os. Ogro­

dowe 15, tel. 644-13-52). Za­
bawy w świetlicy. W progra­
mie m.in. spotkania z cieka­
wymi ludźmi, prelekcje, klub

kolekcjonera, kółko plastycz­
ne, redakcja „Wakacyjnej Ga­
zetki", konkursy i wystawy
plastyczne.

* Ośrodek Kultury im. C . K.
Norwida (os. Górali 5, tel. 644-

27-65). Codziennie moc atrak­
cji za 10 zł od osoby miesięcz­
nie. Dziś w godz. 10-13 gry
i zabawy ruchowe w plenerze
(zbiórka w OK), oraz filmowe

spotkania z przyrodą w kinie

studyjnym Sfinks (godz. 13-

14).
* Polska Fundacja Rozwoju

im. Mariana Wilka (SP nr 8, ul.

Dunajewskiego 6/14, tel. 429-

56-29). Zajęcia rozwojowe
„Każde dziecko może być ge­
niuszem" dla dzieci w wieku 5-
8 lat. W programie naukajęzy­
ków, logicznego myślenia,
szybkiego uczenia i kojarze­
nia. Część zajęć w parku Jor­
dana.

* PTG Sokół (ul. J . Pislud-

skiego 27, tel. 421 -80-55). Za­
jęcia gimnastyczno-sportowe
w godz. 9-12.

* Szkoła Podstawowa nr 156

(ul. Centralna 39, tel. 644-92-

41). Do 15 lipca codziennie

turnieje szachowe, gry umy­
słowe, liga podwórkowych
drużyn piłkarskich i wycieczki
rowerowe.

* Staromiejskie Centrum

Kultury Młodzieży (ul. Wieto-
ra 15, tel. 656-01-54). Do 16

lipca prowadzone są tu, dosto­
sowywane do oczekiwań

uczestników, zajęcia sporto­
wo-rekreacyjne, plastyczne,
wycieczki ekologiczne, space­
ry po okolicy, wyjścia na basen
oraz gry i zabawy świetlicowe.
SCKM czeka na dzieci i mło­
dzież od poniedziałku do piąt­
ku w godz. 9-16 w siedzibie

przy ul. Józefa 12.

Prosimy domy kultury, klu­
by osiedlowe i sportowe, pla­
cówki i instytucje zajmujące
się organizowaniem wolnego
czasu dla dzieci i młodzieży
o nadsyłanie informacji o im­
prezach, które odbywają się
w czasie wakacji. Czekamy
pod numerem tel. 430-44-28
lubfaxem 430-44-08 . (ART)
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Krakowska u

Od wczoraj
w „Słowackim”

Dyrektor
urzęduje

Krzysztof Orzechowski

otrzymał wczoraj od marszał­
ka woj. małopolskiego Marka

Nawary akt powołania na sta­
nowisko dyrektora Teatru im.

J. Słowackiego.
Nowy dyrektor zobowiązał

się do zapewnienia teatrowi

najwyższego poziomu arty­
stycznego przez pozyskanie
do współpracy wybitnych
twórców artystycznych,
wzmocnienia zespołu aktor­
skiego i wystawienia rocznie
minimum trzech premier na

dużej scenie i trzech na ma­
łej. Zadeklarował także po­
rozumienie z Operą i Ope­
retką w Krakowie co do za­
sad korzystania z majątku
teatru.

Zarząd województwa z ko­
lei zapowiedział, że zarezer­
wuje w przyszłorocznym bu­
dżecie 4,2 min zł dotacji dla
teatru (obecnie 3,4 min zł). Je­
śli teatr wypracuje zyski, 35

proc, nadwyżki ma trafić do

kasy wojewódzkiej.
(Nit)

■ MAŁA KRONIKA

• SYNAGOGA IZAAKA

(Kupa 18): koncert czterdzie­
stoosobowego chóru z Bosto­
nu „Zamir Chorale". W pro­
gramie popularne i tradycyj­
ne pieśni z Izraela, muzyka
amerykańska — 17 (wstęp
wolny).

• ŚRÓDMIEJSKI OŚRO­
DEK KULTURY (Mikołajska
2): „Fenomen UFO" — otwar­
ta dyskusja panelowa zorga­
nizowana przez Małopolskie
Centrum Badań nad UFO,
połączona z projekcją filmów
- 12.

• AUSTRIACKI KONSU­
LAT GENERALNY (Cybul­
skiego 2): „Ja w trzeciej oso­
bie (Contra Heidegger)" —

sceniczna prezentacja prozy
Thomasa Bernharda-"w tłu­
maczeniu, wyborze i reżyse­
rii Marka Kądzierskiego
w wykonaniu Marka Kality
- 19.

• CENTRUM KULTURY
ŻYDOWSKIEJ (Meiselsa 17):
projekcja filmu dokumental­
nego „Po-Lan-Ya. A Tho-
usand Years of Jewish Life in
Poland". Po projekcji spotka­
nie z reżyserem filmu A. Te-
itelbaumem oraz z Michałem
Sobelmanem (kosultanterh
filmu) - 17.

Joanna Kaiser (z lewej) z Marią Zientarą na ekspozycji, w której nie czuje się zderzenia gotyckiej archi­
tektury z współczesnym malarstwem rot. Jadwiga rubiś

hJ

Galeria w Wieży Ratuszowej

Wizytówka artystów
Jednym z sygnałów, że mamy już lato jest rozpoczęcie dzia­

łalności przez Galerię Sztuki Współczesnej Muzeum Historycz­
nego. Prezentuje krakowskich artystów od 1991 r., kierowana

przez historyka sztuki Marię Zientarę. Tegoroczng inauguracyj-
nq wystawą a zarazem 38. w historii ratuszowych ekspozycji
jest pokaz malarstwa i rysunku Joanny Kaiser.

Malarka, absolwentka Wy­
działu Grafiki ASP, obecnie
adiunkt prowadzący Pracow­
nię Rysunku Wydziału Grafi­
ki w macierzystej uczelni, na­
leży do Grupy Artystycznej
„Trzy oczy" grupującej od
ośmiu lat młodych neoek-

spresjonistów. Na wystawie
w Wieży pokazuje swoje pra­
ce z lat 1996-99. Warto przy­
pomnieć, że wśród wielu na­
gród w 1995 r. otrzymała sty­
pendium artystyczne Prezy­
denta Miasta Krakowa.

W galerii Sienna 5

Próba zaistnienia
— Praca jest dla mnie „wyzwoleniem". Spo­

sobem zaistnienia w świecie, który potrafi
zachwycać, ale również przerażać swq bru­
talnością — o swych grafikach i płótnach mó­
wi młodziutka Agnieszka Oprzędek, która po
raz pierwszy pokazuje publicznie swe prace.

Agnieszka urodziła się 22 lata temu w My­
ślenicach. Zanim dobrze zaczęła mówić już ry­
sowała. W podstawówce zdobywała liczne na­
grody w konkursach szkolnych i pozaszkol­
nych. 5-letnie Liceum Sztuk Plastycznych
w Nowym Wiśniczu, dyplom plastyka - cera­
mika artystycznego, zainteresowanie fotogra­
fią artystyczną doprowadziły ją do pierwszej
publicznej wystawy w galerii Krakowskiej
Fundacji Hamlet. Tam do 18 lipca można oglą­
dać jej prace. (kach)

K:. <1

Rysowała od zawsze. To dla niej próba zaistnienia

w świecie i odpowiedź na nurtujące pytania
Fot. Katarzyna KACHEL

Na wystawie znalazły się
wcześniejsze naturalistyczne
rysunki i kompozycje przedsta­
wiające „nawiedzone przestrze­
nie miejskie". Artystkę intere­
sują zjawiska mediumiczne.
W procesie twórczym dopusz­
cza do głosu podświadomość
kreując wizualną „przestrzeń
psychiczną". Jej ostatnie prace
przez Marię Zientarę określone

zostały jako pogranicze abs­
trakcji aluzyjnej. Z tą oceną nie

zgadza się sama artystka przy­
wiązana do figuracji.

Wernisaż połączony był
z prezentacją książki autor­
stwa Marii Zientary „Z pra­
cowni naszych artystów —

sztuka krakowska lat dzie­
więćdziesiątych". Wydawnic­
two, którego ukazanie się
umożliwiły dotacje Urzędu
Miasta Krakowa i Urzędu Wo­
jewódzkiego, zawiera recenzje
z 36 wystaw krakowskich

twórców, które odbyły się
w Wieży Ratuszowej w latach
1991-98. Szczególną wartość
ma wstęp autorki systematy­
zujący nurty sztuki krakow­
skiej ostatniego dziesięciole­
cia. Maria Zientara dokonała

subiektywnej klasyfikacji
przedstawicieli wiodących
tendencji artystycznych śro­
dowiska. (JR)

■ Z „KRAKOWSKĄ” ZA FRIKO

Do kina Wanda

Wirus. Południowy Pacyfik,
czasy dzisiejsze. Z lekkiej mgły,
która spowiła te wody po sil­
nym sztormie, wylania się sta­
tek widmo „Akademik Władi-
sław Wolkow". Duża, pływają­
ca pod rosyjską banderą stacja
naukowo-badawcza, prowadzi­
ła badania przy pomocy urzą­
dzeń sanitarnych. Teraz na za­
łodze ratunkowej „Gwiazdy
Morskiej" sprawia wrażenie

wymarłego wraku. Mylą się
jednak amerykańscy maryna­
rze, którzy sądzą, że na okręcie
nie ma żywej duszy. Miejsce
ludzi zajęły bowiem obrzydliwe
istoty z kosmosu, postrzegające
gatunek homo sapiens jako wi­
rus, który muszą zniszczyć, by
osiedlić się tu na stałe...

W horrorze science-fiction,
który porównywany jest do

„Śmiertelnego rejsu", wystę­
puje śmietanka hollywoodz­
kich aktorów: Jamie Lee Cur­
tis, Donalda Sutherlanda,
Williama Baldwina i naszą

esportową gwiazdę Joannę
Pacułę (na zdjęciu). (ART)

Premiera w kinie Wanda
dziś o godz. 20.45

Do kina

Pod Baranami

Bagaż życia. Chaja potrze­
buje pieniędzy i często przyj­
muje przypadkowe prace.
Przyjaciel rodziny, pan Apfel-
schnitt (w tej roli Chaim To-

pol), pomaga jej w zdobyciu
posady niani u rodziny Kal-

manów, ortodoksyjnych Ży­
dów chasydzkich...

Tak zyczyna się wzruszająca
i emocjonująca historia stu­
dentki, która nie rozumie nie­
zmiennych przez wieki zasad

ortodoksyjnych wyznawców
wiary mojżeszowej. Dzięki mi­
łości do pięcioletniego synka
jej pracodawców, uczy się jed­
nak akceptować kulturę prze­
pełnioną tradycjami i odnaj­
duje prawdziwą wartość życia.

W filmie, którego premiera
nieprzypadkowo zbiega się

^[Zaproszenia od godz. 12, tel 430-44-28

w czasie z Festiwalem Kultu­
ry Żydowskiej, oglądamy Isa-

bellę Rossellini, Maximiliana

Schella, Jeroen Krabbe i Ma­
riannę Sagebrecht. (ART)

Premiera w kinie Pod Ba­
ranami dziś o godz. 20.45

Do kina Kijów

List w butelce. Historia za­
czyna się od znalezienia butelki

wyrzuconej przez morze na

plażę. W niej dziennikarka
Theresa znajduje list z miło­
snym wyznaniem, podpisany
inicjałem „G". Theresa przeszła
właśnie bolesną sprawę rozwo­
dową — obiecała sobie, że już
nigdy nie uzależni się uczucio­
wo. Autorem znalezionego listu

okazuje się być Garret, mary­
narz mieszkający na wyspie
w Północnej Karolinie...

Seans w kinie Kijów o godz.
20.30 (AG)

Do kina Warszawa

Szkoła uwodzenia. W naj­
nowszej wersji „Niebezpiecz­
nych związków" Pierre'a Cho-
derlosa de Laclosa akcja dzie­
je się współcześnie w środo­
wisku uczniów jednej ze szkól

Nowego Jorku. Valmont to

pochodzący z wyższych sfer

Sebastian, który nawiązuje
znajomość z Mariką Merteuil
w ciele jego rówieśnicy Kath-

ryn. Piękna, bogata i zepsuta
dziewczyna prosi chłopaka,
by ten uwiódł jej rywalkę Ce-
cile. Finał tej perfidnej intrygi
zaskoczy niejednego...

Seans w kinie Warszawa
o godz. 20.30 (ART)

Do Klubu Rotunda

Kolejna edycja Rockoteki,
jak zwykle obfitować będzie
w muzyczne niespodzianki.
Na największej tanecznej im­
prezie w mieście nie braknie
bowiem klasyki rock'n’rolla
z lat 60. i 70. jak i nowości
z list przebojów. Tradycyjnie
pierwsze 20 osób wchodzi za

darmo, kilka innych może

otrzymać zaproszenia od na­
szej redakcji. (ART)
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Małe Tango

ADAX FASY Drukarka fiskalna POSNET

TEC

w ofercie 50 modeli kas !!!
Promocją. W okresie letnim dla Twojego
dziecka do każdej kasy supergra komputerowa
w pełnej wersji!
Szkolenia: księgowanie, załatwianie
formalności w urzędach skarbowych. KASY3
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■ Z NOTESU

POLICJANTA
■ REMONTY, KORKI, OBJAZDY

Krzyżówkowicz

W bezpośrednim pościgu
policjanci zatrzymali 23-let-

niego włamywacza, który
z kiosku przy ul. Mickiewicza
zabrał krzyżówki, soki i papie­
rosy. Przedmioty te — wartości
około 300 zł odzyskano.

Dwie walizy ubrań

Do mieszkania przy ul. Łu­
życkiej włamywacze dostali się
przez okno balkonowe. Ukradli

sprzęt rtv, kołdry, dwie walizki
z ubraniami, telefony, alkohol
i inne przedmioty. Właściciele
ocenili straty na 20 tys. zl.

Doliniarze

W autobusie linii 152 kie­
szonkowcy ukradli mieszkan­
ce ul. Chopina portfel z doku­
mentami.

Bez zapłaty
Ze sklepu przy ul. Witosa

dwie młode kobiety usiłowały
bez zapłaty wynieść towary
wartości 543 zł.

Skok na mieszkanie

Z mieszkania przy ul. Wito­
sa włamywacze zabrali ma­
gnetowid, radiomagnetofon,
złotą i srebrną biżuterię i pie­
niądze. Straty — 30 tys. zł.

Kradzież w katedrze

Kieszonkowcy ukradli do­
kumenty z torebki mieszkanki
Krakowa modlącej się w Ka­
tedrze Wawelskiej.

Skradzione auta

Z ul. Loretańskiej skradzio­
no fiata 126p wartości 7,5 tys.

a

Do końca tygodnia modernizowany bqdzie wodociąg na ul. Hofma­
na. To dobra wiadomość dla mieszkańców, bo nie będą się obawiać

awarii. Na drogę nie wjadą ani mieszkańcy ulicy, ani inni kierowcy
Fol. Konała RYBICKA

* '7It□

ZĘBÓW
panoramiczne,

punktowe

św. Gertrudy 8

pon.-pt. 8-19

sob. 9-14

tel. 421-92-72

Ceny najniższe

• wyniki natychmiast

USGij
jama brzuszna,

piersi, tarczyca i inne
* KONSULTACJE

wszystkich specjalistów
* ONKOLOGIA

także choroby
sutka

* OKULISTYKA

szkła kontaktowe
* ZABIEGI

OPERACYJNE,
ANALIZY,
ENDOSKOPIE,

■MB ® 421 -70-21

RYNEK GŁ. 34 S 421-95-83

zl, zul.Annybmwza30tys. zł

Kanalizacja
na Bolesława Chrobrego

Budowana jest kanalizacja
na ul. Bolesława Chrobrego.
Na szczęście prace prowadzo­
ne są tylko na poboczu drogi,
więc nie ma utrudnień w ru­
chu. Mimo to radzimy kierow­
com uważać, bo na może się
zdarzyć, że na jezdnię wyjadą
samochody budowy blokując
przejazd na kilka minut.

29 Listopada będzie zwężona

Na kolejne utrudnienia
w mieście powinni przygoto­
wać sią ci, którzy codziennie

dojeżdżają do pracy samocho­
dem. W połowie lipca Zakład

Gospodarki Komunalnej
I rozpocznie prace na al. 29

Listopada na odcinku od

skrzyżowania z ul. Powstań­
ców do Kuźnicy Kołłątajow-
skiej. Droga zostanie rozko­
pana, by dostać się do kolek­
tora. Kierowcy powinni przy­
gotować się na znaczne zwę­
żenia, a w niektórych miej­

scach przygotowane zostaną
mijanki. Nie ominie ich stanie
w korkach.

Benedykta zamknięta

Ci kierowcy, którzy chcą
dostać się z ul. Limanowskie­
go na Rękawki nie przejadą
ul. Św. Benedykta. Droga zo­
stała zamknięta. Objazd po­
prowadzono z ul. Limanow­
skiego ulicą Krakusa, następ­
nie należy skręcić w lewo
w ul. Rękawka. Trwają prace
przy wymianie rurociągu cen­
tralnego ogrzewania. Kierow­
cy powinni uzbroić się w cier­
pliwość, bo roboty zakończą
się dopiero 3 lipca.

Rzepichy przejezdna

Zakończyły się prace przy
budowie kanalizacji na ul.

Rzepichy. Mieszkańcy ulicy
odetchnęli. Nie muszą całymi
dniami wysłuchiwać pracy
ciężkich maszyn, a pod domy
dojadą samochodami. Mają
wreszcie kanalizację. (RR)

Polf Dent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3

(boczna Kazimierza Wielkiego)
tel. 633-44-42, (090) 666-788

• bezbolesne borowanie laserem

twardym (usuwanie próchnicy)
• bezbolesne zabiegi w znieczuleniu

miejscowym i narkozie
• bezbolesne usuwanie zębów przy

użyciu lasera
• chirurgia stomatologiczna implanty
• stomatologia dziecięca
• leczenie protetyczne
• stomatologia zachowawcza
• profilaktyka próchnicy - lakierowanie
• protezy natychmiastowe
• najnowsze wypełnienia chemo

i światloutwardzalne
• bezbolesne usuwanie kamienia

nazębnego ultradźwiękami
• rekonstrukcja złamanych zębów
• wkłady koronowo-korzeniowe
• laser - ortodoncja - paradontologia

Usługi ratalne Codziennie9-21

Instytut Kosmetyczny
DanutyZwolińskiej

MAŁA CHIRURGIA

KOSMETYCZNA

Niedziela I święta od 9 do 20

USUWANIE:

• rozszerzonych naczyń krwiono-

śnych • bliznowców • brodawek,
wiókniaków • zbędnego owłosie-

ś ■niano trwale, całego ćiata

• uszkodzeń poslonecznych
“Ś • przebarwień pigmentacyjnych

, dłoni (tzw, plam starczych),

KOSMETYKA LECZNICZA

I PROFILAKTYCZNA

• zabiegi regenerujące czystym:
ś serum, embrioserum, kolagenem,

: plaęentq • miniiift • zielone algi
• glicocid • trudne trądziki

• depilacja woskiem

Kraków, ul. Krupnicza 34/6

tel. (0-12) 422-65-96

codziennie 10-13,15-18

soboty 10-13

GABINET
LEKARSKI

Diagnostyki
Ultrasonograficznej

Kraków, ul. Szwedzka 27

pełny zakres
badań USG

(O-12) 267-69-66

inmed Q
APARATY

SŁUCHOWE
■........ •

...

sprzedaż ratalna

kompleksowa obsługa
laryngologiczna

i audioprotetyczna

* Kraków, al. 29 Listopada 130

tel. (012) 415-73-58,
415-80^81

• F.P.U.H. „GrAn”
Bochnia ul. Wygoda 3

Tel./fax (0-14) 611-26-10

OGÓLNOPOLSKA
INFORMACJA MEDYCYNA

y..

94-34
653-22-02 *

PRODUKCJA

HANDEL

USŁUGI

całodobowe

0-12

634-30-20 I pon.-pt. 9-18

i z os. Krakowiaków lublina za

40 tys. zl. (mas)

■ NA STRAŻY MIASTA

Kontrolowali

nielegalnych
Strażnicy po raz kolejny zor­

ganizowali akcję przeciwko
nielegalnie handlującym na

placach targowych. Ostatnia

akcja przeprowadzona została

wspólnie z policjantami.
Wspólny patrol skontrolował

plac handlowy na Starym Kle-

parzu. Sprawdzano przede
wszystkim obcokrajowców.
I o dziwo, nawet widoczna kon­
trola nie odstraszyła wszyst­
kich. I znów na Starym Klepa-
rzu handlował bez zezwolenia

Armeńczyk, który nie miał wy­
maganego wpisu do ewidencji
działalności gospodarczej. „Tu­
rysta", który już wcześniej byi
upominany, że sprzedawanie
bez zezwolenia, jest nielegalne,
nie okazał paszportu. Strażnicy
przewieźli go do komisariatu

policji przy ul. Szerokiej. Spra-

■ GORĄCY TELEFON 430-44-28

Pisali zamiast łapać

W poniedziałek nasz Czy­
telnik (personalia znane re­
dakcji) robił zakupy w Carre-
fourze. Po wyjściu zauważył,
że skradziono mu samochód

(mercedes bus). Próbował do­
gonić złodzieja taksówką, ale
mi się nie udało. Podjechał na

policję w Podgórzu, gdzie ka­
zano mu czekać (byi z małym
dzieckiem). Długo sprawdza­
no dane samochodu w reje­
strach, tłumaczono, że nie ma

dokumentów — miałem je
w skradzionym samochodzie.

Pytałem ochronę sklepu,
ale okazało się, że akurat
w tym czasie (16.20) kamera

była skierowana przez 5 mi­
nut w inną stronę. Jak to moż­
liwe, skoro powinna się obra­
cać w różne strony.

Gdyby policja zareagowała
wtedy od razu, może by się
udało samochód zatrzymać.
Z kolei jak dzwoniłem we

wtorek na policję, powiedzia­
no mi, że nie ma osoby pro-

smród i brud, który czuć w ca­
łej klatce. W ciepły dzień na­
wet okna nie można otworzyć.
Interweniowałem w ochronie

środowiska, w urzędzie dziel­
nicowym. Przyszła komisja,
pooglądała klatkę, popytała
sąsiadów. Ale oni twierdzą, że

im to nie przeszkadza. Prosi­
łem też o interwencję w. admi­
nistracji — spółce ADREM.
Też niewiele zrobiono.

To mieszkanie jest własno­
ścią gminy. Lokatorka miesz­
ka samotnie i wcale o nie nie
dba. Czy nie ma żadnej możli­
wości, żeby nie doprowadać
do ruiny mieszkań komunal­
nych. Poza tym, ja wykupiłem
mieszkanie na własność a na­
wet nie mogę się nim cieszyć.

— Lokatorka, na której są­
siedztwo narzeka czytelnik
„GK" hoduje koty. Z naszych
wyliczeń wynika, że jest ich

przynajmniej 15. Nie jeste­
śmy w staniejej tego zabronić
— powiedziała nam Zofia Ję-
draszek ze spółki ADREM.

Anna Baranowska z TOZ

EuroDent
|M CENTRUM DENTYSTYKI

Leczenie zachowawcze,ortodoncja
protetyka, chirurgia, implanty , .

RTG panoramiczny Ś

Konsultacje profesorskie 2
iŚSi

Choroby przyzębia i błon śluzowych
W 1®

PI.Bi s k up i 18, pn.-pt. 8-20, sob. 10-16
.-w

tel. 634-58, 634-24-09

PRZYCHODNIA
PROFESORÓW

I DOCENTÓW

Medicina ®
KRAKÓW

ul. Rzeźnicza 2

tel. 422-41 -06

tel. 421-79-27
pon.—czw. 9 -18, pt. 10-17

wa znajdzie finał wnioskiem do. wadzącej sprawę,
kolegium o ukaranie w trybie
przyspieszonym oraz prawdo­
podobnie nakazem deportacji.

Z chodnika do izby
W pobliżu Major Marketu

przy ul. Dobrego Pasterza

Kocie sąsiedztwo

— Dzwonię z Nowej Huty.
Już nie wiem, do kogo się
zwrócić. Mieszkam na trzecim

piętrze w bloku, nade mną
mieszka sąsiadka, która nie
dba o porządek. Jest u niej

twierdzi, że nie ma przepisu
ograniczającego liczbę zwie­
rząt w mieszkaniu, do momen­
tu, gdy nie staje się to uciążli­
we dla sąsiadów. — Zaprasza­
my pana, któremu to przesza-
dza do Towarzystwa. Postara­
my się wspólnie ten problem
rozwiązać. Małgorzata NITEK

• konsultacje specjalistyczne

• gastroskopia

(oznaczanie helicobacter, wycinki)

• badania

biochemiczne.

APARATY
SŁUCHOWE

♦ dobór komputerowy
8 4 badania ♦ sprzedaż
ń ♦ naprawy! akcesoria

"FONMĘD" S.C. KRAKÓW
ul. Sw. Katarzyny 4

(wejście od Augustiańskiej)
Informacja i zapisy: TEL. 656-18-06

________ www.fonmed.com.pl________
^ Realizujemy wnioski Kasy Chorychj

Internet http://www.coit.com.pl

MEDICINA
Kraków, ul. Rogozińskiego 12

412-24-59, 412-68-20

412-12-79, 411-13-78

•••

ul. Barska 12 (Dębniki)

266-50-62, 266-96-65

267-01-55, 269-29-45

strażnicy zabrali z chodnika

mężczyznę w średnim wieku,
który spal wzbudzając zgorsze­
nie przechodniów. Nie byi ran­
ny, czuć było od niego alkohol.

Przewieziony przez strażników
do Izby Wytrzeźwień przy ul.

Rozrywka, został przebadany
przez lekarza. Poddano go rów­
nież testowi, który wykazał 3,19
promila alkoholu we krwi. (RR)

Masz problem, z którym nie możesz sk

uporać. Uważasz, że na Twojej ulicy, osiedlu
w Twoim otoczeniu coś należałoby’ zmienić
Zostałeś źle potraktowany w urzędzie.. . Sło­
wem. masź sprawę dla repotterd - zadzwoń

Przy gorącym telefonie 430-44-28, dziś oc

godz. 10 do 15, dyżurują nasi reporterzy. Bę­
dą interweniować, pomogą znaleźć rozwiąza
nie, napiszą o tym w„GK". Dziś przy teł

TELEFONICZNA
AGENCJA

INFORMACYJNA
•handel

-usługi
-produkcja

TEl. 94-77
http://www.tai.com.pl

- konsultacje specjalistyczne
dorośli, dzieci

- zabiegi chirurgiczne /dzie­
ci, dorośli/- przepukliny, stuiejki,
wodniaki jądra, kaszaki, tluszczaki,

i esperal •

- Żylaki kończyn dolnych
- Chirurgia ręki
- USG - pełny zakres.

- RTG - urografia, mammografia.
- usuwanie zębów ( narkoza )
- stomatologia zachowawcza

- leczenie zeza

- gastroskopia,
- rektoskopia
- nieoperacyjne leczenie

hemoroidów/mrożenie/

- zabiegi plastyczne
- leczenie tarczycy,

cukrzycy, otyłości
- szczepienia ochronne

- testy alergiczne
- analityka
- biopsja tarczycy oraz piersi
- EEG - dzieci, dorośli

WIZYTY DOMOWE
(CAŁODOBOWE)

TEL. 411-13-78

czynne codz. 7 .30 - 15.30

ZAKŁADY
POGRZEBOWE
Przedsiębiorstwa

Usług Komunalnych
Sp.zo.o.

ul. Rakowicka 41, 412-40-60

ul. Rakowicka 35 a, 411-47-76

cm. Podgórski, ul. Wapienna,
656-55 -11

cm. Grębałów, 645-31-61

ul. Reduty 1 (obok cm. Bato-

wice) 411-35-26

polecają

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI
POGRZEBOWE

w ramach zasiłków ZUS

kompleksowa
obsługa pogrzebów,
duży wybór trumien,
obsługa żałobników,

transport krajowy
i zagraniczny, kremacja,

wieńce, nekrologi,
usługi kamieniarskie, itp.

CAŁODOBOWY PRZEWÓZ
Z MIESZKAŃ

tel. 411-45-02,411-45-
04, ul. Reduty 1

(Batowice)
CENY KONKURENCYJNE!!!
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■ Policja 997

■ Straż Pożarna 998

■ Pogotowie Ratunkowe 999

w RAZIE CHOROBY
ó INFORMACJA służby zdr. 422-05-11

o DYŻURY SZPITALI

• chir. ogól., chir.uraz., lotyng., urolog. ,oku-

list (os. 3oto jesień 1, tel. 647-66-66), chir.

dziec. (Prądnicka 35, tel. 633 -31-05)
• Polskie Tow. Walki z Kalectwem - Po­

radnia dla Chorych na SM i in. schorzenia

; neurolog. - Dunajewskiego 5, tel. 422-28-

11 (rej. tel. pn.-czw. 14-16)

> DYŻURNE POGOTOWIA
• KRAKÓW Łazarza 14-999, zachorowania

i przew. - 422 -29-99, cent tel. -422 -3600

Podstacje: • Balice - 285-68-99; 285-66

98 • Rynek Podgórski 2- 656-59 -99 •

Krowodrza (Piastowska 32) - 633-39-99 •

Skawina (Niepodległości 12) - dla miesz­

kańców 999, tel. miejski 2761444 • Wie­

liczka (ks. Goliana 6) - 278-12-89 • Jerz­

manowice -389-50-99 • Skata - 389-19-

99 • Prokocim (Teligi 8) - 658-59-99*

Łobzów (Piastowska 32) - 633 -39-99 •

Nowa Huta (Sieroszewskiego 69) - wy­
padki 64449-99 i 64442-91

•Falek-63 661-10,63646-11
• Pogotowie Toksykologiczne - 411-99 -

99

SKALA OCEN: koniecznie • ♦ ♦ warto** ewentualnie *

Kino Tytuł Produkcja / wiek Godzina Cena

Apollo
Sw.Tonwszal la

tel. 421-89-50

Fałszywa ofiara

Gloria

USA(IS)

USA (i5)

I6.00

I8.I5

12 zl

9 zl ulg.
12 zł

Stereo, Ekran

perełkowy Grzeszna

propozycja USA(I5) 20.00

10 ulg
12 zł

.....................

ARS: Sztuka
Św.Jana 6

tel. 421-4!-99

Dolby Stereo

SR, Ekran

perełkowy,

Operacja Samum

Między pieldem
a niebem

Gloria

Grzeszna propozycja

poi. (I5)

USA (I5 lat)

USA(IS)

USA(IS)

l!.I!

17.00

19.15

21.00

12 zl

9 ulg
14 zł

9 ulg
14 zl

9 ulg
14 zł

9 ulg
Booster Boody ; Tajemniczy pokaz

specjalny
23.15

ARS:
Aneks Sztuki

Św.jana 6
tel. 421 -4!-99

Stereo

SR, Ekran em

perełkowy

Adwokat USA (15)

Golo i wesoło ang. (15 )
Zakochany Szekspir USA (15)

Cienka czerwona USA (15 )
linia

15.00

17.00

18.30

2O.3O

12 zł

9 ulg
12 zł

14 zl

9 ulg
14 zl

9 ulg
Grzeszna

propozycja
USA(IS) 23.30 14 zł

9 ulg

DYŻURNE APTEKI
O KRAKÓW

• Mogilska 21 - 411-01-26, Długa 88 (623)
- 63342-90, Dunajewskiego 2 - 422-6504,

Centrum A bl. 3 - 644-17-36, Bieńczycka 168

- 4267666 w.153, Jaremy 5 - 63641-50,

Wójtowska 3 - 633-21-97, Kalwaryjska 94 -

, 6561650, Wielicka 79 - 65693 -80

o SKAWINA-Ogrody‘101

t> KRZESZOWICE-Wyki 6a

U MYŚLENICE Pardyaka 12

PROSZOWICE - Krakowska

tzWlELJCZKA—Piłsudskiego 75

j TELEFONY ZAUFANIA

U KRAKÓW’ Ośrodek Profilaktyki Środowi­

skowej ■ Pawia 3, tel. 423-1691 (pn.- pt. 15-

19) • ogólny-413-71 -33 (pn.-pt od 16 do

22) • dla kobiet-42247 -50 (pn., śr. 1613,

czw. 1619, pt 20-24) • dla kobiet w ciąży -

41147-66 (pon. i pt. 1612, śr. i czw. 18-20)
• młodzieżowy- 988 (codz. 14-19 bez nie­

dziel i świąt) • dla narkomanów - 65642-

93 (pn.-pt. 9-18) • dla alkoholików - 65646-

80 (pn.-pt całą dobę) • dla uzależnionych od

alkoholu i ich rodzin — 65627-34 (pt. -sob.

266 oraz wszystkie noce poprzedzające dni

wolne od pracy) • dla chorych no AIDS -

421-9657 (cz. i0-12) • dla osób przeżywają-

cych kryzysy osobiste - 65651-77 (pn. -pt. 8 -

i 15 uczasowo zawieszony#) • dla chorych we-

nerycznie - 266-09 -51 (9-17) (oprócz sb.

i nd.) • dla kobiet po amputacji piersi -422-

99-00 wew.235 (pn.-pt. 1612.30)’ dla uza­

leżnionych odjedzenia -423-2658 (pn.-pt.

•20.3622.30)' tel. zaufania Wydz. Kryminal­
nego Komendy Miejskiej-61619-97

CHORE ZWIERZI
■■ 1 Big

C- LECZNICE DLA ZWIERZĄT
9 KRAKÓW' Pomoc chorym zwierzętom-

4224)472,429-9241 w godz. 19-7; • Pogot.

Weterynaryjne całodobowe - Beskidzka 4c,

tel. 6555533, (lecznica pn.- pt 9-20, sb., nd,

święta 9-13) • Pag. i lecznica całodobowa -

Centralna 41, tel. 643-53-08 • Brodowicza

B, tel, 411-28-67 (pon.- pt 8-20, sob.fld.8-

20 z przerwą od 14-16, nagłe wypadki - po­
moc całodobowa • Łużycka 55, tel. 658-36-

70 (pn.- pt 16-1996 sb, nd. 16-18), wizyty

PORADY

* STÓW. POMOCY KONSUMENTOM

I WIERZYCIELOM - Kraków, Kopernika

6, tel. 422 -0466 w. 34

O BIURO INF. I PORAD OBYWATELSKICH

- Kraków, Szlak 73a, tel. 633-51-54,632-38 -

14(wt 13-15, czw. 1618) i

9 MŁODZIEŻOWA IZBA INFORMACYJNA

Kraków, Basztowa 5, tel.: 429-65-69, pn,

pt. (1614), wt, śr, czw. (13-17).

SŁUŻBY
9 KOMĘNDA WOJEWÓDZKA POLICJI

V KRAKÓW (Mogilska 109)-61655-10
OŻANDARMERIA WOJSKOWA

9 KRAKÓW - 613-40-61 (całodobowy)

9 STRAŻ MIEJSKA — 986

:• Śródmieście—teł.411 -0045 • Krowodrza-

tel.63602-99 (622) • N.Huta-teŁ 64417-81

(622) • Prokocim-tel. 65847-86 (622) • Wo­

la Duchacka - tel. 655-51-08 (całą dobę)

ARS: Fałszywa USA (15 ) 15.00 i 14zł

Reduto Sztuki ofiara 12 zł ulg
Św.jana 6 Grzeszna USA (15 ) 17.00 14 zł

Żel. n 1-41 -99 propozyc ja 12 zł ulg
Dolby Stereo Między piekłem USA (15) 19.00 16 zł

SR. Ekran a niebem 14 ulg
perełkowy Gloria USA (15) 21.00, 22.45 16 z!

■■■■iii 14 ulg

Kijów Ogniem P°l-(12) 17.00 : 20zl
i mieczem

tel. 422-3Ć® List w USA (15) 20.30 18 zł

Dolby Stereo butelce

Digital,
klimatyzacja

Mikro Buntownik z USA (15) 15.45 9zł

Lea 5 wyboru
Sl. 634-28-977 Odlotowy aus. -niem (15) 18.00 9zł

sekstet
Adwokat USA (15) 20.15 9zł

diabła

Pasaż

Rynek GŁ 9 Miasto Aniołów USA (15) 14 9zł

tel. 422-77-13 Truman show USA (15) 16 9zł

Zagubiona
18Ł łŁŁ •• autostrada USA (18) 9zł

Masz

wiadomość USA. (15) 20.30 9zł

Czarny kot iug.mem.tr (15) 12.15, 18.15
, luzl

Pod Baranami Biały kot

Rynek GŁ 27 Upadłe anioły Hongkong (15) 14.30 10 zł

tel. 423-07-68 Życie jest

iSlBillliBil wl. (15) 16.15 10 zł

Bagaż życia hol-belg.(IS) 20.45 10 zl

Uega fr.- ros. (15) 22.30 10 zł

os. Teatralne 10 Osaczeni USA (15) 16.30, 18.30 14 zł'

tel.644-33 -46 20.30 12 ulg
Duża sala

Mała sala H'■■, <■■.nieczynna

Tęcza Babe-świnka

Praska $2 .. : świnka w mieście USA (b.o .) 16 7zł

tel. 266-90-80 Miłość i śmierć ang. (15) 17.30 8zł

w Wenecji
Blade —

1 • i wieczny łowca USA (15) 19.30 8zł

:■. Ł<

Uciecha Koszmar USA (15) 17.00 12 zł

Starowiślna 16 następnego
ita.422«Ł!Ż7sŁ lato

Dolby Stereo

SR

Zakochana
złośnica

USA (15) 19 12 zł

Osaczeni USA (15) 21.00 12 zł

Wanda Ajlawju poi. (15) 15.30, 17.15

19.00

12 zł

tel. 422-14-55 Virus USA (15) 20.45, 22.30 I2zl

SR

Warszawa 8mm USA (15) 16.15 12 zł

Szkoła

t8l. 422-15-44 uwodzenia USA (15) 1 8.30, 20.30 12 zł

Dolby Stereo

SR

Wrzos Z miłości do... USA (15) 15.40 10 zł

Zamojskiego 50

t^l AS6-. łO~5O
Sling Blade USA (18) 17.40 10 zł

Charakter hol. (18) 20.00 10 zł

Paradox

Krowoderska 8
nieczynne

tel. 430-00-25

w.44

Myślenice-
Z miłości
do...

USA (15) 19.00 9zł

Muza

Piłsudskiego 20

tel. 272-22-89

Skawina

Piast

I
piątek 2 lipca 1999 r.

TEATRY

Czarny kot, biały...
■ komedia obycz. (15)
■ Jugosławia
■ reż. Emir Kusturica

■ wyk. B. Severdzan, F. Adjini
Dwaj sędziwi Cyganie,

opiekun wysypisk śmie­

ci oraz właściciel ce­

mentowni, darzą się

wzajemnym szacun­

kiem. Syn jednego

z nich, typowy obibok,

odwiedza przyjaciela oj­
ca i prosi o pożyczkę. Rozpoczyna się absurdalna i

romantyczna opowieść i miłości, pieniądzach i...

dziedzictwie

■ Kino Pod Baranami * * *

Ogniem i mieczem
■ historyczny (12)
■ Polska

■ reż. Jerzy Hoffman

■ wyk. I. Scorupco, M. Zebrowski
Wielki fresk filmowy.

Adaptacja powieści H.

Sienkiewicza. Wiek

XVII, kresy wschodnie.

Polski poseł w drodze z

Krymu jest świadkiem

potyczki, ratuje życie

pułkownika Kozaków, który przygotowuje pow­

stanie przeciw Rzeczypospolitej.

■KinoKijów**

■ Zakochany Szekspir
■ komedia hist. (15)
■ USA

■ reż. John Madden

■ wyk. J. Fiennes, G. Paltrow

Londyn rok 1593.

Młody dramaturg

obiecał nową sztukę

właścicielowi teatru,

który jest progu

bankructwa. W teatrze

pojawia się piękna

dziewczyna. Między

nią a autorem rodzi się miłość, pod wpływem

której powstaje sztuka „Romeo i Julia"

■KinoAneks***

■ melodramat (15)
■ USA

■ reż. Luis Mandoki

■ wyk. K. Costner, R. Wright Penn

a
Dziennikarka Chicago

Tribune, po trudnym

rozwodzie spacerując

po plaży znajduje list

miłosny w butelce

wyrzuconej przez

morze na brzeg. Tak

rozpoczyna się znajo­
mość z załamanym po stracie żony mężczyzną,

który codziennie pisze listy do ukochanej...

■KinoKijów**

■ komedia (15)
■ USA

■ reż. Nora Ephron
■ wyk. T. Hanks, M. Ryan

miłość między właścicielką niewielkiej księgarni,

a właścicielem całej sieci takich sklepów.

■KinoPasaż**

Dwoje nieznanych

sobie ludzi, którzy

pracują w tej samej

w

branży na

Manhattanie nawiązu

je któregoś dnia kon­

takt za pomocą inter-

netu. Tak rodzi się

■ dramat obycz. (15)
■ USA

■ reż. Roger Kum

■ wyk. S. Gellar, R. Phillippe
Współczesna wersja

słynnej powieści Cha-

derlos de Lados „Nie­

bezpieczne związki".

Akcja toczy się w śro­

dowisku uczniów szko­

ły średniej. Chłopak

rozstaje się z dziew­

- >
czyną, znajduje sobie nową sympatię — osobę

naiwną i niewinną. Porzucona knuje intrygę.

■ Kino Warszawa * *

| Operacja Samum
■ sensacyjny (15)
■ Polska

■ reż. Władysław Pasikowski

■ wyk. M. Kondrat, B. Linda

Emerytowany as

wywiadu polskiego

wyrusza do Iraku, by

szukać syna. Dawni

przełożeni próbują

wykorzystać jego

podróż dla celów o

wadze państwowej.

Zbliża się wojna. Amerykanie przygotowują

operację „Pustynna burza" i liczą na pomoc

Polaków.

■ Kino Sztuka * *

■ dramat sądowy (15)
■ USA

■ reż. Steven Zaillian

■ wyk. J. Travolta, R. Duvali
Boston lat 80. Wzięty

adwokat zostaje

zaproszony do małego

miasteczka, w którym

mnóstwo dzieci umiera

na białaczkę. Miejscowi

podejrzewają, że winę

za to ponosi

przedsiębiorstwo produkujące odczynniki

chemiczne...

■KinoAneks**

Charakter
........

■ psych. - obycz. (15)
■ Holandia

■ reż. Mikę van Diem

■ wyk. F. van Huet, J. Dedeir

Rotterdam, początek

XX w. Wpływowy

urzędnik sądowy

uwodzi swą służącą,

ta zachodzi w ciążę i

opuszcza chlebodawcę.

Gdy rodzi syna

urzędnik proponuje jej

małżeństwo, ta odmawia. Mężczyzna rozpoczyna

okrutną grę, by zmusić ją do uległości

■KinoWrzos***

■ sensacyjny (15)
■ USA

■ reż. Jon Amiel

■ wyk. S. Connery, C. Zeta-Jones

Zamaskowany

włamywacz przedosta-

je się do gabinetu

nowojorskiego finan­

sisty i kradnie cenny

obraz. Towarzystwo

ubezpieczeniowe musi

wypłacić

odszkodowanie, urokliwa pracownica tej firmy

próbuje dotrzeć do złodzieja...

■ Kino Świt, Uciecha * * *

■ Życie jest piękne
■ komedia (15)
■ Włochy
■ reż. Roberto Benigni
■ wyk. R. Benigni, N. Braschi

Film - zdobywca trzech

Oscarów. Holocaust

Błaznowaty wieśniak

przybywa do Toskanii,

gdzie zakłada rodzinę.

Wybucha wojna i

wszyscy trafiają do

obozu koncentracyjnego. By uchronić wrażliwość syna

tłumaczy pobyt w obozie jako zabawę dla dorosłych.

■ Kino Pod Baranami * * *

'"#-8 . <

i'

%fei
IV

■ obyczajowy (15)
■ Polska

■ reż. Marek Koterski

■ wyk. C. Pazura, K. Figura
Krytyk literacki,

zarazem poeta i

mężczyzna po

przejściach marzy o

wielkiej miłości.

Podczas towarzyskiej

imprezy spotyka

kobietą z przeszłością,

w której rozpoznaje koleżankę ze studiów. Rodzi

się dziwna miłość...

■ Kino Wanda * (art)

f BAGATELA (Karmelicka 6, tel. 42245-

44): Frank London. Lorin Sklamberg. Uri

Caine(USA)-19.

9 LUDOWY

> SCENA POD RATUSZEM (Rynek Gł. 1, tel.

421-5616, 421-55-25): Goście Leopolda

Kozłowskiego -19.30. Bilety: 20 i 15 ulg.

6 Atalier (Konsulat Austriacki,Cybul­
skiego 9): Contra Heidegger -19.

Ó ZALEZNY (Kanonicza 1): Anons -19.

ó KOMNATY KRÓLEWSKIE (pn. niecz, wt

9.3016.30, śr 9.30-15.30, czw. 9.30-15.30, pt.

9.30-16.30, sb. 9.30-15, nd. 10-15 and. wstęp

wolny- .). • .Sztuka cenniejsza niż złoto...’

(wg. 1(3-15, wejście o pełnych godz, liczba

osób ograniczona do 10 osób jednorazowo).

Bilety 10 i 5 z) ulg.

4 WAWEL ZAGINIONY (pn. 9 .30-15.30, wt

niecz, śr 9.30-15.30, czw. 9.30-15.30, pt 9.30-

16-30, sb. 9.30-15, nd. 10-15 md. wstęp wolny-:).

Bilety. 5 i3złulg.

b SKARBIEC KORONNY (pn. niecz., wt.

9.30-16.30, śr 9.30-15.30, czw. 9.30-15.30,

pt. 9.30-16.30, sb. 9.30-15, nd 10-15 md.

wstęp wolnyt. Bilety. 10 i 5zł ulg.

4 ZBROJOWNIA (pn, niecz., wt 9.30-16.30, śr

9.30-15.30, czw. 9.3015.30, pt 9.30-16.30,

■> NARODOWE

4 GMACH GŁÓWNY

(al. 3 Maja 1, tel. 63433-77); (wt, czw., pt.,

sb., nd. 10-18, śr. 10-18 nd. wstęp wolny -

tylko na gal. stale). Bilety: 5 i2.50 zl ulg.
: 4 SUKIENNICE (Rynek Gł.'l/3, tel. 422-11-66)

(wt-śr. 10-15.30, czw. 10-18,pt-nd. 10-15.30,

nd. wstęp wolny). Bilety: 5 i2.50zl ulg.

PXX. CZARTORYSKICH (św. Jana 19, Arsenał,

Pijarska 8, tel. 422 -5566,421-2651) [wt-pt
9-iŹsb.-nd. 10-15.30, nd. ws. wolny). Bilety.

5i2.50zl ulg.

4 DOM JANA MATEJKI (Floriańska 41, teł.

422-59-26); (wt-cz sb., nd. 10-15.30, pt 16

18, nd. wstęp wolny). Bilety 4 i 2 zł. ulg
4 DOM JÓZEFA MEHOFFERA (Krupnicza 26,

tel. 421-1143): (wt, cz-nd. 10-15.30, śr. 10-18,

nd ws. wolny). Bilety 4 i 2zł. ulg

4 HISTORYCZNE

4 KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35, tel. 422-

99-22): • wys. stało: Z dziejów i kultury

Krakowa Sale wys. na parterze: (śr., pt,

sb., nd. 9-15.30; czw. 11-18, sb. ws. wolny

z przyczyn technicznych osoby indywidu­
alne będą wpuszczane o pełnych godz.: 9,

11, 12, 13, 14, grupy zorg. po wcze. uzg.

tel:422-15-04) Ł i

4 STARA SYNAGOGA (Szeroka 24, tel. 422-

09-62); (wt, śr., cz, sb., nd 9-15.30, pt 11-18,

sb. wst wolny) śr -

4 WIEŻA RATUSZOWA (Rynek Gł.) śr., ptysb,

nd. 9-15.30, czw. 11-18);

4 CELESTAT (Lubicz 16) (śr, pt, sb., nd. 9-

15.30, czw. 11 -18, nd. wst wolny)
-u ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3, tel. 422 -

75-60); (pn. 1014, wt. 13-18, śr. 10-14, czw.

13-17, pt., sb. niecz, nd. 11-15 wstęp wolny

tyłka na wys. stale, sprzedaż biletówzakoń­

czona na półgodzprzedzamknięciem) ,

U ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1, tel.

65628-63) (pn. 1018, śr.-pt 10-15, sb., nd-

wst wolny 10-14)
t MŁODEJ POLSKI - RYDLÓWKA

(Tetmajera 28, tel. 637-07-50): (wt., śr.,

pt, sb. 1015, cz.15-19)

4 DWOREK JANA MATEJKI (Krzesławi-

ce, Wańkowicza 25, tel. 6445674): (codz.

1615)

4 PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 4, tel.

422-6616); (codz 9-20):

4 LOTNICTWA(Jana Pawła II39, tel. 412-

90-00) (czynne dla grup zorganizowanych

po tel. zgł, pn. -pt. 9-14 .30)

4 ARCHIDIECEZJALNE (Kanonicza 19-21,

tel. 42189-63); (wt-sb. 10-15): • Pokój Ojca
Świętego z wyposażeniem, w którym mie­

szkał w latach 1951-1958jako profesor KUŁ

4 COLLEGIUM MAIUS UJ (Jagiellońska

15, tel. 422-0549) (pn.-pt 11-14 .30, sb.

11-13.30)

4 KOPALNIA SOU „WIEUCZKA" (Daniło-

wieża 10) (7.3018.30)
4 MUZEUM ŻUP KRAKOWSKICH: Za­

mek Zupny (Zanikowa 8); (pn., wt., śr, czw,

pt,sb. 9-20, nd,9.3016)

4 EKSPOZYCJA PODZIEMNA - III po­
ziom kopalni soli - gł. 135 m. (pn., śr-nd.

9-20, wt. 9.30-16):
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Górskie Mistrzostwa Polski

Słoneczne dzwony
Wyścigi górskie w Zalużu zawsze miały dobrą pogodę. I nie chodzi tu tyl­

ko o warunki atmosferyczne, ale także i o przychylność miejscowych władz.

Dość powiedzieć, że biuro zawodów 20. Międzynarodowego Bieszczadzkiego
Wyścigu Górskiego mieściło się na plebani. Bieszczadzkie serpentyny przy­
ciągnęły 54 zawodników, lecz nie wszyscy oni powrócili do domów w do­
brych nastrojach. Oj, dzwoniło. Bynajmniej nie na wieży kościelnej.

Vw polo Marcina Gładysza po wizycie w kuchni polowej.t„i: Jacek gdowski

Czerwona alfa romeo 155

Andrzeja Dziurki znów byia
najszybsza. Cztery rozegrane
eliminacje i cztery zwycięstwa.
Gdy tak dalej pójdzie, to „gór­
skiego" Mistrza Polski pozna­
my już pod koniec lipca w So­
pocie. W zasadzie klasyfikacje
generalne, do czwartego miej­
sca, rundy sobotniej i niedziel­
nej nie różniły się. Nadspo­
dziewanie szybko pojechał
w Załużu Jan Kościuszko. Re-

prezentant Chłopskiego Jadła -

Okocim RT dostał zastrzyku
energii, a dokładniej to silnik

jego lancera, i w obu elimina­
cjach plasował się tuż za Dziur­
ką. Oby tak dalej. Dwa trzecie

miejsca wywalczył także Piotr
Bednarek (bmw M3), a Jaro­
sław Hebzda (opel calibra)
dwukrotnie sklasyfikowany zo­
stał na czwartej pozycji.

W sobotniej rundzie zapre­
zentował się Michał Bębenek
(renault clio), kierowca znany
dotychczas z rajdów samocho­
dowych. Mimo „braku" urny-
slowego na prawym fotelu

ukończył wyścig na 7 miejscu

Rajdy Samochodów Terenowych

Mogło być lepiej, ale
Czy po dziurach i wertepach można jeździć szybko? Owszem tak. Mitsu­

bishi pajero o mocy prawie 250 KM pozwala na dynamiczne pokonywanie
leśnych duktów. W środku krakowianie, Jacek Lisicki i Piotr Beaupre. Moc­
ne wrażenia zapewnione. I o to chodzi.

Załoga

W rajdach terenowch

startują już od wielu lat. Do­
tychczasowy najlepszy re­
zultat to 2 wicemistrz Polski
w klasyfikacji generalnej.
Nie ma tu podziału na „umy­
słowego" i „fizycznego".
O tym kto w danej chwili

prowadzi auto, decyduje typ
odcinka, stopień trudności,
rodzaj przeszkód. Kieruje
ten, który lepiej „czuje" pró­
bę.

Auto

Mitsubishi pajero z silni­
ki im V6 o pojemności 3000
cm3 i mocy 250 KM. Napęd
na tylne kola, z możliwością
dołączenia przodu. Tylny
mechanizm różnicowy
z pneumatyczna blokadą.
Auto niezwykle szybkie,
choć odcinków pod „miśka"
w Polsce jest niewiele. Do­
brze spisuje się na prostych,
nawet z dziurami, gorzej na

stromych, piaszczystych
podjazdach

w generalce, wyprzedzając
wielu zawodników w mocniej­
szych autach. Jak na razie Mi­
chał nie ma w planach startów
w Górskich MP, a bieszczadzki

epizod potraktował jako tre­
ning. Inny krakowski zawod­
nik, Tomasz Mikołajczyk (ford
escort), nie zaliczy tych wyści­
gów do udanych. Sobotę za­
kończył na miejscu 9, zaś
w niedzielę oczko niżej. W So­
pocie powinno być lepiej.

Po kuracji odmładzającej duet Kościuszko-mitsubishi lancer na dru­
gim miejscu w „generalce”. m. Jacek gdowski

Sponsor

Firma olejowa Castrol wy­
posaża ich we wszelkie ma­
teriały potrzebne do prawi­
dłowej eksploatacji samo­
chodu. Oleje, smary i tym
podobne artykuły.

Plany
Wszystkie rajdy zaliczane

do Rajdowych Mistrzostw
Polski Samochodów Tereno­
wych. W przyszłym roku

chcieliby wziąć udział w jed­
nej imprezie zaliczanej do
Mistrzostw Świata. Od za­
wsze marzyli o Rajdzie Baja
Italia. Jeżeli wszystko do­
brze pójdzie, to w marcu

2000 roku polska załoga wy­
startuje w tych niezwykle
trudnych zawodach. Odcinki

specjalne zlokalizowane są
wokół Wenecji. Załogi ściga­
ją się po plażach, szutrach
i kamieniach.

Dlaczego terenowe

Pociąga ich kontakt z na­
turą. I to ten dosłowny. Nie­
raz trzeba było wyjść z auta

Jarosław Paja (renault me-

gane) w sobotnich wyścigach
zajął 19 miejsce w generalce i 4

w pucharze renault ( w nie­
dzielę odpowiednio 16 i 4).
Dwa drugie miejsca w klasie to

wynik Wojciecha Bełtowskie-

go (skoda felicia). Startujący na

cinąuecento (klasa A-1400)
Tomasz Wachnicki obie elimi­
nacje zakończył na miejscach
trzecich.

Wycieczka do Załuża tylko
połowicznie udała się Marcino­
wi Gładyszowi (vw polo). W 3
rundzie wywalczył 17 pozycję
w generalce, a niedzielne za­
wody zakończył już na podjaz­
dach treningowych. Po długiej
prostej nie zmieścił się w lewy
zakręt i przeleciwszy przez
rów, uderzył w żuka z obsługi
(gastronomicznej) imprezy.
Zawodnikowi nic się nie stało,
lecz auto ucierpiało dość
znacznie (podobnie jak i żuk).
Serię „dzwonów" zaczął jednak
dzień wcześniej niejaki Michał
Kunicki. Ten zawodnik też tra­
fił w samochód, z tą jednak
różnicą, że był to pojazd ratow­
ników drogowych. W PZM-
otowskim polonezie uszkodzo­
ny został przód i tył auta. Na

następne imprezy będzie już
chyba nowy egzemplarz

Marek WICHER

i łopatą torować drogę. Poza

tym rajdy terenowe to do­
skonała zabawa.'Trwają one

na ogół jeden dzień. Do

przejechania jest najwyżej
100km,ód8do10prób
sportowych. Potem są spo­
tkania, rozmowy. Jeszcze
dwa lata temu, były to im­
prez towarzysko-sportowe.
Po wprowadzenie przepisów
zmieniła się nieco atmosfe­
ra, ale dzięki nim na pewno
wzrosło bezpieczeństwo.

Tegoroczne wyniki

Wygrana trzecia elimina­
cja. Na czwartej prawie pół
imprezy jechali bez sprzęgła
i rozrusznika. Zajęli dopiero
czwarte miejsce i w łącznej
klasyfikacji po czterech run­
dach znajdują się obecnie na

drugim miejscu. Do końca

cyklu jest jeszcze kilka eli­
minacji. Oprócz tego szczycą
się, że w sezonie 99 nie zła­
pali dotychczas żadnej tary­
fy (kary za nie przejechanie
odcinka specjalnego). Wy­
grzebywali się z najwięk­
szych opresji. O własnych
silach.

Wysłuchał: Marek WICHER

W ligach

trampkarzy
Dzisiaj przedstawiamy

kolejne zweryfikowane tabele

rozgrywek trampkarzy.
Grupa wydzielona „A"

starszych
1. Feniks 16 37 52:18

2. Orlęta 16 33 61:21

3. Wisła 16 32 48:17

4. Sanka 16 28 49:41

5. Orzeł 16 22 38:37

6. Piast 16 19 24:36

7. Sparta 16 14 20:49

8. Liszczanka 16 III 6:53

9. Strażak 167 22:58

Grupa „B"
I.Tonianka 18 49 100:22

2. Spartak 18 37 91:44

3. Nadwiślanka 18 35 65:35

4. Kosynierzy , 18 33 60:30

5. Skalanka 18 28 45:50

6. Partyzant 18 21 49:68

7. Tramwaj 18 19 45:62

8. Zielonka
‘

"18 12 43:108

9. Bibiczanka 18 12 31:77

10. Bronowicki 'T|8 - 12 : 20:53

Najmłodsi, grupa „A"
1. Krakus 12 26 41:22

2. Hutnik I 12 23 20:5

3. Cracovia 12 18 31:18

4. Wisła II 12 16 27:30

5. Clepardia 12 13 13:25

6. Gwarek : 12 8 1.2:25

7. Nadwiślan 12 8 12:31

Grupa„B"
1. Wisła 1 14 42 87:3

2. Armatura ■141 31B38:16
3. Kabel 14 25 37:29

4. Wieczysta 14 IM! 26:26

5. Strzelcy 14 15 26:39

6. Płaszowianka .14 10 17:46

7. Prokocim 14 7 14:45

8. Hutnik II i 14 ;■■ 10:51

W dwumeczu o mistrzostwo
Krakowa w tej kategorii
spotkali się mistrzowie grupy
A i B. Wisła I pokonała
Krakusa 3:0 i 6:1.

Grupa ,C"
I. Wawel 6 18 26:3

2,Olimpikl09
’ 6:■12i13:7

3. Wieczysta II 6 3 5:23

4. Strzelcy II 6 3 3:14

Sekcja młodzieżowa KOZPN
zawiadamia kluby, że pisemne
zgłoszenia drużyn trampkarzy
m, IVligigrupAiBorazgrup
wydielonych starszych i

najmłodszych przyjmowane
będą do 31 lipca. (N)

„Rozpoczęcie
lata” w Dobczycach

W najbliższą sobotę i niedzielę
Dobczyce wielkim festynem ofi­
cjalnie powitają lato. Oczywiście
będzie mu towarzyszyć wiele im­

prez sportowych. Przez cały czas

trwania festynu organizatorzy bę­
dą rozprowadzać wśród uczestni­
ków specjalne cegiełki, z których
dochód zostanie przeznaczony dla

rodziny po tragicznie zmarłym
piłkarzu Gdovii, Rafale Kasprzy­
ku.

W sobotę rozpoczęcie fe­
stynu planowane jest na

godz.16. Odbędą się występy
młodzieżowych zespołów ro­
kowych, którym towarzyszyć
będzie wiele konkursów dla

publiczności. A od godz.19
rozpocznie się całonocna za­
bawa taneczna. Imprezy na

drugi dzień rozpocznie kon­
cert Krystyny Giżowskiej (od
godz. 14 .30). Następnie swój
mecz rozegrają oldboje miej­
scowej Raby i Gdovii.
O godz. 18 w głównej roli wy­
stąpią zawodnicy połączo­
nych drużyn Raby i Węgrz-
canki, którzy zmierzą się
z zespołem Gdovii, wzmoc-

ninej zaproszonymi piłka­
rzami. Organizatorzy prze­
widzieli dla publiczności
wiele atrakcji, w tym konne

przejażdżki. Festyn zakoń­
czy nocna zabawa taneczna.

Główne imprezy festynu od­
bywać się będą na stadionie
KS Raba, przy ul. Podgór­
skiej 2.

(PG)

Krakowska m

MP w trialu

Wygrana
Błażusiaka
W kamieniołomie Spiny pod Rogoźnikiem odbyła się pierwsza i druga

eliminacja mistrzostw Polski w trialu.

35 zawodników rywalizo­
wało na 6-kilometrowej tra­
sie. Uczestnicy mieli do po­
konania trzy pętle, z dwuna­
stoma odcinkami specjalny­
mi.

W grupie A w pierwszej
eliminacji bezkonkurencyj­
ny był mistrz Polski Józef

Topór-Mądry (AMK Nowy
Targ) uzyskując 12 punktów
karnych, zaś w drugiej — 17

(zajął drugą lokatę). Krako­
wianin Tadeusz Błażusiak
w I eliminacji był drugi — 26

pkt, zaś w drugiej zwyciężył
— 12 pkt. Inny zawodnik AP
Kraków — Wojciech Błażu­
siak dwukrotnie był trzeci
— 56pkti23pkt.

W grupie B triumfował

Bogusław Sięka — 23, przed
Markiem Pawlikowskim —

38 (obaj AMK Nowy Targ)
i Tomaszem Hajdukiem ze

Smoka — 50, zaś w drugiej
eliminacji kolejność na

Zgodnie z tradycją

Grali

oldoboje Pogoni
POGOŃMiechów—PRZEBÓJ Wolbrom 4:7 (1:2)

Bramki: Tandos, Dudek, Szymanek, Górzyński — Rola 2, j. Bucki 3, Ne-

ter, Piątek.

Po zakończonym spotkaniu część grających z ochotą ustawiła się do

pamiątkowego zdjęcia. W niebieskich strojach — zawodnicy Przebo­
ju, zaś w czerwono-niebieskich drużyna Pogoni.

B

POGOŃ: Donabidowicz,
Sokół, Bartocha, Nawrot,
Dudek, Figiel, A. Nastarow-

ski, K. Nastarowski, Tan­
dos, Szymanek, Suder, Gó­
rzyński, Książek, Plebanek.

PRZEBÓJ: Maciąg, Zającz­
kowski, Haberka, Barczyk,
Nowak, Neter, Płoszaj, Pią­
tek, Rola, Kania, Bucki, Buc­
ki, Maciąg, Wójcikowski, Pa-

bian, Wojtecki.
Mecze obu drużyn należą

do tradycji, bowiem już od
kilku lat spotykają się one

na boisku, aby uświetnić ob­
chody dni swoich miast.
Licznie zgromadzona pu­
bliczność mogła obejrzeć
obfitujący w bramki, przyja­
cielski mecz w wykonaniu
czołowych zawodników
z przed lat.

Jako najstarszy i najdłu­
żej grający zawodnik w dru­
żynie miechowskiej wystąpił
49-letni bramkarz Krzysztof
Donabidowicz. W drużynie
z Wolbromia zagrał, utrzy­

piątek 2 lipca 1999 r.

dwóch pierwszych miej­
scach była taka sama, zwy­
cięzca „złapał" 17 pkt, drugi
zaś 30. Na trzecim miejscu
uplasował się ich klubowy
kolega Zbigniew Jedynak -

40. Tomasz Hajduk był piąty
- 42.

W grupie C Sebastian

Cyrwus zgromadził 42 pkt,
Mariusz Czubernat (obaj
AMK Nowy Targ) — 57
i obaj wyprzedzili Piotra Śli­
wę (AP Kraków) — 69. W II

eliminacji kolejność była ta­
ka sama, punkty karene wy­
nosiły odpowiednio: 24, 26,
29.

Drużynowo w I eliminacji
zwyciężył AMK Nowy
Targ — 149 pkt, 2. AP Kra­
ków—95,3.Smok—67,II
eliminacja: 1. AMK Nowy
Targ — 187, 2. AP Kraków
- 95, 3. KMGiE Bytom -

50, 4. Smok - 32.
(Żuk)

fal. Wiesław BIERNACKI.

mujący niezłą formę 56-let-
ni Andrzej Barczyk. Jedno-
bramkowe prowadzenie
Przeboju dawało nadzieję
gospodarzom, że w drugiej
połowie zdołają wyrównać,
a następnie zwyciężyć. Nie­
stety, zmeczęnie zawodni­
ków miechowskich, nie po­
zwoliło osiągnąć zamierzo­
nego celu. Niektóre z bra­
mek zostały zdobyte w mi­
strzowskim stylu. Śzkoda, ze

wesoła, przyjacielska at­
mosfera- meczu, na krótko
została przerwana. W ostat­
niej minucie kontuzji nade­
rwania mięśni nabawił się
zawodnik Tomasz Pabian.
Musiało intrweniować pogo­
towie, które zawiozło kontu­
zjowanego do miejscowego
szpitala. Następnie organi­
zatorzy zaprosili gości na

okazjonalne ognisko. Za­
wodnicy obiecali sobie ko­
lejne spotkanie w Wolbro­
miu.

Wiesław BIERNACKI


